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VVIÀ.OOMOSC O STANIE PIERWIASTKOWYM 
KRAIOW, DZISIEYSZĄ ROSSYĄ

składaiĄcych.

A. C narodach, które w niey pierwiastkoivie 
mieszkały.

i. Wschodnia połowa Europy, i polno- Osady gre- 
cna częsc Azyi, składaiące dzisiay państwo ckie- 
Kossyyskie, od dzikich narodów pierwiast- 
kowie za tnieszkane były. Pewnieysze wia­
domości o tych stronach zaczynają się od 
tego czasu, kiedy Grecy na pięć lub więcey 
wieków przed Nar. Ohr. na brzegach morza 
Czarnego założyli osady: OJtbiią, Pantika- 
peum, fanagcryą. Tanais czyli Azów i Cher- 
sonez Taurycki, a przez to ziomkom swoim 
dali poznać Rossyą południową. Według 
opowiadania Herodota, który pisał na lat 445.
■ >rzed Nar. Chr., Cymmeryanie, mieszkańcy Cymrae- 
dzisieyszych guberniy Chersońskiey i Ekatt- nio. * 
rynosiawskiey, iednegoż zapewne plemienia * 
co i Cyrabrowie germańscy, od Scytów, Ski- 
tów czyli Skolotów ze swoich siedzib byli 

ygnani. Scytowie mieszkali przedtem za



Rok« G8o morzem Kaspiyskiéro, ztąd od Massage^ 
PrZäiJar‘ tów wyparci, przeszli Wołgę i między Do­

nem a Dunaiem . osiedli. Tu Dary usz Hi- 
staspes król perski chciał się zemścić nad 

5i3 roku nimi dawnych na Azyą naiazdów; ale i(ga- 
niaiąc s?ę, omal całego woyska swego nie 
postradał. Pomimo barbarzyńską, dziką wa­
leczność, Scytowie zaczęli na sile upadać od 
zwycięzlw Filippa Macedońskiego, Mil.-ydala 
Eupatora, i od krwawych woien z Rzymia- 

Getowie. nami. Niedługo przed Nar. Chr. Getowie, 
naród Tracki, zabrali im kraie między Dnie­
prem a Dunaiem. Nakoniec Sarmaci, blisko 
Donu miesz-kaiący, do ostatka wyniszczyli 
Scytów; ale ich nazwisko długo ieszcze in­
nym narodom służyło.

Sarrsoto- 2. Dzieiopisowie rzymscy mówią o Sar- 
Itar chr, natach iak o sąsiedrich barbarzyńcach. Na­

ród ten panował od morza Azowskiego do 
Dunaiu, dzielił się na dwa główne plemiona: 
Roxolanów i Jazygów. Sarmaci przez ośm 
wieków trapili Rzymian naiazdami; ale pod- 

^7° po czas woyny Markomańskicy, z Germanami 
* połączeni, przez Marka Aureliiusza porażeni 

Alanie, zostali. Naoslatek Alanie, czyli dawni Mas- 
sageci, między morzem Kaspiyskiém a Czar- 
ném mieszkaiący, Sarmatów z Rossyi połu- 
dniowowschodniey wygnali i część Tauryki 
zaięli.

3. W III. wieku po Nar. Chr., od mo- 
Gotowie. rza Baltyck-ego nad Czarne przyszli Gotowie 

i inne narody germańskie, tu założyli potę-
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žne państwo, które dzieliło się na wschodnie 
i zachodnie, a w IV. wieku mieściło w sobie 
część Rossyi od Tauryki i morza .Bałtyckiego 
do Czarnego. Na tey przestrzeni podbili 
Wenedów i Anlow, narody sławiańskiegowenedowie 
plemienia. Pizy końcu wieku IV. Hanno ‘ Antowie. 
wie od północnych stron kraiu Chińskiego Hll|V"Wie 
przyszedłszy, napadaią na Alanów i Gotów:

j to wie wschodni uledz przemocy musieli, 
a zachodni przenieśli się do Trący i. Anto- 
wie i Wenedowie także przyznali nad sobą 
władzę groźnych ilunnów; po śmierci 454. 
Atl.yli, króla Hunnów, rychło te narody o- 
swobodziły się od iai-zma niezgodnych iego 
synów. Gotowie wschodu przenieśli się do 

' ęgier; Alanie połączywszy się z Wan­
dalami i Swewami, narodami niemieckiemi, 
za góry 1’ireneyskie uszli. Na brzegach mo­
rza Azowskiego i Czarnego, tudzież w Tau- 
ryce, osiedli Ugrowie ijBulgorowie, (iednego Ugrovîe i. 
z iluni-,amx będąćy plemienia)v z drugiey stro-BulSarovie* 
ny rzeki Woig". przybyli.

4. Z inney strony ukazują się Stawianie, stav tanie 
naród dzielny i waleczny. Od VI. wieku®2? 
zaymuią wielką część Europy, od morza 
Bałtyckiego do rzeki Elby, Cissy i morza 
Czarnego. Zadeu naród nie był lak stra­
sznym dla Imperyuni, iak Sławiauie. Sam 
Belizaryusz nie zwymięztu em, ale raczey skar­
bami cesarskieuii odwrócił ich napad od 
Konstantynopola- Rzymianie nawet, pomocy 
przeciwko nieprzyiaciołom u nich niek «dy

1 *
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szukali. We 3p lat polem nowy naród azya- 
tycki, zbliżył się ku morzu Czarnemu. Awa- 

Xurcy. rowie, potęgę w Tatary' sławni, od Turków, 
którzy byli szczątkiem Hunnow, w VI. wieku 
zwyciężeni, schronili się do sąsiednich kra- 
iow. Z czasem Turcy, połączywszy się z in- 
nemi hordami, zauoiowah całą Syberyą po­
łudniową, i han ich śrzód osad gór Ałtayskich 
mieszkał. Im ulegali Kirgizy i Ilunnowie- 
Ogory. Ten ostatni naród, przeszedłszy 

Awarowie. Wołgę, przybrał nazwisko Awarów, da- 
wnieyszych panów swoich. Ugrowie, Bul- 
garowie i Antowje iemu się poddali; Morä- 
wiia i Bohemiia, gdzie mieszkali Czechowie 
i inni Sławianie, podbite zostały: w i\ 568 
państwo Awarów rozciągało się od Wołgi 
do Elby. Wr roku 58o lubo Turcy rozsze­
rzyli zabory swoie od Irtysza do Tauryki,- 
wkrćtce iednak znikli 2 Europy, i kraie nad 
morzam Czarném leżące w poddaństwo po­
tężnych Awarów zostawili, 

stawianie 5. Tymczasem Stawianie Dunayscy byli 
imajscy. niepodlegli, pustoszyli T cacyą i inne kraie 

58i. do samey Grecyi, Chociaż okrutny Baian 
han Awarski dla przyiaźni imperatora Ty- 
beryusza, 60000;™ woyska wybornego, dumę 
tych Slav.fan uśmierzył; wszakże nie wszyst­
kie mu narody Sławiańskie poddały się: mie­
szkający za Wisłą i daley ku północy na 
brzegach morza Bałtyckiego uratowali się od 

Stawianien'ewo,É spokoynie i szczęśliwie. Nafco- ’ 
fcobemacy.niec Stawianie bohemscy oswobodzili się z nie—

O dawnym stanie
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woli Awarów. Wkrótce Czechowie i inni 
■Słowianie nowe zrobił" nabytki: w "VI. wieku 
osiedli w Węgrzech; w początkach VII. na 
mocy przymierza z Konstantynopolem, we-około6*0r 
szli do Illiryi, wygnali ztąd Awarów i zało­
żyli Kroacyą, Slawoniią, Serbiią, Rosnr: i 
Dalmacyą, zaięłi także Krainę, Karyntiią, 
htyryą, Fryul; w tymże wieku znayduią się 
w Tracy-i, około Tessaloniki, w dzisieyszey 
.Bł^garyi i Peioponnez;e; wiele z nich nawet 
przeszło do Azyi mnieyszey. Tymczasem 
imię Awarów znikło. Kfiwrat, xiążę bułgar­
ski, zrzucił z ciebie ich iarzmo w roku 635.
Panował około morza Azowskicgo. Jeden 67g. 
z iego synów, za Dunaiem p/jTężne króle­
stwo Bułgarskie założył.

6, .Liczne narody sławiańskie, liczbą i 
męzlwem silne, ale słabe rozproszeniem sił 
i niezgodą, z przeciągiem czasu albo utra­
ciły' niepodległość , albo poddane są obcego 
plemienia panom, niektóre nawet zapomniały 
ręzyka oyczyslego. Jeden tylko z nich uq- 
ród, hiawianie Rossyyscy, nieszczęściami do­
świadczony, zadziwia świat wielkością.

■S. O narodach, które utworzyły państwo 
Hossyyskie.

1. Nestor, naydawnieyszy kronikarz ros-stawianie 
syyski powiada, że Sławianie oddawna w kra-ross^icy* 
iach uaddnnaysli ich mieszkali; wygnani 
z Mezyi od Bułgarów, a z Pannonii od Wo­
łochów, potomków dawnych Getów i osa-

państwa Hossyyskiego.
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dników rzymskich (dotąd w Węgrzech miu- 
szkaiących), przeszli do Rossy i, do Polsk* i 
do innych kraiów. W inném mieyscu pisze, 
ie św. Andrzey apostoł, opowiadaiąc w Scy-- 
tyi imię Zbawiciela, postawił krzyż na ęó~ 
raęh Kiiowskich^ ieszcze niezamieszhanych, 
i przepowiedziawszy przyszłą sławę dawney 
naszey stolicy; dochodził do łlmenu i tam 
Sławian znalazł: zatem mus-eli mieszkać
w Rossyi mi w pierwszym wieku. A tak, 
zkąd i kiedy Sławianie do Rossyi pizybyli?
0 tein dokładnie nie wiemy. Przed utwo­
rzeniem naszego państwa, liczni Sławianie, 
iednegoż co i Lachowie (nad Wisłą) plemie­
nia, osiedli nad Dnieprem około Kiiowa i 
nazwali się Polanami (od pola). Imię to po- 
źniey przeszło no Lachówy załoźycielów Pol­
ski. Z tegoż plemienia sławiańs.kiego dway 
bracia, Radim i Wiatko, byli naczelnikami 
Radimiczaućw, mieszkających nad Sożą i 
Wiatyczauów nad Oką, Zyzdrą i Ugrą. 
Drewlanie mieszkali w dzisieyszey gubernii 
Wołyńskiey., mieli miasta Korosień,, Turmy
1 Owrucz; Dulęby i Bużanie nad jBugiem, 
i'zeką wpadaiącą do Wisiy ; Lutyczanie i Ty- 
werzanie nad Dniestrem do samego morza i 
Dunaiu, mieli iuż miasta na swoiey ziemi; 
Biali Chrobaci (Chorwaci) około ger Karpa­
ckich; Siewierzanie na brzegach Desny, Se­
jny i Suiy; były u nich miasta Lubecz i 
Czernihów; Drehwiczanie między Prypecią 
a Dżwiną zachodnią; Krzywiczanie u górney

O dawnym, stanis
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części teyze Dźwiny, Dniepru i Wołgi: zbu­
dowali oni Izborsk, Połock, Smoleńsk; Po- 
łoczanie, tegoż plemienia co Krzywicza nie, 
mieszkali nad Dźwiną, gd sie do niej' wpada 
rzeka Polota; na brzegach ieziora llmenu, 
mieszkali właściwie tak nazwani Stawianie, 

torzy po Nar. Chr. założyli Nowogrod. Do Nowogrod 
tegoż czasu odnosi nasz kronikarz początek *Ku6wm 
Kiiowa, którego założenie trzem braciom 
Kiiowi, Szczekowi i Cfeorewowi, mężom 
świadomym i rozumnym, między Polanami 
mieszkaiącym, przypisuie.

2. Oprócz narodów sławiańskich byli Narody 
ieszcze natenczas w Rossyi : Meria około Ro- cf^u c"„. 
stówa i nad ieziorem Rleszczynem (Pfere-"d*kie. 
sławskim); Muroma przy uyściu rzeki Oki 
do Wołg:- Czeremisa, Mieszazera, Moi-ówa 

i* południu wschód od Mfri; Piw w Piwonii 
czyli Inflantach; Czud w .Estonii i na wschód 
ku iezioru Padodze; Narowa tam gdzie Nar­
wa ; Jam czyli Jem w l'inlandvi; Weś nad 
Piałem ieziorem; Perm w gubernii tegoż na­
zwiska; Jugra, czyli teraźnieysi Osliucy Riere- 
zowscy, nad Obą i Soswą; Pieczora nad rzeką 
Pieczorą. Niektóre z tych narodów iuź za- 
giuęły albo zamieszaxy się z Rossyanami, 
innę, zaś są ieszęze i mówią ięzjkiem tak do 
siebie podobnym, ze można ich, równie 
iako i Papończyków, Zyrianów, Ostiaków 
obskich, Czuwaszów, otiakow, nazwać 
w ogólności narodami Fińskiemi. Niewiadomy 
iest czas kiedy oni w Rossyi osiedli; Nestor
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opisuie ich nie tak iuè grubemi i dzikiem i, iák 
Tacyt, historyk rzymski. Mieli state siedliska 
i miasta: Weś JBiaie iezioro; Męrie Bostpw; 
Muro ma Marom.

tiarodj Ło- 3- Między terni narodami Nector wy- 
tewskie. mienia ieszcze Letgołę (Łotyszów inflanckich), 

Zimgołę (w Semigabi), Kors (w Ku*jandyi) 
i Litwę, którzy z da.wnemi Prusakami skta-r 
daią naród Łotewski, W jego ięzyku znay- 
duie się wiele wyrazów stawia:oskich, znaczna 
liczba gockich i fińskich 5 zatem wyprowa­
dzają początek Łotyszów od tych narodów, 
Pievwszyr ich król Widwut na brzegach Wi­
sty panował; a główny sędzia i kaptan Kry- 
W6, mieszkał w Hornowie miasteczku pru- 
skiém (wieś Groswalden). Niektóre z tych 
narodów fińskich i łotewskich były ^annikapà 
■Rossyan w XI. wieku.

Niezgody 4. Niezgody domowe Stawian rossyy- 
\vewnętrzBe5]5;j'c]j żyjących oddzielnie pokoleniami, od-
aławiao. ' .. ...

dawały ich ną onarę rj^eprzyiacioiom zewną- 
Obrzyni, tyznyro,. W V1. i “Vil. wieku Obry czyli 

Awary, panując w Dacyi, po baibarzyńsku 
rządzili Dulębami, póki ich powietrze nie 
wyniszczyło Wkrótce zjawili się inni na­
pastnicy: na południu Kczarowie, Warago- 

Kozaro.wi^"" na północy Kozayowie czyli Chazaro- 
wie, tegoż ca Turcy plemienia, oddawna 
mieszkali w stronie zachodniey morza Ka- 
spiyskiego. W VII. wieku zawoiowali kray 
Ugrów i Bułgarów, a przy schyłku VII. albo 
iuz W VIII. wieku podbi" bez żadnego krwi
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rozlewu rozproszone narody Sławian połu­
dniowych: mieszkańców Kiiowa, Slewierza- 
nów, Badymięzanów i Wiatyczanów, na­
łożyli na nich daninę, według słów kronika­
rza, do miepzu z dymu, i po wiewiórce 
z aornu. Nowogrod/ianií i Krzywiczame 
Wolni byli do rokü ?5g. W tymże czasievVaragowít 
mężni i waleczni, woiownicy sprzymierzeń^
Wara go wie (Skandynawowie czyli Norman- 
dowie, wówczas pogromcy Europy) przybyli 
zza morza Bałtyckiego (Waragskiego), nało­
żyli daninę na Czud, Sławian Tltneńskich, 
Krzywiczan, M.eryą: chociaż po dwu le- 
ciech byli od nich wygnani; atoli Stawianie 
Weś i Czud, wewnętrznym niepokoiem u- 
irudzcni, idąc, iak mówi podanie, za radą 
Goslomysła, naczelnika Nowogrodzkiego, wr.
862. znowu wezwali trzech braci Waragów, 
z plemienia Ruskiego, Boryka, Sineusa i R“*’ 
Tiuwom : ci przybywszy z gromfcdą Skan­
dynawów, stali się pierwszymi monarchami 
w starożytney oyęzyznie naszey. Od nich 

-ią Rusią mianować zaczęto.

Ç. O przymiotach Sławian. '

• * i. Stawianie byli kształtney postawy, Ogólne 
wzrostu wysokiego, męzki wdzięk mieli s'Jwian.^ 
w twarzjv Zagorzeli od słońca, mieli płeć 
śniadą, a włosy światłe (ruse). Dzielność, 
siła, wytrwałość, waleczność i nadzwyczayna 
zręczność przy napadach były odróźniaiącemi 
ich przymiotami. Broń ich składała się z mie-
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cza, dzidy, strzał trucizną napoionych, i 
z wielkich, ciężkich puklerzów. Okrutni 1 
łupieżcy na woynie, w domu byli łagodni, 
otwarci, życzliwi i przyiacielscy, nawet dla 
jeńców. Gościnność trwa dotychczas we 
wszystkich narodach sławiańskich. Wszyst­
kie zatrudnienia domowe i gospodarskie po­
wierzone były kobietom, które wychowuiąc 
dzieci, usposabiały ich na wciowników nie- 
prsebłaganycL.

2. O Słowianach rossyyskich Nestor tak 
mówi: Polania byli więcey od innych uoby- 
czaieni, łagodni i spckoyni. Drewlanie byli 
obyczajów dzikich, karmili się wszelkiem. 
plugastwem, nie znali śliibów małżeńskich, 
W kłótniach iedan drugiego zabiiał; do nich 
uodobni Sie wiec zanie, Radymiezanie i Wia- 

vtyczauie. Te cztefy narody mieszkały w głę­
bokich lasach albo śrzód bagnisk nieprze­
bytych.

3. Slawianie od nayaawnieyszych cza­
sów zaymowali się uprawą roli i chowem 
bydła; to im dostarczało żywność i odzienie. 
Miód był ulubiony m napoiem. Handel z cu­
dzoziemcami prowadzili, bydłem, płótnem, 
skórami, zbożem i różnemi łupami woien- 
nemi. W wiekach śrzednich słynęły ich 
miasta handlowe: Winetta czyli Julin przy 
uyściu Odry, Arkona na wyspie Rügen, De- 
min, Wolgast w Pomeranii i inne. Stawia­
nie nie używali pieniędzy, a złoto iak towar 
przyymowali.

O dawnym, stanie
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4. Slawianie mieli wyobrażenie o sztu- Sztuki, 
kech. Wyrzynali z drzewa postaci ludzi i 
zwierząt, malowali ie roinemi kolorami: 
robili urny gliniane, różne rzeczy z kru- 

« szcu i miedziane posągi swoich bogów; zay- 
mowali się także kopaniem minerałów i cio- 
san em kamień-". W budownictwie iednak 
bardzo mały postęp uczynili. Szaiasze le­
dwie ukrywały od niepogody. Miasta byiy 
tylko zbiorem chałup) parkanem drewnia­
nym lub wałem ziemnym opasanych. Tam 
wzuosiły się drewniane świątynie bałwo­
chwalstwa (gontyny). Równie podczas po- Zabawy, 
koiu, iak podczas wojny, Stawianie weselili 
się, śpiewali i zapominali o .niebezpieczeń­
stwie. Cytra czyli gęśle, duda (wołynka), pi­
szczałka czyli dudka, i kobza (hudok) dotąd 
od narodów sław;ańsKich są łubiane. Dawne 
pieśni gminne, opiewaiące nazwiska bogów 
pogańskich i rzeki Dunaiu, były w pewnym 
względzie naydawnieyszą historyą sławiańską.
Tańce używane przy uroczystych obrzę­
dach pogańskich i przy wszelkich zdarze­
niach pbmyśluych. Także gry i zabawy na­
rodowe: zapasy, bóy kułakowy, wyścigi, są 
pomnikiem zabaw i ćwiczeń cielesnych na­
szych przodków.

ó. Stawianie, nie znaiąc leszcze pisma, Rachuba, 
mieli iuż niektóre wiadomości arytmetyki i 
chronologii. Wyraz tma, ozuaczaiący ioooo 
iest pierwiastkowym sławiańskim. Dzielili 
lok na ta miesięcy, którym dali nazwiska,

państwa Rossyyshiego.



Rząd.

Wiara Sła- 
Wiau.

odpowiauc ,ące zjawiskom czasu lub działa­
niom przyrodzenia. (Lat sto nazwali wiekiem, 
toiest życiem człowiek« ,

6. Każda rodzina, oddzielona iedna od 
drugiey zyiąc, składała małą, niepodległą 
rzeczpospolitą; w ważnych zdarzeniach 
Stawianie, pochcdzący z iednego pokolenia, 
zgromadzali się na obrady względem dobra 
powszechnego, poważali wyrok starców, a 
podczas woyrjy wodzów wybierali. Po kilku 
wiekaph ten rząd narodowy zamienił się 
w arystokratyczny. Celnieysi wodzowie sta­
wali się panami swoiey oyczyzny, a władzę 
przekazy wali swoieruu rodowi, ieśli potomko­
wie byli tego godni. Ta władza oznaczana 
była nazwiskami Boiarzyna (od wyrazu boy), 
Woiewody, Kniazia (od konia) pana, Župa­
na, Króla (od wyrazu kara). W ład/ca są­
dził sprawy na zgromadzeniu starszych, czę, 
sto w głębi lasów, gdzie, według mniemania 
Slawian, Prowe bożek sądu mieszkał. Takie 
mieysca idomyxiążąt były święte. Władzca 
był naczelnikiem sił woieunych; kapłani 
i wola národu stanowiły woynę lub pokój'. 
Naród władzcom płacił podatek dobrowolny.

7. Slawianie w VI. wieku oddawali cześć 
Stwórcy piorunów, Bogu całego świata. An- 
towie i Sławianie nie wierzyli w los (for­
tunę) ; mniemali, że wszystkie sfcrawy zależą 
od Wszechmocnego, starali się go ubłagać 
obietnicami, przynosili mu na ofiarę wołów 
i inne bydlęta, także oddawali cześć bozką

u. O datmym -stanie
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rzekom, nimfom, duchom i przepowiadali 
przyszłość, W poźnieyszych czasach czcili 
Sfawianit rozmaite bałwany, które nie obra­
zem, ale ciałem bogów, według ich mnie­
mania były. Naywyźszego, iedynego Boga 
mianowali Białym Bogiem ; nie budowali 
ientu świątyń, sądząc, ze śmiertelni nie mogą 
z nim mieć związków i w potrzebach swoich 
do bogów drugiego rzędu udawać się powinni. 
Wszelkie złe, przypisywali drugiey istocie, 
Czarnemu bogu, którego pod postacią lwa 
wyobrażali. Siiiżebnicy jego czarownicy, po­
dobni do Szamanów sybirskich, nazywali 
się guślarzami (od gęśli). Światowid ^ bóg Grnnaó-i 
dobry, przepowiadał przyszłość i dawał po- sklck* 
moc na woynie- świątynia iegti była w Ar- 
konie. Mieszkańcy wyspy Bugen czcili je­
szcze Rugewita boga woyny/, Porewita o pię­
ciu głowach i Porenulä boga czLćrech pór 
roku. Radegast w mieście Retrze był bo­
giem gościnności; Siwa czyli Żiwa (Frychiia,
Freie) boginią życia i dobrą poiadniczką;
Wodan był tym co Odyn skandynawski. 
Perkun, bóg piorunu, i Pa)stuk czyli Ber- Łotew- 
stuk byli bogowie Łotewscy. Czysłobóg o- sk,ch- 
znaczał miesiąc, Ipabóg łowiectwo, Zibog 
czyli Ziembog był silnym duchem ziemi, Ne- 
miza rozkazywała wiatrom i powietrzu.
W Winnecie główny był bożek Trygław; 
Prypekala, podobno rospustę, a Gerowit 
boga woyny oznaczał. Mieszkańcy Wagryi ™-e , 
(w xięslwie Holsztyńskićm) osobliwie czcili skich. ^



O dawnym sianie

Prowa, boga sprawiedliwości, iPodagę, c?yli 
« Serbów Pogodę, boga łowiectwa, a według 
innych boga dni iasnych. Wendowie czcili 
Ceniła opiekuna własności. Stawianie Iili- 
ryyscy, mieli podobno bogów Da wora, Da- 

Polskich. mora, Dobrą Frychiią, Jara i Pika. Po­
lacy błagali JSTy ę o pokóy umarłych 5 Marzar. 
rie poświęca]' dziesiątą część płodów ziem­
skich; Jesaa czyli Jasn był u nich Jowiszem 
rzymskim; Ladon czyli Lad Marsem; Dzi- 
dziliia bogini miłości i połogów; Ziwoniia 
czyli 7iwanna, Dyana; Zywie bóg życia; Lelum 
i Polelum, to samo co Kastor i Pollux u 
Greków; Pogoda i Pochwisl bóg dni iasnych 

Kossyy- i wiatru gwałtownego. W ilossyi pierwszy 
IC ‘ stopień między bałwanami zaymowaí Perun 

bóg piorunu, Naywyiszy pan świata. W Ki- 
iowie i Nowogrodzie był iego posąg z drzewa 
zrobiony z głową ze srebra a wąsami ze złota. 
Kronikarz wymienia ieszcz,e bałwanów Chursa, 
Dużeboga, Stryboga, Samargła i Mokosza 
nie wyszczególniaiąc ich przymiotów. \V o- 
łos był bogiem trzód, Łado bóg wesołości, 
miłości, zgody i wszelkiego szczęścia; Ku­
pale bóg płodów ziemskich, Kolàda bóg u- 
roczystości i pokoiu. Nadto znayduiemy 
wzmiankę o Leszych, mieszkańcach lasów; 
Rusałkach czyli nimfach dąbrowy, o do­
brych i złych Domowych, nocnych Kikimo- 
rach i t. d. Zpomiędzy licznych zabobon­
nych obrzędów Sławiańskich, dotąd pozo­
stał zwyczay oblewania wodą tych ludzi,
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którzy przespali rozświt w dzień wielkiey- 
nocy, sernik, tańce około ognia, igrzyska 

. podczas Zielon' ch świątek i wiele innych.
Kapłani speiirali ofiarę i wróżyli przyszłość.
Na ofiarę przynoszono nie tylko zwierząt, ale 
i ludzi, tœert chrześcijan poymanvch. Sła- Ob.-ięrTy 
wianie rossyyscy obchodzili nad umarłymi g"ebPch 
tryznę; doświadczali sił swoich w zabawach 
woiennych, trupów na stosie palili, i złoży­
wszy popioły w urnę stawili na słupie 
przy drogach. Kiiowianie zaś i Wołynianie 
od naydawnieyszych czasów pogrzeb-wali 
umarłych, zakopywali do ziemi drabiny 
z rzemienia splecione, szarpali twarz swoię, 
i zabiiali na mogile nayukochańszego konia 
nieboszczyka.

8. Grecy w VI. wieku nazywaią ięzykJęzyk i fi­
sia wiańs ki grubym, my według nowszych smo' 
tylko pomników, toiest w'edlng Biblii naszey 
i innych A'iąg kościelnych, przez św. Cyrylia 
i Metodyuszp w IX. wieku przetłumaczonych, 
u nim sądzić możemy. Bo wprowadzeniu 
wiary chrześciiańskiey ięzyk sławiański ró­
żnić się zaczął od dawnieyszego, iak dzisiay 
różni się od rossyyskiego. Dyalekta figo 
główne są: i) Rossyyski, naymniey pomie­
szany ze slow’ami cudzo/iemskiemi; 2) Pol.-ki, t 
zmieszany z wyrazami łacińskiemi i niemie­
ckie :n i • 3) Czeski (w Czechach, Morawii i 

ęgrzech), naybardziey zbliżony do da­
wnego przekładu naszey (loiest sfawiańskiey) 
bibliij i] llliryyski, czyli Bułgarski, Bośniy-
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ski, Serbski, Slawoński iDalmacki, i5)TCřoa- 
cki. W ogólność- ięzyk sławiański większy 
ma związek z greckim, łacińskim i niemie­
ckim, aniżeli zhebrayskim iinnemi ięzykemi 
wschodniemu Sławianie czescy; illiryyscy i 
rossyyscy, do roku 863 nie mieli głosek pi­
śmiennych; Konstentyn filozof (w stanie za­
konnym Cyrylli) i brat iego Metodyusz, od 
Michaïa cesarza gieckiegc do Morawii, do ta­
mecznych r.ląiąt chrześcliańskicli wysłani dla 
tłumaczenia xiąg kościelnych z ięzyka gie- 
ckiego, abecadło sia wiańskie, na wzó greckiego 
utworzyli i nowemi głoskami powiększyli.

Uwaga. Historyą rossyyską dzielą na 
pięć okresów: pierwszy obey.nuie Rosśyą
i'odzącą się od Ruryka do Jarosława ; drugi 
podzieloną od Jarosława do Mcgołów; trzeci 
uiarzmiona od JBatego do Jana III.; czwarty 
zwyciężaiącą od Jana III. do Piotra Wiel­
kiego; piąty kwitnącą od Piotra Í. do na­
szych czasów. JHisloryograf M. iiaramzin 
dnieli Uislor}ą rossyyską na staroż\tną od 
Ruryka do Jana 111.; śrzednią od Janc III. 
do Piotra I. i nowożytną od Piotra I. do 
Alexandra I, Systemat podziałów był cha­
rakterem pierwszey epoki, iednowladzlwo dru- 
giey, odmiana społeczeńskich obyczaiów trze- 
ciey. W ninieyszey historii pierwszego po­
działu, który w historyi powszechney przy- 
ięly iest i bynaymniey drugiemu nie prze­
szkadza, trzymać się będziemy.

i.” 0 dawnym stanie
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Oö RURYKA DO JAROSŁAWA WŁODZIMIRZO- 
WICZA; CZYLI OD ZAŁOŻENIA PAŃSTWA 
ROSSY YSlvIEGO DO OSTATECZNEGO IEGO 
PODZIALE I POWSZECHNEGO W NIEAl ROZ­
SZERZENIA Wiary ciirżeśchańskiey.

Od i. 862. do io54. po nať.- Chr. ; lat 192.

1. Na wezwanie Sławian ftńryk (862) Rlirjk za- 
przybył do Nowogrodu, Sineus na Białeie- ł.>zył mo- 
zioro w kray Wesi, a Truwor do Izborska BarcIlli4 
miasta Krzywiczauów. Miasta Smoleńsk i^apótuicy. 
Połock pozostały niepodległymi, nie nale­
żały bowiem do wezwania Woragów. We 
dwa lata, po śmierci Sineusa i Truwora, 8G4. 
Iluryk, przyłączywszy ich kraie do swoiego 
xieslwm monarchiią rossyyską założył; roz­
ciągała się ona na wschód do teraźnieyszych 
guberniy Jarosławskiey i Niżgorodzkiey, a 
na południe do Dźwiuy zachódniey. Meria,
Milioma i Połoczanie byli iuż pod Ruryka 
panowaniem, oddał ori bowiem pod rząd 
ziomków swoich oprocz Białegoieziora, Po- 
łock, Rostow i Murom. Tak w Rossyi wraz 
7. iiaywyższą władzą Niążęcą, powstał, iak 
:ię zdaie, systemalfeudalizmu, czyli Jziełnic, 

będący w używaniu u Skandy nawo W i u 
wszystkich narodow niemieckich. W tymże

2
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„»kold ; czesie Askold i Dyr, ziomkowie Rurykà, 
Djr na po-bydź może, niechętni ierau, szli z ■ owarzy- 

iuduin, szara£ 7 Nowogrodu do Konstantynopola 
szukać szczęścia; idąc brzegami Dniepru, o- 
swobodzili miasteczko Kiiów od haraczu, iaki 
spokoyni mieszkańcy płacili Kozerom; opa­
nowali to miasto i pod imieniem Rossyan, 
iak monarchowie władać zaczęli. Tą pomyśl­
nością i liczbą woysba ośmieleni, na aOC 

866. statkach na morze Czarne wypłynęli, brzeg* 
Bosforu Trackiego spustoszyli i obiegli Kon­
stantynopol; ale gwałtowna burza zniszczyła 
ich flotę 4 słabe tylko iey ostatki do Kiiowa 

foczątek powróciły. Poganie rossyyscy takim guie- 
chrzeáci* wem niebieskim zatrwożeni, wyprawili po- 
K"'trę S^w do Konstantynopola i żądali chrztu 

=więtego; opowiadacze wiary wprowadzili do 
Kiiowa przytćm, używanie głosek sławiań- 
skich, przez Cyrylla wynalezionych; Ruryk, 
ktorego imic, iako pierwszego samowłodzcy, 
nieśmiertelne iest w naszey historyi, po siedm- 
nastu leciecli panowania, umarł w roku 879, 
oddaiąc rządy państwa i syňa małoletniego 
Igora, w opiekę krewnemu swoiemu O le­
go v«i

Oleg obie li Oleg, regent państwa, zebrawszy 
dzic-Wy liczne woysko udał się do kraiów nad Dnie- 
łączy Wio- Prenl leżących, bez oporu Smoleńsk opano­
wani za- wał i Łnbecz zdobył Korzyść Małorossyi 

bor-,mi wiodła go doley, do Kiiowa. Niechcąc wal- 
P^ligSza'czyć z Askoldem i Dyrem, ziomkami swoi-* 

9* mi, użył podstępu. Z niewielą ludzi i 
z młodym Igorem, przypłynąwszy Dnieprent 
do Kiiowa, nazwisko kitpcćw waragskich ja­
dących do Grecyi, przybrał, i monarchovy 
kiiowskich iako społziouików i przyjaciół do 
siebie zaprosił. Askold i Dyr niezwłocznie 
przybyli na brzeg: i w mgnieniu oka padli



trupem u nóg Olega, od żołnierzy na ło­
dziach skrytych, rozsiekani. Mieszkańcy 
Kiiowa przyznali Olegu prawym swoim mo­
narchą, a on nazwał Kiiów matką rossyy- 
skich grodów. Oddawszy rządy odltgley- 
szyih prowinoyy znakomitszym panom, roz­
kazał budować miasta, czyli o jozy nieru­
chome dla woyska, i podatek powszechny 
ustanowił. Odtąd Stawianie i inne narody, 
do śmierci Jarosława, Waragom w Rossyi 
służącym, podatek płacili. W następującym 885i 
roku Oleg zwyciężył Drewlanów i daninę *
kun czarnych na nich nałożył; opanował 
ziemię Sie\Vievzanów i Radymiczanów, ci o- 
statui zgodzili się płacić po szelągu, czyli 
drobuey monecie, od sochy, iak przedtem 
Çozarom płacili ; zniósł przeto Oieg pano­
wanie hana kozai’skiego w dzisieyszey' Wi- 
tebskiey i Czertuhowskiey gubernii. Zwró­
cił potem szczęśliwy oręż na południe, i 
podbił Dulębów, Tywt-rzanów i Choi walów.
Tym czasem Ugi y (Madziar czyli V\ ęgrzy ni) Nayécíe 
z Lehedii (podobno gubernii charkowskiey) Ugrów, 
od Pieczyngów (§) wy gnani, ruszyli częścią 
na zachód, i przeszedłszy mimo Kiiów opa­
nowali Multany, JBessarabiią i Wolochy.
"W roku 903. wybrał Oleg małżonkę dla 
Igora, nieśmiertelną w kronikach naszych 
Olgę, rodem z Pieskowa (Pskowa). Około Olga;

Od R uryka do Jare »lawa Wiodsimirz. 19
m

(’) tieczyngowie i t zy bjll tegoż plemienia co Tur- 
ko ni a nie, naród kocziliący. Uzy in\eszkaiąc między 
Wołgą a Donem, swoich sąsiadów Pieczyngów ze 
stepów saratowskich wygnali. Wygnańcy ruszyli 
na zachód, opanowali L**hedią, spustoszyli Bessa- 
rahitn, Multany i Wolochy, przy mn si li Ugrów do 
szukania przy lulku w Panoonii i od Donu do Aluty 
panować zaczęli.

a*
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tego czasu Rossya w spisie eparchii kon-* 
slanfynopolskich sześćdziesiątym arc^ biskup­
stwem liczyła się; a Hossy, czyli Waragowie 
knowscy, w liczbie 700, służyli w roku cjoa 
na {locie greckiey, i pobierali ze skarbu 100 
litr zioła. Ofeg niemaiąc względu na takie 
z Grecyą stosunki, znudzony pokoicni, po­
stanowił imperyum woynę wypowiedzieć, 

"Wyprawa Wszystkie œu podlegle narody połączyły 
na Grtcyą.sję z Waragair i i pod iego chorągwiami 

qo6. stanęły. Lekkich statków aooc rzekę Dniepr 
pokryły: na kaźdyrg znaydowaio się 4o żoł­
nierzy; iazda postępowała brzegiem. Igor 
w Kiiowie pozostał. Waleczny Oleg, lco- 
rzystaiąe z niedbałości cesarza Leona Filozofa 
okolice Ryzanlyńskie okrutnie spustoszy i i 
lądem szedł z flotą do Konstantynopola. 
Grecy takiemi zamiary przerażeni, pokóy i 
daninę Olegowi ofiarowali. .Przyjął to Oleg 
i z wielkiemi łupami do oyczyzny powrócił. 
Dziwiąc się iego sławie i bogailwn, Kiiów 
iednozgodnie nazwał go wieszczym (mądrym, 

9,11. czarownikiem). W lat pięć potem wypra­
wił Oleg powtórnie do Carogrodu posłów 

Umowapi-dla potwierdzenia pokoiu; zawarli oni z im- 
«micnua. peryiim umowę na piśmie, zapewniającą 

przyiażri, miłość niezmienną i handlowe 
z oirti stron stosunki. Ma diugi rok umarł 

91a. Oleg na mogile ukochanego konia swego od 
gadziny śmiertelnie ukąszony. Żale i łzy 
narodu do grobu go przeprowadzały.

Igorlabez- ^ 111. Gdy lgov na tron wstąpił, Drew la-
piecza ca-nie odłączyli się od Kiiowa; ale ich uśmie- 
stvv°» rosflzy^ ‘ powiększeniem daniny ukarał. W k ro­
syjskiego. tce groźni iiiepi zyt'aciele Pieczy ngowie po 1 az 
g'i3-gi4. pierwszy ukazali się w lłossy i, zawarłszy 

z Igorem przymierze, przez lat pięć spokoy- 
nosci nie przerywali. Igor w pierwszych



Od B myká do Jarosława W'łodzi mir z. ?.i
0

lalach panowania w przyiaznychi împeryum 
zostawał stosunkach i w r. y35. iegt> okręty 
i żołnierze towarzyszyli flocie greckiey do 
Włoch. Ale, chcąc zapewne wslav.ić się na \vvpr3Wy 
starość, idąc śladem Olega, z 10OOO statków «aGrecją, 
ua morze Czarne wypłynął i okolice liosłoru g4r. 
w perzynę zamienił. Tylko ogień grecki i 
doświadczone woysko azyalyckie pizymusily 
Ilossyan do ratowania się ucieczką z Azy’ 
mnieyszey; ale Igor nie rospaczuł, pragnął 
owszem zemścić sic nad Grekami. Zgroma­
dził liaiiowo liczne W’ovsko, wezwał VVara- 
gów zza morza, naiąt Pieczyngów i po dwóch g45-g44. 
leciech znowu wyprawił się do Crecyi. Ce­
sarz wysłał niezwłocznie posłów do Igora 
z ofiarą dawnieyszey daniny. Igor za radą 
suóiey drużyny przyiął od Greków podarunki 
dla wszysLkich żołnierzy, i w íoku naslępu- 
iącym zawarł pokóy, na mocy którego X'ążę 945. 
rossyyski ohowiązał się między In u fini nie 
przywłaszczać władzy nad kraiem chersoń- 
skim, i nie dozwalać Iłulgarom Czarnym 
(Ouuayskim) pustoszenia tego kiaiu; nadto 
Rossyanie i Grecy pizyrzekli wzaiemną prze­
ciw uieprzyiaciołoin dawać sobie pomoc.
Pokóy i przymierze prZjSięgą zatwierdzono.
Igor w obecności posłów greckich w Kiiowie 
na górze święley, gdzie stał posąg Permis, 
uroczyście obowiązał się zachować przyiazn 
Z cesarzem, żołnierze iego na znak przysięgi, 
broń, tai cze i złoto u stup posągu składali; 
clirześciiame waragscy przysięgali w kościele 
św. Eliasza. W tymże roku wyszedł Igor 
z woyskiem po niewypłaconą od Drewlan 
daninę. Uciśnieni tą daniną, zbuntowali się 
pod dowództwem swoiego xiążęeia Mała, 
wyszli z Korostenia, poyinali Igora a do Śmierć 
dwojh drzew przywiązawszy rozerwali go ua Igora.
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dwoie i blisko miasta tego pogrzebali. Za 
jego czasów (g44) Slawianie rossyyscy, bę­
dący pod Kozarów panowaniem, tnovzem 
Kaspiyskiém i rzeką Kur 'przypłynęli do 
miasta Bardy, stolicy Ar.rańskiey (o mil 10 
od fiandża), zrabowali i ląz drogą nazad po­
wrócili.

Olga mą- IV. Swialoslaw syn Igora, pierwszy
<3™ rządzi xiąię ze slawiańskipgo plemienia, dzieckiem
państwem, £ jeszcs!;eł gdy g0 0yCipC odumarl. Asmud 

boiarzyn czuwał nad* iego wychowaniem: 
Sweneld woysku rozkazywał. Zapewne przy 
pomocy tych dwóch mężów znamienitych, 
Olga iego maLka, obięła rządy państwa. 
Pierwszym iey dziełem h} ło ulcaianie z a boy- 
ców Igora. Ďrewlanie chlubiąc cię z zabóy- 
stwa jako z iakiego zwycięztwa, oraz-gardząc 
małoletnością Swiatosława, ofiarowali Oldze 
rękę Mały xiąźęcia jjwoiego. Pozornie zezwalała 
irä taki wniosek. Tymczasem podstępem 
zemściwszy się śmierci męża swoiego śmier­
cią głównych naczelników ziemi Drewlań-r 
skiey i mieszkańców Korostena, znowu pod­

íl^* biła ten naród zuchwały ; a według obrzędów 
pogańskich, igrzyskami woiennemi uczciła 
pamięć (tryznę) syna Rurykowego. W to­
warzystwie młodego Swiatosława i woienney 
drużyny, obiechała cały kray Brewlański i 
podatki na rzecz skarbu narodowego posta­
nowiła; mieszkańcy zaś Korostenia trzecią 
część daniny samey Oldze oddawać musieli, 
we własney iey dzielniej', w Wyszogrodzie 
(wieś o milę od Kiiowa. nad Dnieprem), 
W następującym roku, Swiatosława w Ki- 
iowie zostawiwszy, iechała do Rossyi półno- 
cney, do kraiu Nowogrodzkiego; nad rzeka­
mi Ługą i Mstą ustanowiła daniny; podzie­
liła kray na pogosty czyli włości; starała się
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troskliwie o dobro państw’?», i wszędzie zo­
stawiła znaki opiekuńczey mądrości. Przy 
lém zdarzeniu, zapewne nadaniem szczegól­
nych prerogatyw przyłożyła się do stanu 
kwitnącego miasta Pskowe, swoiey oyczyzny: 
słynął bowiem poźniey ua równi z No­
wogrodem, zaćmiwszy starożytny izbox’sk 
w teyże prowincyi leżący. Za powrotem do 
Kiiowa, przepędziła tam lat kilka w pokoin. 
Doszedłszy do starości dała wielki dowod 
nadzwyczaynego rozumu. Olga była po- pi'ijym«1« 
ganką, ale imię Boga Wszechmogącego0 ries *w" 
czczone było w Kiiowie. Promieniem no­
wego światła nauki chrześciier skiey zachwy­
cona , zapragnęła bydż chrześciianką, sama 
udała się do stolicy imperyum i.wiary gre- 
ckiey, ażeby ią z samego ćrzódła wyczer- 
pnąć. Tam palryarcha był iey nauczycie-Ç)55. wrze- 
jrn i chrzcicielem , a Konstantyn purpuroro-*“18 9" 

dny. oycem chrzestnym. Obdarzona od ce­
sarza powróciwszy tło Kiiowa pragnęła od­
kryć synowi swemu błędy pogaństwa, ale 
młody Swiatosław nie chciał rad iey usłu­
chać, nikomu jednak chrzcić się nie żabia- 
niał. Za panowania Olgi, Rossyanie zacbo- 
wuiąc pokóy i przyieźń z Grekami, służyli g64. 
na dworze imperatorów, na flocie, w woy - 
sku, i iak liaiemnicy greccy z Isaracenami 
w Sycylii walczyli.

V. Swiatosław przyszedłszy do m.ęzkiegoSwUtosław 
wieku, o dziełach szlachelney odwagi iedy-iwycifc^ca

i -wielu na-Ilie myshł. Zgromadził liczne woysko i ro(j6w. 
z niecierpliwością na pole śpieszył. Tam 
życiem ostrém zahartował się na trudy wo- 
ienne, nie miał obozów; mięso końskie i dzi­
kich zwierząt, które sam piekł na węgłach, 
było iego pokarmem; gardził zimnem i o- 
stręścią klimatu północnego, nie znał na-
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miotu, sypiał pod gołćm niebem: woyiok 
z pod siodła był iego pościelą, a siodło we­
zgłowiem. Jaki wódz, takie było woysko. 
Nigdy atoli Swialosław nie chciał korzystać 
z niespodzianego napadu, i zawsze wuyuę 
wcześnie wypowiadał, Brzegi Oki, Donu i 
Wołgi były pierwszym teatrem iego szizą- 

964—966, iliwych działań woiennych. Podbił W i fa ly- 
czanqw, będących ieszcze hołdownikami liana 
kozarskiegoprzemógł Kozarow i ich Białą 
Wieżą (Sarke*, miasto nad Donem) zdobył: 
zwyciężył Jasów i Kasogów (Osselyńców i 
Czerkiesów); natenczas, mniemać należy, za­
wojował Tamalarchę (fauagoiyą) i wszystkie 
kó/arskie posiadłości na brzegach wschodnich 
morza Azowskiego, które z czasem przy brały 

^odLiia nazwisko xięzlvva Tmularakańskiego. Na źą- 
Bulgarja. danie resa;-zq Nirefora, otrzymawszy od Gre-

967. ków pewną ilość pudów złota, Swialosław ze 
60000 woyska wyruszył na Bułgarów Dunay- 
skich, liczne ich miasta zdobył, i po śmierci 
króla bułgarskiego, w starożylney Mezyi, 
wybrawszy na stolicę miasto Pereiasław:ec 
(Presława, dawniey Marcyauopol), panować

968, zaczął. Tymczasem Pieczyngowie, korzysta­
jąc z iego nieobecności, pierwszy rez na jłos- 
syę napadli i zbliżyli się do samego h.iiowa, 
gdzie Olga z dziećmi Swiatosława schroniła 
się. Kriowianie głodem i pragnieniem znę­
kani, rospaczy chcieli się iuż poddadźj 
ale ieden siniały młodzieniec odważył się 
Pretycza woiewodę ross^ yskiego, k(óry z nie­
liczne m woyskiem stał na drugiey stronie 
Dniepru, o nieszczęśliwym stanie uńasla u-

^wiadomić. Pretycz lękaiąc się gniewu Swia- 
tosława, przynayinniey rodzinę xiążęcą ura­
tować postanowił. Cdy dzień rozświlał uy_ 
rżeli Pieczyngowie lodki rossyyskie ; mnie-

01res pierwszy-
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maiąc, że sam groźny Swiatosław przy­
bywa, rozpierzchnęli się przerażeni i pokov 
z Pr*tyczem zawarli. Swiatosiaw doniesie- zwycięfa 
niem inaLki swoiey o tćm zdarzeniu doLknięly, N^czya- 
śpieszył z powrolem do Kiiojwa, Pieczyngów Sow’ 
za granice Rossy i wygnał, pokóy i bezpie­
czeństwo w oyczyznie wskrzesił. Wkrótce 
u przykrz y i mu się spokoyuy pobyt w K110- 
wie. ^am\slnł już jechać do Pereiasławca, 
gdzie, iak powiadał, zlewały się wszystkie 
skarby szLuki i natury: tu Grecy posyłaią 
złoto, materye, wino i owoce, Czechowie i 
Węgrzyn srebro i koni, Rossyauie skóry, 
wosk, miód i niewolników'. Śmierć matki 
zatr/ymała go przez czas nieiaki. Syu, wnu­
ków« i wdzięczny naród opłakali śmierć Gigi 
oweyl. zorzy i xiężyca zbawienia, według 
słów Nestora. Podanie nazwało ią cljylrą, 
kościół swięlą, historya mądrą. Za iey cza- 
ów Rossya dała się poznać odległym nawet 

kraiom edropey skina, kronikarze bowiem po- 
wiadaią o poselstwie do Niemiec do cesarza 
Ottona.—-Teraz Swiatosław mógł swobodnie 
zamiary swoie przy prowadzić do skutku.
Oddał synom swoim Jaropełkowi Kiiów, , . .

'egowi ziemię Gi ewlańską, a Włodzimi- cie-dzieli 
rza, z Dobry nią (bratem JYIaluszy, w;ilki Rossyą 
Włodzimirza), na żądanie Nowogrodzianów,<;y- 
do Nowogrodu wyprawił. Pierwszyto przy-1 
kiad rozdawania synom osobnych dzielnic, 
przykład nieszczęśliwy, który wszystkich nie­
szczęść łlossyj był przyczyną. Sam Swia- 
iosław do Eu Iga ryi wyprawił się niezwłocznie, 
spotkano go iak niepizyiaciela. Sztur- prowadzi 
niem więc zdobył Pereiasławiec, i powlóruiewoynę nie- 
króleslwo Bułgarskie opanował. To wplątało*)°|Jt®czu.!ł 
8°rW woynę z imperium greckićm, które2 re am*‘ 
nan patino zaw'stném okiem podniecało

Od Ruryha do Jarosława TVlodzindrz. a5

nów swoich
970.
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płomień buntu w Bułgarach. Przyłączywszy 
do woyska rossyyskiego Bułgarów, Węgrów 
i Pieczyngów spustoszał Tracyą, zbliżył się 
do samego Adryanopola; tu na głowę pora­
żony został: Rossyanie coinęli się nazad, a 

571. Grecy zdobyli Pereiasławiec. Większa ie- 
szcze rzeź była pod Dorostolem (Sylistryą): 
dwanaście razy iedno lub drugie woysko 
mniemało się zwycięzkióin; nareszcie Swiato- 
sław oóstąpił i wszedł do tego miasta. Po 
wielu innych krwawych bitwach, SwiatosłaW 
ciężko raniony, widząc małą liczbę swoiego 
woyska, postanowił prosić o pokóy. Jan 
Zernisces uradowany z takiego przełożenia, 
ponieważ zwycięztwa drogo i iemu koszt o- 
wały, bogate dary do obozu Swiatosława po­
słał. Pokóy zawarty: imperator dozwolił 
Swiatosłpwowi swoDoďnie ustąpić z ßulgaiyi 
a kopcom rossyyskim handel w Konstanty­
nopolu prowadzić, nadto zapasami żywności 
woysko rossyyskie opatrzył; Swiatoslaw oho- 
wiązał się zaprzestać napadów na Grecyą, 
Bidgaryą i kray Chersoński. Na brzegach 
Dunaiu widzieli się z sobą ci bohatyrowie 
i rozstali się przytaciołmi. Pieczyngowie o 
bogactwach Swiatosława z nieliczną gromadą 
do Rossyi powracającego, od Greków lub od 
przewrotnych mieszkańców Pereiasławca u- 
wiadomieui, czekali Rossyan rr’ porohów 
Dnieprowskich. Sweneld, znakomity woie- 
woda Igora, 1’adził lądem te porony ominąć; 
ale xiążę chciał zimę przyjdź w Riełobe- 
reżu przy ujściu Uniepra. [,a wiosnę przy­
szło do bitwy z Pieczyngami: Swialosław 
w kwiecie wieku męzkiego, na placu bitwy 

‘ Niewielu tylko lîossyan, z woiewodą
e°7;2>‘ ^‘S weuełdcui, przyniosło żałosną wiadomość u

Okres 'pierwszy.
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zgonie tego bohatyra, Alexandra naszey hi- 
storyi sLavožylney.

VI. Ze śmiercią Świętosława usiaio ie- Jarcpelk 
dnowładzlwo i wkrótce s:ę okazały zgubne^‘cl^‘ 
skutki podziału państwa: brat powstał na domowe/
brata. Sweueld z nienawiści ku Olegowi, 975. 
który hardego syna iego JLutę na polowaniu 

t| w swoiey dzielnicy zamordował, podżegał 
-faropsłka, ażeby ziemię Drewlańską do Ki­
lo wskiey przyłączył. Oleg o tych zamia-

Irach uwiadomiony, przygotował się do o- 
brony; zwyciężony, ratował się ucieczką 
do O w ruczą , i wpadłszy do rowu głębokiego 
u bram tęgo miasta, życia dokonał. Karę- 977« 
mao Jaropełk szczerze żałował śmierci brata, 
iak hy przeczawaiąc własną nieszczęsną dolę, 
Włodzimirz, xiążę Nowogrodzki, dowiedzia­
wszy się o śmierci Olega i o podbiciu ziemi 

rewlanskiey, lękaiąc się zamysłów Taropełka, 
do A aragó.w za morze się schronił. Jaro- 
pe?k, korzyslaiąc z iego nieobecności, na- 
miestnikow czy ii posadników swoich do No­
wogrodu wysłał, i tym sposobem panem ie- 
dnowładnyiu w Rossyi został. We dwa lata 
Włodzimirz z wojskiem waragskiéra powró­
cił, urzędników Jaropelka odmienił, i przez 

I nich woynę mu dumnie wypowiedział. Za- ® °* 
myslaiąc państwo bratu odebrać, cnciał go 
pozbawić i narzeczoney, Rohniedy córki

{Rohwołoda ’Varaga, który przybył zza morze, 
zapewne na łu oę do wielkiego xiążęcia roo- 
syyskiego, . otizymał od niego xięstwo Po- 
łockie. Rolmie-.a wzgardziła ręką Włodzi- 
mirza: Natenczas rozdrażniony zdobył Po-
łock, zamordował Rohwołoda i dwóch iegoSj^ir_Ł 
synów, a córkę wziął za żonę. Potem szedł 

f na pfaropełka, który chcąc ratować się od 
lUnieiruuiego spisku w Klio wie, schronił się
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do miasta Rodnia. Tu iego woiewoda Błud 
zdradliwie nakłaniał do zawarcia z W łodzi- 
mirzem pokoiu. A lubo nieiakiś, nazwi­
skiem V srážko, radził Jaropełkowi llossyą 
na czas pewny opust ić i udadź się do Pie- 
czyngów; iednak zdrayca Bind polrałił zgu­
bie swoiego pana. Wprowadził go do mie­
szkania brata, iak do iaskiui zbóycow, 

Bratobóy-gcizie dway przenaięci Waragowie mieczem 
stwo. przeszkli piersi Jaropełka. 'l’ak zginął dolny 

lecz słaby monarcha. Za iego panowania 
(97^) posłowie rosSyyscy wręczyli bogate 
dary cesarzowi Ottonowi.

W.X.WtcK VII. Włodzimirz przy pomocy zbrodni 
dzimirz i mężnych Waragów władzę naywyższą nad 
^l"J-pańslwem oh ął- wki ólce iednak dowiodł, że 
szcrzà gra-s'Ç ua wielkiego urodził monarchę. Podstę- 
nice piń-pem oddalił Worogów z Kiiowa, szczególną 

siwa. okazał pobożność dla bogow pogańskich, gdy 
na górze święley naprzeciwko zamku, nowy 
posąg Peruna z głową srebrną, wraz z inne- 
ir.i posągami postawił. Dobrynia w Nowo­
grodzie nad rzeką Wołchowein także bogaty 
posąg wystawił. To iednak nabożeństwo 
nie przeszkadzało Włodzimirzowi nurzać się, 
iak Salomon, w uciechach zmysłowych i ale 
kochaiąc kobiety, ńie tiacił serca do woyny.

981. Miasta Czerwień (blizko Chełma), Przemyśl 
i inne od Polski odebrał, odtąd zaczęto ie 

. nazywać Czerwieńskiemi a dzisi.ty składaią 
98-t— g85. G-dllicyą; bunt Wiatyczanów uiechcącycli 

płacie daniny uśmierzył; krainę Jadzwingów 
w labach między .Litwą a Polską mieszkaią- 
cyeh zawoiował; państwo swoie od Bugu 
dj*i morza Bałtyckiego rozszerzywszy, daninę 
od wszystkich mieszkańców między Kurlan­
dią a zatoką Pińską, pobierał. Chwałą i zwy- 
ciązUry uwieńczony Włodzimirz chciał dzięki
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zlciêyé bałwanom i krwią ludzką zbroczyć 
ołtarze. Za radą boiarów i starców, los padłClirzeiciia-
na inłodeeo Waraea chrześciianina: o\r?ec me

. V . czennicy
i syn Stall się pierwszymi męczennikami^ Kiiowie.
chrześciiaństwa w Kiiowie. Włodzimirz po fßit- 
uśmierzeniu dcbiiaiących się niepo Jległości są5; 
Rad} miczanów, pragnął Rnlgąryą Kamską, Bulgarya 
kray liandlem zbogdcony, opanow’ac. Tu Kamska, 
po raz pierwszy znayduie się wzmianka o 
Torkacli, tegoż co Turkomani plemienia, 
iako o snrzj mierzeńcach lub naiemnikaeli 
rossyyskich. Wielki xiążę zwyciężał Buł­
garów; a za radą mądrego Dobry ni wieczny 
zawarł z nimi pokóy. W tymże czasie 
Kołmicda, dla nieszczęść iey Góry sławą na-Gorjsława. 
zwana, me przez zemstę za śmierć oyca i 
braii, lecz za danie pierwszeństwa innym 
kobietom przed nią, chciała zamordować 
'Włodzimirza; gdy się zamiar nie udał, wła­
sną iego ręką zamordowana bydź miała • ie- 
dnak na prośby jBoiarów u/3 skała przeba­
czenie i z Sj nem swoim Gasła wem do nowo 
zbudowanego miasta l/.iasławla w dzisieyszey 
gubernii \Vitebskiey, wysłana. Pomimo 
wszysLkie zwycięzlwa, iakie granice państwa 
rozszerzyły, historya wystawia Włodzimiiza 
w pierwszych lalach iego panowania w ohy- 
dney postaci, iako okrutnego, tyrana; ale 
w do\ rżały m wieku widzimy wr nim zupełną 
odmianę, Widzimy nayznakomilszego monar­
chę. Dokonał nayceimeysze dzieło, którego Clmest 
\v historyi wsławiło : ziścił żądanie poho/ney RossJ*- 
Cgi. Rossy a, gdzie więcey od stu lat chrze- 
ścnaństwo rozkrzewiało się powoli, cała ńa- 
kotiiec urocz} ście uznała iego świątość w ie- 
dnym 'prawie czasie z mocarstwami sąsie­
dzkiemu Idąc za przykładem wielkiey swo- 
iey babki, Włodaimirz ochotnie słuchał nie
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tylko chrześcijańskich opowiadaczów wiary, 
ale i mahometanów, żydów, którzy do Ki- 
iowa swoich mędrców przysyłali - nareszcie 
poznał błędy pogaństwa i w różnych wiarach 
prawdy szukać zaczął. Z pomiędzy licznych 
opowiadaczów wiar\,, hay hardziej} uiął go pe­
wny filozof, od Greków przysłany, który 
mu w krótkości wyłożył treść pisma świę-

587, tego i okazał obraz sądu ostatecznego. Wło- 
dzimirz odprawiwszy go z hoynemi darami 
i wielką czcią, zgromadził boiarów i starców, 
za ich radą wysłał dziesięciu mężów rozu­
mnych dla poznania każdey wiary w szcze­
gólności* Ci obiechav'szy Uulgu-yą, Niemcy 
i Carogrcd powrócili do Rossy i i z zapałem
0 obrzędach religiynych byzaulyyskich przed 
wielkim śiążęciem opowiadali. Wielki xiąię 
postanowił chrześcijaninem zostać. Niechrąc 
jednak uniżyć się przed Ciekami i z pokorą 
prosić u nich chrztu świętego, postanowił, 
iż tak rzekę, wiarę chrześcijańską zawetować.

g8S W tym celu z liczoém vvoyskitn| wylądował 
do Chersonezu greckiego (blisko Sewastopola),
1 do poddania się zmusił. W lem od nay- 
duwrćeyszych czasów bogalém i sławnćin 
mieście Włodzimirz, wyžs/.ém natchnieniem 
przeięty, i hoiarowie rossyyscy chrzest święty

Matzeństwoprzyięli ; za Ićm nastąpiły zaręczyny i samo
Włodzirni-zaślubienie 'Włodzimirza z Anną siostrą Ba­
na z Anną.Zyjfcg0 £ Konstantego imperatorów greckich, 

małżeństwo w wielu względach dla Rossyi 
błogosławione a dla Konstantynopola wielce 
szczęśliwe: ponieważ Rossyanie dali pomoc 
imperatorowi Bazylemu do zwyciężenia Ko- 
kasa bunjownika i do przywrócenia spokoy- 
uości w państwie; Chcrsonez nawet, oddany 
został na powrot. Włodzimirz, na chrzcie 
świętym JBazyli, od metropolity chersuńskiego
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tajemnic i prawideł wiary ehrześciiańskiey 
nauczony, śpieszył do stolicy chcąc światłem 
prawdy dzieci swoich i naród oświecić. Wy­
niszczenie bałwanów było przygotowaniem 
do ley uroczystości. Naród iednak łzami ostatni 
Iiołd zabobonu mniemanym bogom swoim 
oddał. Gdy Włodzimirz ogłosił w mieście 
rozkaz, ażeby wszyscy fiossyanie szli chrzcić 
się; naród, święcie przykład monarchy i bo- 
iarów powaśaiąc, tłumnie się cisnął na brzeg 
Dniepru, dorośli weszli do wody po piersi 
lub po szyię, oycowie i matki trzymali dzieci 
na ręku; kapłani czytali modlitwy chrztu i 
śpiewali chwałę Wszechmogącego. Tak do­
pełniony został obrządek uroczysty. Zie­
mia i niebo w ten dziei. radowały się, po­
wicia kronikarz. Wiara chrześcijańska i 
Anna w’elka xiçzna zaszczepiły przymioty 
wielkiego monarchy w odrodzonego Wło- 
dzimirza. "Wierny rozsądney i cnoliiwey 
małżonce, wyrzekł się bezwstydnego obco­
wania z innemi kobietami; prawom nowey 
wiary posłuszny usunął z dworu swoiego 
zbytek i wszelkiego rodzaiu rozpustę, łago­
dnie rządził narodem, rozkazał wszędzie bu­
rzyć miejsca bałwanom poświęcone, niszczyć 
posągi, i bavdziey przykładem swoim, niž 
władzą, poddanych do przyięcia wiary chrze- 
ściiańskiey w pozostałych kraiach ■'obszernego 
państwa, nakłonił. Odległe tylko narody 
Fińskie pożno się obiaśniły światłem iey pra­
wdy. Oświecenie i rozkrzewienie nauk pier^Oświeceni« 
Wszym bjły owocem wprowadzenia do Ros- Rossyi. 
syi wiary chrześciiańskiey. Włodzimirz szkoły 
zakładał; kapłanów i kunszlmislrzów z Grecy i 
sprowadzał; ludzi zdolnościami obdarzonych 
dla obeznania Rossyi z obcemi dotąd wiado­
mościami do kraiów cudzoziemskich umyśl-



nie wysyłał; litery sławiańskie, mało ieszcze 
wówczas znane do powszedniego , użycia 
wprowadził; widząc zaś opór troskJiwycli ma­
tek, które czyli dla zachowania zdrowia 
dzieci sw’cich', czyli uważaiąc pisino iak szko­
dliwe czarodzieyslwo, nie chciały dzieci od­
dawać na naukę, mądrze przełamał upór 
radami i namowami duchow'ienslvi a. Te chwa­
lebne zalrudnieuia monarchy, do dobra na­
rodu dążące-, częslemi napadami Chorwatów 
i Pieczyngów przerywane były ; ale on za- 

Budowanie wsze odpierał icli zwy^cięzko i dla obrony granic 
miast. Rossyi południow-ey liczne miasta nad Desną, 
ggo—997. Osterą, Trubieżem , 8ułą i 8 Ili gną zbudował;

z tych na uwagę zasługują obwarowany J3ia- 
łogrod kiiowski, gdzie Włodzimirz mieszkać 
lubił, i Wasilew nad Stiigną, gdzie wspa­
niałą dawał ucztę po odniesionćtn zwycię- 
zlwie nad Pieczyngami. Ciesząc się spokoy- 
nością Włodzimirz kościół murowany lioga- 
rodzicy poświęcony fdoląd cerkwią Diesia- 
tiuną mianowany) w Kiiowie wysławił i po- 
ruczył go ulubieńcowi swemu Anastazemu, 

Woyna którego z Chei'sonu sprowadził. Do tycbże 
z Erj,kieni.czas(;w odnieść należy woynę Włodzimirza 

z walecznym Erykiem xiążęciem norweg- 
skim. Claus xiążę norwegski z Astr-, dą o- 
wdowiałą matką swoią, od losu prześlado- 

do joi4. wany, w Rossyi przytułek znalazł; lecz od 
zawistnych boiarów oczerniony, opuścił słu- 

. żbę W łodzi mirza , i odiąwszy tron Erykowi 
królem norwegskim został. Ten do Szwecyi 
schronił się, woysko zgromadził i zdobył 
starą Ładogę, gdzie według podania gmin­
nego Rury k miał mieszkanie. Po \wjy- 
nie czterolelnicy El'', k musiał usląpić sile 
Włodzimirza i Rossyą opuścić. Wlodzimiiz 
przy uaylepszych zamiarach w starości iednak
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dwie omyłki wielce szkodliwe dla państwa, 
które wyniósł na stopień chwały i wielko­
ści, uczynił. Gorliwy o wypełnienie oho- Miłosier- 
wią/ków chrześciiańskich : cierpliwości i mi- 
łosierdzia, siał się nadto łagodnym i przeba­
cza iącym, dla samych nawet zbrodniarze, 
których liczba tak się pomnożyła, że bezpie­
czeństwo publiczne nie mało cierpiało na 
leni. Jednak przełożenia paslerzów kościoła 
wywiodły pobożnego monarchę z błędu.
Idąc za ich radą, zniósł wirę toiesl karępie-' 
mężną, a przywrócił karę śmierci za pario- 
w-ania Igora i Swiatosława używaną. Także, Podział 
sądząc, że dzieci uaywiernievszymi oyca siu- państwa, 
garni bydź mogą, a raczey‘idąc za nieszczę­
snym .przykładem owych czasów, W łodzi- 
mii z (około 990 r.) podzielił państwo między 
12 synów i synowców swoich, na prowineye 
czyli udziały; Kiio.v miał bydź stolicą Wiel­
kiego j.ięzlwa Rossyy skiego. Ale powstały 
zląd niezgody i woyny domowe, które tern 
bardziey osłabiły moc rozdi obnionego pań­
stwa i u 1 ar/, mienie rego przygotowywały. Sam 
Włodzimirz niedługo przed śmiercią doznał 
szkodliwy cb skutków podzieloney władzy. 
Jarosław, syr iego, klóremu dano Nowo-Rant Jaro- 
grod, nie chciał płacie daniny (óooo grzywien),»ława 1 cu4. 
przygotował się dó obrony, wezwał Wara- 
góvv zza morza na pomoc, i woyna między 
oycern a synem bliską była zaczęcia, gdy ,ol5 
W łodzimirz zachorował i umaił nie nazna- Śmierć 
czy wszy następcy po sobie. .Kościół nasz u- Wtudji- 
mieścii go w poczet równvch z apostołami ,n,rza- 
(Raw noaposlolny ch), a historyka słusznie go 
nazwał 1 Wielkim.

Vlil Świętopełk', syn Jaropełka, władzraSwiatepełk 
ziemi 1 urowskiey, za żvcia ieszcze slry ia Ijentobój- 
V\ łydzimirz.a, chciał, za namową teścia s\vo-6tweru c**ce 

’ <? m I. j



się mrzy-iego Bolesława I. (Wielkiego), króla poi- 
-iść na tro-gkiego ^ odłączyć się ód Rossy i; ale do wię- 
me W.Xcia>zjeilja wtrącony, bydź może, że przy śmierci 

Włodzimirza przebaczenie uzyskał. Gdy 
Włodzimirz umierał, był on natenczas w Ki- 
iowie i postanowił władzę wielkiego xiążęcia 
przyswoić. Podstępem, darami i fałszywą 
dobrocią przeciągnął większą część mieszkań­
ców na swoię stronę i zamiaru dopiął. Po­
nieważ synowie Włodzimirza mogli mu za­
przeczyć prawa do tronu przywłaszczonego, 
tedy dla własnego bezpieczeństwa ze zbrodni­
czą zuchwałością rozkazał zamordować cno­
tliwego Borysa xiążecia roslowskiego, pobo­
żnego Hioba mnromskiego, bezsilnego Swià- 
tosława drewlańskiego i posiadłości ich do 
wielkiego sięslwa przyłączył. Wkrótce ie- 

aleodJa-dnak ukazał się mściciel; Jarosław, naypo- 
rosława tężnieyszy z xiążąt udzielnych, powstał na 
.’>mo po- złoczyńcę; ale vvíasnem bezrozumnem oki u- 

moc Bole-cieństwern zaledwie nie utracił możności uka~ 
stava rania iego. Zdradliwie na śmierć skazał cel- 

hrobrego. njeyS3yC[1 obywateli Nowogrodu, którzy, 
wyszedłszy z cierpliwości, wielką liczbę krzy­
wdzących Waragów, pobili. Jarosław po 
otrzymaniu wiadomości z Kilowa o zbro­
dniach Swiatopełka, udał się do wspaniałości 
obrażonego narodu. Nowogrodzianie, za­
pomniawszy wszelkiey urazy, w y stąpili z nim 
w'pole w liczbie 4oooo Rossyan i i ooo Wa­
ragów. Pod JLubeczem krwawa zaszła bitwa 
z woyskiem Swiatopełka, które Pieczyngowie 

1016. wzmocnili. Zwycięztwo duło Jarosławowi 
Kiiów ; Swiatopełk uciekł do Polski, do 
teścia swoiego. Jarosław hov nie nagrodził 
swoich żołnierzy (każdemu dał po 10 grzy­
wien), i spodziewał się spokojnie panować 

1018. w Klio wie. Ale po dwóch leeiech Bolesław
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(wielki) chrobrym nazwany, napadł na Jaro­
sława, ^zwyciężył go nad Bugiem, z czterema 
tylko żołnierzami do Nowogrodu uciekać 
przymusił, i znowu zięcia swoiego na tron 
kiiowski wyniósł. Niewdzięczny Swialopełk, 
lękaiac sie dlugiey opieki teścia, chciał iak 
uaypręflzey korzystać z niepodległości i tnie— 
mnie rozkazał wy mordować pozostałych w kraiu 
kiiowsbim PolakóVz. Jłolesław, c spisku u- 
V. iadomiony, wyszedł ze stolicy, i zabrał 
z sobą wielu boiarów i siostry Jarosława. Po­
wracając, ścigaiące go ogromne woysko ros- 
syvskie, powtórnie zwyciężył nad Bugiem, 
kióry odtąd nazwano czaruą rzeką, i miasta 
czerwieńskie w Galiryi opanował. Tymcza­
sem Jarosław, potęgą króla polskiego i zło­
ścią brata przestraszony, chciał do Waragów 
za morze uciekać; Nowogrodzianie ura­
towali go od lego nieszczęścia i hańby. Ze­
brawszy pieniądze, naięli Waragów, sami 
wzięli się do broni i znowu szli do Kiiowa.
Na brzegach Alty przy wschodzie słońca 
naykrwawsza i uporczywa zaszła bitwa. Ku .ioig. 
wieczorowi Jarosław zwyciężył, a Swialopełk 
boiaźnią i sumftieuiem dręczony, uciekał przez 
Polskę, i w stepach czeskich haniebnego ży- Śmierć 
wola dokonał, linie potępieńca, przeklętego Sw..to- 
(okaiannyy) nieoddzhlne iest w kronikach P®**“1- 
od nazwiska ligo rrieszczęślirrego xiążęcia.

IX. Takim sposobem Jarosław (Jerzy) Jarosław 
znowu do Kiii-wa powrócił, trudami i zwy-*°sta’e ie- 
c.ę7Uw na dosloitństwo wielkiego xiążęcia^no”la^- 
i-oss\ \ skiego zasłuży wszy. Przez wdzięcznośćtą 
dla Non ogrodzian , którym rzeczy wjście wiele 
był winien . nadał lub pulwierdziłmiędzyinne- 
rni w szyslkie ich swobody (lgotnyia hramoly) t 
na mocy których Nuwngrod nabył niby pra­
wa rzecz\ pospolilev'. Klęski woyny dotro-

3*
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1021. wey ieszoje nie ustawały. Briaczysław Iza- 
Wojna ;ławicz xiążę polocki, wnuk Włodąimirza,

Z Slawen^ PlaS1-^ 6ydź niepodległym, zdoby ł 'Nowo­
gród, «łupił mieszkańców i z wielką liczbą, 
ieńcow do swoiego xiEtwa powracał- ale 
od Jarosława spotkany i zwyciężony nad 
rzeką Sudomą (w gubernii Pskowskiey), zo­
stawił ieńców i do Połocka _Mę schronił, 

i Mścisła- Tymczasem Mścisław Włodzimirzowicz xiążę 
wem. Trnntarakański, posiłkował Greków niszczą­

cych pauow’anie Koząrów w Tauryce; po-
1022. tćm, przemógłszy w poiedynku Iłededię, 

xiążęcia kasogskiegO (czerkleskiego),- wtar­
gnął do i.-go kraiu i daninę nałożył. Nie 
chciał iuż Alśrisław dumny ze szczęścia wo- 
ienuego na swey dzielnicy przestawać, ze-

1023. brał podległych mu Kozarów i Kasogów i 
szedł ku Dnieprowi. Jarosław nie zuaydo- 
wał się na ten czas w Kiiowie; uśmierzał on 
bunt, który z przyczyny głodu w öu/.dalu

j powstał. Wielki xiąźę powraeaiąc spoLkał 
Mścisława pod Lislwienem^ tu męzl.wo, sztuka 
i szczęści e Alścisława rozstrzygnęły krwawą 
bitwę oa /ego korzyść. Jarosław z Waraga- 
mi schionił się do Nowogrodu. Ale Mści­
sław dał dowód ^-zadkiey- wspaniałości ; za- 

loif). warł z Jarosławem rzetelne przymierze, u- 
stąpił mu zachodniéy, a sobie zostawił wscho­
dnią część państwa, których granicą był 
Dniepr. -Rossya poLóm przez lat dziesięć 
trwałą cieszyła się spokoynośną. Tymcza­
sem Inflanty korzystaiąc z zatargów między 
synami Wtodzimirza wskrzesiły swoię nie- 

io3o. podległość. Ale w roku io3o. Jarosław pod- 
Dorpat. bił znowu Czuj, miasto Jucie w (Dorpat) za- 

łozył, ddiiinę od mieszkańców pobierał, a 
Woyna n'e nawracał ich przemocą na w iarę chrze- 

z Polską, ściiańską. Korzystaiąc z niedołężności Mie­
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czysława króla Dolskiego, zdobył miasto Eełz 
w Galicyi; a w następującym roku, połączy­
wszy się z bratem Mścisiawem, nanowo wszy­
stkie rmasta czerwieńskie opanował, do sa-io3i i xo32. 
mey Polski wkrocz}! i zabrawszy wielu ień- 
cow polskich, osadził ria'brzegach Rosi, gdzie 
miasta i twierdze zakładał. Po śmierci po- io36. 
božnego JVls-ňsíawa, nazwanego Dzielnym 
( Lrdałyy), Jarosław został pani .n całfcy Ros- Jedyno- 
svi i władał od brzegów morze Bal ty c kiego w*ildzŁW0* 
do Azyi, Wigier i Dacyi (Wołoch). Z po­
między innych xiąząt udzielnych pozostał 
tylko liriaczysław i Sudzisław przez wielkiego 
xiążęcia we Pskowie uwięziony. Jarosław' po- 
ruczy wszy naystai-szemu synowi swemu Wło- 
dziniirzowd rządy JNow'ogrodu, śpieszył z Wa- 
ragami na odsŁecz miasta Kiiowa od Piec/yn- 
gów obleżouego, szczęśliwie ola ojczyzny 
od niósł nad nimi zw;cięztwo, i na pamiątkę 
założyj na placu bitwy przepyszny kościół 
św. Zoł.i Rozszerzywszy Kiiow, ten drugiObwi.owa- 
Carogród, opasał múrem, i pierw" zt",e łanowa. 
W niin klasztory budować zaczął. Wielce 1037. 
miłował ustawy •.kościelne, pasteizów ducho­
wnych i zakonników; niemniey się kochał 
w xiegach di cliowiiych, rozkazał ie tłuma Upodobanie 
czyć z greckiego na ięzyk sławiauski, wiele^*1-“*”'^ 
{ířzepísywał i dla użytku publicznego w ko­
ściele św. Yioiii złożył. Y'Y .NoW'ogrodzie za­
łożył pierwszą s/kołę publiczną dla 3.oa dzieci 
duchownych i znakomitszych obywateli; ze 
skarbu swego wyznaczył opatrzenie dla ka­
płanów; we wszystkich miastach liczbę ich 
powiększ'I, i nowych chr/eściian nauczać 
zaleci. Te iedn.ik zatrudnienia nie uśpiły, 
lego czynności woienney. Prowadził woj uę gv twa' 
z Ja.iźwingami wzbraniaiącymi się daniny io38. 
piacie, z JLiilwinuira i Mazurami ieszcze nie-io4o i io4i.
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io42.

io43.

podległymi Polsce. Syn "ego WłoJzimirz 
nowogrodzka zwyciężył Jam, czyli leraźniey- 
szych Fmlandczy ków. Większey aloli Wagi 
byia ostatnia przodków naszych wyprawa na 

recyą. . W kiólni między kupcami ros- 
syyskimi. a greckimi w Konstantynopolu, 
ci ostatni zabd; jednego znamienitego ’ios- 

Wyprawa syarfiha. Obrażony tém Wielki Xiążę wy- 
na Crecyą.sljJ wodza Wyszatę i syna swego W łodzi­

an irza na ukaranie Greków. Posłowie impe­
ratora Konstantyna Monomacha zaszli drogę 
YVIodzirairzowi z oświadczeniem zachowania 
■bokoiu. i ukarania winowayców. Dumny 
Włodzirnirz żądał po trzy funty złota na 
każdego żołnierza 5 ale ogień grecki i burza 
zniszczyły' iego flotę, ftossyanie, w liczbie 
6000 ludzi zgromadzeni na brzegu, postano­
wili lądem powracać. Ścigała ich flota gre­
cka i dwa legiony. Włodzirnirz, przemógł­
szy czę^c tey floty, z mnóstwem ieńców do 

:owa powrócił; a nieszczęśliwy Wyszata 
w bitwie pod W arną w iłulgaryi wzięLy 
w niewolą z 800 Rossy an i do Konstantyno­
pola. przyprowadzony. Tam imperator ka ­
zał ich oczu pozbawić. vVe trzy lata po za­
warciu pokoiu c" nieszczęśliwi powrócili do 

ZRossTi‘e Ifi.iowa‘ Jakiego, natenczas państwo rossyy- 
J ' skie znaczenia u innych mocarstw nabyło i 

lak wysokie zdanie mieli o Jarosławie mo- 
ïiarchov.je zagraniczni, tego dowodzą wzaie- 
mne zobu stron związki małżeńskie; Polska 
Norwegiia Francya, Węgry, Ąngliia, im- 
per y urn Greckie i Niemcy szczyciły sie 
przviaznią władźcy rossyyskiego. Ostatek 
dni zycja w spokoynośck i bogoboy ności clirze- 
scnanskiey przepędzaiąc, sam naczelników 
eparcbn naznaczał, w roku io5i soborowi 
b.skupow, zwołanemu w Kiiowie, rozkazał

io5i.
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wybrać na metropolitę Hilaryona RossyaninaMetropolit»
męża ucz 'go i cnotliwego, nie oduoszącRossyanm.
się do patcyarchy konstanlynopolikiego. Na- 
ko'iiec JaToshtw, nazwiskiem monarchy mo­
drego sprawiedliwie w dzieiach zaszczycony 
czuiąc zbliżającą się śmierć, znowu pańslwoio54 lutego 
między synów swoich podzielił. Naysła- 19- 
wnieyszą pamiątkę' po sobie zostawił w zbio­
rze praw, znanym pod imieniem Ruskioy 
prawdy, który podobnie iak dwanaście tablic 
prawa rzymskiego, iest wiernym obrazem 
ówczesnego stanu cywvilnego Rossy i.

Uwagi nad historyą okresu pierwszego.

i. Rossya w pierwszym wieku bytu swo- Granice 
iego, ledwie nie wszystkie owoczesne pań- 
stwa europeyskie obszeruością przewyższała. 
Rozciągała się od Nowogrodu i F nowa na 
zachód do morza Bałtyckiego, Dżwiny, Bugu 
i gór Karpackich ■ na południe do porohow 
"Duieprowskich i Bosforu Cymrneryyskiego; 
na północ i wschód graniczyła z rmlandyą i 
narodami Czudskiemi, mieszkańcami dzisiey- 
szych guberniy Archangelskieyy Wołogo- 
dzkiey, Wialskiey, także z Mordwą i Buł­
garami kazańskiemi, za któremi, ku morzu 
Kaspiyskieinu mieszkali Chwalisowie, .edney 
z uimi wiary i teduegoż plemienia.

a. kształt rzędu był monarchiczny; Rząd. 
boiarowie i xiąięca drużyuh radami swo- 
iemi wielkie w nim mieli uczestnictwo; 
sam naród w ważnieyszycb .sprawach nara­
dzał się na Wiecach, (zebranie narodowe) o 
tern, co ma przedsięwzięć. Podczas woyny 
prawa monarchy ograniczone były chciwo­
ścią wnyska ; mógł on tylko brać część łu­
pów, resztę woysku oddadż był powinien.



Prawa.

Ustawa
"Włodzirai-

rza.

Sztuka wo 
ienua*

Cala ziemia rossyyska była prawną własno­
ścią wielkich xiążąl; według woli swoiey 
rozdawali miasta i wsi, których panowie 
mieli tytuł xiążąt; innemi zaś miastami i 
wsiemi rządzili posadnicy czyli namiestnicy 
wielkiego xiążęcia. Sumienie i zwyczaie sta­
rodawne, mitysce praw u Slawian rossyy- 
skich zastępowały; Waťagowie przynieśli 
z sobą ogólne prawa-, z dawnemi Skandyuaw- 
skiemi zgodne. Naprzykład: krewny zabitego 
miał prawo życie odebrać zaboycy; za ude- 
rzeme mieczem lub iuućrn narzędziem kara 
pieniężna, winowayca był c.d niey wolny, 
gdy zaprzysiągł, zenie ma czém zapłacić; łu­
pieżca płacił we djyóynasdb i we troie za 
rzecz porwaną ; obywatel mógł przy śmierci 
rozrządzać majątkiem swoim na rzecz kre-- 
wuj cli i przyiaoiół. Ponieważ trudno jest 
przypuścić, ażoby iedno tylko ustne podanie 
zachowało te ustawy w pamięci narodu, za­
tem, ieżeli nie Słowianie, tedy Waregowie 
rossýyscy w IX. i X. wieku prawa pisane 
mieć mogli, Do naszych czasów doszła sta­
rożytna, tak nazwana kościelna ustawa Wło- 

"d/imirza, z niey widać, ża duchowieństwo 
miało swóy własny sąd i sądziło wiele spraw 
cywilnych.

3. W sztuce woienney Waragowie także 
byli nauczycielami naszych przodków. Rus- 
syanie, pod dowództwem xiąźąt, walczyli 
iuz nic kupami bez ładu, a'e porządnie, o- 
koło chorągwi swoich, w szeregach ściśnio-' 
nych^przy odgłosie trąb woienuych; mieli 
iazdę własną i naięlą, i oddziały straży, za 
którą całe woysko zostawało w bezpieczeń­
stwie. Nosili pancerze, naramienniki, wy­
sokie hełmy, miecze obosieczne, kopiie i 
strzały. Miasta oprowadzali ścianą drewnian ą,

40 Okres pierwszy.'
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i umieli uieprzyiacieJ.skie dobywać. Od Wa- 
ragow nauczyli się Sławianie sztuki żeglar­
skiej, tylko ogień grecki był dla nich po­
strachem. Flota składała iię ze statków ma— 
iącyeb wiosła i ogromne żagle, mieściło się 
na nich czterdzieści do 60 ludzi. Xiążę był 
naczelnikiem woyska na wodzie i na lądzie.
1 od iego rozkazami dowodzili Wo:ewodowie, 
Tysiączniyy, Setnicy i Dziesiętnicy. Przy 
boku xiązęeia służyli Otrofci (wybrani żoł­
nierze, ^omîtes) i Hrydnie, czyli miecznicy, 
ci ostatni, równie iak Waragowie, brali płacę 
ze skarbu, inni przestawiali na łupach.

4. Pierwsze wiadomości o naszym handlu Handel, 
starożytnym sięgaią panowania xiążąt wa- 
ragskicli. Umowy ich z Grekami świadczą, 
ze w X. wieku znaydowało się mnóstwo 
Hossy pn w Carogrodzie, którzy lam przeda­
rł1 niewolników, wosk, miód i futra ko­
sztowne; a ztąd brali purpurę, bogate odzie­
nia, sukna, safiiart, pieprz, wino i owoce. 
Oprócz Grecy i i Rulgaryi prowadzili haudei 
z Ghazaryą czyli Tauryką, a może i z Syryą.
Morze Czarne, ich okrętami czyli statkami 
pokryte, na/.ywało się ruskićm. "Pieczyngo- 
wie mieli także z JRossyauami handlowe sto­
sunki, przedawali im konie, owce i woły 
azyaLyck.e. Rulgarowie nad Wołgą mieszka- 
I4ry m.eli od nas fcuuy czarne, czyli sobole 
scytyyskie. Centralnym punktem handlu 
północnego ze Skandynawami był Nowo- 
giód. Fam oni kupowali koszlowne materye, 
sprzęty domowe, odzież królewską złotem 
wyszywaną i futra. Rękodzieła kupowali 
liossyame w Carogrodzie. W Winnecie i 
luny cli miastach bałtyckich znajdowali się 
'upcy rossyyscy W ogólnojci Rossya lE- 

2y wana podówczas krainą obiituiącą we
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a'oda tek, wszelki dostatek. Podatek kratowy składał 
się raczej z rzeczy, aniżeli z pieniędzy; z ró­
żnych prowincjy rossyyskich szły do stolicy 
wozy z miodem i skórami, a zatem i skarb, 
zamożny jjj towary, mógł należeć do handlu, 
i towary swoie do obcych kraiów wysyłać.

Zbytek. Wojny pomyślne i handel dały Rossyanom 
poznać zbytek. W ielcy xiążęta iuż naślado­
wali przepych dworu konstanty nopolskiego, 
trzymali urzędnikcw dworu. Przyjaciele 
W łodzimirza, ua obiadach u xiążęcia, sre- 
hrueni' łyżkami jedli. Miód był duszę bie­
siady; Kiiowianie mieli wina gieckie i sma­
czne osvoce delikatne. Pieprz imłyyski słu­
żył z a przyprawę do licznych potraw. Lin­
dzie bogaci nosili odzienie iedwabne i szkar­
łatne, pasy kosztowne, obuwie saiiianowe

Miasta, i t. d. Miasta odpowiadały iuż stanowi na­
rodu z by tkuiącego. W wielkićrn mieście 
Kiiowie znajdowało się 4oo kościołów i S 
wielkich rynków: nazywano go główną o- 
zdobą Rossyi i drugim Konstantynopolem. 
Smoleńsk, Lubecz, Czernihow, a osobliwie 
Nowogrod, natenczas były także dosyć zna- 

Pieniądze. komité. Sławienie rossyyscy w począłkach 
cenili rzeczy nie monetą, ale skórami zwie­
rząt, knu i wiewiórek-, wyraz kuny oznaczał 
pieniądze. Poźniey mieysce skór całych za­
stąpiły mordki i inne stęplem nacechowane 
kawałki skór kunich i wiewiórczych. Zna­
jąc lednakże wartość złota i srebra, przod­
kowie nasi, ieduo i drugie za pośrzedni- 
ctwem handlu zewnętrznego nabywali. i\a- 
djmiczanie używali szelągów. Grzywna za­
wierała pewną liczbę kun, równaiąra się war­
tości półfunla srebra; w XIII. wiekugrzy- 
wna srebrna zawierała iuż w sobie siećra 
grzywieu kunami nowogrudzkiemi.



Od Ruryka do Jarosława IFlodzimirz. 43

5. Wiaia chrześciiańska przyśpieszyła postęp 
w Rossyi postęp rozumu i rozwinięcie' władz°świeceuia. 
iego. Czarnów nicy tu słynęli diwniey ty­
tułem mędrców. t*o zniszczeniu pogaństwa 
Włodzimirz dał początek prawdziwemu o- 
świeceniu. On i syn iego Jarosław za­
kładali szkoły puhliczne, ażeby kościołowi 
dostarczyć pasterzćw i kapłanów, a przez to 
odkryli dla Rossyan drogę do nauk i oświe­
cenia. Do dawnieyszych zatrudnień, tkania 
płótna i sukna, wyrabiania skór, i wielu in­
nych, do gospodarstwa nieodbicie potrze­
bnych a ważnych dla handlu, przełączyło 
się budownictwo i malarstwo: Włodzimirz 
bowiem i Jarosław przy pomocy sztukmi­
strzów greckich budowali pyszne kościoły, i 
obrazami przyozdabiali. Rzeźbiarstwo i lu- 
dwisarstwo oddawca przodkom naszym były 
z pa i o me ■ a trąby woienne świadczą o ich u- 
podobaniu w muzyce.

b. Obyczaie Rossyan tego wieku są mie- Obyciaie- 
szaniną barbarzyństwa z dobrocią, wiekom 
ciemnoty właściwą; wiara chrześeiiońska nie 
zaraz ie mogła oczyścić. Waleczność była 
główną Rossyan cnotą. Zony ich nawet nie 
lękały się śmierci na polu bitew. W czasie 
pokoiu wdomit lubili zabawy. Starców szcze- 
golniey poważano; monarchowie rad ich słu­
chali; na Wiecach obywatelskich oni mieli 
pierwszeństwo. Naród ieszcze gruby i nie- 
oświecony umiał kochać dobrych monar- 

•chów swoich, i potomnym zostawił pizy- 
kład wdzięczności, który iest zaszczytem 
imienia rossyyskiego.

7. Głównym celem ustawy Jarosława było Wnątki 
bezpieczeństwo osobiste i nietykalność vvła-z praw Ja­
sności. Krewni zabitego człowieka mścili się 
»ego śmierci śmiercią zabôy'cy ; a ieśli siękrjminai«■
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mściciel nie znalazł, tedy zabójca płacił do 
stal bu: dw^e, 'ednę i połowę wiry (kary pie- 
inążney, WebrgeUi), co wynosiło to, 4o i 
30 grzywien, slosownie do ważności urzędu 
i płci zabitego; za rzemieślników, niewolni­
ków i innych mmey płacono.' Za uderzeniu 
iakićmkolwiek narzędziem płacono 12 grzy­
wien; za potrącenie i lekką ranę 3 grzywny; 
za skaleczenie członka 3o grzywien; za wy­
rwanie brody i wybitne zęba 12, a za odcię­
cie palca 4 grzywny i t. d. Jeżeli pan w pi- 
iańilwiA albo niewinnie ukarze cieleśnie za- 
kupa czyli sługę naitrunego, płaci mu iak# 
wolnemu. Większa część kar pisniężnych 
szła do skarbu, a pokrzywdzonemu czyli 
skaleczonemu ostatek. Złod/iey nocny mógł 
bydź zabiły na uczynku, albo płacił pienią­
dze, podług warlosci rzeczy skradzionych, 
Podpalaczów z całym majątkiem oddawano 

Pieniądze, paiiuiącernu. W llossyi i Inflantach uży­
wane hyły drobne pieniądze skórzane, kuny“ 
które zawierały \v sobie 2 rezauy, a óo ře­
zán o w składało 20 nogalów czyli grzywnę, 
"Wszelkie oskarżenie kryminalne popierano 
świadkamir. w niedostatku ich obwiniony 
badany był w miarę ważności oskarżenia, 
żelazem, wodą, albo tylko przysięgą. Pra- 

Sukcessje. u o sukcessyi stosownie do woii nmieraiącego, 
było wypełniane; w razie bezd/ielności 
maiątek szedł na skarb. Uzieci, z pod- 
danką spłodzone, nie miały prawa dó suk- 
cessyi, ty lko wraz z matką wolność otrzymy­
wały. Naczelnikiem sprawiedliwości był 
xiążę, dwór iego mieyscem sądu. W No­
wogrodzie oskarżi ciel stawał z obwinionym 
przed sąd 12 obywateli; podobne to iest do. 
sądu 12 przysięgły cli doląd używanego w An­
glii i w, bkuudyuawii. Te ustawy w krótko-
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ści wyłożone, dowodzą, ze są wzięte od 
Niemców, lub od Skandynawów. W ogól-Charakter 
ilości w prawach Jarosława daie się widzieć, praw. 
ze dawni wolni Rossyanie kar cielesnych nie 
cieip:eli: wiuowayca płacił' albo- życiem,
albo wolnością^ albo pieniędzmi; że są w kró­
tkich słowach zawarte, grube, ale godne lu­
dzi twardych i szlachetnych, bardziey lęka­
jących się niewoli, niż śmierci; że w nich 
Żadney nie ma różnicy między Rossyanami 
waragskiego plemienia a Słowianami; ta osta­
tnia okoliczność potwierdza zdanie Nestora, 
że xiążęta waragscy nie zawoiowali naszey 
oyczyzny, ale od Kławian no rządzców pań­
stwa byli wybrani. Przypsuią także Jaro-Inneusta- 
słowowi dawną ustawę nowogrodzką o opł.-i- wy. 
lach mostowych, zkąd dowiadutemy się, że 
1o miasto obszerne dzieliło się na 5 części 
czyli końców, a mieszkańcy na setniclwa, 
imionami naczelników oznaczone; że Niemcy 
albo Waiagowie, Gotowie albo Gotlandczy- 
kowie, dla handlu tu przybyli, na oddziel­
nych mieszkali ulicach; tak nazwana ustawa 
kościelna Jarosława, również iak ustawa 
Włod/imirza, na mocy klorey biskupi mieli 
prawo sądzenia pewnjch spraw cywilriych, 
uważa się za lałszj wą.
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OKx.ES drugi
#

OD JAROSŁAWA WŁODŻIMIRŻOWICZA DO JE­
RZEGO WSEWOLODOWICZA; CZYLI OD OSTA­
TECZNEGO "PODZIAŁU FOSSYI Do NAYSCIA 
TATARÓW.

OJ roku lo54. Jo 1224. — lat 170.

zastaw I. Po śmierci Jarosława, Rossya miała 
(Djraitr) sześciu miotły cli monarchów, i około lat tlzie-

JosVi:,dezas‘^c*u cieszJia ~'Ç wewnętrzną spokoynością. 
na6obiesa-Roř!syan*o brali się do broni tylko przeciw 
mym skn-uieprzyiótiołom zewnętrznym. Nn\ SLar*zy 
jlia°łu pa“ Jal’osiawa? R-asiaw wielki xiążę kiiowski 

siwa. * nowogrodzki, zwycięz\ł Jdoladów, naród 
’o54—io6olotewski ; a W sewołod xiążę pereiasławski 

szczęśliwie woynę prowadził z Torkami, 
wschodniemi sąsiadami pereiasławskiey d/iel-, 
nłcy, którzy poźniey od mrozów, głodn i 
powietrza po więitszey części wyginęli. Z trwogą 
nurzała Rosssa zbliźsiących się innvch bar- 

Połowcy. barz> ńców : Polowcy (*), nie bacząc na za-

(*) Polowej czyli Romany. naród koezn'ąey, tejož ple­
mienia co Pierzynęowie, podobno co i dzisiejsi 
Kugizowie, mieszkali naprzód w stopek Azvi 
blisko morza Kaspijskiego U/ów, pmi. bno Tor- 
kow, zagnali do Dunaiii; wypędzili Pieczy«: ów i 
zalęh1 brzegi morza Czarnego do Multau, państwa 
sąsiednie strachem przeraża ąc. Łiipieztwo i roz­
lew krwi były dla uicb rosko^zą.
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Warty z Wccvvolodem pokóy (io55), wtar­
gnęli do Rossyi pod dowództwem xiąźęcia 
swoiego Siekały, Wsewoloda zwyciężyli i 1061. 
z łupami nad Don powrócili. Odtąd zarzy­
nają się klęski Rossy i, vviela strasznych zja- 
W'isk, iak mówi kronikarz, przepowiedziane. 
Rcścisław, syn' V lodzimirza Jarosła wieża,Woyny Jo - 
wsparty od niektoiyih młodych Nowogro- -mowe* 
dziauów, Hleba, syna Swiatosława Jarosła->°6/'—lc,6ó 
wieża, xiążęcia c/.ernihowskiegc, zTmutara- 
kanu wygnał, ale tam wkrótce od Greków 
W Tauryce panuiących otruty został. Wsze- 
sław krwi chciwy, xiążę połocki, prawnuk 
Rohniedy, uważaiąc siebie za prawego na­
stępcę tronu vielkoxiążęcego, opanował No­
wogród, wielu mieszkańców wziął w niewolą 
i złupil kościół św. Zofii. Synowie Jarosława 1067. 
połączywszy się, zwyciężyli go nad Nie­
mnem. Wielki xiąźę, wezwawszy Wszesła- 
wa dla układów o pokóy, zdradliwie poymał 
z dwoma synami i do więzienia w Kiiowie 
osadził. V\ następuiącym roku Izasław i iego 
bracia na brzegach AlLy od dzikich Poło w- 1068. 
ców na głowę byli porażeni. Z tego powodu 
zbuntowali się Kiiowianie, uwięzionego Wsze- 
sława panem swoim ogłosili, Izasław do Ucieczka 
Rolski uciekać musiał. Tymczasem Swiato- Iwstawa. 
słi w z małą garstką, około 3ooo ludzi, 12000 Pważka 
Połowców, którzy 1 go kray czer4iibo\vski^ö^owcujB 
pustoszyli, poraził. W tymże czasie Izasław 
od Rolesława II. (śmiałego) króla polskiego 

.posiłkowany, przymusił Wszesława do Po- j06g. 
łocka uciekać. Kiiowimie, przyznając się 
do winy, przebaczenie u I/asława za pośrze- 
dnictwem iego braci w\iednali, i po siedmiu 
miesiącach do stolicy powracającemu, z po­
korą drogę zaszli. Ustanowiwszy tu porzą- 
jkecl starał się wielki xiążę zemścić nad
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\. sewołodem : ale ten czynny xiążę umiał 
utrzymać się przy swoiey posiadłości dzie- 
•dz.czuey. Wkrótce Izasław powtórnie mu­
siał oyczyznę opuścić. Swialosław i Wse- 
wołod, niaiąc pódeyrżenie, że biat starszy 
taiemną z xiązęciem połockim miał zmowę, 
niespodzianie nań napadli. Izasław napróźno 
szukał pomocy u Bolesława II u Henryka 
IV. cesarza niemieckiego i u chciwego władzy 
papieża Grzegorza VII. Tymczasem, na 
iego szczęście, okoliczności odmieniły się. 
Świętosław j główny iego nieprzyiociel. umarł, 
'lem ośmielony Izasław, z k Iką iysiącow 
Poloków wszedł do Rossyi. Wtedy dobry 
V\ sewołod zamiast bitwy ofiarował mu po- 
kóy 1 tron wdelkoi-dążęcy, a sa$u otrzymał 
sięstwo czernihowskie. Tvfko przez rok 
ieden ciesz\ł się Izasław pow tórnie nab\l’, m 
tronem. Oleg, syn wzmiankowanego Swia- 
tosława, i Borys, syn Wiaczesława Jarosła- 
wicza xiązęeia smoleńskiego, orężem szczę­
ścia i panowania szukający, nie rad/i, źe Czer­
ników oddany Wsewołodowi, ńaięli Połow- 
cow, zwyciężyli Wsewołoda, zdobyli. Czer­
ników, i mniemali, że cale państwo władzę 
Ťcli uzna. W ielki xiąźę, broniąc Wsewołoda 
stoczył bitwę z Borysem blisko Czernibnwa : 
Borys -ycierń chciwość panowania prz\pła- 
c*-11 _ Oleg ucieczką się ratował, a Izasław 
kopiią przeszyty, na placu hitwy poległ. Ten 
niefortunny, lecz cnotliwy monarcha, zosla- 
•wił iinie swoie w dawnych naszych prawach: 
za radą braci swoich i boiarów zniósł karę 
śmierci, a za wszelkie zabóystwa karę pie­
niężną postanowił. Za iego panow ania zało­
żony klasztor kiioivo-pier'zarski, któremu dał 
początek Antoni, mieszkaniec miasta Bube- 
cza, Kloty leszcze zaxiązęcia Jarosława z ijory
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Alos przybył i w pieczarze przez Hilaryorfa 
wykopaney, osiadł, řwv. Teodozy jgumea 
tego klaszUoru, wprowadził ustawę mnichów, 
dla wszystkich klasztorów J-ossyJskich wspólną.
Izasl.iw i bracia iego trwałą z Grekami za- Stosunki 
chowywali przyiaźń i dla utrzymania niedo- z Grecją, 
łęźnych imperatorów greckich woysko wy­
syłali. Synowie Jaroslave a przywrócili pa- 
Iryarszé konslanlyuopolskiemu prawo stano­
wienia metropolitów kiiowskich, i odląd ko­
ściół rossyyski as do upadku imperyum wscho­
dniego zależał od tamecznego palryarchy. 
ťatiyarchewie pisali do naszych melropoli- 
low pod pieczęcią ołowianą, a nie pod wo­
skową; zaszczyt, klóry służył tylko monar­
chom mayznakoinitszymurzędnikom. W tym­
że czasie czarownicy czyli szalbierze, i fał­
szywi prorocy, bez względu na postęp wiary 
chrzęści i a ńsfciey, wprowadzali ieszcze naród Ofctąkani* 
do obłąkaniu narodu.

11. w sewołód odziedziczył tron wielko- Itieszczę- 
xiążęcy, lubo Izasław dorosłych zostawił sy-»liwf P*no" 
llow. Według ówczesnego sposobu mjyśle-^“1^^^ 
nia i powszechnego uszanowania dla związ- (Andizeia) 
ków pokrewieństwa, w każdym razie slryy Jarostawi-
niiał prawo starszeństwa, i mieysce oyca dla Z1*'

' . r lar Jr l J J ■ 1078—ro84synowców zastępował. Wsewołod urządzi-
wszy dzielnice dla synów Iznsława, oddał 
Czernihow synowi swemu Włodzimirznwi 
nazwanemu iMonornacliem, toiest poiedyń- 
etni, (poiedynkiem biiącym się). Roman 
Swialosławicz xiążę Tmulurakański, mszcząc 
się za brała swego Olega i za Bory sa, Połow - 
ców naiął i zaczął woynę domową. Ale Po- 

lovvcv zawarli pokóy z wielkim xiąźęciem, 
zamordowali Romana, a Olega do Komlan- 
tynopola wysiali. Takim sposobem kray 
j mularakański dostał się WsewoluJowi.

1' o rn J. 4
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IW nasiępuiącym roku opanowali go Dawid 
Jgorewicz i Wołodar Roso.sławicz, wnuk i 
prawnuk Jarosława wielkiego} Oleg, powróci­
wszy z wyspy Rodos, zapewne od Greków po- 

Ctyoj Mo-sdkowany, odebralgoznowu na powrotl Zdru- 
uoiuacV. giey strony xiążę połocki oblega! Smoleńsk:

Monoraach chcąc go ukarać spusioszyi iego 
ziemie i zdobył Mińsk. Ten waleczny siążęs 
w tymże czasie zwyciężył Torkó.v, blízko 
Pereiasławóa mieszkaiący ch; dwakroć uśmie­
rzał Wialyczanow i wszędzie prześladował ' 
Połowców, wiecznych pieprzyiaciół Rossy i.
Te wszystkie aloli korzyści nie zjednały dla 
kraiu ani spokoymości ani bezpieczeństwa. Ro- 
ścisła wieże zdradliwie od slryia swego Jaro- 
pełka Izasławieża, Włodzimirz odebrali, lecz 

io84. Mouomach wygnał ich i to miasto Jaropeł- 
kowi przywrócił. Włóczący się Dawid Igo­
rewicz Oleszje miasto Greckie blisko uy ścia 
Dniepru, opanował: Wsewołod, wezwał go 
do siebie i dał mu miasto Dorohobuż na Wo­
łyniu. W tymże czasie Jaropełk, dobrodziey- 
stwy wielkiego xiążęcia osypany, nie wstydził 
się bydź iego iiiepiz\ iacielem ; na wieść, że 

1080 Monoinach idzie z woyskiem przeciw niemu, 
,£§6. do Polski uciekł. Chociaż żal szczery przy­

wrócił mu krainę włodzimierską, wkrótce.ie- 
dnak zdradziecko zginął, a iego posiadłości 

1088. Dawid odziedziczył. Tym czasem łluigaio- 
Bulgarowievv|e damscy, klorz.y 3iy nę'i z uprawy roli i 

w razie nicurodza.u wschodnią część Rossvi 
żjywili, zdobylyMarora, mszcząc się zapewne 
nad mieszkańcami wyrządzoney sobie iakiey 
krzywdy; ale niedługo to miasto w i'cli ręku 

1002 zostawało. Po ukończeniu woien domowy cli, 
innego 1 od za i 11 klęski Rossyą nav iedziły. 

Klęski Nadzwyczay na posucha , głód, choroby, mór,,-1 
Rossji. w Różnych prowiiicyatii grassowaly, w 1e-

łcj

5o O Lr es drugi.
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dnym Kiiowie od i4. listopada do i. lutego 
umarło ^ooo. ludzi. Zaćmienie słońca, lekkie 
trzęsienie ziemi i ogniste w powietrzu mete­
ory były oznakij gniewu Bożego dla zabobon­
nego ludu. Połowcy okrutnie pustoszyli kray 
z obu stron Dniepra leżący, bez żadnego od­
poru od strapionego narodu i monarchy, do­
póki W asilko Rościsławicz xiążę Przemy si­
aki, prawnuk Jarosława, nie namówił ich 
do wspólney z nim napaści na Polskę, we- 
wnętrznemi rostćrbami osłabioną. Tak nie­

szczęśliwe było panowanie Wsewołoda, któ­
remu , przy wszystkich chwalebnych przy­
miotach, brakło szlachetney mocy charakteru; 
nakoniec latami i niemocą obciążony, zupeł­
nie na umyśle upadł; oddalił od boku swe­
go doświadczonych hoiarów, słuchał tylko 
młodych zauszników. Silni uciskali słaby ch; 
namiestnicy i sędziowie tak ick Połowcy Bossy^ą 
łupili: Wsewołod skarg nie słuchał. Umaił Śmierć 
wrokii 1op3. Za iego panowania rie mało sjęWsywotfjl» 
przyłożyli do oświecenia i ulepszenia stanu 10y 
ilossyi, iego córka Anna i metropolici Jon^noa 
i Elraim. O pierwszey powi daią, że została iuiczka 
mniszką przy kościele św. Ańdrzeia, zapro­
wadziła szkołę dla dziewcząt, które lam u- 
czyły się pisać i czytać, śpiewać, szyć i in­
nych robót żeńskich. Jan metropolita, mąż Jan 
nauką i cnotami chrześciań-kiemi znamienity, 
gorliwym hyl nauczycielem duchowieństwa 
i przy idcitlem nieszczęśliwych. Zostawił 
dz eł<i, nazwane piawidłem koscielnćm, w któ- 
rém między innemi stanowi pokuty ducliowne 
dla przt slęprów moralności. Od spółczesnych 
prorokiem Chrystusa był nazwany. Efrann, Efraim, 
mieszkał w Pereiosławiu, wiele kościołow 
wymurował, i pićiws/y krzcielnice przy ko- _ 
sciołach wystawił. W roku 1091. przyież-z Kijmen,.

fy* v
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Burzliwe 
panowanie 
niedołę­

żnego Swia- 
topełka 

* (Michala) 
Izasła wieża. 

iog3.

Polowcy.

1094.

Szarańcza.

iog5.

dżał od papieża Urbana 11. Teodor biskup, 
dlatego zapewne, ażeby kościoi rossjysti na­
kłonić pod władzę namiestników św. Piotra.

111. Monomach, unikaiąe skutków woien 
domowych, Swialopelka Izasławicza xiążęcia 
Turowskiego, iako naystarszego w rudz-e, 
monarchą rossyyskira ogiosd. Początek iego 
panowania wielkićini nieszczęściami oznaczony, 
bwialopełk rozkazał posłów połowieckich, dla 
odnowienia pokoiu przysłanych, do więzie­
nia wtrącić; to sprowadziło na Rossyą cięż­
ką woynę. Dwie wielHe klęski, îakie Swia- 
topełk nad Stugną i pod Kiiowęru odniósł, 
zburzenie Torczeska, od Terków zamieszka­
nego, i spustoszenie ziemi kiiowskiey, skło­
niły go do proszenia o pokóy i zaślubienia 
córki Tugorkana xiąźęcia połowieckiego. Ale 
ten soiusz nie rozbroił Połowców: niespo-
koyny Oleg Swialosławicz xiążę Tnnilara- 
keńsk', poraz trzeci przyszedł z niemi oy- 
czyznę niszczyć, zmusił Monomacha do ustą­
pienia z Czernikowa, a schronienia się w Pe- 
reiasławip. Oprócz tych barbarzyńców, któ­
rzy całą Rossyą południową w pustynię za­
mienili, szali liczą, dotąd naszym przodkom 
nieznana, lecąc od południa na północ wszę­
dzie za sobą głód irospacz dla biednych wło­
ścian zostawiła. Nakoniec Swialopełk i Wło­
dzimierz zwyi test wy odwagi narodowi dodali. 
Po wiarołomnćm zahoystwie wodzów poło­
wieckich, którzy po zawarciu pokoiu na go­
ścinności polegali, szli oni na Połowców do 
własnego ich kraiu i z wielkienii łupami po­
wrócili. Drugi raz zwyciężeni Połowcy blis­
ko Pcreiaslawia, gd/ie sam Tugorkan życie 
Utracił. Ale w tymże czasie Bouiak inny 
xiążę połowiecki omal co Kiiowa nie opano­
wał, klasztor pieczarski zrabował i zestawił
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w płomieniach. Tym czasem Oleg czerni-Woyny do- 
lioiv.ski, nie dopełniając obiecanego w woy- mowę. 
nach z Połowcatni ucześnictwa, wzywany był 
do Kijowa na zjazd xiąięcy dla zapewnienia^iatdy xiq- 
bezpieczeiislwa krajowego. Po dnmney iego ięce. 
odpowiedzi: i licznych zdradach, które wiel­
kiego krwi rozlewu b)ły przyczyną, Wygna­
ny z posiadłości swoich został; wspauiaiość 
tylko Mścisława nowogrodzkiego, syna Mo-. 
nomachowego, uratowała go od zguby i do 
dziedzicznych posiadłości przywróciła. W tym- 1097. 
że czasie było w mieście .nbeczn pierwszo 
uroczyste zebranie xiążąt rossyyskich, na 
fetorem polubownie wszystkie swoie spory 
domowe ukończyli, zaprzysięgli ieden na 
drugiego nie powstawać i wspolnemi siłami 
zniszczyć rozboyników zewnętrznych, toiest 
Tołowcow. Ale to uroczyste przymierze w -a- 
dnymże czasie zawarte i nayob /dnieyszą zbro­
dnią zerwane. Łatwowierny Swialopełk za 
ostrzeżeniem wiarołomnego Dawida lgorewi- Dawid i 
cza, idkoby Al onom a cli starał się tron wiel- Wasilko. 
koxiqzçcy posiesnz, a Wasilko Rościsław'"Z 
chce Włodzimierz, dzielnicę Dawida, opa­
tio« ać, zdradziecko Wasilka do Kiiowa we­
zwał ' Dawidowi wydał, a ten go okrut­
nym sposobem ofzu pozbawił. Nigdy w Ros- ł0g8P 
syi niesłychany postępek oburzył wielu xią- 
ząt na Swial opełka ; atoli z iedney strony iego t 
uiedoKźność i źal, a z drugiey wspaniałość i 
miłość oyczyzny \\Tłodzimirza, łzami wdowy 
po Wsewotodzie, iego oycu i radami Metro­
polity przebłaganego, odwróciły tę klęskę 
Rossyi zagrażaiącą. Xiąźęta poiednali się 
z sobą, waruiąc ażeby Dawd i źli iego porad- 
nicyr ukarani zostali. Gdy Wołodar Rości- JOgg. 
słav\icz brata swego Wasilka z więzienia oswo­
bodził, Swialopełk ziemię Włodzirnirską od
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Dawida odebrał, a powracając chciał zdradą 
Pizcmvcl i Trgbowle opanować; lecz po sto­
czeniu krwawey bilwy z Rościsła wieżami do 
Kiiowa ustąpić musiał. Naten czas Jarosław,

VTçgrzyni. syn Swiatopełka, uaiąwszy Węgrów, szedł 
przec:w Roćcisławiczom. Dawid, przeszedł­
szy na ich stronę, wezwał Połowcow, ci 
w niąłey liczbie (około 5oo), na głowę Wę­
grów porazili, którzy utracili około 4o,ooo. 
Judzi. Nakoniec po rozmaitych odmianach 
szczęścia woiennego, xiążęla rossyÿscy zno­
wu zebrali się busko Riiov/a i nowe między 

1100. sobą przymierze zawarli. Na tym seymie 
cdięli Dawidowi ziemię Włodzirnirską a dali 
mu Bużsk z uięklóremi innemi miastami i 
Coo. grzywien; nieszczęśliwy Wasilko pizy 
xięztwie Trębowciskiem pozostał. Na tein 

noi. drugióai zebraniu xiąźęla roscyj scy iednomyśl- 
nie postanowili spólnemi s.łami zemścić się 

Zwjcię- nad Połowcami za wielkie spustoszenie Ros-
PoTvc?™Syi-, W-XPťaVVa skończyła się pomyślnie;

nayswvctnieyszc zwycięstwo, śmierć dwudzie- 
1102. stu xiążąt połowitckicli, uwieńczyło icb przed-, 

sięwzięcie. Atoli naród ten rozhoyniczy nie- 
znpełt ’ 5 ieszcze pokonany został. Za pono- 

1107. 'wania Gwialopełka nie przestawali Połowcy 
częstych napadów via Rossyą; ale od Monoma- ,

1111. cha i innych xiąząt ro.ssyj'skich w krwawey 
i upartej' bitwie nad Donem i Salą powtór­
nie zwyciężeni. łiossyanie z wielką liczbą ień- 
ców, łupami i chwałą, do oyczyzuy powro—

1112. ciii. W na,stępuiącym roku odniesiono dwu­
krotne zwycięstwo nad Jadźwingami, nie­
przychylnymi hołdov\ nikami Rossyi. Na lóir. 
się zakończyły czyny Rossyau za burzliwych 
rządów niedołężnego Swialopełka, w nim 
oprócz pobożności, niewiele historya do po-

-arn. 1113. chwały zuayduie, a tylko silna ręka Mo-

Oki 'es drugi.
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nomaclia przez lal 20. na tronie go utrzymy­
wała. łóa iego czasów, ży dzi ukazali się Żydzi, 
w (.Chowie, z Tauryki podobno przybyli. Do 
Nowogrodu przybył sw Antoni Rzymianin,*w- Antom, 
założy ciel ieduego z naydawnieyszyrh w Ros- 
syi klasztorów. Daniel igumen rossyyski Daniel, 
odprawił podróż do ziemi świętej, w ręku 
krzyźowników na ten czas będącey; wielu 
znakomitych mieszkańców kiiowskich i 110- 

, wogrodzkich znaydowało się wtedy w Jerozo­
limie dla nabycia sławy pod chorągwiami ry­
cerzy Krzyza, albo z gorliwości chrzest iań- 
skiey *v celu złożenia modłów' u Grobu Je­
zusa. Na tych latach kończy się kronika 
Nestora: pod rokiem 1106. mówi on o śmierciNcston Jan 
dobrego starca Jona, który mu wici« szcze­
gółów historycznych udzielił.

IV. Ro śmierci Swiatopełka Izasławieża,W.X.tYło- 
Kiiowame, ceniąc chwalebne przymioty Wio- 
dzimirza Mononiacha, prośbami nakłonili gOMonomack 
do wstąpienia ua tron wielkoxiążęcy, omi-przywraca 
nąwszy ■ łSwialosławiczów, dzieci starszego sy- w ®ossyj, 
na Jat ustawowego. Wraz z iego przybyciem in3. 
do sLolrcy uspokoili się buntownicy, którzy 
poił czas bezrządu zrabowali dóm Tysiącz- 
nika i wszystkich źy fió\V pod szczególną Swia- 
lopełka opieką zostaiących. Włodzimirz m5. 
z wielkirh przépvcheiu, relikwiie śąv. Rorýsa 
i łrlleba patronów Rossyi, do nowego iBuro- 
W’anego kośc»ula w Wyszegrodzie przeniósł; 
dla zabezpieczenia mieszkańców od lichwy 
żydów, do ustawy' Jarosława przydał prawo o Prawo o 
procentach, na mocy którego, wierzyciel,1Ploccntac 
wziąwszy od dłużnika trzy razy procent ter- 
cyałowy (trelnyie rosły), traci! swoię iściznę 
czyli kapitał. Troskliwie czuwał nad bezpie- 
czenslwem krain. Łyuowie iego wsławili się 
Wyprawami na Czud, Finlaudyą, na y^ga- m6-ntó
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Dary impe­
ratora gre­

ckiego.

Niepriyia- 
cu.le we­
wnętrzni.
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ro v kazańskich, Potowców i Jasosty sam zaś 
W łodzimirz wy gnat z Rossyi Eercndieiów, 
Pjpdzyngow i Totków; wielu z nich pozo­
wał0 naii Dnieprem pod ogólnćm nazwiskiem 
Czarnych kłobuków czyli Czerkasów, i R0s- 
syanów służyło. Od niego też prz\ jęci Bin- 
łowieżcy założyli o wiorst 120. cd Ć/erniho- 

nowe miasto Riałą Wieżę niedaleko źrzó— 
cła rzeki Oster. Mawa Włodzimirza, roz— 
logaiąca się na wschodzie i zachodzie, czyli, 
iak drudz;, powiadają, podbicie Tracyi przez 
syna iego Mśoisława, lak dalece zatrwożyły 
'imperium greckie', ze Alexy Koranen im­
perator przysłał mu w podarunku Krzyż drze­
wa Spiętego, czarę Augusta cezara zmamie­
nia drogiego; wieniec, koronę, łańcuch złoty 
i purpurę Konstantyna Monomacha, dziada 
Włodzimierzowego. Neolit metropolita Efe­
zu wręczył te dary wielkiemu xiążęciu, do 
pokoiu go nakłonił, koroną imperatorską 
uwieńczył i Carem rossyyskim ogłosił. Z li­
czby tych osobliwości, złota czapka Mono- 
macha azyli korona, łańcuch, iabłko, berło 
i starożytne purpury, w które nasi 3amo- 
włatjcy w dzień koronacyi{ubieraią się, do ­
tąd w zbroiowni moskiewskiey (orużeynaia 
palata) są zachowane. Włodzimirz zwycię- 
żaiąc nieprzyiaciół zewnętrznych, grot iii 
szczęśliwie i wewnętrznych. Niepokorny Hieb 
,.iążę Miński umarł w niewoli w Kiiowie * 
burzliwi Nowogrodzíanie, od posadników 
których sami z pomiędzy siebie wybierali, 
rządzeni, musieli poddadź się i na wierność 
tnu przysięgę wykonać; Jarosław, syn Swia- 
topfcłka xiąźę włodzimierski, związkiem fa- 
miliynym obraziwszy Włodzimirza, dare­
mnie pokładaiąc nadzieię w pomocy posiłkuią-
cych go Węgrów, Czechów i Polaków, przez



ïia5.

I

Klęski.

swoię nieostrożność życie utracii. Naostatek 
WłodzimiTz Monomach zwycięstwy za zie­
mię ruską i «bbremi obyczaiami stawny, po 
i3stolelnićm panowaniu unfárí, zoslavvíwszy 
nieoszacowany pomnik starczytności: naukę, 
(ponczeniie) przez r. 'ego samego dla synów 
napisaną. JDo liczby iego wewnętrznych urządzenia 
oraz innych urządzeń liczyć należy: most nawew,,«tr*- 
JDnieprze zbudowany, częste odwiedzanie dzie­
dzicznych ziem fioslowskiey i Suzdalskiey 
oraz wystawienie miasta W łodzi mirza Za­
leskiego nad Klazmą. Syn iego Mścislaw 
w roku warownie nowogrodzkie roz­
szerzył; a Paweł posadnik założył wał mu­
rowany w Ładodze. Za dobroczynnych rzą­
dów Monomarha rozliczne klęski także Ros- 
syą trapiły: posucha, wielki pożar w Kiio- 
wie,- zupełne słońca zaćmienie, dwa trzęsie­
nia ziemi w Rossyi południowcy i okropna 
burza w północney. Tego czasu umarł Ni-Meiropoli- 
cefor metropolita, mąż wiadomościami i kra-ta Nicefor. 
somówstwem znakomity; dwo iego listy godne 
uwagi, do Monomacha pisane: o rozdziale 
kościołów i o poście, naszych czasów doszły.

V. Mścislaw godność wielkiego xią-P*-iowanie 
żęcia i cnoty oyca swoiego WłodziinirzaJ'Jsc,*?i'wa 
Monomacha odziedziczył, rozmaitą korzyścią|i^”iłlie,ef“’ 
woienną^wsławił swoie panowanie. Lipoko- szczęśliwe, 
rzył bi.ntuiącego się V* sewołoda Olego-wicza 1120. 
yić żęcia czernihowskiego, i mszcząc się nad 
Polowe" ni, iego sprzymierzeńcami, za Woł- 

ich przepędził; przytłumił woynę domo­
wą idąiąt zwienigrodzkiego i przemyślskiego,
® karząc nieposłuszeństwo xiążąt połockich, 
którzy wspólnie zaim, przeciwko Połowcom 
działać uie chcieli, wydał z żonami i dziećmi 
do -Konstantynopola pod straż, a xięstwa,
P°łockie i mińskie, izasławowi synowi swo- 1129
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leniu oddal. Drugi syn iego, Wsewolod 
,i3o-n3i. xiąźę Nowogrodzki, na Czud czyli IN ton ów, 

wzbraniających się płacić daniny, dwie vvy-- 
prawy szczęśliwie oclbgjL Sam wielki xiąźę 
Litwę woiował i niemało ieńców do Kiiowa 
przywiódł. Zląd powróciwszy, JM ścisła w 
Wielkim nazwany, umarł. Za iego paiiowa- 

Gtód. n'a’ °pi’ócz rozmaitych strachów uroionych, 
okropny głód, po długiey zimie, cierpieli 
mieszkańcy północnych prowincyy, a osobli­
wie Nowogrodu, tak, že za ośmirę żyta w r. 
1128. około dziesięciu złotych poi. płacono. 
Nowogród się wyludnił, ojcowie i matki od­
dawali dzieci swoich w poddaństwo obejm; 
a wielu obywateli w odległych stronach poży­
wienia szukało. Jednak w następuiąeym ro­
ku woysko Nowogrodu gromiło nieprzy- 
iaciół i iego statki kupieckie szły do Gotlan- 
dyi i Danii.

jaropełk VI. Po śmierci Mścislawa, Koss'j'ą w spo- 
Włodinm-koyności ulrzymuiącego, Kiiowanie brala ie-
rzowicî. me VI Tl , 7» 7 - • ■ ■ ,

może ltos-go Jaropelka VVÍodzimirzowicza natrou wiet- 
ßyi uspoko-koxiązęcy wezwali. Zbj teczne pobłażanie i 

od '1132 iego charakteru nieszczęsnych dla
°Nieład państwa skutków były przyczyną, Z iedney 

strony Nowogrodzianie, Ładoźanie i Psko- 
wiauie, nie umieiąc cenić spokoyności, 
często ua swoiego xiążęcia W&ewcSaUa Mści- 
sławieza powstawali; nieraz go w\ pędzali i 
nanowo wzywali; urzędem posuduików, nie­
gdyś znakomitych sług xiążęcj'cli, władzę ie­
go ograniczali; dla rozstrzygania spraw wię- 
ks/.ey wagi zgromadzenia narodowe zwoływali, 
jakiejś niepodległości nabydz i rząd republi­
kański ustanowić pragnęli. V\ j nosząc na 
Iron lub strącaiąc xiążąt według woli swoiey 
od roku 1137, w przeciągu lat tou. mieli 34. 
xiążąl, którzy, oprócz pochlebnego tytułu
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xiążęcia nowogrodzkiego, żadney władzy nie 
posiadali. Jednak Nowogrodzianie za włada­
nie oddalonym kraiem dzisieyszey guberm . 
Archaugielskiey, daninę, pieczerską nazwaną,Damnapie- 
wielkim xiąźęlorn płacili. Rzeczony ich CŁ,;r6ka. 
xiążę Wsewolód zwyciężył buntowniczą Czud 
i Dorpat zdobił. Z drugiey strony, Olgowi- 
czowie xiążęLa czerniliowscy, ze słabości wiel­
kiego xiążęcia korzj'stali. Prowadząc z nim 
woynę, wzywali Połowców przeciw swoim 
rodakom, okropnie pustoszyli i krwią bro­
czyli Rossyą południową. Naoslalek Jaro- 
pełk ze wszystkimi xiąźęlami połączony, od 
Węgrów i około 1000, iezdnych Berendeiow 
czyli Torków posiłkowanv, liczne wcysko 
zgromadził, i Wsewołodą Olgowicza xiąxęcia 
czerni hoiRk jego do zawarcia pokoiu przymu­
sił. Niedługo potem Jaropełk umarł w Ki- 
iowie. Od icgo czasów zaczęła się stoletnia 
nieprzyiaźń między potomkami Olèga Swia-Nieprzyiaźń 
tosławicza a Monomacha o dziedzictwo tro-° lro,n ,w* 
r.u v»ielko-xiązęcegoi Za panowania Jaro- ‘^c‘a’ 
pełka, Władymirko, syn Wołodara, xiążęcia 
przemyślskiego, do Halicza nad Dniestr sto- X'Ç'wvo 
Łcę swoię przeniósł. W każdym razie starał Hal,cll*e- 
się mśąić nad Lachami za zdradliwe poy-wła'bmir- 
mauie ojca swego Wołodara, który wiel- °‘ 
kiemi ^karbami złota i srebra od nich wyku­
piony został; ale Bolesław, król polski, 
uiścił się nad nim okropnćm ziemi Halickiey 
zniszczeniem, płj waiąc we krwi ludzkiey, iak 
powiadaią polscy kronikarze. Władymirko 
posiłkował także Borysa (syna Lufemii, córki 
Monomachowey, i Kolomana, króla węgier­
skiego), który chciał tion odjąć od Beli śle­
pego, a potěru od Geyzy, królów węgierskich; 
lecz usiłow auia Borysa były daremne. Syn 
^go Kolomau miodszy w Grecyi pctém służył.

ji3g
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Wiaczesław VII. Po śmierci Jaropełka Włodzimirzo- 
W. X. wieża brat iego, Wiaczesław xiązę pereia- 
'oT^owicz K^aws^*■> 113 Iron kiiowski wstąpił; ale po 
W."x. na-iedeiiaslu dniach musiał go ustąpić Wsewo- 
piózuostarałodowi Clgowiczowi, xiąźęciu czernihowskie- 

s,ę. ° _ mu, który woyskiein Kiiów otoczył. Ten 
*ie władaiyiIlonarclla ł z buntowniczego rodu Olegowego 
innych xią-uaylepszy, daremno starał się o porządek i 

ÍBí}- spokoyucwói Synowie i wnukowie Mouoma- 
110®' elit {zaprzeczali mu wielkiego xięslwa, zkąd 

nieustanne woyny domowe. Xiąźęta a nawet 
bracia Wsewołoda powstawali na niego, oraz 
wzaiemnie ieden na drugiego, tymczasem 
Połowcy i Lechici, pod imieniem sprzymie­
rzeńców, pustoszyli Rossyą. Z resztą i Ros- 
syanie, na pomoc dla xiąźęcia Władysława, 
zięcia wielkiego xiążęcia do Polski wezwani, 
zamiast przywrócenia pokoiu, działali po 
nieprzyiacielsku i mnóstwo ieńców pol- 

od n4o. skic li z sobą uprowadzili. Zuchwali Nowo- 
Wowogio-g,.lj(jyiarl;e, na powszechne'dobro oyczyzny 

* oboięlni, wygauieiąc swoich xiążąt, w bezu­
stannych sporach zosLawali, a w razie nie­
szczęścia trzyTmali si g strony to Wsewołoda, 
to Jerzego Włodzimirzowicza (syna Mono- 
mocha) xiąźęcia suzdalsbiego, iako naypotę- 
żuipyszych wtedy xiążąt rossyyskich. Dbali 
tylko o korzyściach handlu, towary cudzo­
ziemskie do Rossy i przywozili, flotę szwe­
dzką (w r. liła.j porazili, i finlandczyków, 
kray Ładoźsk.i napastuiących zwyciężali. Wse­
wolod częstokroć zannsJał upokorzyć dumę 

n45. AA łady milk a halickiego, przywłaszczyciela 
tronu synowicą swego, oraz dadź pomoc zię­
ciowi Władysławowi, przeciw iego braciom; 

Um. n46.słabość zdrowia, nakoniec śmierć, w niwecz 
obróciły iego zamiary.

VIII. Igor Olcgowicz, od brata swegó
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Wsewołoda następcą tronu naznaczony, przy-w. X. Igor 
sięgę na wierność od K.iiowian odebrał. AleOlegowicz. 
ci, przez zlycli magnatów gnębieni, Iza*Ia-7^r es 
wowi Mscioiawieżowi, wnukowi Monomacha, nowanfe 
dostoieńslwo wielkiego xiążęcia taiemnie o- izasława 
harowali. Przez taką zdradę celnieyszych Mi^ław1- 
boiarów, Igor pod Kiiow'em zwyciężony, po 
kilkunastu dniach panowania, do więzienia 
wtrącony został. Izasław, błogosławiona la­
torośl szczepu dobrego, pragnął spokoyność 
oyczyznie przywrócić, tym umysłem pokóy 
z Połowcami zawarł i slryia swego Wiacze-Wiaciesław 
sława, który prawem starszeństwa chciał pa­
nem Rossy;' zostać, wygnał % Turowa do 
Dorohobuża wołyńskiego. Tymczasem Swia- 
tosław zamyślając brata swoiego Igora Ole- 
gowicza z więzienia oswobodzić, szukał pa- 
mccy u Jerzego Włodzimirzowicza Suzdal- 
skiego, drugiego slryia wielkiego xiążęcia.
Ten uwaiaiąc się za najbliższego do dzie-Jerzy Wio* 
dziclwa tronu kiiowskiego, połączył się gedzumrzo- 
Swiatosławem, którego stronę przyięli także W1CI* 
banowie połowieccy, bracia iego matki. Aló 
to przedsięwzięcie, cd innych ieszcze wielu 
xiążąt wspierane, nie otrzymało skutku po­
żądanego, przyśpieszyło tylko śmierć nie­
szczęśliwego więźnia Igora: Kiiowianie miło­
ścią i gorliwością dla wielkiego xiążęcia prze­
leci, w bkew iego woli w szaleństwie życie 
Igorowi odięli. Woy'na domowa nanowo 1147. 
wy buchnęła. Potężni Nowogrodzianie, po- 
siłkuiąc Izasława, ziemię suzdalską spusto­
szyli. Po .nieiakira czasie odbiegło szczęście u4g. 
wielkiego xiążęcia. Jerzy połączywszy się 
z Połowcami, odniósł pod Pereiasławiera 
zwycięzlwo, Izasława wygnał ze Stolicy. 
Daremnie przychodzili mu na pomoc Wę- 
grzyni, Czechowie i Polacy. Jerzy, podstę-
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Początek
Moskwy.

Nowogro- 
dzianie i 

Potoczą nie,

pnie ich oddaliwszy* ledwie za pośrzedni- 
ctwem W ładymirka lialickitgo, łagodnego 
Wiaczesława i dobrego Andrzeia, syna swo- 
iegr, zezwolił na pokoy, klórym Izasław za 
słabszego siebie uznał. Przestał na ziemi Wło- 
dżimirskiey i daninach Nowogrodzkich; a 
Jerzy, na pozór, ustąpił Xiiowa, Wiacze­
sławowi starszemu bratu swoiemu. Gdy 
Izasław znowu dostrzegł chytre i chciwe 
Jerzego zamysły; tedy maiąc nadzieię na 
Kiiowianach, z Berendeianii połączony, wy­
gnał go i Wiaczesława z Krowa, ostatniemu 
dał Wyszogkod. Alei ten wielkiego xiążęc,ia 
tryumf, nie był trwały. Władymirko hali­
cki, posiłkując Jerzego przyjaciela swoiego, 
znowu Izasława wygnał, ten Lediiak wsparły 
lOjOoOmi W lagrów, podstępem woiennym 
przymusił Jerzego do ustąpienia z Kilowa, 
a na spólrządźcę stryia swojego Wiaczesława 
przyiął. Pomimo taką korzyść, okropna 
wojna nieszczęściem dla Korsyi bez przerwy 
ciągnęła się aż do śmierci izasława, cara 
sławnego, dobrego pana i oyca poddanych. 
Za iego czasów po laz pierwszy znayduieiiiy 
wzmiankę o Moskwie; wiemy tylko, że iuż 
była w roku 1147. nrarca 28.; rzecz go pra­
wdy podobna, że założycielem iey b\ł Jerzy, 
ze zachwycony pięknością okojic nad 
rzeką Moskwą lezących, wT posiadłościach 
bojarzyna Kuczki, miasto zah>ž\i. Svti Je­
rzego Andrzey xiąźę na V\ lodzimici/u suz- 
dalskim, jif/elą *yńiów woienni oh znamienity, 
poiął w małżeństwo córkę tego boiarz\ na, 
którego Jerzy za iakąś zurhwał .ść zahle roz­
kazał. Nowogrodziauie w roku 1 i4ę). zwy­
ciężyli Finlandczy ków, chcący cb kra y Wo j­
ski spustoszyć, przez lat pięć w ła siakim 
rosterkami zaymowali się, zmieniaiąc xiąźąt

Obrer drugi,



swoich; tę ich swawolą w roku ił5r. Poło- 
czanie naśladowali.

IX. Rościsław Mścisławirz xiązę nowo-'ff, x. Ho ■ 
grodzki i smoleński po bracie swoim nastą- «cisław 
pił; idąc za przekładem poprzednika spul- 
iządzcą stryia swego, starego Wiaczesława w;cz. 
uznał; w następującym roku Wiaczesław 
lim ¥■ Rościsław niedługo władał wielkiem 
xięs wem. Jzasław Dawidowicz, xiązę czer- Izasław 
nihowski, od dzikich Połowców posiłkowany, Paw*do- 
korzy staiąc z niedołężności Rościsława, zmu-“Ł 11 * 
sił go do przeniesienia się do Smoleńska. 
Wkrótce jednak i sarn Kiiów opuścił, nie 
mogąc się oprzeć Jerzemu synowi W łodzi-W. X Jerzy 
mirza, przezwiskiem Dołhoruki, który zaWtodzum- 
zgodą powszechną dostojeństwo wielkiego rz0WICZ‘ 
xiąźęcia pizyiąl. Rozdzieliwszy państwo 
między synów swoich, Jerzy przez nienawiść 
ku zmarłemu wielkiemu xiązęeiu IzVfevvovví 
Mścisławiczowi, prześladował syna iego a 
swoiego wnuka, śmiałego JNJscisława wołvń- Mści sław 
skiego, ze ten w Polsce stronników szukać1226*3"1®1' 
musiał. Wielki xiązę chcąc przynieść pokóy 1J®6* 
dla Rossyi starał się poiednać z nieprzyia- 
Ckoły swoiemi; ale to było na czas krótki, 
zuchwałość'Mścisław a, który sprzymierzeńca 

Jerzego, stryia swoiego W’łodzimirza Mści- 
sla wieża z ziemi włodzimirskiey wygnał, 
dała powód do dziesięciodniowego krwi prze­
lew u pod mirrami Y\ łodzimirza (na Woły- " 
mu). Z drugiey strony Rościsław smoleński 
korzystając z zalnm-zenia Nowogrodu, przy­
musił syna Jerzego do oddalenia się ztamtąd. 
Nakonitc powstało przymierze powszechne nSs. 
dwóch b\łych witlkirh xiąźąt^ i Mscisława 
woły nkiego przeciw Jerzemu; nagła cho- 
lobas i śmierć iego położyła lenię nowe- Sminć 
mu krwi rozlewowi. Jerzy, monarcha chci- Jerzego.
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64
wy panowania, będąc ieszcze xiązę.ciem suzdal- 
skim, wsławił się urządzeniem ilawney Rossyi 
wschodniey, rozszerzeniem w niey wiary 
chrześciieńskiey, budowaniem kościołów i po­
mnożeniem liczby paslerzów duchownych, 
iedynych natenczas nauczycieli. W lasach 
drogi uczynił; pustynie w ziemię urodzoyną 
zamienił; oprócz Moskwy założył miasto 
Juriew polski, Fereiasław zaleski, Dmifrów* 
nad rzeką Jachromą -i wiele wsi nowych, 
tym, równie iak rzekom, dawał nazwiska 
xû kraiuch południowych Rossyi uży wane. 
Z resztą, nie posiadał cnót wielkiego oyca 
swoiego, i na miłość narodu zasłużyć nie u- 
miał. Kim wianie po iego śmierci zlupd' iego 
mieszkania i maiątek boiarów suzdalskicli, a 
wielu z nich zamordowali.

W. X. Ki- X. Śmierć Jerzego podała iego nic- 
iowski [zs-przyiacielowi, Jzasiawowi Dawid dw iczowi, 
sta"_^vW1szjgózność powtórnego wstąpienia na wielkie 

niedługo mięsiwo, za zgodą Kiiowian. Ale od teijb 
znowu pa-czasu xięstwo kiiowskie upadać zaczęło ido- 

mue. od sioieństwo wielkiego xiążęcia w rate’ny tytuł 
11 się zamieniło; ponieważ inne xięstwa imały 

panów oddzielnych , _silnych, niej!),odległych. 
.Natenczas w śrzodku Rossyi podnosić się za­
częła nowa stolica, Włodzimiiz nad Klazmą, 
pod panowaniem mężnego i wspaniałego xią- 

Audrzpy żęcia Andrzeja, syna Jeizego Dołhorukiego. 
Boholuliski [Rozszerzył lo miasto, budowami nmrowa- 
wfW.Xwo,ien,1i bramami ziolemi i srebruemi przyo- 

Włndzi- zdobił; miasto Jioholubów wymurował, i nie 
luirskie. domagaiąc się po śmierri oyca, dawncy sto­

licy, przyjął we władanie Su/dal i Roslow, 
Z któiych nowe wielkie xięstwo suzdnlskie 
czyli włodzimirskie- ulw or. ył. Witlki xiąż/ę 

Jan Berta I^sław, w następu ący m roku, stawaiąp 
aidDik. w obronie Jona lłerladnika, prowadził woynę
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7, iego prześladowcą bratem stryiecznym Ja- n5& 
rosła wem W łodzimirzowiczem, xiążęciem 
halickim; ale pomimo pomoc ao,ooo Po­
łowców', od JBerendeiów i Torków zdradzony, 
za Dniepr uciekać musiały sprzymierzeńcy 
Jarosława, Tlościsiawu Mścisławieża smoleń­
skiego do Kiiowa wezwali. Za panowania Powietrze 
Izasława tak okropne powietrze w Nowogro-w No '°~ 
dzie grassowało, że brakło czasu na grzeba- ®ro zie‘ 
nie ludzi i bydła; a dla swądu od niezliczo­
nych trupów nie podobna było chodzić po 
mieście i okolicach.

XI Rościsław dla powtórnego u trzy mar-w. X. Ro­
nie się na Ironie kiiowskim, wszedł w zwią- «cistaw 
zek ścisły ze Swiatosławem Olegowiczem 
czernihowsKim. Izasław byty wielki xiązęmnie stara 
naiął Połowców i obiegł miasto Czerniliów,«»« o spo- 
ale gdy oprócz spustoszenia zittni smoleń- koynoąć 
skiey, pożądanego nie osiągnął skutku, szu- nSg*’ 
kał mocnego sprzymierzeni a 'dla cielne w An- 
drzein Juriewiczn, xiążęciu sucdalskim. Ten 
nie troszcząc się o Rossyą południową, w pół- 
nocney założyć chciał swoie panowanie i 
Nowogród stolicę starożytną przy wieszczyć. 
Nowogrodziame sławą Audrzeia uięci, ocho- Andrzey 
tnie mu się poddali, i wygnali synów Ro-w Nowo 
ścisła wa, len unikaiąc kra i rozlewu, o zem- ii6o7" 
scie nad Audrzeiem nie myśli!, Izasław, od Izasław. 
Audrzeia opuszczony, znowu od Połowców 
Wsparły, do Kiiowa wtargnął, wielkiego xią- 
sę»ia wygnał i okropne sprawił zniszczenie.
Aie krótki by'I iego tryumf: lękaiąc się two­
rzącego się przeciw niemu związku, z pod 
murów Piałogrodu, gdzie wielki xiążę za­
warł się, umknął Izasław i na drodze od 
miecza nieprzyjacielskiego poległ. Rościsław n6j. 
odebrawszy nową przysięgę Wierności od 
swoii h nieprzyjaciół, stronę izasława trzy- 

'J o m 1. 5
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mniących, poiediiał się z Andrzeiem, który 
mu dobrowolnie Nowogrodu ustąpił, po­
znawszy niespokoyuy umysł mieszkańców* 
Aridizey Juriewicz, nie biorąc uczestnictwa 
w dalszych wypadkach, dobrem kraiu gorli­
wie sig zaymowuł. Niszcząc nieszczęśliwy 
syslemat podziałów, rządził samowładnie; i 
tym końcem, maiąc podeyrzenie na braci 
swoich, do Grecyi ich wysiał, gdzie od im­
peratora Manuela nayłaskawiey byli przyigci. 
ťo kilku lalach pokoiu Andrzey od sąsie- 
lo.ich Bułgarów obrażony, podniósł broń i 

BiaVimów. Brahimów sławne ich miasto uad Kamą 
zdobył. W tymże roku Nowogiodzianie zni- 

Szwe<U.. szczyli statki szwedzkie, które,' w celu zawo­
jowania Ładogi, do'uyscia \Volchowa przy­
płynęły'. Z, liiney strony, xiąźęta Kossyi 

P łowcy, południowey, zapuściwszy się w stepy poic- 
1167- wieckie, obozy dwóch lianów zabrali 1 z wielką 

powrócili zdobyczą. Naostalek zgrzybiały 
Rościslaw, osadziwszy syna swoiegr. iwiato- 
sfawa na tronie nowogrodzkim, w drodze do 

|gon W. Ki i owa powracając umarł. Był wprawdzie 
* ląiica. nabożnym monarchą, kochał sprawiedliwość, 

spókoyncsć oyczyzny, i lękał się krwią Ros- 
syan splamić, iego czasów Jarosław xiąz,~ 
haliókj, dał przytułek i kilka miast w po_ 

Andionik. siadło§ć (i 165) Andronikowi Komnenowi xią- 
żęciu greckiemu, który pokłóciwszy się z Ma­
nuelem cesarzem greckun, do więzieuia był 
wtrącony. Andronik póły mieszkał 11 Jaro­
sława, póki metropolici z Grecyi przysłani 
nakłonili go do powrotu do Carugrodu, gdzie 
pozuiey ^ był imperatorem i zawsze wdzię­
cznym Rossyi przyiacielem. Gdy go z tronu 
strącono znowu do łiossyj chciał icchuć, ale 
schwytany i zamordowany. Imperator Ma­
nuel listem przyjacielskim i hoynemř darami.
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uprosił U 1 .ascisława przyięcie do Rossyi nic ■ 
tropolil.y Jana, bez wiedzy wielkiego xiążęcia-' Jan. 
w Gai ogiodzie naznaczonego, llościsluw ze— 
zwo ił na Ic, pod warunkiem, ażeby nadal 
imperator i patryaiclfa me wybierali metro­
politów dla Rossyi, bez zezwolenia iey ino- 
narclićw. Ten Jan, nauką słynący, Alexandra 
111. papieia namawiał do wskrzeszenia da- 
wney iedności wiary, usprawiedliwiał przed 
ïûni ustawy kościoła wschodniego, i do\wo— 
dzix, ze nauka tego kościoła zgadza się z a~ 
poslolską.

, skutek woli zmarłego wielkiegoW.X.Msci-
xiążęeia, iego przyiaciel i synowiec MścMawsł?w,Iz;j’sł“' 
Izasławicz xiąźę wołyński, na tron kiiowskCH uo,m 
Wstąpił. l7\ krotce wiarołomni Nowogrodzia-sn-ącony. 
nie wygnali Świętosława Rościsławieża, a Mści- 
słpwa prosili o syna. Ale JMscisław przed­
sięwzięcie ni woienném natenczas zaięly. 
Zgromadziwszy uroczyście wszystkich sprzy­
mierzonych xiążąl południowych, ruszjlí 
z nimi na Połowców, którzy handel rossyv-p‘'IowcJ’ 
ski z Grecyą tamowali, przymusił icV do ”6S‘ 
ucieczki od Dniepru, 2 wielkiemi lupami i 
mnóstwem ieńców powrócił. Polem gd wielki 
xiązę ďgíosil się protektorem Nowogrodu, i 
syna swego Romana na rządy lam posłał;

tedy .Andrzey su/dalski sądząc się pokrzyw­
dzony m.postanowiłprzezzemstę zniszczyć pier­
wszeństwo Kiiowa i giową xiąząt rossyys1 ich 
zostać. Potężne woysko iedenastu xiążąt sprej7- Związek 
mierzonych po dwudn.ow ćm oblężeniu, szlur-Pr7eciw w* 
meni zdobyłoKiiow.z z ni/i r! fnśr ia vfr.. rtîtr-» fłnmu Xiązęciu
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grodów rossyyskicii, upadł zupełnie; Włodzi- 
rnirz, nowe, nędzne leszcze miasLo, iego 
mieysce zasLąpił.

Andrzey XIII. Andizey Jurievvicz nad całą pra- 
^Jm^ewicz wie Rossyą panował: lylko Nowogród, xią- 

czerriihowscy i h ilicki byli niepodlegli, 
■wzmaga się Ural iego Michał, broniąc. Hleba, od lJere- 
i żąila iniećiasławc(.w i Rerendieiów posiłkowany nieie- 
Kuow.ii69d:10krotnie gromił Folowców, kLorzy połud­

niową część Rossyi pustoszyli, i wielką Iíczt 
bę jeńców rossyyskich oswobodził. Zlóm- 
wszystkićm Hieb nie mógł spokoynie panować. 

Mscisław Mścisław Izasławicz z Riiowa wygnany w na- 
Izaaławicz. dziei pojednania się z synami-Hołhorukiego, 

przy pomocy vvoysk Jarosława halickiego, 
1170. Hleba z Kiiowa wypędzał, i aż do śmierci 

był iego nieprzyiacielem, W tymże czasie 
Fowogro- potężny Aiidrzey pragnął uśmierzyć Nowo 
dzianie, gj-odzianów, którzy nad Fiołem ieziorem po­

konali oddział suzdalski; i wybrali daninę 
w krain Andrzeia. Z sąsiednimi xiążęlanii 
połączony, jednym ciosem uśmierzyć ich po­
stanowił. Nowogrodzianie mężnie odparli 
nieprzyiaciół i w krwawey bitwie przemogli. 
Wymordowawszy wielką ich liczbę, tyle na­
brali ieńców, że za grzywnę dziesięciu Suz- 
dalców oddawali; reszta niedobitków umierało 
powracaiąc od głodu i chorob. ŁuboNowo- 
g.odzianie zwycięstwo odnieśli, cierpiąc ie- 
dnak niedostatek chleba i innych potrzeb, 
pniednah się dobrowolnie z Audrzeiem: Ro­
mana siązęcia swoiego wygnali, a przyjęli 
liiryka Rościsławicza (brata dawnieyszego 

ich xiążęcia fcwialosława). W tymże czasie 
„mieic blltb Juncwicz, pan dobrych ohyczaiow, 

WłoH/i- w si“'v'c rzetelny i niiło-ierny, umaił; po 
inirz Msci-nim na tron kiiowski wstąpił W łodzimirz 

stawie z. Mścisław icz , xiążę Dorohobuzki, z nieuko»-

Okres drugi.
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tentowaniem poddanych i Roholubskiego : n?1.
sławny bowiem tylko był ze swoiego wiaio- 
łomslwa. Gdy Wlodzimirz po trzechmie- 
sięcznćm panowaniu umarł, wtedy Andrzey 
oddał K-iiow Romanowi Rośc:sła\viczowi sino-Roman Eo- 
lcńskiemu; ten wraz ze wstąpieniem na lrort8CIS*a'vlcz" 
odniósł świetne zwycięstwo nad Połowcami z«jcię- 
blisko uroczyska Ołtawy (Poltawy) i rzeki«wo nad 
Worskły. Tym czasem Andrzev coraz harT0*0Wcal® 
dziey usiłował rozszerzyć swoie panowanie.
Sa inieysce Ruryka, który nie mógł zgodzić 
się z Nowogrodzianami, dał Jerzego synuNowogro- 
swoiego, władzę uay wyższą sobie samemu 
zoslawuiąc. Mścisłavv, drugi syn iego, z Ra- 
zańczykami i Muromcnmi szedł na Bulgarówfiulgarowie. 
czyli mszcząc się za kraj wdy, czy dla zbo- 
gacema sie łupami w krain handlowym; ale 
ta wyprawa, oprósz spustoszenia, żadnych 
nie miała ważnieyszycli skutków. Potem Aa-Knów.1173. 
drzey całą uwagę zwrócił na Kiiów, i za 
własność swoię go uważał. Romanowu i wszy­
stkim Rościsławiczoin opuścić kraie połud­
niowe rozkazał, Kiiow Michałowi bratu s\vo-Mict»»ł iu- 
iemu oddał/ Michał w Torczesku ud Ro- 
śoisławiczów oblężony, Pereiasławiem kou- 
tentował się; na lion kiiowski wynieśli oni 
Ruryka Ruścisławicza. Andrzey zgromadzi IWyk Ro- 
wszy 5o,000. woyska hczuemi lnilcy podle-8C,słdW,cl* 
g łych iemu xiążą( pomnożonego, wysłał ie 
pod dowództwem syna swego Jerzego nowo­
grodzkiego, dla ukarania Ru.łrisławiczorf'.
Woysko zaięło’ Kiiów bez żadnego oporu; 
atoli przez zdradę Jarosława łzasławicza xią- Jarosław 
żęcia' łuckiego, wielką klęskę pod WK'rszogro-liast*",Cfc 
dem odniosło: Jarosław pomimo opór Swi-a- 
tosława Wsewołodowicza czerni howskiego 
wielkim siążęciem kiiowskim został. Andrzey 
gotował feię do strącenia Jarosława z tronu
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Śmierć kiiowskiego; ale zabiły w Boholubowie (dzi- 
Audrzch. sieyszey wiosce o 11. wiorst od Włodzimi- 

rza) padł ofiarą spisku swoich krewnych Bu­
czkowych. Rozszarpanie dworu, skarbu i 
zamordowanie głównych naczeluików i bli- 
zk/ch .osoby monarszey byiy pierwszym, 
skutkiem ley ohydney zbrodni. Zdawało się, 
ze naród w szaíeiístvde obchodził święto o- 
swobodzenia się od tyrana; Boholubski zaś, 
według powieści kromkarzów, był monarcha 
pobożny, dobroczynny, szczodry, powsze­
chnie kochany, trzezwy; mężny i dla wiel­
kiego rozumu drugim Salomonem nazwany, 
Wielką liczbę Bułgarów i Żydów na wiarę 
clirześciańską nawrócił, idąc za przykładem 
św. Włodzi mirza zbogacił i przyozdobił za 
pomocą sztukmistrzów zagranicznych nowy 
biskupi kościół katedralny Matki Boskiey, 
gdaie znaydowai się obraz Jey cudowny, 
z którym on z Wyszogrodu przybył i zvyy- 
ciężył Bułgarów' w n64. roku. Za iego 

rie.Wi.zi. czascw pierwsza herezya powstała w Rossy i: 
herezya: Leon niegodny biskup rostowski, daremnie 
I eon bi- usiłował wprowadzić zwyczay, ażeby w dni 

świąteczne, gdy one przypadną we śrzodę lub 
w piątek, mięsa nie ieśdz. To zdanie przez lat 
kilka poburzało umysły i suinnienie pro- 

Teodor bi-staków. W7 tymże czasie Teodor drugi bi- 
skup. skup rostowski zbrodnie popełniał w pod­

władnych wsiach chcąc maiątek duchownych 
przywłaszczyć; za to odniósł karę srogą 
lecz sprawiedliwą. Te zdarzenia okazuią cie- 
mnoLę i grubość obyczaiów owoczesnych. 
W" ostatnim roku panowania Andrzeia iest 

Zaludnię- wzmianka o zaludnieniu Wiatki przez Ros.. 
me Wiatki.gyan- Mieszkańcy ziemi Nowogrodzkiey

zbyteczną ludnością i zaburzeniami wewnę- 
trznemi z siedlisk swoich wygnani, opa-



no wali Kokszarow, dzisiuy Kotelniez, zało­
żyli Chłyuow, i na podobieństwo Nowogro­
dzkiej, małą rzeczpospolitą utworzyli, która 
przez lat 278. była niepodległą.

XIV. Po śmierci Andizeia mieszkańcyW. X. Mi- 
Rostowa, Suzdalu, Pereiasławia i wszyscy lu-c1!“* 
dzio woietin- zebrał się na wiece we \\7łptl z i - ' p,^z
inirzu i wyprawili posłów do C/.er ni ho we docza« krótki 
Jaropelka iMseisłavt'a Rościsławiczów synów- pan«ie- 
ców Andrzeia. Ci, chąc okazać się wspania-^‘ece’117 
•îy in i, zaprosili stryiów swoich Michała i Wse- 
wołoda Juriewiczów, na spólne panowanie 
i pierwszemu starszeństwo przyzna ii. Je­
dnak woyna domowa wybucbnęła. Jaro- 
pełk z.powodu zażaleń Rostowian na Mi­
chała, obiegł Włodzitnirz; mieszkańcy gto- 
dem przyciszeni prośbami nakłonili swe­
go xiążęcia db oddalenia się: takim sposo­
bem Jaropełk został xiążęciein włod/.unirskim, Jaropełk i 
a Mścisław roslowskim i snzdalskim. Wkrutce M'te»at»w 
obay bracia w rządzeniu państwem niebiegli,Ko!>^e‘' 
miłość narodu utracili- podlegali bowiem bo- 
iarom, a ci więcey o zysk niż o sprawiedli­
wość dbali. Sam Jaropełk zuchwale odebrał 
kościołowi katedralnemu dochody, bogactwa, 
a nawet obraz Matki boskiey. \Yteuczas na­
ród iawnie burzjć się zaczął, xiążąt do u- 
stąpienia siłą przynaglił, Michała z try- 1175. 
mniem przyiął. Czuwał on nad spokoyno- 
ścią narodu ,- różne prowincye obiechał i wszę­
dzie porządek ustanowił; nieszczęściem rok tył­
ku ieden panował, i umarł, zoslawuiąc po 
•sobie pamięć walecznego i cnotliwego monar-Michał nra. 
chy. Słaby Jarosław Jzasławicz, ażeby nie “76- 
bydz wygnanym przez Romana smoleńskiego, 
lobroVoínie z Kiiowa do Rucka wyiechał.
Zazd rość i zabiegi Swiałosława Wsewołodo- Odmiany 
wieża czernihowskiego nic dozwoliła Roma-1* Kÿowie.

Od Jarosława do Jerzego Wsewolod. 71
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nowi utrzymać się na kiiowskim tronie; po­
wrócił do Smoleńska, a Swiatosłw obiąl sta­
rodawną stolicę.

W.X.Wse- XV. Włodzimirzanie, po śmierci monar- 
ri" °;lzrzą-C^ ukochanegQ, łez ieszcze nic olaiłszy, 
dzi błogo ^gromadzili się u bramy złotey, Wsewoło- 
szczęiliwie.dowi Juricwiczowj bratu iego przysięgę wy_ 

od 1176. konali, i dzielnie odparli iego synowca Mści- 
sława Rościsławicza nowogrodzkiego , kLórego 
bojarowie i mieszkańcy Kostowa wzywali. 
Msoisław i od Nowogrodziau wzgardzonj', 
onr bowiem poddali się Wsewołodowi, udał 

Hlebrazan-się do zięcia Hleba Rościsławicza razańskiego, 
,*177 * nakłoni: go dr woyny, niepomyslney dla

‘ obu. Hieb naiął Pofowców, Moskwę i wszyst­
kie iey okolice spalił. Boholubow złu pił, i 
we krwi bezbronnych nurzając się, kobiely i 
d sieci barbarzyńcom oddawał. Wielki xiąźę, 
akiemi zbrodniami roziuszony, ledwie co lo­

dem pokrytą rzekę K.ołokszę z woyskiem 
przebył, nieprzyjaciół odparł, Połowcow wy- 
ciął, a obu xiąząt z wielą boiarów wziął w nie­
wola. Razanie dla pizypodobania się W'se- 
woło**owi przywieźli mu i Jaropełka brata 
Mścisława. Wielki xiążę chcąc ieńców od 
zemsty ludu ochronić, kazał trzy-mać pod 
strażą, iam dumny Hieb życia dokonał; nie­
sforni obywatele, zburzywszy więzienie, Ro- 
scisławiczow oślepili. Uwolnieni ci nieszczę­
śliwi na drodze do Rossyi południowey przey- 
izeli; Nowogrodzianie uznaiąc ich za mężów 
od Boga wybranych, zapraszali panować wich 
kraiu; atoli Wsewołod wkrólceirh ztąd wy- 

1178. gna wprzód Torźek i Woloko-Łamsk spu- 
ctoszywszy. Takićm okrucieństwem Nowo­
grodzianie rozgniewani opuścili go zupełnie, 
Romana smoleńskiego do siebie wezwali, 
ale nie nadlugo: chcąc bowiem mieć pan.*
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przymiotami woiennemi znakomitego, iedno- 
myślnie wybrał.’, brata lego Mścisława Rości- 
sła wieża walecznego; ;ego umysł wedíug 
świadectwa spółczesnych, witlkiemi dziełami ■ 
zaynmwał się iedynie. Mścisiaw ze 20,000. ”80.
woyska ukarał Estończyków, miasto Pskow M“11818'5'1,%/ • WftlCCřDYi

oblcgaiących fi 176); powi-acaiąc ućmierzyf 
buntuiących się urzędników tego miasta i do 
dalszych przedsięwzięć gotował się, lecz na­
głą chorobą złe zony umarł. Ten siąźę był 
ozdobą wieku i Rossyi; nie było w naszey 
oyczyznie żadnego krain, któryby go nie 
chciał mieć sobie panem; w klórymhy' pc mm 
niepłakano. Po iego śmierci 'Nowogrodzianie 
z niaukontentowaniem wielkiego xiążęcia, 
wezwali Włodzunirza Swiatosławicza z Czer- 
niliowa. Ta okoliczność, oraz zabiegi Swia-Zatargi W. 
tosława ażeby piérwszenslwo między xiążęty ^iążęcia ‘ 
rossyyskiemi przyswoić, Wsewołoda uśmierzyć, ii0^Ykiiu_ 
Ruryka i Dawida Rościsławiczów z ziemi ki- 
iowskiey wygnać, żeby w niey samemu iedne- 
niu panować, dały powód do woyny domo- 
wey, w ciągu ktorey Ruryk'zaiął Kiiów, a 
Dawid, po śmierci brata swego Romana, Roman 
Smoleńsk. Roman więcey ze spokoynych i ła-SIllo*e“slu- 
godnych przymiotów, niżeli z umysłu woien- 
nego zuaiomy, dziwnie był miłosiernym, 
szczerze kochał xiąźąt, braci, poddanych, i 
pobożnością słynął. Su ialosław, naiąwszy Po- 
łowców (takim postępkiem zawsze się hańbili 
xiązęta czernibowscy) i zostawiwszy część 
woyska przeciw Rościslawieżom, wtargnął do 
ziemi Suzdalskiey, z Nowogi-oĆziana~rm po- uSi. 
łączył się, brzegi Wołgi spustoszył i szedł 
do Pereiasławia ; Wsewołod ostrożnością wo- 
lenną, opieszałością pisy nadchodzącey wio- 
snie, przymusił go d<> ustąpienia ze swoiego 

aiu. Wtenczas Swiatosław z Połowcami,kr
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Litwą (*) i Inflantczykami obrócił s:ę na Kiiów. 
Ru ryk, lubo stąd ustąpił, po odniesio- 
ném zwycięslwie nad Połowcami zawarł ze 
Świętosławem pokoy, przyznał starszeństwo, 
a wszystkie inne miasta nad Dnieprem przy 
sobie zatrzymał. Onlo podobno stłumił nie­
porozumienie między wielkim xiążęciem a 
Świętosławem z powodu Nowogrodu wyui- 
kłe, wkrótce bowiem iego mieszkańcy pod­
dali się Wsewołodowi i rządcę z rąk iego 
przyięli; nadto AVsewoíod ze czcią uwolnił 

SwiatosfawUwięzionego Hleba S wiatosławicza, i oycn 
w Kiiowie.Jego nie pi’zeszkadzai panować w P ri owie, 

Vi85 Wielki xiążę zakończywszy spory wswnę- 
Ei'lj a ’ii. trzne, zamyślał Rulgaryą bogatą opanować, 

i w rym celu z sąsiednymi xiążętami się po­
łączył. Do tego związku przysląpdi także 
Połowcy, którzy Bulgaiyą wtenczas napasto­
wali. Już Rossýame i Połowcy lak nazwau6 
Wielkie Miasto w ziemi Bułgarów srebrnych, 
obiegli; ale l-ana śmiertelna strzałą zadana 
synowcowi Wsewołoda była przyczyną iego 
Żalu i pobudką do zawarcia pokoiu z Bułga­
rami. W tymże czasie Rossya zachodnia 
wiele ucierpiała od nowych- nieprzyjaciół, 

.Litwa. Litwinow, Ten naród podczas woiat, do­
mowych i podziałów Bossyi oswobodził się 
od iey poduańslwa i napadami trwożył *ey 

n84. prowineye. Tak podczas zimy, Litwini zie-

(*) Litwa, naród ubogi i dziki, má od lat ł5o, miał 
ziążąt swoich, którym płacił podatek skórami zwie­
rząt, nawet łykami i miotłami. Na odgłos długich 
trąb, siadali na dziarskich koni, i iak zwierzę dzi­
kie rzucali się na zdobycz, wsi palili, mieszkańców 
brali W niewolą, a doscignieni, nie W szeregach 
bronili się, lecz w rozsypce, zdaleka rzucali strzały 
i dzidy, znikali, i znowu się ukazywali.



mię pskowską okropnie spustoszył; No- 
wogrodzianie nie mogąc iey obronić, winę 
na xiążęcia swoiego złożyli, i innego wezwaii.
W Rossyi południowcy Swiatosław i wielu 
innych xiąiąt, połączyli się w celu uśmie­
rzenia Połowcow, przez dni pięć za Dnie- Połowcy. 
prem ich szukali, i na brzegach Ugřa lub 
Oreli doścignąwszy, 7,000. ieńcow (a w tey 
liczbie 417. xiążąl), wielką liczbę koni azya- 
tyckich i wszelkiego oręża zabrali. Slizko Cho- 
rola zwyciężyli okrutnego Konczaka bana 
Połowców : uic mu nie pomogły samostrzelne 
łuki, ledwie od bo. żołnierzy naciągane, ani 
leż strzelanie ogniem prawdziwym, zapewne 
greckim, a może’ i prochem. Po kilku mie­
siącach xiążęla siewierscy, którzy do zwy­
cięstw Swialosława nie należeli, postanowili 
sami nazawsze zniszczyć tych barbarzyńców, 
i p rzez Lo na wieczną sławę zasłużyć, lecz nad 
Kagalnikiem mnogością nieprzyjaciół przemo- 
żeni, wszyscy na placu bitwy polegli, albo wzięci 
w niewolą. Tćm ośmieleni Połowcy wiele 
miast zrabowali, i niewolnikami obciążeni do 
wież swoich uszli (W Przez następuiące lat 
osm Połowcy lo zawierali pokoy, to z od- 
miennćra szczęściem z Rossy anami woynę 
toczyli. Tym czasem w Rossyi wschodnieyn86—n8y 
niezgoda xiążąt razańskicli spokoyność we­
wnętrzną zakłóciła. Bracia starsi na młod­
szych powstali ; wielki xiąźę chcąc uśmierzyć 
złych braci, mieczem i ogniem ziemię razań^ 
ską spustoszył, przekładaiąc woynę sławną 
nad haniebny pokóy, iaki nu xiąiętó razań- 
scy podawali. (*)

Od Jarosława do Jerzego Wsewolod. 'jS

(*) Ta klęska wojowników siewierskich opisana iest 
w osobnej surozyluey powieści historjt i ney, pod 
lylułem : Słowo o polku Jgorettfie.
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Halicz,xię- XVI. W tymże (1187) roku Jarosław
fiŁwo potę-wiadymirkowicz halicki, żywota dokonał, 
ki 1 ichskn-^°fwnie la^ °yciec> od gor Karpackich do 
tki. jaro-uyscia Seretu i Prutu, panował; cnoty praw- 
Sław Wła-dziwie monarchiczne posiadał- zwycięstw
dvrairko- • v* J j twicz. nie szu^a*î staraj się o pomyślność narodu, 

o stan kwitnący miast, handlu i rolnictwa; 
gdy brał się do oręża na tych co go. krzyw 
deilii, żałował krwi swoich poddanych i półki 
cudzoziemców naymował. Jeden z n. včel- 
nieyszych monarchów owoczesnych, dla mą­
drości i wymowy w radzie Osmomysłem ra- 
zwany (ieden rozum iego zastępował ośm ro­
zumów). Umieraiąc, Olega syna młodszego 
następcą po sobie naznaczył ; a Włodzimirzowi 
starszemu, który rozwiozłem życiem wielce 
go smucił, dał tylko Przemyśl, odebrawszy 
od niego i boiarow przysięgę, że tę iego 
wolą ostateczną wypełnią, iloiarowie, ledwie 
co zwłoki iego pogrzebli, natychmiast Olega 
wygnali, umknął on do xiążęcia owruckiegó, 

1188. Włodzimirza na tron wynieśli. Wkrótce 
atoli bezecne iego postępki cały naród obu- 
rzyły. Włodziinirz lękaiąc się niepomyśł- 

“J^uych ztąd skutków, z żoną i dziećmi do YVę- 
Me. Romang'ei' siÇ schronił; boiarowie wezwali ua pa- 

Mścisła nowanie w Haliczu znamienitego Komana 
•mci. Mścisławieża,xiążęcia włodzimirskiego na Wo­

łynia; w młodych 011 ieszcze "iaLach upoko- 
lzył niegdyś dumę łłoholuhskiego, pod mu- 
■ami Nowogrodu. Ponieważ Halicz, ioko 

kray żyzny i w minerały, a mianowicie w sól 
za możny, oddawna był przedmiotem zawiści 

Bela 'Au-król ów węgierskich; przeto Pela, król wę- 
turscyS”giersk.1 1 korzyshiiąc z onych zaburzeń opâ- 

■ nowac go zamyślał. Pod pozorem przywró­
cenia tronu wygnańcowi, bez oporu wszedł 
z wojskiem do Halicza: Koman bowiem



1

wprzód ze skarbem się oddalił. Bela sy na Królestwo 
swego Andrzeia królem halickim ogłosił, a halickie. 
Wlodzimirza, lak więźnia do Węgier ode­
słał i w wieży inurowaney zamkniętego trzy­
mał. Tym czasem gdy Roman za pomocą 
Lachów i teścia swoiego Rury ka Rościsła- 
wicza ledwie mógł od brata dawne swoie mię­
siwo włodzimirskie na Wołyniu odebrać; 
gdy synowiec zmarłego Jaiosława halickiego, id3g. 
llościslaw (syn Jana Rerładuika) napróżno 
domagał się Halicza i w Węgrzech umarł; 
wtedy Andrzej', dotąd rostropnie panuiący, 
dozwolił Węgrom okrutnie i gwałtownie ob­
chodzić się z Haliczanami. W tymże czasie 
Włodzimirz nszedłszy z więzienia, biegł do 
Fryderyka Barbarussÿ cesarza niemieckiego; 
ten dlań. u Kazimierza sprawiedliwego króla 
polskiego opiekę wyieduał. Kazimirz zazdro­
szcząc Węgrom panowania nad Haliczem, 
wysiał 7. Włodzinntzem woiewodę swoiego. 
Haliczanie, nienawidząc Węgrów, za przy- ligo. 
blizeuiem się Polaków Andrzeia wygnali, a 
W lodzimirza z radością przyięli. Odtąd 
iednak Bela nosi! tytuł ki óla halickiego.

XVII. Spokoyność, iaką cała prawie Ros- Zdai żenią 
sya podówczas cieszyła się, bunty mieszkam ów^^“^^ 
ziem; Smoleńskiej' i Nowogrodzkiej’ okrop 
nie prz.erywaly. Smoleńsk, wygnawszy' xią-Smole£sk. 
żęcia, chciał władzę narodu ugruntować,- ale 
śmiały Dawid Rościsławicz, wielu obywateli 
na śmierć skazawszy', porządek przywrócił.
Sijln iego Ałścisław, xiążę Nowogrodu, wraz 
z ojcem ziemię Polerką weriowął; Nowogro Nowogród 
dzianie zaś splondrow ali część Fiu'andy i 
wielu ieńców zabrali. Zresztą dwa lylko'lata 
spokoynie panował: duih niezgody bez ustan­
ku wichrzył tę rzeczpospolitą. Lud powstał 
na celnieyszych obywateli, obwiniał A'stisla-
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Estlandczy 
Łowię i Jn- 
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•wie Chrze'

Ćciianie,
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\va o śmierć urzędników, którzy tv ziemi 
.Pieczerskiey Juhorskiey daninę wybierali, 
i od mieszkańców tameczhych byli zabici. 
Mścislawa wygnali a pizyięli powtórnie Jaro­
sława V łodzimirzowicza (1188). od wielkiego 
xiążęcia Wsewoîoda, z którym związek ści­
sły niemałe korzyści w handlu dla nich obie­
cywał. W pierwszym roku panowania Jaro­
sława, tak się cena zboża w Nowogrodzie 
podniosła, że czetwiert żyta przeszło trzyna­
ście złotych poi. kosztowała; zaszły kłótnie 
z Waragami, Gotlandczyfcami i innerni na­
rodami skandynawskiemi Rossyanie z E- 
stonczj kami i Korelami na statkach zbliżali 
się do okolic Sztokolmu, i miasto Siglunę 
spustoszyli. Około tegoż czasu (ligi) as- 
syame miasto Abo spalili, i w ziemi Finnów 
wielkie roznieśli zniszczenie; Jarosław z xią- 
zętami krzy wiczańskimi czj li pofockimi, 
udbył wyprawę do Iuflant, zdobył Dorpat 
i Odenpe (Niedźwiedzią głowę), i okolice trwo­
gą napełnił. Naród czudzki w smutném 
był uoowczas położeniu; Rossyauie według 
dawnieyszycli praw surowie wybielali od nich 
datnnę i częsLokroć pizymuszeli do posłuszeń­
stwa: a Szwedzi, maiąc od papieża Alexan­
dra III. obietnicę wiecznego zbawienia, z Bi- 
bliią i mieczem w ręku podbiiali pogan 
estcyiiskich pod władzę Namiestnika apostol­

skiego. W lymze czasie (1186) pobożny sta­
rzec Meinhard, katolik niemiecki, wiarę rz\m- 

_sko-kalolicką do Inflant wprowadził i zalo- 
zył pićrwszy kościół chrześcijański wraz z nie­
wielką tw ierdzą w Ixknlu, niedaleko od F ^ gi. 
Następnie Nowogrodzianie chcieli zemścić się 
nad Jugeait i za zabóystwo swoicii poborców'; 
ale leti dziki i okrutny naród zdradą w'szy- 
slek prawie oddział n’ch woyska zniszczył, tak,

78' Olres drugi.



Od Jarosława do Jerzego Wsewolod. 79

ze pozostali ledwie ;przez śnieżyste pustynie 
umknąć potrafili.

XV1I1. Wielcy Xiążęta, Wsewolod suz-Eiwaaw* 
dalski ’ Swiatosław kiiowski, przywiodłszyS3 ,w Pań- 
innych xią£ąt rossyyskich do posłuszeństwa, 
równowagę w pańsiwie trzymali. A lubo ten ł 
ostatni znał swoię wyższość nad pierwszego; 
iednak przez rostropność nie odważył się mu 
iawnie opierać, nawet prosił Wsswołoda o 
pozwolenie, gdy się gotował do woyny z xią- 
ięlami razańskuni; lecz nie otrzymał tego ug4_ijg5. 
i powracaiąc, w drodze umarł. Xiażę teuswiatosław 
obyczaiów czystych, trzezwy, rozumny, po- umarł, 
bożuy, dla ubogich szczodry, często swoiey 
dumie prawdziwe monai'chiczue cnoty po­
święcał: raz był nieprzyiacielem potomków
Monomacha; drugi raz swoich krewnych 
xiażąt czernihowskich. Jako pan Kiiowa, od 
monarchów sąsiedzkich był poważany: Wę­
gry szukały iego pizyiaźni, Polska i Grecya 
z wiązi ów pokrewieństwa. Po mm R u r y k 
•Rościsławicz znowu na tron kiiovi'ski wstąpił,w Kiiowio 
Wsewołoda starszym i głową xiąźąt uznał.
Silny miał spór z zięciem swoim Romanem, 
xiążęciem wołyńskim, za odmianę miast, które 
mu się podziałem dostały, oraz xiążęty czerni- 
howskiemi rodu Olegowego, od których wraz 
z VV sewołodem domagał sic, ażeby nigdy ani 
Kii owa, ani Smoleńska opanować nie zamy­
dlali. Rur\k nawet nie wzdrygał cię naiąć 1196. 
dzikich Połowców dla pustoszenia czernihow­
skich posiadłości; Wsewołod, ażeby Olgowi- 
-czow do zupełnego upadku nie dopuścić, po- 
iednuł się z nimi; przy fen zamyślając o ie- 
dnowładzlwie, nie dawał wzmagać się ani 
kiiowskiemu an' smoleńskiemu xią;<ęlora, rów­
nowagę bowiem ich sił za rzecz dla siebie poży­
teczną uważał. Rezpieczny od nieprzyjaciół we11g6_1201t
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wnątrz Rossyi, starał się granice swego państwa 
Polowcv.obronić; szedłna Wołowców, którzy południowe 

iego traie, a osobliwie granice razańskie napa­
stowali, i wszędzie palii ;ch leże zimowe; tém 
przymusił lianów z ich wieżami do ucieczki 
od Donu nad morze. Polem Wsewołod, 

Nowogród, korzy staiąc z burzhwości Nowogrodzianów, 
którzy xiązęcia swoiego wygnali, ' przymusił 
*ch do uznania iego władzy naywyższey nie 
siłą, ale tamowaniem handlu i poboru da­
niny w ziemi naddzwińskiey. 

v'padki XIX. W tymże czasie Roman Mścisla- 
Roman" w*cz wołyński zwrócił na się powszechną 

Mścisła- uwagę nabyciem potężnego kraiu i okropnéui 
WICZ; . tyrańslwem. Po śmierci W-łodzuniiza ha- 

woł)nski.uckjgg0^ który 'umarł bezdzietnym, kążdy 
xiążę Rossyi poludniowey, chciał iego zie- 
£-jię opanować. Roman przy ppmocy Le­
szka xiążęc,ia polskiego, syna Kazimirza^ 
uprzedził wszystkich, z wielkiém nieukonlen- 
towauiem uaiodn, który znał iego okrucień­
stwo. Trzymając się dawnego przysłowia 
„ażeby spokoyme miód pożywać, trzeba za­
dławić pszczołę.“ Roman okropnie tyranizo­
wał nad bojarami halickimi. Glgowiczowie 

ii°z. • wje]kf xiążę Rnryk chcieli od Romana, 
państwo halickie odebrać; ale gdy iego slronę 
wzięli X i sewołod, Czarne Kłobuki, namiestnicy 
wielu miast południowy cli, Bereudieie i Torki ; 
natenczas pierwsi zezwolili na zawarcie po- 
koiu, Kiiow nawet opiià’iii. Roman powie­
rzywszy stolicę bratu slryiecznemu Ingwarowi 
Ja rosła wiczow, i łuckiemu, śpieszyłam obronę 
imperium Greckiego od Połnwrów. Po za- 
woiowanin na liii h lir/nyth wież i oswobo­
dzeniu ieńcow rossyyskich, przymusił do o- 
pus/.czeuia Trący i i 7. triumfem do Halicza 
powrócił. Tym czasem Ruryk i Olguwifczę.
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nieoszczędzaiąc ani skarbów, ani oyczyzny, 
naięli Połuwców i szturmem dobyli Kiiowa.Znuzczenie 
iNigdy la stolica nie doznała tak strasznego i liiiowa- 
morderczego zniszczenia; dwanaście iozyl2o4'stycz' 
złupioua, teraz cały swóy blask Utraciła.
Roman, :ia pozór poiednawszy się z Rury- 
kiem, teściem swoim, chc<tc go oa władców 
czernili orskich oddalić, nagłe rozkazał go 
poymac i wraz z zoną i eóiką, a swoią mał­
żonką, do stanu mniszego postrzydz. Potem 
ognisty, liezmordowa.iy Román, zostawi!
Wsewołodowi losy Kiiowa, a sam czynne 
miał ucześniclwo w sprawach Polski, gdzie, 
podobnie iak w Rossyi, pałał ogień woyny 
domowey. W tymże samym czasie papież 
Innocenty III. przez posła dowodził walecz-iaroccnty 
nemu Romanowi wyższości wyznania rzym-I1Ł PaPiei* 
skiego, obiecywał nadadź mu wiele miast i za 
pośrednictwem miecza Piotrowego wielkim 
go królem uczynić. Roman, zbiiał iegc 
twierdzenia, i dobywszy własnego miecza, 
dumnie odpowiedział posłowi: „Takiż-li iest 
u papieża!1 Dopóki noszę go przy boku, nie 
potrzeba mi innego, a miasta krwią kupuię, . 
idąc za przykładem ncddziadów, którzy zie 
mię ruską wywyższyli.“ Wkrótce ten rozu­
mny xiążę w wyprawie przeciw Dachom nad 
Wisłą życic zakończył. Kronika wołyńska lao5‘ 
nazywa go wielkim i samowładcą wszystkiey 
■Rusi; naród włodzimirski sławił w nim rozum 
mądrości, odwagą lwa, bystrość orła i gor­
liwość Monomacha w uśmierzeniu barbarzyń­
ców .iadzwingów, Podlasianów i -Litwinów, 
których wziąwszy w niewolą, do sochy dla 
uprawiania roli zaprzęgał; byzantyńscy 
dzieiopisowie nazywaią go mężem krzepkim 
l czynnym. Po iego śmierci Haliczanie sy­
nowi czteroletniemu Danielowi na wiernośĆDaniel Ro- 
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menowi«, przysięgli. Wiek niemowlęcy tego xiM żęcia 
ośmielił Ruryka. Zrzuciwszy szatę iniiiclia, 
znowu na tron kiiowski wstąpił, i chciał od 
Daniela Galicyą odebrać; ale przyiaciel Ro­
mana, Andrzey król węgierski i halicki (lak 
się /.azwyczay mianował), odparł go ze 
wstydem i Olgowiczów od ziemi halickiey. 
Wkrótce atoli potem Daniel do Węgier ucie- 

■VisîwolodJfaP musiał, gdy Wsewolod czerwony (Czer- 
zer v<IUJ'ainyy), oyn Swiatosława czernihowskiego, 

z Rurykiem i inremi xiążęf.y, z R«łowcami 
i Lachami, powtórnie Halicz zawoiować przed­
sięwziął. ilaliczanie na pana swoiego wy- 

■wtoilzi- {n'a[i Włodzimirza Igorev.'icza siewierskiego, 
ino i Igo-ten ziemię włodzimirską na Wołyniu oddał 

i.wi.-Ł. Swialosławowi, a Zwiemgrod Romanowi, 
1206. drugiemu bratu swoiemu. Chciwy Wsewo­

lod Czerwony, w postępowaniu do oyca po­
dobny, stał się nieprzyiacfelem dawnych sprzy­
mierzeńców, Ruryka wyganiał z Kiiowa, i 
namiestników swoich po całym kraiu nad­
dnieprzańskim rozsyłał. Nieszczęśliwi Kiio- 
wiauie, od Połowców posiłkuiącyoh Wsewo­
lods czerwonego uciskani, da wielkiego xią- 

1207-12io-żęcia wy ciągali' ręce. Wsewolod istotnie za­
myślał orężem spokoyność w Rossyi połud­
niowcy przywrócić ; lecz uśmierzenie xiążąt 
różańskich, którzy go zdradzili, srogie uka­
ranie powstańców Nowogrodzkich i buntują­
cych się Razańczyków, odciągnęły go od w , - 
ny z Olgowiczarni. Zawarto pokuy, na mocy 
ktorego V' sewołod czerwony zalrzymiał Ki- , 
iow; Ruryk dostał Czernihow, a wielki xiązę I 
Pereiasław południowy. YV tych czasiecli 

1211. powszechnego pokoiu ziemia halicko cięikiey 
Ig«ewicze.uległa niedoli. Nierozsądni Igorewicze kłó­

cąc się biat z bratem, dali sposobność An- 
drzeiowi. węgierskiemu i Leszkowi polskiemu, 1

Okres drugi,



Od Jarosława do Jerzego Wsewolod. 83

do oddzielenia ziemi halickiey od włodzi- 
mirskiey (na Woíyniu), i uczynienia ich 
xią?ąt swoimi hołdownikami. Nakoniec, gdy 
Igorewicze dla utwierdzenia się na tronie ha­
lickim, umyślili powściągnąć naród postra­
chem i śmiercią cełnieyszych boiarów, wten­
czas wielu z nich do Węgier uciekło, i nakło­
nili Aridrzeia, ażeby dal iin młodego Daniela, 
który przy pomocy Węgrów i JLachów, na 
tron halicki wstąpił; igorewicze z niesły­
chanym okrucieństwem od bezbożnych H.ili- 
czanów zamordowani. Zdrada państwa po­
winna była oburzyć wszystkich potomkow 
Włodzimirza świętego: nieszczęściem zgon
wielkiego xiążęcia i nowe za wichrzenia domo­
we odwróciły ich uwagę od burzliwey ziemi 
halickiey.

XX. Wsewolod Juriewicz naznaczył 
sobie syna Konstantego następcą tronu, z *0 j
runkiem, ażeby ziemię Hosl.owską bratu Je-iuue ,vy- 
rzemu ustąpił. Kiedy Konstanty chciał za- padki. 
trzymać dla siebie całe wielkie xięslwo suz- 
dalskie; wtenczas rozgniewany oyciec w o- 
hecności boiarow, duchowieństwa, kupców i 
szlachty, drugiego syna, Jerzego następcą o- 
głosił, i wszyscy mu przysięgę wykonali.. Wse- Umarł 
wołod wielkim nazwany, pi-zez jat 37. szczę- lal3- 
śliwie i mądrze od młodości samey panował: 
wbodzy i słabi mieli w nim oy-ca, chciwi 
panowie i niepokorni xiąięta surowego sę­
dziego. Dzielny w bitwach, i w każdey zwy­
cięzca, nie lubił nieużytecznego krwi rozlewu.
Słowem, Wsewołod urodził się na monar­
chę! Jako pan pobożny wie'e kościołów zbu­
dował, iako obrońca swoiey ziemi, wystawił 
twierdze we Włodzimirzu, Pereiasławiu Za­
leskim} i Suzdalu. Za iego czasów używany Posurzyzj- 
hył pamiętny obrządek strzyżenia włosów dzie-

6*
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riora płci męzkiey i sadzania icJi na koni, o- 
żoaczaiąc pi'zez to weyście do stanu obywa­
teli, do rzędu szlachetnych iezdców. Do tychże 
czasów należy wiadomość, iakoby Tamar kro ■ 
lewna gruzińska (Georg-i), dziedziczką tronu 

Xiqżę rcs-po śmierci cyca zostawszy, za radę magnatów 
svyski w ybraia mężem swoim syna Andrzeią tło-

\v Ijcorsii d * _ _T
(Giuiyi) holubskiego, Jerzego, którego stryy Wse- 

irołod prześladował ; ale Jerzj, postępka­
mi swoieir.L stał się niegodnym małżonki 
spóirządcą i niewiadomo gdzie się oddalił. 
Jerzy Łasz syn Tamary, panował od roku 

Kieszcię- i jq8 do 1211. Za panowania Wsewołoda okro- 
6C,a- pny był polar, we Wlodzimir/u, Nowogro­

dzie i innycll miastach* zaraźliwa choroba 
panowała w miastach i we wsiach ; w ziemi 
kiiowskiey było mocne trzęsienie ziemi, a 
w wielu mieyscoch zimę ukazywały się me­
teory ogniste, i ;,riieg miał kolor do krwi po- 

ZJobycie dobtiy. W roku iao4. zdobycie Carogrodu 
Carogrodu.przez K rzy zo w n ’ k ó w, a Kiiowa przez Fołow- 

ców, dały pow-ód Innocentemu IIL papieżowi 
starać się o przyłączenie Kossyi do namiest- 
niclwa apostolskiego, ale te starania nie miały 
skutku; metropolitów rossyyskicli stanowiono 
w Nicei, gdzie wtenczas patryaťchowie greccy 

w lX„y-przebywali. Z drngiey strony, Krzyżacy, o- 
taeb. powiadecze wyznania rzymskiego, mieczem i 

odpustami papiezkicmi uzbroieni, na brzegach 
Dźwiny krew pogan upartych przelewali. 

Ryga- w roku 1200. Albert biskup miasto Rygę za- 
^a.*“j^”T°żył, o w iści. ustanowił z Niemców, za­

kon rycerzy Chrystuso, czyli Mieczowńrków: 
krzyż bowiem i miecz były symbolem no­
wego bractwa. Rossj-anie w Inflantach pa- 
nuiąc, chcieli ie przez xiążęcia połockrego od 
Niemców oswobodzić; Waldemar, kroi duń­
ski, stosownie do życzeń papieża, flotę swo-

wie Mie­
czowi,
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ią uczynić lego nie dopuścił. Jego arcybi­
skup Andrzey przyłożył się do rozszerzenia 
wiary kalolickiey w tym kraiu. Długo ie- 
szcze mieszkańcy imiona bogów fałszywych 
mieli w pamięci, samego Twórcę wszech 
rzeczy imieniem głównego swego bożyszcza* 
Jumtnala, nazywali, Przyiąwszy wiarę chrze- / 
ściiańską, niektóre obrzędy pogańskie zacho­
wywali, między innemi kładli w mogiłę oręż, 
jedzenie, pieniądze i mówili do umarłego:
,,idś, nieszczęśliwy, do lepszego świata, gdzie 
„iuż Niemcy panować nad tobą nie będą, ale 
„będą twoimi niewolnikami.“ Albert oddawszy 
kawalerom mieczowym trzecią część lullant, 
przymusił udzielnego xiążęcia Pźwińskiego da­
rować własną prowincją dla Nayświętszey 
Panny, toiest dla biskupa. Północna część In- 
flant ieszcze podległą Niemcom nie była; i 
Mścisław nowogrodzki syn Mścislawa walecz- jyow^,gr0_ 
nego, szedł lam pob;erać daninę i karać nie- diliuie. 
posłusznych. Za iego czasów Nowogrod-óa- 
nie (1312) wygnali arcybiskupa, na to miey- 
Spe wybcali innego nie odnosząc się bynay- 
mniey do metropolity kiiowskiego; w szaleń- 

1 stwie bowiem mniemali, ie władza świecka i 
duchowna od narodu pochodzą.

XXI. Po śmierci Wsewołoda suzdal- Niezgoda 
skiego wielkie xięstwo na dwie części roz-J**'*^“,^1 
dzieliło się: Jerzy panował we Włodzimirzugo Wsewo_ 
i Suzdalu, a Konstanty w Jarosławiu i Rosło- łodowi- 
wie; obadway szukali iednowładztwa, wkrótce«°w 1212 
zatem woyna domowa wybuchnęła. Tym 121 
czasem Ruryk umarł, Wsewołod czerwony 
sam i eden chcąc w Rjssyi połuduiowey pa-, 
nować,. synów iego i synowców z dzielnic 
ziemi kiiowskiey Wygnał. Wygnańcy szu- Mśeistaw 
kali obrony u Mścislawa nowogrodzkiego, uowogjro- 
Ten waleczny xiąźę, obrońca Rossyi półuo- «hki.
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cnozachodniey od Litwinów i kawalerów nie­
mieckich, którzy na Estoniią i Inflanty na­
padali, w Nowogrodzie na dworze Jarosława 
zwołał wiece, i naród do zemsty nad Wse- 
wołodera czerwonym pobudził. Ten musiał 
uciekać z Kiiowa, i z żalu w C/.er.iiliowie 
umarł. Zwycięzcy oddali Kiiów Ingwarowi 
łuckiemu, który go dobrowolnie Mścisia- 
wowi Romanowiczowi, xiążęciu smoleńskie­
mu, ustąpił. Mścisław Mścisławicz wybiera- 
iąc się znowu do Rossyi połuduiowey, No- 
wogrodzianom innego xią2ęcia wybrać pozwo- 
Jił, wybór padł na iego zięcia Jarosława 
(Teodora) \Vsewolodowicza, brata xiążąt 
suzdalskich. Ale okrutne iego panowanie i 
niesłychane klęski Nowogrodziau z przyczyny 
głodu (za czetwierl żyta płacono 24 zł. pols.; 
owsa zł. j.- wóz rzepy zł. 19.), znowu im 

1216. powróciły wspaniałego Mścisława. Wtenczas 
Jarosław udał się do Jerzego włodzimir- 
skiego, a Mścisław i Włodzimirz Ruryko­
wicz xiążę smoleński połączyli się z 1 in- 
atantym roslowskim. Ziemia toropiecka 
siała się widowiskiem woyny domowey, która 

Bitwa Li-P° kr.vawcy bitwie na Lipieckiém polu i o- 
piecka. bieżeniu miasta Włodzimirza zakończyła się 

tém, że Mścisław wyniósł Konstantego 
Wsewołodowicza na tron włodzimirski i 
suzdalski.

Łagodne XXII. Dobrotliwy Konstanty, Mścisława 
r—ez zięciem iego Jarosławem poiednał, a chcąc 
stolíte°o"Jerze"° wygnanego pocieszyć, swoim go na- 
mądiego. stępcą ogłosił. W uiebytności Mścisława, 
1217 tu-Nowogrodzianie szczęśliwie porazili Wol- 

liauty. kwina, wielkiego mistrza zakonu niemie­
ckiego, i z Odenpe yvÿ gnali. Mscislaw za 
powrotem z Kiiowa, po oheyrzeniu ziemi 
nowogrodzkie), przedsięwziął wielkie dzieło,-
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i akie mu honor i canja religiia przepisywały.
Miody Daniel, z imienia tylko xiążę halicki,H®lin:Do­
stawszy się igraszką buntowniczych boiarówmel,'Ví6rj 
do Węgier, a ztąd do Polski uciekać musiał. 
Natenczas Andrzey, król węgierski, za zgodą 
Leszka, xiążęcia polskiego, synowi Koloma- 
now'i, ożeniwszy go z có -ką Leszka, Halicz 
oddal, a Danielowi Wlodzimirz stolicę Ro­
mana iego oyca ustąpił, Koioman Halicza- 
nów o wiarę prześladować zaczął, kościół 
rossyyski pod władzę papiezką obciął pod­
dać ś, duchowieństwo rossyyskie wygaióał. 
lłaliczanie zaburzeniami, występkami i zdzier- 
stwem boiarów wycieńczeni, nie śmieli po­
wstać na tyranów sumienia. Szczęściem An­
drzey pokłócił się z Leszkiem, ten Mścisława 
nowogrodzkiego do oswobodzenia Halicza od 
Węgrów pobudził. Tymczasem gdy Mści- 
slaw na dzieła wielkie zawsze gotowy, roz­
porządzeniami woiennemi wKiiowiesię zay- 
mowal, Konstanty cieszył się spokoynością 
poddanych i miłością braci. Zbyteczną iego Zabó.ystwa 
łagodnością ośmieleni, dway z władców ra- wPazanm. 
zańsktcta szkaradną zbrodnią popełnili: zdra­
dliwie sześciu xiąiąt swoich, krewmych, i 
wiernych ich boiarów pozabiioli. Ci zbro­
dniarze nie byli iednak karani. Wielki xiążęsmler£ W. 
Konstanty łagodnością do Dawida, a mądro-X.Konsian 
ścią do Salomona podobny, wkrótce życie 
zakończył, od-boiarów, sług, ubogich i mni­
chów opłakiwany.

.XXIII. Po oddaleniu się Mścisława z No- WypaHlû 
wogrodu, mieszkańcy tameczni znowu siąrozIU0'ile “ 
burzyć zaczęli. Ich Hązęta, swawoli urzę-paj, .^eRO 
dników i narodu powściągnąć nie mogąc, Wsewot-,- 
dohro wolnie się zlaniląd oddalili. Obywatele dowieź». 
sprzyiaiąc leniu lub owemu posaduikowi olboi2ig— 122'i 
boiarzynowi, zdawało się, że nie mieli ani
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piaw, ani xią>p(cie, ani ludzkości: ieden na 
drugiego, powstawał i krwią braterską się 

Nowogrótt.broczył. Sami naczelnicy duchowni lekko­
myślnie odmieniani byli. Woienne zaś spra­
wy Nowogrodzianó.w przeciw Niemcom w In- 
Haniach, dosyć były w owym czasie po- 

Hleb ra- niyćlnę. W Rcssyi wschodniey Hieb Wio- 
zanski, dzjjmtrzo\kicz, zabćyca xiąźąi razańskicb, 

chciał swą ohydną zbrodnią uzupełnić za­
bójstwem ostatniego z nich Ing w ara Igore- 
wicza, swoiego brata stryiecznego, i iuż 
w tyn celp naiął Pofowców. Ing war atoli 
zwyciężył barbarzyńców; a Hieb, podo­
bnie iak ówiaęopełk bralobóyca, uciekł 
w stepy i tam w pomieszaniu zmysłów ha­
niebnego żywota dokonał. Natenczas Ingwal 
całą ziemię razańską odziedziczył, i z woj­
skiem wiellciegc xiążęcia, powtórnie Połowcćw 

Bulgarowiezwyc; =ży I. W tymże czasie BuJgarowie 
Kamscy, od narodów czudzkich, w gubernii 
wołogodzkiey i archangelskiey mieszkaią- 
:ych i wielkiemu xiążęeiu podległych, za- 

TJstlng. brali miasto Ustiug, niewiadomo, przez kogo 
i ciedy zbudowane i od swoich własnych 
3fiążąt rządzone. Dla zabezpieczenia się wtem 
mieście Bulgarowie chcieli brzegi Unży o- 
panowae, ale od Rossyan byli porażeni, ci 
ostatni spalili ich miasto Cszcł (blisko uyścia 
Kamy), wielką liczbę kobiet i dzieci poymali, 
i o pokój prosie przymusili. Korzystaiąc 
z tego zdarzenia, Jerzy przy połączeniu się 
dwóch celniejszych rzek oyczyzny naszev, 

Fi.znyy Oki i Wołgi, miasto Niinyy Nowogród 
rjowogrod.obudował. W tymże czas » iiążę czerni- 

howski,^ brat Wsewołoda czerwonego, po- 
, razü Hitwinów, którzy na iego posiadłości
™#,. a-napadali. Nayówietnieyszem 1 zielem oręża 

zaig. x’ossyyskiego było oswobodzenie Halicza od

,<r
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iarzma cudzoziemców. Mścisiaw zhlizenierçi 
się swoiém przymusił stronników Andrzeią 
uciekać z Halicza do Węgier; a Daniel, za 
którego Mścisław córkę wydal, zaczął od 
Lachów kraie rossyyskie odbierać. Teru 
obrażony Leszek odnowił przymierze z kró­
lem Andrzciem przeciwko Rossyanom. Wę­
growie i Lachowie pod dowództwem Koto­
mana, Daniela dzielnie broniącego się z Ha­
licza do Włodzimirza wygnali. Daniel, za­
warłszy pukóy z xiążętami litewskimi, 
żmudzkimi i łotewskimi, paieżdżał posia­
dłości Leszka; a Mścisiaw, Polowcarni woy- 
sko swoie wzmocniwszy w krwawey bitwie 
Węgrów i Lachów na głowę poraził; polem 
wszedłszy podkopem w nocy do Halicze, Ko­
lomana .oymoł i pod mocną strażą do T01- 
czeska odesłał, baronów zaś węgierskich iaKo 
ieńców drużynie s.woięyr i Połowcom oddaf. 
Waleczny, szczęśliwy Mścisiaw, iasue słońce 
oyczyzny, obchodząc uroczyście to zwycię- 
ztwo, tytuł ki o la halickiego przybrał dla 
siebie, i złotą koroną Kolomana, która mu 
się dostała w ręce, ukoronowany został. 
Andrzey, oyciec Kolomana, wyprawą Jero­
zolimską wycieńczony, woyny z Mścisławem 
prowadzić nie mógł ; dla otrzymania się 
przy Haliczu uciekł się do przychylności ba- 
iarów halickich, taiemnych 'Węgier przyia- 
ciół. Ci nakłonił’ Mścisława, bardziey w sztuce 
woienney ..tż w polityce biegłego, ażeby 
dyugą córkę wydał za' Andrzeią,' drugiego, 
sy ia króla Andrzeią (któremu dano potem 
miasto Przemyśl), a Kolomana na wolność 
wypuścił, iakkolwiek pierwszemu warunkowi

Sapież i J^eszek opierali się. Daniel znowu 
o Wlodzimirza wołyńskiego ustąpił. W ciągu 

tych zdarzeń wielki xiążę Jerzy zaymował
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się urządzeniem swego państwa i bezpieczeń­
stwem Nowogrodziau, posiawszy do nich o- 

Inflaniy i ś.mioletniego syna swoiego. Głównymi ich 
W°wqgró4- incprzyiacioimi byli kawalerowie mieczowi.

.Nowogrodzianie W Inflantach około rzeki Aa 
burzył/ kościoły i klasztory, brali w niewolą 
kobiety ; dzieci, i zboźę na polach palii.' j 
podobnież Niemcy i Łotysze nieustannie sro- 
żyli się w okolicach Pakowa, wsi zamieniali 
w perzynę, nawet w okolicach. Nowogrodu 
łupili kościoły, zabierali ohrazy, dzwony i t. p. 
Tłumy Czudi zapuszczały się zimą do ziemi 
iżorskięy, oddawna do Nowogrodu należącey, 

222. *z w*4lkiemi łupami ztąd powracały. W tyra
czasie mełolelci Wsewolod zniechęcony do 
oyca odiechał; Nowogrodzianie niepomni 
na nienawiść ku Jarosławowi, ?n«wu go z ra­
dością przyięli. Jarosław wygnawszy Inflant­
czyków se swoiego państwa, ukazał się o- 
brońcą Iuflant północnych cd nowych przy­
chodniów. Waldemar II. król duński zało­
żył w Estonii miasto Rewel, i po krwawćm 
zwycięstwie odniesionćm nad mieszkańcami 
chciał wiarę chrześciiańską tam wprowadzić. 
Szwedzi przybyli także chrzcić Estończyków. 
Natenczas nieszczęśliwi kraiowcy me wie lżąc 
kogo maią słuchać czy Niemców, czy tych 
pizyćhodnićw, uroczyście wyrzekli się wiary 
chrzęści iańskiey, i Jarosława o pomoc bła­
gali. Ten z 20,000 woyska do Inflaut wkro­
czył; polem zwrócił się ku Estonii dla o- 
swobodzenia iey od Duńczyków. Po bezsku- 
leczném oblężeniu Rewia, z mnóstwem ie;i- 

1224. ców i złota do Nowogrodu powrócił. Jaro­
sław niewiadomo dia czego opuścił Nowogród, 
i dziesięcioletni Wsewołod rządzić nim znowu 

Waczko. zaczął óa iego panowania, \ V i oczko, władzca 
Krzywic zanć w, nie więcey lak z200 żołnierzy
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rozkazywał w Dorpacie Inflantom północnym. 
"Wreszcie Albert biskup, zgromadziwszy wszy­
stkich rycerzy, pielgrzymów, kupców i du­
chownych , po zaciętym odporze Rossyan to 
miasto szturmem dobył, potem zawarł po- 
kóy z Nowogrodzianaini, oddał im część da­
niny, którą wprzód od Łotyszów pobie­
rali. Z drugiey strony rozbóynicy J twini Litwa" 
nieustannie niszczyli południowe prowincye 
Nowogrodu, łupili wsi, ludzi i bydło w nie­
wolą zabierali. Dotąd oyczyznę naszę trapiły 
woyny domowe i drapieżni cudzoz:emcy.
Teraz nadszedł czas nayokropnieyszey klęski 
ktorey ślady opłakane na k'~ka wieków po­
zostały: Rossya w roku iaa4. pierwszy raz Wie»ć o. 
usłyszała o Tatarach, Tatarach

Uwagi nad historyą okresu drugiego.

i. Jarosław podobnie iak św. Włodzi-gtanRalSy^ 
mirz, dzieląc Rossyą na części, chciał, eżebyod XI. d<j. 
wielki xiążę kiiowski był głową oyczyzny, wieku
inni udzielni xiąięta żeby mu podlegali, ia k.o 
iiołdowuicy i znakomitsi iego słudzy; ale tylko. Rząd. 
Monomach i syn iego Mścisław umie i rzą­
dzić Rossyą: ich następcy utracili władzę;
.Kilów sta.' się zawisłym od Suzdala, i po 
Wsewolod zie Juriewiczn Rossya osierociała 
nie miała iuz naczelnika. Skutkiem takiey 
słabości wielkich xiążąt było to, źe liczni 
xiąźęta zwać się zaczęli wielkimi w stosunku 
do udzielnych im podległych. Dla zapobie­
żenia bezrządowi i nieładowi w Kossyi Mo­
nomach ustanowił rady czyli ziazdy xiąźęce. Ziazdy^ 
To iednak chwalebne ustanowienie nie zni- 

_ szczyło szkodliwych niezgod domowjxh, któ­
rych główną przyczyną były spory o prawo 
następstwa: według dawnego bowiem zwy-
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ęgaJu nie syn, ale brat. zmarłego monarchy, 
czyli starszy 'w iamilii, iego następcą zostać 
hyi powinien, Z( tego powodu xiąźęta częr- 
nibowscy wieczny spór mieli z rodem Mo- 
nomacha. Przy zaburzeniach wewnętrznych 
państwo zapewne oprzeęhy się nie mogło 
nieprzyii cioiom zewnętrznym, takimi byli 
koleyno Pieczyngowie, Połowry, Polacy, 
Rulgarowie, Kawalerowie niemieccy i .Litwa; 
ale, przodkowie nas', strzegąc pilnie praw 
dawnych i w sprawach woiennych, w han­
dlu, w cywilizacji postępuiąc z korzyścią, 
słynę!" ieszcze potęgą w stosunku do swoich 
sąsiadów. Kształt rządu owoczesnego łączył 
W sobie dwie ostateczności: samowładztwo i 
wolność. Gdy wielu monarchów w Rossyjt 
ukazało, się; wtenpzas naród, widząc ich sła­
bość, zapragnął silnym zostać i władzę ich 
ograniczał. Z resztą dawne urządzenie od 
Czasów Ruryka nie było odmienione: wszę­
dzie, w samym nawet JS^owogrodzie, xią£ę 
sądził, karał i władzy swoiey udzielał Tiu- 
nom (sędziom i namiestnikom); woynę wy­
powiadał, pokóy zawieraj, podatki nakładał. 
Obywatele stolicy na wiecach niekiedy da­
wali mu rady, o własnym nawet iego losie 
stanowili, iako naywyżi » prawodawcy. Cel- 
nieysze duchowieństwo równe w sprawach 
rządowych miało uezosniettvo. .Biskupi w do­
brach swoich mięli prawo sądzenia wszelkich 
spraw, a poęl dozorem metropolitów sądzono 
wszystkie przestępstwa kościelne xięży i mni­
chów. Do rozwiązania spraw tego rodzaiu 
służył przekład Nomokanonn greckiego, czyli 
xięgi etérowey, Kormczaia kniha (w wieku 
X1IÍ.). Osobom duchownym poruczane były 
układy o pekóy. Sami biskupi podlegali są­
dowi xiąźęcia, i w razie niełaski byli wypędzani.

tp Okres drugi
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a. Wstąpienie panującego ná tron zeObrzędy 
świętemi obrzędami połączone było : metro- forotu 
jjolita uroczyście błogosławił Dołhorukiego 
na pana Rossyi południowey; Kiiowianie i 
Nowogrodzianie W kościele św. Zofii isiążąt 
na tron wprowadzali. Xiążę w šatným ko­
ściele, podczas nabożeństwa , stał z głovVą 
nakrytą w czapce (bydź może W koronie)- 
pauów swoich zaszczycał złotemi łańcuchy, 
krzyżami,, grzywnami- Uwoizan mianował 
Podskarbimi, Klucznikami, Łożniczymi, Ko­
niuszymi i t. d. Co przedtem nazyw'ano Üru- 
iv’Ją monarchów, to od :zasów Andrzeia 
ßoholnbskiego má w kronikach nazwisko 
Dworu, który' składali bojarowie, olroki i 
miecznicy xiąźęcia,

3. Ci pierwsi w Rossyi dworzanie, nay-śmduwo 
celnieyszą część .VDyska składali. • Każda ,e“»a 
T-Jiasto miało oddzielnych żołnierzy, pa- 
syrkćw Czyli olroków boiarskich (dla ró­
żnicy od Xiążęcych) i hrydńiów czyli pro­
stych mieczników. W^ nadzwy bźaynych 
tylko zdarzeniach uzbrajano prostych mie­
szkańców czyli włościan; ci ostatni obo­
wiązani byli dostarczać koni dla iazdyi Po 
odbyciu wyprawy odbierano broń öd żołnie­
rzy. Woysko dzieliło się ha półki, ieżdne JyJjk;, 
i piechotne, ila kopiyników i strzelców; 
strzelcy zazwyczay zaczynali utarczkę. Na­
czelnicy woysfc. zwali fię Tysiącznikami. 
"Woyska hie lak iuż były wielkie iak za 
Olega (o iednóm Wiemy, które składało się 
z 5o,ooo). Panceł-ze pfzed samą bit wą wkła­
dano. Dla więksZey iilgi żołnierzy, broń 
wieziono na Wozach: z tey przyczyny nie- 
przyiociel napadał czasami niespodzianie nń 
bezbronnych. Woysko nieliczne, lub nie­
śmiałe, opasywało się na polu kołami i pło-*
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Twierdze, tętn ; takie zagrody czyli ostrogi były obroną 
twierdz, zamków czyli dietincow. Kronikarz 
niemiecki, chwaląc zręczność strzelców na­
szych, powiada, že F.ossyanie .od kawalerów 
inflanckiej mogli się nauczyć sztuki bronie­
nia miast; ale narzędzia do łamania murów, 
czyli potoki, oddawna były iuź u nas zna- 
iome.

Handel. 4. Handel rossyyski był rozległy i zna­
komity. Corocznie floty kupieckie z Kon- ' 
stanlynopola do Kilowa przybywały; dla 
tego Dniepr drogą grecką nazywano. Ros- 
syanie, kupuiąc sól w Tauryce (za wóz soli 
płacili malerye biawatne, wartuiące połowę 
czeiwonego złolego konstanlynopolskiego), 
przywozili do Sudaku fuira kosztowna, za­
mieniali ie na ruderye bawełniane, iedwabne 
i na towary korzenne, iłami Połowcy dla 
własnych korzyści handlowi temu przeszkód 
nie robili. Grecy, Orraiianie, Żydzi, Niemcy, 
Morawczykowie i Wenecyanie dla interessów 
handlowych mieszkali w Kiiowie, swobodnie 
odprawi ;ąc obrzędy swoiego wyznania. Druga 
główna handlowa droga była rzeką Wołgą 
do morza kaspiyskiego. Tu naywięcey zay- 
mowali się Bulgarowie i Ormianie, żarnie- 
niaiąc futra i skóry (saiuunowe i iuchlowe, 
doląd w Tnrcyi i Ducharyi pod nazwiskieai 
Bolgarów znaiome) na towary perskie i wszel­
kie inne. Nowogród pobierając w Jugrze 
daninę srebrem i futrami, posyłał okręty 
do Danii i Lubeki. Nasi kupcy mieli swóy 
kościół na wyspie Gotlandyi, gdzie miasto 
Wis by zastąpiło mieysce Winety. Tow'ary 
ezyalyckie szły Wołgą i iiinemi rzekami 
rossyyskiemi do portów morza bałtyckiego.

Goście. Gotlandczykowie i Niemcy oddawna mieszkali 
w Nowogrodzie, dzielili się na gości letnich

g4 Okres drugi.
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i zimowych, mieli swo’ß kościoły* własny 
swóy sąd i byli niepodlegri. Kiedy w XIII Hatua 
wieka powstał w Niemczech sławny związek 
miast wolnych, hanzeatyckinł nazwany, za* 
łożył w Nowogrodzie główną kantoię, i na-_ 
zwał ią matką wszystkich innych. Niemcy 
przywozili sukna cienkie, osobliwie la- 
mandzkie, sól, śledzi i zboże w przypadku 
nieurodzaiu; kupowali ześ u nas futra, wosk* 
miód, skory, pieńkę i len. Lubo hanza za­
broniła złoto i srebro do Rossyi przywozić, 
kupcy nie słucha)- tey ustawy ich zy­
skowi osobistemu przeeiwney. ťskóvv także 
miał ucześnietwo w tym znakomitym handlu ; 
rząd oboyga tych miast przestawał na tak u- 
miax’kowaney opłacie cła, że hanza nie mo­
gła dosyć wychwalić iego mądrey heziule- 
-essowności. Dawna Biiarmia, do Nowo­
grodu należąca, słynęła ieszcze handlem, i 
ukręty szwedzkie, norwegskie aż do wieku 
XIII. przypływały do uyścia Dźwiny półno- 
cney. W roku 1222. Norwegiianie, mszcząc 
się nad mieszkańcami Biinrmii za śmierć ie- 
dneg-i ze swoich kupcóvvs zabrali wielką ilość 
srebra stęplowanego, futei wiewiórczych i t.d. 
Smoleńsk także prowadził haudel z Rygą* 
Gollaudyą i miastami niemieckiemi: dowo-. 
dein lege iest traktat pokoiu i handlowy za­
warty przez iediiego xiążęcia smoleńskiego 
(1228).

6. W tym traktacie między innemi na' 
slępuiące szczegóły na uwagę zasługują: zaz m;, 
zal-óystwo człowieka wolnego płacić 10 grzy­
wien srebra, pieniędzmi albo kunami, licząc 
po 4 kuny na 1. grzywnę srebra; za udeizi- 
nie chłopa grzywnę kun; za wszelkie kale­
ctwo 5. grzywien; za wybicie zęba 3. grzy­
wny; za okrwawienie i za ranę i-i grzywny;
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ź& uderzenie maczugą, batogiem, lub gdy 
cżłowiekt będziesz targał za włosy à grzy­
wny; za zhańbienie płci żeńskiey iO grzy­
wien; kara ża pokrzywdzenie posła i xïçdza 
byłą sowita ; ze zîodz'eiem właściciel rzeczy 
według woji swoiey postępował. W sporach 

Niemiec i Rossyaniń stawili więcey niż dwócłi 
świadków źe swoich ziomków. W przypa­
dku zgody zobopoloey dozwolona była próba 
przez rozpalone żelazo. Poiedynki były do­
zwolone. iSiemcow sądził tylko sam kiążę; 
tę prerogatywę mieli Řossyanie w krain nie­
mieckim; iedni i drudzy od opłat Sądowy ch byli 
Wolni. Kiedy goście niemieccy iechaii na 
Woïok (kray między Dźwiną a Dnieprem 
leżący); wtedy ich Koss.yatlie przeprowadzali 
i bronili. Öd opłaty ceł wolne były obadwa 
narody. Gość dawał' w podarunku dla xię- 
zney kawał płótna, a dla Ti un a wołokskiego 
rękawiczki gockie, Rzeka DžvViua öd wszy­
stkich wolną była uznana, w przypadku 
nadwerężeniu Się statku można było wszędzie 
przybić do brzegu dla naprawy, za co więcey 
nar tebę umówioną domagać się nie. było 
wolno. .en traklai również działał na mia­
sta Połock i Witebsk. U spodli i ego było 
napisano: kto narUszy ustawę naszę* ten się 
Bogu sprzeciwi. Z tegoż traktatu widać, że 

Visga. miara Wagi kap zawierała ía pudów czyli 8 
talanlów inflanckich, każdy po funtów 60 

Sztuki. 6. iłossyan/e Sprowadzali nie tylko 
kupców zagranicznych, ale nawet archite­
któw; mafarzóW, lekarzów. Cudzoziemcy 
budowali i malowali fcębiieysze kościoły na­
sze; a W roku i 194 dawny kośiiół Boga­
rodzicy W Śuzdalu pizez krajowych mistrzów 

Piotrarcbi-odnowiony. W tymże czasie słynął w Ki- 
iekt iowie architekt Miłonieg - Piotr, budownik

y6
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dziwney ściany kamiennej had Dnieprem 
pod klasztorem wydubieckim. Malarze greccy, 
ławrę krovvską obrazami przyozdobiwszy, 
nauczyli leyże sztuki, mnicha św. Ali m pi usze.,Sw. Alim- 
nay dawniejszego malarza Possyyskiegoj CiPlll*z^ ma" 
szlukmislrze tubo 'nie dosyp_umieiętnie ma­
lowali; ale robili farby tak doskonale, ze 
w sześć lub sitdm wieków świeżość ich i 
blask zlota bynaymniey się nie przyćmiły. 
Roiarowie nosili opończe złotem Wyszywane5 
sztuka wyszywania złotem, wprzód, niźli Wyrzywa- 
w innych kiaiach europeyskich, w Rossjime zl°lern- < 
była zhaioma.

7 W sztuce lekarskiey słynęli 11 nas Nauki. 
Ormianie i mnisi kraiowi, Z tych sZczegól- 
niey znany isst Aga pit mnich łiieczarskif^gaP!t le­
ktory prostemi ziołami i modlitwą, od cho- *Łarz* 
roby śmicrlelney, Moriomacha wyleczył. De- 
karslwa robiono W Rossyi, a koszLownieysze 
Sprowadzano z Alexandry i przez Konstan­
tynopol. Pobożni zakonnicy byli także Ast.ono- 
pierws/ymi astronomami, pilnie uważalimow,5’ ef" 
■Ukazanie się komet, zaćmienia słońca i xię- historycy! 
źyca; podicźowali do ziemi świętey, i wia­
domości geograficznych udzielali. Oni w kro­
nikach swoich zachowali pamiątkę dawnych 
bohalyrów. Pasterze duchowni pisali prawidła 
postępowania dla ludzi świeckich i dla spółbraci 
swoich Slydem iasnym i dosyć czystym, 
pamiątki ławry kiiowskiey, i żywoty 'pier­
wszych świętych, opisali. Duchowieństwo 
W ogólności oświeceńsze było od ludzi świe­
ckich; ale i z tych znakomitsi uczyli się.
Podobnie iak Jarosław W łodzimi rzowicz, 
Konstantyn lubił czytać xiążbi. Monomach 
pisał 1 oziminie i wymownie. Powieść o wy­
prawie Igora (słowo o połku Igorewie, w XII. 
wieku) deie nam wyobrażenie ? smaku i ię- 

T o m 1. 7

Od Jarosława do Jerzego Wsewolod- gy
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zyku poetyckim naszych przodków» Tu autoť 
uwielbia słowika Hawuycli czasów, iymo- 

Boianry- twórcę Boiana, klcrego wieszcze palce, po 
tnotwon-a. fywych stronach przebiegając, sławę Haszy« ll 

ryvcerzy rozgłaszały» .Nieszczęściem, pieśni 
Boiana, i zapewne wielu innych rymotwor- 
eóvvT w przeciągu siedmiu lub ośmiu wieków, 
po większey części niedolą Rossy» pamię- 

1 tnych, zupełnie zaginęły.
Obyczaie. 8. Od cznsów VVłodzimirza świętego, 

postęp chrześciiaiislwa, cywihzacyi i handlu 
musiał wpływać na odmianę ol/jltzaiów 
w Rossyi. Pobożność rozkrzewiła się* pa­
sterze kościoła nauczali wstydzenia się wy­
stępków i byli obrońcami ludzkości. VVe- 
dług starego zwyczaiu Rossyânie lubili za­
bawy, igrzyska, muzykę i skoki* luhdi także 
wino, ale chwalili trzeźwość i slizegh wsty- 

!ubytek, dliwości. Handel podniecał zbytek, a zby­
tek wymagał bogactw. 'Ł 1ey przyczyny 
naród uskarżał się na chciwość Tiuuów i 
iciążąt; sami kronikarze wieku XIII. uwiel­
biają umiarkowanie dawnych władców Ros- 

DucŁ wo- syi. To wszystko iednak nie tłumiło ducha 
ienny. woieunego przodków naszych; ustawy nawet 

kościelne go utrzymywały'. .Synowie xią- 
ięoy wzrastali na polu, niedoszedłszy ie- 
szcze wieku młodzieńczego, luz an koń wsia­
dali, i mieczem grozili meprzyiacielowi. 
Na nieszczęście duch woienuy w rostćr- 
kach domowych między xiążęlami roztro­
pnością kierowany nie był, i pobudzając dc 
wzaieninych napadów ojczyznę wycieńczał, 

tfwaga o g* Dodaymy nakoniec, że ieśbhy ilossya 
stanie bos-by łu iiionaichiią icduowładną (od Dniestru 
syi w ogól-(j0 fidlanl, morza Białego, Kamy, Donu i 
"e*ąSh"Sniy); nie ustąpiłaby w potędze żadnemu 
wiekuXUI.paiislwu współczesnemu; uchroniłaby się za-



pewne od iarzrda tatarskiego, nie dałah 
Się wyprzedzić innym mocarstwom europey- 
bkim w cywili/.aeyi. Rozległy handel i zwią­
zki małżeńskie monarchów z celnieyszemi 
domami zagranicznerni, dały poznać Rossyą 
W odległych stronach wschodu, południa i 
zachodu-.

Od Jarosław da Jerzego Wsewolod. 99
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OKRES TRZECI.

ÖD JERZEGO WSEWOŁÓDOWJG^A DO JANA HI. 
WIELKIEGO- CZYLI OD NAYŚCIA TATARoW 
DO OSWOBODZENIA ROSSY! OD ICH IARZMA

Od »-oku 1224 do i4b2. — lat 25&

Początek J. W dzisieyszey Tatary i chińskiey, na 
Tatarów.- południe gubernii írkuekiey, w stepach 

ani Grekom, ani Rzymianom rieznauych, 
błąkały się hordy Mogoíów, ieduegoz ple­
mienia z Tuikami •wschodnimi będących. 
Ten naiód dziKi zależał od Tatarów Niuczey, 
W Chinach północny cli panujących; okoio 
połowy wieku JUL wzmógł się i zaczął sły­
nąć zwycięzlwami. łłau iego Jezukay lłaga- 
dur synowi swoićmu Temudżinowi iuż 4o,ooo 
podległych familiy żoslawił. Gdy liczni złych 
hołdowuików chcieli od Temndżina się od­
łączyć; natenczas on, zebrawszy 3o,ooo. 
woyska, zwyciężył bunlowników' i w7 70 ko­
tłach uwarzył głównych wichrzyciełów. Swie- 
tnym postępem z wy ciężkiego oręża nadęty, 
młody han niepodlegfośii i pierwszeństwa 
zapragnął. Wodzowie hord mogolskich i 
tatarskich wkrótce się mu podd.di, i zgo­
dzili ,się roskosze i gcn-y cze życia z nim 
dzielić. ^ Mniemany prorok przepowiadał 
Temndżnjowi panowanie nad col v m śAiatein 

Cijngisbani nazwał go Czyngishanein (wielkim hanem).
Kirgizi Sybeiyt -połuduiowey, sławni oś wić-
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ceniem Igurowie czyl Uygory, na granicach 
Maíey llucharyi mieszkaiący, którzy wszyst­
kim naiodom tatarskim sztukę pisania udzie­
lili, takže król Tybetu, pod iego władzę się 
poddali. Dumny Czyngishan, niepospolitego 
stopnia wielkości doszedłszy, przestał płacić 
daninę monarsze Niuczey i uznawać go za 
syna :iieba. Mur chiński gc pie zatrzymaj, 
Mogołowie 90 miast zdobyli i pokonali ogro­
mne woysko nieprzyjacielskie. 'Monarcha 
.Niuczey myśli! wroga awoiego rozbroić, po­
sławszy mu 5oo. młodzieńców, i 5oo. dzie­
wic rzadkiey piękności, 3,000 koni wielką 
ilość iedwabiu i złota. Czyngishan nie zwa- 
żaiąc na to, powtórnie obiegi i zdobył Pe­
kin , iego stolicę. Przy tém zdarzeniu lii- Hiczuc»®. 
czucay, krewny cesarzów chińskich, sławny 
w dzieiacb dobroczyńca ludzi, vr niewolą 
wzięły. On zjednał miłość Czyrigishatia, nd- 
liony nieszczęśliwych od zguby uratował, 
okrucieństwo iego hamował i mądfce dawaj 
rady. Czyngishan, zostawiwszy silne wojsko 
w Chinach, szedł w strony z.acliodnie, po­
niżył dumę sułtana tureckiego (cliaraskiego 1223. 
czyli chiwińskiego) Mahometa 11., który się 
drugim Alexandrem wielkim nazywał, wo­
dzom swoirn rozkazał zdobydź Szamaclię i 
Derbent, czyli zachodnie brzegi morza Ka- 
spiyskiego. Z tego powodu Mogołowie po 
zwycięztwie nad Alanami, oraz podbiciu 
Jasów, Abazów, Kasogów czyli Czerkiesow', 
i innych narodów, zbliżyli się de Azowa, i 
■îapaoli na Fołowcow, tegoż co oni plemie-Poïowcy, 
nia. Wielu z nich do Jłossyi umknąwszy, 
zaburzyli ią wiadomością o najściu Mogo- 
łów, u nas Tatarami nazwanych, i xiążąl‘ o 
Wsparcie prosili. Zięć Kotiana bana poło­
wieckiego, waleczny xiążę halicki, goreiąc
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żądzą doświadczenia szczęścia z tym sławnym 
Rada jąąS^nieprzyiacielem, zgromadził xiążąt na radę 

do Kiiow?, i nakłonił do odparcia Tatarów' 
od granic oyczyzny. Po.słowie tatarscy ży­
czyli odłączyć Rossyan, od Połowców; alg 
xiąźęta praw honoru narodowego niepomni, 
zamordować ich rozkazali. Rossyanie i Po- 
ïowcy, spotkawszy Tatarów na brzegach 
Dniepru blizko Ołesza, rozbili ich oddział i 
zabrali mnóstwo bydła. Tą korzyścią ośmie­
leni, wszyscy piycepráwili się za Dniepr, i 

Eim nadszli ku rzece Kałce (blisko Marjnpolą). Ta 
Kajką,i22Śjpominaoi całe męstwo, z przyczyny nikcze- 
n'a,a ?1‘ mności Poiowców, którzy się ucieczką i-ato- 

wali, Rossyanie na głowę byli porażeni, sze­
ściu yiąźąt i 70, sławnych rycerzy utracili: 
ledwie dziesiąta część woyska uratowała się 
od zguby. Sami Połowcy, sprawcy tegc niè- 
szczesca, zabiiuli i obdzierali Rossyau. Tym 
czasem Mścisląw Ronianowicz kijowski o- 
pierał się ieszcze w obwarowanym obozie:- 

Śmierć nakoniec zdradą iednego z woiewodów Tata- 
Mscistawa rom wydany i zabity wraz ze trzema innymi 
Rrioa.uo- xiążęlv i wszystkimi Rossyanami. Na tém

TVícxa : in- J ,, ,
nycjx.ątąislQ zakończyła pierwsza bitwa pyzodkow na­

szych z jVlogoîami, przez całe dni siedm 
trwaiąca. Tatarowie ścigali uciekaiących Ros­
syan aż do samego Dniepru, obywateli i wło­
ścian niemiłosiernie zabiiaiąc. Nagle zwró.- 
cili się ku wschodowi dla połączenia w Bu- 
charyi- whlkiey z Czyngishanem, który pon 
szedł na Tangue. Rossyanie opłakawszy 
śmierć swoich spółbraci, zaczęli się u— 
spokaiać; wkrótce iednak nieszczęśliwe znaki 
powszechną trwogę wzbudziły w Rossyi i 
w całey Europie, Kometa, nadzwyezaynie 
wielki i światły, okropna posucha, lasy i 

- bagna zapalająca, mgła w powietrzu, od

lO'J
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którev ptaki martwe na ziemię spadały; to 
wszystko przepowiadało nieodzowne klęski,po­
dobnie iak za czasów Wsewoioda Ja rosła wieża.

II. W rzeczy samey Itossya nowymNowe ia- 
uległa zawichrzeniom. YVielki xiąźę Jerzy, burzenia 
łiardoścją urzędników nowogrodzkich roz- w 05 ■> ' 
gniewany, syna swoiego Wsewoioda od 
nich odebrał, z woyskiem do Torzku przy­
szedł i domagał się od Nowogrodu wydania 
celnieyszycli obywateli- ale szlacnetnęich po­
korą zmiękczony, ułagodził się i dał ira 
szwagra swoiego, Michała czernihowskiego, 
syna Wsewoioda czerwonego. Panowanie 1228. 
tego xiąźęcia było spokoyne i szczęśliwo.
Za iego namową Jerzy oddał zabrany skar- • 
biec nowogrodzki (7,000. grzywien) i maią- 
lek ludzi prywatnych. Atoli Michał od 
nayodu ukochany gorąco pragnął do oyczy- 
zny powrócić. Nowogrodzianie, wyprawi­
wszy go z honorami, znowu Jarosława Wse- 
wolodowicza wezwali. W tymże czasie JLi- Litwa, 
twini w liczbie 7,000 łupili ziemię Toropecki iai6. 
Nowogrodzką, Smoleńską i Potocką, zabiiali 
kupców a włościan brali w niewolą. Jaro­
sław z xiąźętaini Toropieckim i Pskowskim 
połączony, blisko Uświatu 2,000. nieprzyja­
ciół trupem położył, xiązal ich wziął w nie­
wolą, ieńców rossyyskich oswobodził. W na- 1227. 
slępuiąeym roku odbył wyprawę do półno- 
cney, oddaloney części Finlandyi, skąd tak-Finlandya. 
že wielką liczbę ieńcow wyprowadził. Wte­
dy wysłał kapłanów do ziemi korelskiey db 
dobrowolnego chrzczenia mieszkańcom, od­
da w na pod panowaniem Nowogrodu będą­
cych. Na drugi rok Pinlandczykowio. spra- 1228. 
wiedliwą zernslą goreiąc, zniszczyli kra y 
około Ofońca i z posadnikiem ładogskina 
bitwę stoczyli 5 ale od lżoranów i łCorelo
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w lasach wszyscy w pień wycięci. Tyra cz&- 

ťsków. "era chciał Jarosław nakłonić Pskow pod 
swoie panowanie. Pskowinnie, zawarłszy 
związek z zakonem kawalerów mieczowych, 
śmiało odrzucili iego żądania; z drugiey 
strony Kowegrodzianie, których przychyl­
ności Jarosław nie miał, żadnego mu wspar­
cia nie dal. Natenczas wyiechał z Nowogro- 
di, a dwóch synów, Teodora i Alexandra 
pod dozorem panów zostawił. Związek Ros- 
syan z zakonem inflantskim i przyjacielskie 
Eloeunk: z posłem papieskim w Rydze;

rapie*, tak ‘."radowały papieża Honoiyusza IR., że 
w ■ okq 1227. w grzpcznćm piśmie do wszyst­
kich xiąż^t rossyyskich pokóy i pomyślność aą 
łonie kościoła rzymskiego obiecywał i po- 

Nieszczę-słów ich w Rzymie widzieć pragnął. Nowo- 
*Clarodr° wtenczas ofiarą nieszczęść p-zyrq-

'0 dzonyci i społecznych. ‘ I^ieustanne deszcze 
zniszczyły zboże i siano. Lud, chcąc kogo­
kolwiek o nieszczęście obwinię, powstał na 
Aiłsenius?a, pasterza swoiego; zfupił domy 

122g. głównych naczelników, wszystkie złe im przy- 
pisuiąc, nowego tysiącznika wybrał, znowu 
po Jarosława posłał, z warunkiem, ażeby ści­
śle wypełniał przywileie ulgi (Igotnyia hra- 
moty) Jarosława wielkiego i według ustaw 
krain nowogrodzkiego postępował. NieJocze- 
kawszysięgo udali się do JVJichala czeiniho- 
wskiego; ale ich posłowie od xiążęcia smo­
leńskiego, przyjaciela Jarosława, byli zatrzy— 

Zdarzeniamani. Mhhał za powrotem (i2 20.) z Nowo- 
■w Eossji grodu do Czernihowa groźnego meprzvia- 

POlwdey.° ciela w ,xinźęciu kurskim znalazł; z lego po­
wodu zięć iego Jerzy z woyskiem pi-zyszedl 
mu na pomoc. Szczęściem, Cyrylli metro­
polita kiiowski, mfjz uczony-, o dobro po­
wszechne gorliwy, tych nieprzyiaciół poie-
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dnał; lak:.n sposobem dawna nienawiść Ol- 
gowiczów i potomków Monomaclia zdawałąi 
się bydź nśpioną. Jedni i drudzy równie po­
ważali JWścisiawą halickiego, ich głowę i po- 
śrzednika. Ten bohatyr, przez długi czas na­
zywany Udatným, cżyli szczęśliwym, w nie- 
spokoyności i żalu ostatek dni przepędził, 
Potwarcy pokłócili go był’ z dobrym Danie­
lem i oddalili od niego drugiego mianowa­
nego zięcia Andrzeia, za co kroi Andrzey 
z Polakami połączony zabrał wiele miast i Ha­
licz obiegi. Daniel, wierny teściowi, potra­
fił Polaków oddalić, a Mšcisíavv.takie nad Wę­
grami odniósł zwycięstwo, że sam król 
mógłby zginąć, gdy Mścisław, do pokoiu na­
kłoniony', dawną umowę wypełnił, córkę z a 
królewicza wydał i pa tron go halicki 
wyniósł, zostawiwszy sobie Poniż ie (po- 
łudniowowschodnią część państwa). Wkrótce Śmierć 
od pochlebców uwiedziony, Mścisław żałowałr;18C.,s**wa. 
tego postępku przed Danielem, i smutkiem ła IC ieg0? 
dręczony w stanie zakonnym umar|. Po iego 
śmierci zięć Andrzey Ponizie opanował, 
axiążęta tiossyi południowozachodniey, u- 
traciwszy pośrzednika, woynę domową znowu 
zaczęli. Celem iey było osłabienię mężnego 
Daniela; W łodzimirz Rurykowicz kiiow.sk.
(wstąpił na tron ten po Mścisławe Ro- 
manowiczu) chcący mścić się nad synem za 
oyca, Michał czernihowski, Andrzey kró­
lewicz węgierski, xiążęta siewierscy i řCotian 
han połowiecki zawai’li związek pi'zeciw 
niemu. Daniel ostatniego na swoię stronę 
nakłoniwszy i Lachów na pomoc wezwawszy, 
przymusił ich do powrotu ze wstydem i do - 
proszenia o pokóy. Potem Michał, o za- Michał 
trzymaniu posłów nowogrodzkich w Smoleń- •wNowoT 
sku uwiadomiony, przybył do Nowogrodu, 61:0 ue'
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obiecał mieszkańcom nie naruszać praw wolno­
ści , zrnnieyszył podatki i spokoyność pi zywró­
cił. Na drugi rok Nowogrodzianie rozbili 
złoczyńców litewskich, w okolicach ieziora 

i-3o. Seligera; wkrótce okropnieyszych nieszczęść 
byli świadkami.

Wless.cr.ę- Ul. Poprzednikiem tego złego było mo- 
scia całey ene trZęS;eme ziemi w całey Rossyi; potem 

nadzwy c/.ayne zaćmienie słońca i różnokolo­
rowe w powietrzu' obłoki, silnym wiatrem 
poruszane. Te ziawiska lak zatrwożyły na­
ród, że ludzie zabaUcnni ze drżeniem końca 
swoiego oczekiwali. W ty mże czasie znowu 
wybuchnął bunt w Nowogrodzie, z powodu 
wzaieinncy nienawiści dumnych urzędników. 

BuniwNo-Obywalele burzyli się, krzyczeli na wiecach, 
wogiodiie. 1>î 11 .sitji palili domy, rabowali. Nadto wcze­

sny mróz wielk1 zniszczył wszystkie zasiewy 
i cena zboża nadzwyczaj nie- się podniosła (za 
czelwicrt. żyta płacono 46. zł. poi. i gro. 20; 
za pszenicę i krupy wedwóynosob, za cze- 
Iwiert owsa 3i. zł. poi.); glod powstał, cho- 
rtijSy i powietrze grassować zaczęły, pomimo 

powietrze, wszelkie starania dobrego arcybiskupa, chcą­
cego zleinu zapobiedz. Nowogrodzianie 
nie mogąc się Michala doczekać, znowu Ja­
rosława wezwali; len na wiecy przysiągł rzą­
dzić nftn i według ich starodawnej wolności; 
ale wkrótce odiechał, synów swoich Teodora 
i Alexandra powtórnie u nich zostawiwszy. 
Tym czasem wzmagał się głód i powietrze 
(za czetwierl iy ta iui płacono grzywnę sre­
bra czyli siedm grzywien kunami, albo 6jf. 
yl. poi.; tyleż kosztował we Pskowie bierko- 
w.ec soli). Ubożsi iedli mech, żołędzie, so­
snę, liso.e, korę, psów, katów a nawet ludzi. 
Nieład i rewolucyia bardżiey ieszcze to nie­
szczęście powiększały, wkrótce wr dwóch do-



mach» miłosierdzia, naliczono trupów' da 
42,000,5 na ulicach, rynkach, i moście g*o- 
dne psy szarpały trupów i opuszczonych ży­
wych niemowląt; rodzice oddawali dzieci 
w poddaństwo cudzoziemcom. Ta klęska po­
wszechną była w całey Rossy i. Oprócz Ktiowa, 
w iednym Smoleńsku wymarło wtedy więcey 
3o,COO. ludzi. Wreszcie wspaniała przyiaźń 
kupców zagranicznych temu nieszczęściu za­
pobiegła. Niemcy zza morza zboże przy­
wieźli, i głód ustał. Gdy kawalerowie in- 
flantsoy brali strenę buntowników rossyyskich, 
wtedy Jarosław , spustoszywszy okolice Oden-1 
pe ‘Dorpatu, do pokoiu ich przymusił. Pa­
tem ukarał Ti Lwi n ów, którzy omal co nie 
opanowali Rusy, 3oo. kom, mnóstwo oręża 
«tarcz od nich zabrał. LlLwini, ciągle mi na­
padami zaymniąc, się po nieiakim czasie wa­
lne nad rycerzami inllantskimi zwycięstwo 
odnieśli, lak, że sam wielki mistrz Wolkwlu 
z wieją woiowmlciv niemieckich i psko­
wskich na placu bitwy poległ. W Rossyi 
polüdn'ow'ozachodufey woyna i bunty nie 
ustawały. Tam Daniel po śmierci Leszkaę 
białego, bratu iego Konradowi usługi swoie 
ofiarował, i wraz z nim oblegał Kalisz, gdzie 
zabuyca .Leszka miał schronienie. Utwier­
dziwszy osobiście pokóy ni.ędzy Rossyanami ą 
Lachami, do oyczyzny powrócił, ziemię Ha­
licką zawoiował, i poymanemu królewicowi 
Andrzeiowi, do Węgier odiechać dozwolił. 
Król Andrzey wysłał Belę starszego synt, 
ażeby Halicz odebrać. Ta wyn.-awa niepo­
myślną była dia Węgrów. Od gwałtownych 
deszczów rozpadliny gór karpackich wodą 
się napełniły; obozy i iazda tonęły. Bela, 
nietracąc odwagi, d<> Halicza, doszedł. 1 wia- 
dou iouy, s e Daniel z Lachami i Połowcami

Od Jerzego Wsetv. do Jano, Wiel. lOj
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idzie na odsiecz miastu, chciał śpiesznie od­
dalić si3 przez wezbrany Dniestr, od losu i 
woyska Daniela ścigany. Daniel jeszcze 
nie o-s.ągnął spokoynego panowania nad xię- 
zlwein baliokiórn. Powstały między bo-’ 
farami spiski na iego życie; król An- 
drzey znowu wyprawę na niego gotował, 
Teraz VVęgrowio byli szczęśliwsi. Poddanie 
miast przez niewiernych woiewodow i zdrada 
panów halickich oddały Halicz Andrzeiowi 
króJewicowi. Atoli nagła iegc śmierć (ią34) 
i życzenia narodu powróciły go Danielowi. 
Po uśmierzeniu drapieżnych Jadzwingów i 
Litw'nôw, xiążę ten wmięszał się w kłótnią 
gięcia swoiego Michała czernihowskiego 
z VY'łodz;_nirzem kiiowskim. Jzasław Wło- 
dzimirzowicz wnuk Igora siewierskiego, 
przywiódł 1’olowców Michałowi na pomoc, 
którym Daniel długo się opieraj, ole musiał 
ratować się ucieczką. Pojowcy i Czerniho- 
wianie zdobyli Kiiów i samego xiążęcia Wło- 
dzńnirza wzięli w niewolą; a Jzasław i Mi­
chał nałożyli lam podatek na wszystkich cu­
dzoziemców. Jzasław zaiął Kiiów, Michał 
stolicę państwa halickiego, zkąd nowe intrygi 
boiarów wygnały nieszczęsnego Daniela. Da­
niel, po daremnych staraniach o wsparcie 
u nowego króla węgierskiego, Pěli IV. prze- 
staiąc na bierni Prsemyślskiey, godnego zna­
lazł sprzymierzęńca w Jarosławie Wsewołu- 
dowiczu nowogrodzkim, z którym natenczas 
zbliżył się w swoich posiadłościach: albowiem 
Włodzimirz Rurykowicz wykupiwszy się 
Z niewoli, Jzasíavťa z Kiiowa wygnał; na 
skutek zaś umowy z Jerzym wielkim xiążę- 
ciem musiał go ustąpić Jarosławowi Wsewo- 
ïodowiczowi, który młodego syna swego Ale-

íoR



Od Jerzego lVseu>. do Jana TViel. íotj

xandra w Nowogrodzie zostawił; Włodzi-
II]iiv. zaś w Smoleńsku żywota dokonał. i236.

lVi Tym czasem wielkie xięslwo wîo-Kotiiec; pa 
tfz.iinirskie spokoynóścią się cieszyło; Ńi 
kiedy Jerzy wysyłał woysko liib sam ie pro- Wstwoto- 
waflził do Mofdwy dla zabrania łupów. U id dolicza, 
garowie po sześcioletnich niezgodach, przy-Mulf’''a i 
iaźni iego szukali, zamienili ieńców, z obit 
slion dali zakładników i przysięgą pokoy za­
twierdzili. W ciągu takowych w Rossyi 
odmian, umarł fířyngislian (12Ä), sławny, 
w bisiory i, postrach ludzkości; Sÿu iego 
Oktay (Ugaday) wypełniając prawidło oyea: Oktay: 
„dawać pokóy tylko tialUdom zwycięźońyin^owe uajr- 
swoiego krewnego JBatego z 3oo,ooo. woyska3Cie , Tata'‘ 
na podbicie północnego brzegu morza Kas-i 
piy'kiego i dalszych kraiów^ wyprawił. Już 
w roku ih'àg. meiucyś Saxini (podobno ie- 
dneg:> plemienia z Kirgizami), PoíowcV i straż 
liulgaiska, od brzegów Jaika przez Tatarów 
ścig»'ni, wiadomość o ich nayściu do JBulga- 
ryi przynieśli. Jesz.cze się JDalý ociągał; ale 
we trzy lata^ ukazał się w okolicach wielkiego 
grodu, iiesieilnąporą, wymordowawszy' iniesZ- 
kańiow, 1ę stolicę bułgarską w perzynę obró­
cił. Polem Mogołowie wtargnęli do ziemi 12371 
razaic.kiey i od xiążąl. dzieśiątey Część, wszel­
kie go m.nąlku żądali. ,.Gdy żaden z nas w ży­
ciu nie pozostanie, natenczas wszystko zabierz­
cie“ odpowiedzieli xiążęla posłom, którzy 
z leifjże żąd iniem do Jerzego na Włodzimirzu 
udali się. Xiąźęta różańscy dali knać Jerze­
mu, ■śe nadeszła chwila dzielney obrony oy- 
cz\ z.nÿ, i o pomoc go ptosni. Wielki xią£ę 
duiimy ze sWoiey potęgi, sam ieden chciał 
rozprawie się z Tatarami, z ley przyczyny 
żądania posłów i xiążąt prośby odrzucił. Jioty 
zburzywszy wszy.stkie na drodze leżące mia-
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fcdoŁycie sla j ťuszyí ž potężnem w oyskiein Eh Rażę ■
Baxaniai niowi, szóstego dnia szturmem go SCobjł, 
grud. 21» ogniem i mieczem wszystko zniszczyí. 1 emi- 

lie Jciążąt, boiarow«e i naród legli oliarą okru­
cieństwa. . .Barbarzyńcy w rospaczy i mękach. | 
raymilsze maiąc upodobanie, jeńców nakrz.y? 
przybiiali, lub związawszy im ręce-, rak do celu 
■dla zabawy strzelali; niesłychane mi zbrodnia­
mi świętość przybytków pańskich hańbili^ 
kapłanów palili lub ich kr wrę broczyli ołta­
rze. Kiedy Baty z Kazania wyszedł; wtedy 

Ënpacyusz.iîuDacyUsz F olov'rat boiarzyn, zemstą pała- 
iąc, z 1,700. zbroynyrh biegi >ego śladem, i 
nagłćm natarciem zniósł tylne półki. Zdzi­
wieni Tatarzy mniemali, že trupy Razeńczy- 
ków powstały: na pytanie Balego kto On. sąi* 1 
pięciu ieńców rossi yskicii odpowiedziało 
„Słudzy xiążęcia l-azańskiego, po-lku Eupacy-. 
tisza: nam rozkazano ze czcią przeprowadzać 
ciebie, iak monarchę znakomitego-, i iak Ros- 
syanie zazwyczaj' liaiezdmkow przeprowadzaią* 
toiest strzała«” i dzidami.“ Garstka szla­
chetnych, tłumów ogromnych przemodz nie 
mogła ; Raty ieduak szanuiąc męstwo tak rzad­
kie, małey liczbie tycb którzy się dostali w nie-a 
Wolą, wolność darował. Ziemię razańską w nie­
zmierzony craenLarz zamieniwszy, Raty syiia 

Ks/omna,Jerzego blisko Kołomny zwyciężył, Moskwę 
Moskwa, spalił, ukazał się pod ścianami Włodziftii- 
iVioäii- ťza> gdY ly-jh czasem Jerzy zaciągał woysfco 
mirza, i przybycia braci swoich, a mianowicie Jaro-. 
1238, sława oczekiwał. Raty opanował naprzód Suz- 

lutego 2. Jat^ pD dvvóchduiowém oblężeniu zdobył 
Włodzimirż (lutego 7,), kościoły złupił, miesz­
kańców i familią xiąźęcą wyrżnął. Polem 
Tatarzy na dwie części się rozdzielili: iedni 
do Halicza kostromskiego poszli, drudzy do 
Jarosławia) nigdzie znacznego odporu niezuay-
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duiąc. W przeciągu miesiąca lutego, oprócz 
wsi, i4. miast wielkiego xięstwa spustoszyli.
Jerzy przygotował się do boiu nad iztką SyliBitwa oaà 
(do Moiogi wpadającą): Rossy orno długo
Jnężnie walczyli, nakoniec tył podali; derzj Śmierć Je­
życie Utracił. Tłumy woyska Ralego ruszyły «.ego, 
ku Nowogrodowi, zdobyły W ołok Damski,
Twer i Torżek, nikomu przebaczenia nie da- 
iąc. Baty przeszedłszy drogą -Seligerską, wsi 
i mieszkańców wyniszczywszy, o 'OO. wiorst 
tvlko był od Nowogrodu, nagle, rape\vne lasa­
mi i bagnami tamtego kraiu pr zestrasżony, z ra- 
dosnćm mieszkańców zadziwieniem, nazad się. 
ku Kozielskowi (w gubernii kaługskiey) obró-jJ *ielřt 
cił. Przez całe siedrn tygodni stali Tatarzy 
pod tern miastem; naostatek mieszkańcy' rzu­
cili się w rospaczy na baibnrzy ńców, 4,000, 
na placu położy li', sami na ich trupach po­
legli. Młody xiążę tego złego dla Talarów 
miasta iak powiadaią, we krwi utoną!. BatyOôvkoiBa» 
iakby strudzony mordei’slwami i zniszczeniem, te^D’ 
cofuął się ku Donowi, do ziemi połowieckiey.
Jarosław śpieszył z Kirowa do Włódzinriiza 
objąćdostoieństwo wielkiego x:ążęcia po śmierci 
brata swoiego Jerzego, monarchy, który miał 
cnoty swoiego w ieku, ale na nieszczęście przez 
dumę nie użył śrzodków'potrzebnych dla obro­
ny oyczyzny. . .

V. Jarosław Wsewolorłowicz wszelkieiniw.X.îaro- 
sposobami slaioł sie iak nayprędzey zagładzić’’*“"' W*e- 
slady powszechnego zniszczenia. Po zebra-.. .fcj, ,tat.a 
niu ludzi rozproszonych i pogrzcbaniusię »agła- 
ínnóstwa Irupów vv celu zapobieżenia morowi,s,a^i 
miasta i wsi z popiołów podźwigiiął, na-ZBIizczem*ł 
lodowi odwagi dodawał, spraw’ami cywilnemi 
gorliwie się zaynrował i sprawdcdliw ością po­
wszechną miłość dla siebie skarbił. Przywró­
ciwszy spokoyność i porządek, zwrócił oręż
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na -Litwinów, którzy większą część ziemi 

labg,, Smolćńskiey opanowali, zwyciężył, i samego 
3dążącia litewskiego wziął w niewolą. Ho od- 
jezdzis Jarosława Michał czernihowski zaiął 
Kiiow,zostawiwszy 'w Haliczu syna Rościsława, 
który gwałcąc traktat pokoiu opanował Prze- 
myśl Daniela; Lecz gdy Rośrisław szedł na 
Lilwę; wtenczas Daniel, korzyslaiąc Z iego 
nieobecności, wkroczył do Halicza i wspa­
niale nieprzychylnym boiarom halickim 

Baty plon-przebaczył., Tym czasem fiaty po' ustąpię- 
trmr jç Rossÿi zw:yciężył Poîowcow w stepach
S?niową; astrachańskich, lak, że han ich Koiian z 40,000 

poddanych do Węgiei- Ociekł, gdzie im Bela 
dał ziemię na mieszkanie; Woyska Balego 
zaw'oiowaw'szy okolice Donu i Wołgi, po­
wtórnie do Rossy i wtargnęły; ziemię Mordow- 
śką, Murom i Gorochowiec żawoiowały. Po­
tem zwróciły się na Rossy ą południową, fiaty 
zupełnie zniszcz)« Pereiasław, drugie iego 
woysko po zaciętym Rossy?,i odporze spa­
liło C/.ernihow i przez Głuchów c.ofnęło się 
ku Donowi. Nasłuchawszy się o skarbach 
dawney stolicy naddnieprzansktey^ Mangu, 

IViangu. dr Ligi wnuk CzMigishaua.^ pochlebstwem 
c chciał Kiiowianow dd poddaństwa nakło­

nić' lecz ci zamordowali iego posłów, i 
polegaiąc ńa Danielu halickim^ którý zaiął 
KiioW; prz) gotowali się doobiony. Daniel 
przed odjazdem swoim do króla węgierskiego 

OymitrBo-z pfośbą o pomoc, obronę stolic) Dymitro- 
iarzyn. w i boiarŽy nowi powierz)!. W k rólce o- , 

kropną, niezliczona potęga Balego (ńoo,OOo) 
Kiiow obiegła. D',initi' z z mną krwią da­
wał rozkazy ; obywatele męzme się bronili: 
sami nieprzyiaciele, długim hoirm zrftordoi 
wani, na zwaliskach murów odpoczy wali. Na- 
koniec barbarzyńcy do miasta wtargnęli; wpa-
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dli do kościoła Bogarodzicy, porwali Dy­
mitra i przed Ba tym stawili, Ten groźny 
woiownik, poważaiąc męztwo boiarzyna, ży­
cie mu darował. Mogołowie przez dni kilka 
obchodzili zwycięstwo zniszczeniem Judzi i 
wszystkich płodow dfugoèzesney cywdlizacyi.
Upadł Kiiow starożytny, a upadł nazawsze: 
matka rossyyskich grodów zwany,w XIV- iXV. 
wieku ieszcze zwaliska przedstawiał; w na­
szych czasach cr‘eń tylko dawney iego wiel­
kości pozostał. Baty, powziąwszy wiadomość* 
że xiąźęta Rossyi południowey w Węgrzech 
się znayduią, poszedł na ziemię halicką i wio- 
dzimirską, mieszkańców miasta Ładyźyna 
(miasieczko w gubernii podolskiey nad Bu­
giem) zdradliwie wymordował, Kamieniec 
opanował) niepomyślnie zaś odstąpił od Krze.* 
imeńca, miasta Hauielowego; zdobył Wło- 
dzimirz, Halicz i wiele innychmiasL Dyrnitř 
boiarzyn, ubolewaiąc nad klęskami oyczy^. 
zny namówił Batego do ustąpienia z Hossyl, 
ażeby Węgry z 5g'0,000. woyska splondrowac.
Tak, zacny woieWoda rossyyski w samey nie­
woli, ostatnią usługę dla nieszczęśliwych spół- 
eiomków okazać umiał 1

VI. Stan ówczesny Rossyi godzien był Stan Ros*yi 
politowania : zdawało się że ognista rzeka 
przebiegła od Wschodnich iey granic do za- Batego. 
Chod nich ; że zaraza* trzęsienie ziemi i wszyst­
kie klęski przyrodzenia , zniszczyły ią od brze­
gów Oki do Sanu. Kronikarze nasi, żywo 
maluiąc upadek miast i większey części na­
rodu, swoie narzekania nad zwaliskami oy- 
czyzny, temi kończą słowy: *,Zyiący zazdro­
ścili spokoyności umarłych.“ Słowem, Ros- 
sya doświadczyła wtenczas wszystkich nie­
szczęść podobnie ink imperium rzymskie 
podczas wtargnięcia dzikich narodów półno- 
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cnych od V. do VII. wieku. Przyczyną po­
myślności Batego była nadzuyczavna fego siła. 
Lubo starożytni Rossyanie nikomu w męstwie 
i w sztuce zabiiatiia ludzi nie Ustępowali; lerz 
ponieważ :jfiążęta i miasta połączę uemi silami 
dzralać nie chcieli, me mogli przeto półmilio ­
nowemu woysku Baltgo oprzeć się, tóm bar» 
rlziey że on nieustannie Woyskoswoie, przy­
łączeniem zwyciężonych powiększał. Mogo- 
łowie słynęli także walecznością, którą w nich 
wzbudzę rozttm Czyugisliana í czlćrdziestole- 
tnie zwycięstwa. Woyoękochali dla zdobyczy; 
z mieysca na mieysce z całą rodziną przeno­
sili się. i wszędzie, gdzie tylko ich stada paść 
się mogły, tam żnaydowali oyczyznę. Na 
Widok nieprzyjaciela, tłumami iak fala rzu­
cali się, okrążali naokoło i chmury strzał 
wypuszczali; lecz unikali walki osobistey. 
Hu nowie i naczelni wodzowie stali na od­
wodzie, i CoZiw itenli znakami 1’ozkazy da­
wali. Broń ich składała się 3 wielkich i o- 
sirych strzał, długich szabli, kopiy, dzirydów 
iz hakam: i tarcz drewnianych albo plecio­
nych z wici.

ítesterki VII. W ten czas, gdy ci niszczyciele 
SSpIohW Rossyą południową, iey jciążęta 
#o-zacho-rü'ess,dcali w Polsce; bonie mogli skłonić Belę

dniej, króla węgierskiego do działania spólnemi si­
łami. Po ustąpieniu Batego, Daniel wybrał 
na mieysce pobytu swego,piękne miasto Chołm, 
przez iego samego założone i od zniszczenia 
bei łapę; starał się także wskrzesić życie i czyn­
ność W kraiaeh Rossyi połudiiiowo-zachedniey. 
Podobnież Michał, długo ż krain do kraiu od 
Tatarów uciekając, nakcniec przez Niemców 
odarty, do Kiiowa powrócił, i na wyśpię, 
przeciw zwalisk tey stolicy mieszkał; Rości» 
sława zaś syna swego, posłał do Czernikowa.

łlA
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Jednak klęski cyczyzhy, mało tych xiąźąt na­
uczyły roslropnojci. Rościsław wkrótce Ha­
licz i Przemyśli opanował; lecz Daniel* 
chociaż iego y.ięstwo 5nło wycieńczone, a 
woysko nieliczne, wygnał ztąd Rośeisława, 
iego zaś sprzymierzeńców xiążąt Rołochow- 
skich, którzy ocalili ziemię swoię od Tata­
rów, obowiązawszy się dla nich siać proso i 
pszenicę, wziął w niewolą. Wtedy takže 
Daniel przez Polakc.v obrażony, zdobyłby 
Lublin, gdyby mieszkańcy nie uprosili pokoiit.
Tym czasem oddziały Mogo/jw dokonały 
podbicia wschodnich pruwinevy czernihow- 
skich. Jeden Nowogród nietkniętym pozo­
stał, błogosławiąc łaskę niebieską i szczęście 
młodego xiążęcia swoiego Alexandra Jaro-3***'3 A1«~ 
sławicza, obdarzonego niepospolitym rozu_, 
mem- n.ęslwem, wdziękiem wspaniałym i 6 
krzepkiemi muskularni Samsona. Naród z lu­
bością i uszanowaniem nań spoglądał; przy- 
iemuy głos tegoxiążęcia grzmiał iak trąba na 
Wiecach. W dżień powszechnego Rossyi 
nieszczęścia, zaiaśniała sława Alexandra. Ažeb 
ciemię nowogrodzką od napadów Czodi za- 
oeżpieczyć, rozkazał obwarować brzegi rźeki 
Szełony i dżielnemi woiownikarni otoczyć się 
starai Głównymi iego nieprzyiaciołmi byli 
kawalerowie Iuflantscy, Finnowie i Szwedzi,
Pierwsi znacznie się wtedy wzmogli i dla 

ossyan stali się strasznieyszymi: w bitwie 
e ,\ :em z LitWą utraciwszy mistrza swoiegc 

olkwina, przyłącze li się do sławnego Zá­
konu Teulcňskiego Maryi Panny (Krzyża­
ków), dla obrony pielgrzy mów ustanowionego 
W Palestynie, pokoří ten po przeniesieniu się 
do Europy, takiego doszedł znaczenia, że wielki 
mistrz iego, Herman Salza, podbił Prussy, 
mieczem i ogniem nawracał mieszkańców

8*
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na wiarę cłuześciiańską i kawaleroiV ltjflanfc 
skich pod swą opiekę przyiął. Wtenczas mi­
strzem inflanlskim był Andrzey Welwen, 
mąż doświadczony i dobry. JMoz'î dla zapo­
bieżenia wzaiemnym nieporozumieniom wi­
dział się z młodym Alexcndrem, i dziwił się 
iegc oiękności, rozumowi i szlachetności. 
WkróLce ten yiążę większey jeszcze sławy 
nabył. Król szwedzki za często pusto­
szenie Finlandyi na Rossyan rozgniewany, 
Birge-a zięcia sWoiegc, z wieikićm woyskiem 
Szwedów, Norwegczyków i Finnów na stat­
kach Newą, do uyścia lźory posłał. Alexan­
der, iawnie odśś. męczenników Borysa iHleba 
opiekouany, z bystrością błyskawicy na nie- 
przyiaciół uderzył, przełamał i do ucieczki 
zmusił. To pamiętne zwycięstwa nadało 
Alexaiidrowi sławne irr'e Newskiego. Tym 
czasem kawalerowie inflaiitscy od zdrayców 
pskowskich poduszczeni, zdobyli Izborsk, 
Psków do haniebnego pokoiu przymusili i 
pustoszyli ziemię nowogrodzką. Alexander 
nie był naówczas w Nowogrodzie. Obra­
żony n iewdzięcznością mieszkańców, do oyca 
powróc‘1. Niemcy, nieprzestaiąc najazdów, 
nałożyli haracz na Wożanow, twierdzę w Ko- 
poryi wystawili, opanowali miasteczko Tesow 
i obdzierali kupi ów rossyyskich o mil 4. od No­
wogrodu ; z niemi razem .Litwa i Czud brzegi 
Ługi pustoszyli. Naród widząc nieszczęście, 
wyiednał u xiążęcia przebaczenie wïny Nowo- 
gfodzianom. Alexander, wojsko zgromadziły 
Koporyą opanował, wielu Niemców wziął 
w niewolą, zdrayców ukarał. Przywróciwszy 
Pskowianom niepodległość, zwycięzca wkro­
czył do Inilant, Niemców nad ieziorem Czud- 
skićtn zwyciężył i mistrza takiego strachu na­
bawił, że aż u Danii posiłków prosił. Ale-

łi6 Otřes trzeci.
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xander z Zakonem pokó.y zawarł, na mocy 
którego otrzymał Ługę, ziemię Wodską i 
znaczna część Letgallii. Potem zwrócił oręż 
na Litwinów, i w ciągu dni kilku siedmrazy ia43. 
w okolicach Toropca odniósł nad nimi zwy^
cięstwo,

Vílí- Tym czasem Rossya zupełnie pod- Bost-ya 
padła pod iarzmo Tatarów. Raty zawoiowa-w pocM»n- 
Wszy wielką część Polski, Węgry, Kroacyą,®*^^' 
Seibią, Bulgaryą naddunayską, Multany, e 
'N\ ołochy, trwogą przeraziwszy całą Europę, 
nagle zatrzymał burzliwą Mogołów nawałnicę 
i nad Wołgę powrócił. Tu, mianuiąc się ha­
nem, rozciągnąi swoie panowanie nad Rossyą, 
ziemią Połowiecką, Tauryką, kraiami Kau- 
kazkieini i wszystkiemi od uyścia rzeki Dona 
do samego Dunaju iMikt nie śmiał iemu się 
oprzeć: narody, monarchowie poselstwami
pokornemi i darami, łaskę iego zjednać chcieli.
Raty wezwał do siebie wielkiego xiążęcia Ja­
rosława, przyjął łaskawie, głową wszyst­
kich xiążąt rossyyskich mianował, Kiiowmu 
oddał (zkąd Michał do Çzernihowa wy echnł); 
Konstanty, syn wielkiego xiąźęcia, jeździł 
ďo Tataryi do wielkiego hana Oktaia, który 
na ten czas świetne Mogołów w Chinach i 
w Europie zdobycze, uroczyście obchodził. 
Postępek Jarosława hył przykładem dla in­
nych xiąiąl; ażeby spokoynie w kraiu swoim 
panować mogli, bili oni czołem Ratcmu.
Wielki xiązę powtórnie do hordy iechać przy-; 
niuszoin judał się na brzegi A mura,gdzie Mogo- 
łowie po śmierci Oktaia wybierali nowego wiel­
kiego Rana Daiuka. Tam usprawiedliwiwszy ^4^ 
się z niejakich oskarżeń, iuż powracał; lecz 
v drodze życie zakończył, iak mniemają, ods-m;erÉ: 
trucizny przez matkę bana Dodaney. ja-X. larosła- 
roslaw w młodości okrutny i dla clicwości wa*
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panowania nie ubłagany, znakomitemi przyj! 
miotami był labie obdarzony: czynną i ostro­
żnością i męstwem w nieszczęsciai h kraio- 
wych. Przynayinmey był on wskrzesicielem 
wielkiego xięslwa, rozumem swoim zjednał 
dla siebie poważanie barbarzyńców lia lego i 
GaiuKa; ale n,e zasłużył na gorliwą pochwalę 
kronikarzy naszych, którzy hoynosć pobożną 

a^*l*°nadewszyslkG poważali. W tymże czasie Aii- 
«ernibow-ehał życie zakończył. Powróciwszy nieukon- 
.w:egoibo^tentowany od krewnego 6vvoiego héli IV. króla 
-ŁTe- węgierskiego , do Czernihowa, gdzie urzędnicy 

hana opisywali ludność dla nałożenia podatku, 
zacząwszy od rolnika do boiarzyna, za ich 
rozkazem musiał iechać do hordy. Tu żą­
dano od niego, ażebyśrzodkiem rozłożonego 
przed namiotem Balego ognia świętego prze­
szedł i posągom cześć oddał. Ałichal nie zgo­
dził się na to, i iako prawdziwy chrześcija­
nin wytrwale śmierć męczeńską wraz z Teo­
dorem noiarzynem odniósł; len róż nem i inę- 
kam dręczony, xiąźęcia ieszcze do odwagi 
zachęcał. Obay od kościoła prawosławnego 
za świętych są uznani. Gd lego czasu w kro­
nikach naszych żadney prawie nie ma wzmianki 
o xiążętach czernibowskich. Synowie Mi­
chała w różnych miastach panowali; a naj'- 
slarszy, Rościsław, zięć heli, w Węgrzech 
pozostał, i otrzymawszy od niego bonat Ma­
chowski (w Serbii), panem tego kraiu, xią- 
zęciem hulgoryi i władcą Sławonii się mia­
nował. Od synów' iego poszli xiążę<a Ma­
chowscy i Bosniyscy, a ich siostra była za

w ^hordzie ^JeSZ^î'em ^-'Zilrnym i xiąięciem polskim. Da­
niel od hatego wezwany, laskawiey był w hor­
dzie przyięty, niżeli Michał; uniżaiąc się przed 
Alogołami, myśli! o wybawieniu swoiey oy- 
ozyziiy. Zaszczyt, od haua dlań okazany,

Il8
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lubo był tylko, nazwiskiem sługi i dennika 
hana; ale zjednał mu więcey poważania od 
monarchów sąsiednich: Heli węgierskiego, (Con­
rada krakowskiego i Bolesława mazowieckiego.
Podczas pobytu Dcniela w hordzie, Jan planJ»a Han*- 
JCarpin legat papieski, wi Wlodzimir-zu ffo- KarPin* 
łyńskim biskupów rossyyskich do połączenia 
się z kościołem rzymskim namawiał. Wy*
.słany był od Innocentego IV. papieża z lista­
mi przyiacielskiemi do hana Haiuka, i cie­
kawe wiadomości o owoczesney Rossyi iMo- 
gołach potomności przekazał. Gdyiuż poseł po- 
wracał,Daniel spodziewaiącsię dzielnego wspar­
cia od papieża nad Europą wówczas panuiącego, 
uznali y ca św. Głową swoiego kościoła, otrzy­
mał od niego (około r. ia54) koronę i ty luł króla 
Jłalickiego, Ale ponieważ wbrew rozkazom 
papieża, monarchowie chrześciiańscy, sąsiedzi 
Galicyi woynami domowemi trapieni nie daL. 
wsparcia Chrześcijanom przeciw Batemu; przeto 
Daniel wyrzekł się związków z Rzymem 
i wzgardzi! gniewem Alexandra IV. który 
go (ja57) klątwą duchowną i orężem świe­
ckim za niewdzięczność ukarać groził. Daniel 
śmieiąc się z iego gniewu i ściśle zacliowuiąc 
ustaw'y kościoła greckiego, dcwićd! że mnie­
mane iego połączenie się z Kościołem rzym­
skim, niczém innem nie było, tylko wybie­
giem politycznym.

iX. Ęo Jarosławie, według zwyczaiu; Krótkie 
brat iego Swiatosław Wsewcłouowicz naslą-P^jY^“1!, 
pił. Baty, o świetnych Alexandra przymio- xiąźąt: 
lach uwiadomiony, posłuszeństwa od r i sgoSwiatosła- 
wymagał. Ten, nie chcąc dumną odpowie-™*^;«”,' 
dzią narazić oyczyzny na niebezpieczeństwo, 12iy. 
w ślad za bratem Andrzejem stanął w' obozie 
inogolskim, łaskawie i ze szczegolnćm powa­
żaniem był od Balego pizyięly i podobnie



130 OKres trzeci.
iak cycîec, musiał odbydź okropną poc’roi 
prze«, martwe pusty nie da wielkiego haha w Ta- 
tary i, gdzie rcssyyscy xiążęto smutek tylko i 
poniżenie zneydowali. W nie bytności Ale- 

Michala xand'-a młodszy brat tego, Michał moskiewski, 
sl,yia swego ii wiato sta w a z Wlodz'miiv.a vvy_ 
gnai; tcyze &imy, woynę prowauząc z Łatwą, 
życie utracił. Po szczęśliwym powrocie od 
wielkiego hana, który Newskiemu całą Ros- 
syą południową i Kiiów oddał, brat iega 

i A, di'zeiaAtidrzey Jarosławicz na tronie włodzimir- 
^ ’sl i ’ ■ skim zasiadł. .Świętosław skarżył się o to, 

’ ® w hordzie, ałe napróżno. W tymże czasie
Poselstwo łunocenty łV. papież, przez dwóch chy trych 

1 R^“’ ^al’^ l'uaîcw starał się bohalyra Newskiego, 
12 w całey Europie sławnego, do swoiey trzody 

przyłączyć 5 lecz ten za radą ludzi mądrych 
nie przyiął i znać nie chciał nauki Kościoła 

■ rzymskiego. Zapewniaiąc bezpieczeństwo 
Poselstwo braiom północnym, Alexander wyprawił po- 

~do No-we-sclstwo do Hakona króla norwegskiego, żą- 
gii. 1253. daiąc ażeby' zabronił swoim poddanym fink- 

r.orskim Laponiią i Kareliią pustoszyć,. 
Haken zezwolił na to, panów znakomitych 
do Nowogrodu wysłał, ci zawarli traktat 
pokoiu i z bogalemi darami powrócili. Tym 
czasem ognisty Andrzey, młodemi poradni­
kami otoczony i więcey myślistwem niż rzą­
dami państwa zaymuiąćy się, nie chciał bydg 
liołdownikiem Batego, wyrzekł się tronu i 

Ucieczka taiemnie uciekł z Włodzimirza. Już woie- 
A.id zeia. wbdowie tatarscy szli ukarać Andrzeia za 

r-cposłuszeństwo" zwyciężyli go pod Pereia- 
sławiem i zrabowali cały kray włodzimirski. 
Andrzey nie znalazłszy przytułku w Nowo­
grodzie, przez Koływań (Rewel) do Szwccyi 
oddalił się.

N. Alexander dla zapobieżeuia klęskom
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oyczyzny śpieszył do hordy, ros(ropną mową i«w ovsa nię 
uśmierzył gniew Sartaka, syna Jlalego, i 
stoŁrtslwd wielkiego yiązęeia od rir\|jo o- 6 ’
trzy ma wszy, z tryumfem i wielką wszystkich, 
mieszkańców wielkiego mięsiwa radością, do 
W lodzi mirza wjechał. W następuiącyra roku 
syr iego Bazyk, xiąźę Nowogrodu, szczęśli­
wie Litwinów porazi^; Fsków oswobodził się u53. 
od obicie lit kawalerów inflanckich; Rossya 
nie i Karelowie, Niemców w okolicach Na­
rowy zwyciężyli i do żądanego pokoiu przy­
musili. Lekkomyślni N o wog rodzi arie, pod- ia65n 
stępami Jarosława, brata Newskiego, skło­
nieni, dc siebie ppzyięl', a Bazylego z hańbę, 
wygnali; .Alexander odmianą posadnika bun­
towników uśmierzył; z Nowogrodzianami 
pustoszył Finlandyą i syna Bazylego znowu 
W Nowogrodzie osadził. W" nastęouiącym 
roku Alexander z Andrzeiem bratem swoim- 
klóry iuź w Buzdaltj mieszkał, ięździł do 
hordy, gdzie wielkie odmiany zaszły. Baty i256, 
umarł, syn iego stał się ofiarą chciwego pa-Smierć Ba-, 
nowania slryia, Berki, który z'woli wielkiego , e|°’ 
hana, mieysce Batego zastąpił. Lubo. xiąźąt 7‘ 
naszych i podarunki łaskawie przyięto; ie- 
dnak w ślad za nimi przyjechali urzędnicy 
teLarscy dla spisania ludności w ziemi suzóal-Spis ludno- 
SKiey, raza -skiey i muromskiey, ustanowili**01 w.Rc?” 
dziesiętników, setników, temników, dla po- *^u 
boru podatków, wyłączywszy tylko od nich.
'.ięży świeckich i mnichowi Chcieli zapewne 
Mogołowie przez to przywiązać do siebie 
duchowieństwo, ażeby nie pobudzało Rossyan 
do zrzucenia iarzma tatarskiego; lub teł. 
chcieli okazać, ze nie są nieprzyiaciołmi,
Boga rossyyskiego., iok naród mniemaj. Da- 
eko trudniey było. nakłoiiić dumnych No- 

Wogrodzianovv do zrobienia podobncgo.snisu,i
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zezwolenia na podatek, Alexander przy» 
muszony był uitarać za to nieposłusznego 

*3.5$ syna Bazylego, na śmierć skazać wielu bo- 
iarów iego poradników, i władzą swoią na-' 
■’Ód do tego • przymusić, który o zbli­
żeniu się Tatarów uwiadomiony, zgodził 
się wreszcie na opłatę wyznaczoney ilości 
srebra, prosto do hordy, lub przez wielkich 
xiążąt, byleby tylko rie mieć sprawy z Ba- 

laĄg. skakaini, poborcami tatarskimi, \V ciągu 
tych wypadków Daniel halicki^ ślady zn;,-. 
8ZC- enia tatarskiego w swoićm Daństwie za 

Usiłowaoiegładził, miał ucześnictwo w sprawach euro-» 
Daniela o peyskicb, i dwakroć Beli węgierskiemu w woy- 
*iarz^àe ł,*e z cesarzetn Fryderykiem i kro leni cze­

skim o posiadłości ausrryackie, pomagaj 
Daniel zniszczył Szląsk czeski, zdobył Nos-» 
seit, okolice Opawy (Troppau) ogniem spu­
stoszył, i z chwałą powrócił. Bardziey ie- 
szcze odwagę iego wsławiły woyny z Jadźwin- 
gami, którzy obowiązali się mu płacić daninę 
srebrem i kunami czarnemi, oraz z Litwą 
gdzie poniżył dumę sławnego xiążęcia 
Mendoga, którego ieani kronikarze od Rzy- 
rr.ian starożytnych, drudzy od xiąźąt 
połockich wyprowadzaią. Mendog nie mało 
potem klęs.: zadał kawalerom inflanckim, 
Mazowszu, prowineyom smoleńskim, czer- 
nihowskim a nawet nowogrodzkim. Daniel 
©i króla węgierskiego i Lachów pobudzany, 
odważył ię nieprzyjacielem Mogołów ogło­
sić, ■ iuż miasta między Bugiem a Tetero» 
wem leżące opanował; ale gdy niezliczono 
ich tłumy na granicach Litwy i Rossyi uka­
zały się, musiał przemagaiącey sile Tala­
rów ustąpić, i wraz z nimi Litwę iJadźwin» 
gów woiowrł, tam miasta i wsi niknęły, ą 
tylko g^sle łasy i bagna ratowały mieszka«-
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ców. Naostalek Daniel, miamiiąc się pc-j 
zornie przyiaciejem hana, ażehy tylko kray 
swóy od-zniszczenia ocalić, no ?-danie Ta- 
tarów i unikaiąc^kary, liczne swoie ni i n stí 
warowne zburzyć i na pastwę płomieniom 
odda ,z musiał, JVUasto Chemin ocalało; ale 
i z*ąd Daniel znowu do Węgier wyiechał,
Jd7ĄC wszystkie swoie starania bezskuteczne.

vm czasem Alexander cierpliwie znosił o- 
krutną niewolę, która coraz bardziey ciężyła 
ncd narodem. Panowanie Mogołów w Rnssyi 
odkryło drogę chciwym kupcom f5esermęń-0<llqipiiicy 
ski-m (od tego ßqsorruany), charazskim czy!iBese,mel^" 
chiwińskim do zadzieráawienia u Tfatarów aCjr’ 
pqboru daniny z xięztw rossyyskich; zaczęli 
on'< L nogich ludzi nadzwyczay wielkiemi ob-r 
ciążąc procentami, a w przypadku me opła­
cenia uprowadzali ięh w niewolą. AJieszkańcy 
Włodzinn.izą, Rostowa i Suzdalu z granic 
cierpliwości naosteiek wyszedłszy, niektó­
rych niegodziwych lichwiarzów zabili, a la&s» 
innych wygnaíi. Tož się stało i w drugich 
miastach Rossyi północney. Alexander, czyli 
to chcąc odwrócić gniew hana od Rossyi,
Cf y U też chcąc się wymówić od dostarczenia 
Mogełem wcyska posiłkowego, /, podarun, 
kami do hordy iechał, i Rerkę liana w mie­
ście Saraiu nad Wołgą (o wiorst Go od Astra- 
chonia, na brzegach Achtuby) zastał. Uzy­
skawszy iedno i drugie, powracał; ale gorli­
wie służąc oyczyznie, siły cielesne i moralne 1265. 
wycieńczywszy, na drodze zachorował i u- s,n,er® 
marł, przyiąwszy stan zakonny i imię Ale-Alexandrą- 
xego. Naród cały głośnym smutkiem oka­
zywał żal swóy ze straty tego pyca narodu, 
który dla oyczyzny nieodbicie był potrze­
bnym. Dobrzy Rossyanie umieścili New­
skiego w poczet swoich aniołów stróżów}



nadane mu imię świętego, dobitniejsze iest 
od wielkiego, iakirn pospolicie mian nią szczę­
śliwych. Zwłoki iego spoczywały we Wło- 
dzimżrzu do XVI11. wiekuj Piotr I. na pa,* 
miąłke z wy cięż t w tego xiążęcia nad Szweda­
mi, zwłoki iego na brzegi Newy prze­
niósł. Sławą Alexandra, według świade­
ctwa xiąg ro.dosłownych, sprowadziła do 

Priycho- P.ossyi wielu znakomiLych ■ ludzi, raiano- 
cycLZ ií/-wicie z Niemiec i Pruss, których potom- 

T iów, kowic (*) dotąd są w' łiossyi i naypierwsze 
urzędy woyskowe lub cywilne w państwie 
zaymuią. Za panowania Alexandra New­
skiego, zaczęły się w hordzie kapczackiey 

7,a lurzenia czyli wołżańskiey niezgody, upadek iey za- 
n łioą-di»e.|lowjadaiące. Nogay woiewoda tatarski, w o- 

kolicach morze Czarnego władcą niepodle­
głym został, i z Michałem Paleologiem im­
peratorem greckim', wskrzesicielem (od 1,26 ij 
downey monarchii byzantyńskiey. traktat po- 
koiu zawarł. Od I )gara, poszło zapewne 
nazwisko Tatarów nogayskich. Pomimo nie­
ład wewnętrzny, Moguiowie zdobycze 
swoie do Permu rozszerzyli, zkąd wielu mie­
szkańców' uciekło do Norwegii i tam wiarą 
chrześciiańską przyjęło.

W.X. Jaro- XI. Andrzey Jarosławicz umarł wkrótce 
staw Jaro-|(o śmierci Newskiego ; przeto brat ich Jaro- 
jf^ŁBgro- aw tý,'ers‘" wielkim xiąźęciem zosteł. No- 

■' du. wogrodzianie za swoiego monarchę takže go u- 
Ł*Gi. znali, ale musiał zaprzysiądz dopełnienie wa-

12 i Okres trzeci.

(*) 2 j. i nieć jwzj.4ctat Ritua i Gabryel, a z Pruss. 
Mu bat. Od pierwszego pochodzą faiudue Swibto— 
wych, Musin-Puszt.mów, KołogrywyąJi, Mialle- 
y/ycli, Butnrlinów, Kamieńskich i t. d. ; od dru­
giego Kuturowych, Golem^zczewych, Kleopinych, 
Szczukinarif i t. d-; a od trzeciego Morozovyçh, 
Szeynów, ''zoblo1 owych, SzestOWych, Soltyko 
wych, fucikowycli i t, d.
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runków, które świadczą: ze dochód xiązęcia 
składał się / podarunków, a danina szła dltpřiV^.klje 
skarbu publicznego; naczelników W3 bieranoWowogřo- 
za zgoaą posatlr ikow; niektóre włości kupo- "1”ian' 
wały u Nowogrodzian prawo posiadania sę­
dziów własnych; Nowogrodzianie nie dozwa­
lali swoim ziomkom do innych się xięstw 
przenosić; ich kupcy po większey części 
chmieleni i lnem handel pťowadsili; ze Ła- 
dożanie miód i ryby na stół xiążęcy dawali»
— Jarosław przyiął wspaniale wygnańców li­
tewskich, którzy dla strasznych zaburzeń 
oddalić się z oyczyzny musieli. MendogZaburzénia 
król od krewnych swoich był zabity, synw Litwie, 
iego Woysielk zabóyców prześladuiąc, o- 
krutnie. mnóstwo mieszkańców wygubił.
Dow Mont, krewny Mendoga, przybył 
do Pskowa, wiarę chrzęści i ć ńską przy­
iął, i taką ufność mieszkańców zjednał 1266» 
ze bez zezwolenie Jarosława, xiąźęcieńi 
swoim gi cgłosili, i woysko mu dla pu­
stoszenia Eitwy dali. Jarosław rozgniewał 
się na Pskowianów za tak samowolny wybór 
obcego xiążęcia; ale go Nowogrodzianie do 
woyny domowey nie dopuścili. W naslępuią- 
cym roku woysko nowogrodzkie zDowmonlem 
iPskowianami odbyło wyprawę na .Litwę: po- Wojna 
tein spoinie z zakonem I fentońskim obiegło We- wlnflaa- 
senberg (Rakowor) w Estonii, Duńczykom 
podleg jy; ále ci sprzymierzeńcy, lak na- * 
zwani sz'achlą Doską, nagle pod dowództwem 
mistrza Ottona řon Rodenszteyna i Ale­
xandra biskupa dorpackiego, nc stronę 
Duńczyków przeszli. Nowogrodzianie dziel­
nie się opierali żelaznemu hufcowi niemie­
ckiemu; całe szeregi padały przed tą wy-» 
borną falangą; iednak przełamali nie* 
przyjaciół i całą milę .ich ścigali» Řossya-
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nie trzy cna kościach (ha polu bitwy) wy- 
począwszy, nie będąc wsianie oblegania mia­
sta, nazad się cofnęli. DlUgo o tey krwa- 
wey bitwie w Nowogrodzie i w Rydze pa­
miętano. Otto, na Rossy an rozgniewany, 
nowe siły zgromadził, do zieini pskoWskiey 
wtarghąt, Izborsk spalił i z 18,000 Wojska i

1269. mnóstwem narzędzi miirołomnych miasto 
Úowmůut. Psków obiegł. V\ alegzny DoWmoiit-, od igu*

meiia błogosławieństvfo i miecz przyiąwszy, 
przez dni dziesięć walczył z Niemcami i sa­
mego mistrza w twax’Z ranił. Tymczasem 
nadciągnęły posiłki nowogrodzkie, zmusiły 
rycerzy do cofnięcia się za< rzekę Weliką i 
zawarcia pokoiii, na mocy którego obie stro­
ny , prży swoićm pozostały. Wkrótce 
Duńczycy i Niemcy, ttowemi przygotowa­
niami Nowogrodzianów zatrwożeni, dobro­
wolnie Wszystkich brzegów Narowy Ustąpili. 
\V lelki xiążę, polegając na przychylności 
niektórych Urzędników, a bytiź może i nu 
opiece Talarów, nie dopełnił zawattey umo­
wy fe Nowogrodzianami, i tak iak monarcha

1270. samowładny postępował; powszechno ztąd 
powstało 1 iiieUkontentoWanie. Nagle z wiel- 
kiérn iego oodziwieniem, ha bdgłos dzwonu 
Wiecowego, haród się tłumnie zgromadził 
pťzy koudele św. Zofii, i powierników Xią- 
żęcych ukaraWszy, samego na wygnanie ska-

tokóy Wo -fcał-^ Już Się gotował Jarosław tłumami Mo- 
vrcgrodxuagołów ukarać NoWcgrodzian ; iecz Bazyli, brat 
1 ^Vrem.a- *e£?> odwrócił od rrch gniew hana; a metro­

polita Oyrylli, zacny pasterz kościoła, zakli­
nał Nowogrodzianów, ażeby krwi oszczę­
dzali; takim sposobem Jarosława a^dumnym 
Nowogrodem poiednał. Tym czasem po 
śmierci Berki, Mangu - Timur dostoieństwo 
liana odziedziczył, Rossyą od poborców
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fcharazskich uwolnił i wiarę rtoahomelonską 
przyiął. Widii xiążę dogadzaiąc nowemu ßmUs-g 
hanowi4 oraz dla spokoj nosci iiossyi, jezdziP»rDstdWa. 
do hordy, a powracając stamtąd umaił. Na lż72- 
lat sześć przed śmiercią Jarosława, zuako- Śmierć 
mity Daniel, król halicki, żyć Drzestał; mąź Daniela, 
sławny cnotami woiermemi i publicznemi, 
a Więcey leszcze miłosierdziem, którego 
ani zdrady, an" podła niewdzięczność buntom 
wniczych boiarów, zalłumiś w hira nie mo­
gły. Po śmierci Da niela xięsłwo ha części 
podzielone zostało; synowie iego stosownie 
do woli rostropnego stryia Wasilka Roma- 
nowicza, Xiążecia włodzimirskiego, We wszy- 
siki ćm postępowali. Woysiełk, przyiaciel 
Wasilka i Swarna młodszego syna Daniela, 
od nich posiłkowany wielką część .Litwy o- 
pauował, iSwarnowi ią ustąpił, a Sam W kla­
sztorze się zamknął.’ Lew, drugi syn Da­
niela; zazdroszcząc tego, iął się haniebney 
zemsty, i W celi klasztorney Woysiełkowi 
życie odebrał. Po śmieici iSwa-na, Troydeii 
okrutny poganin, xięstwo litewskie opanował. 
Wkrótce Wasilko, godny brat Daniela, śy- 
Wota dokonał. Myh iego Jan Włodzimii-z, 
posiadłość rodzicielską odziedziczył (1269); 
n Lew Swarnową, toiestHalicz, Chełm, Dro­
hiczyn, stolicę zaś we Lwowie postanowił, 
który ieszcze za Daniela był załużony.— Do 
tychże czasów odnoszą dzieinpisowie odno­
wienie starożytney Teodozyi (KaiFyl przezZcMenie 
Genueńczyków; niedaleko tego miasta znay- Ka®f 
dował się znakomity Krym (od którego cała Krym. 
JTauryka wzięła nazwisko), bogate, piękne i 
Wielkie miasto mogolskie, iego mieszkańcy 
słynęli bogactwy i skąpstwem, złoto trzy­
mali w zamknięciu, i nie daiąc wsparcia u- 
hogim, wspaniałe meczety na znak pobożno*

Orf Jerzego If'sew. âo -tana [Viel, i yj
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budowali. Szczątki togo rmasla składają 

dzisieysze miasteczko Star> Krym. 
fti'S omyli XII. Bazyli, xiążę ko.ilromsk brat -Jaťo- 
-1 °*n « roi lu ^ ^ ^ 1 wielkim xiąźęciem został. Ż krewnym 
kod-any. swoim Dymitrem Alexaridrowiczemo o Nowo- 
od 1274. gród śpierać się zaczął. Nowogiodzianie, 

widząc konieczną potrzebę przyiaźni Wiel­
kiego xiążęcia, & to z przyczyny handlu
z ziemią suzdalską, na żądania Bazylego 
przysłali. Po dwóch leciech spokoynOŚci, 

isyS.. Bazyli udał się do hana. \V tymże czasie 
■ Mogoiowie od Jj\va halickiego wezwani , szli

nva. Woiowac 1 roydena xrazçcia litewskiego, który 
mieszkańców miasta Drohiczyna wy moi do­
wal. Niektórzy xiązęta rcssyyscy do tey 
wyprawy należeli. Niepomyślnie dla Ros- 
Syan zakonrzyła się ona: Mogołowie bo­
wiem nic znamienitego nie sprawiwszy-, pu- 
Wracaiąc mnóslwr wsi rossyyskieh Zniszczyli a 
mies/kanców obc i ferafi. tłumny Nogay nowe 
Wojska do Halicza przysłał i. xiąięlom hali­
ckim iśdz z nimi na Litwę rozkazał. Jedni 
i drudzy, wielką liczbę lodzi utraciwszy, łupy 

Pntssacy. tylko zyskali. Podczas Ity woyny Prussacy 
za strony Litwy działali* musieli tu oni od 
Ucisków zakonu niemieckiego szukać schro- 

Shiierć niania. Wielki xiążę za powrotem z hordy 
427!!' amari wKostromie, z wielkim żalem xiąźąt 

i narodu, czczących w nim monakchę rozu­
mnego i cnotliwego. Za iego czasów po­
wiewny zwę iono popis ludności we wszyst­
kich kraiach rossyyskich, w celu nazna­
czenia daniny. Do głównych panowa- 

Sobor. nła Bazylego pamiątek należy sobór, przez 
Cyrylla metropolię kiiowskiego, z Ki- 
iowa do Włodzimirza przybyłego, Zwo­
łany (1274). Na tym soborze, stoso­
wnie do ówczesnego sposobu myéíeuia, po-

is8
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îtanovionc prawidîa dla duchownych, ich 
bowiem obyczaie wielki wpiyw maią na mo­
ralność ludzi świeckich: także dla wyniszczę- - 
nia dawnych pogańskich zabobonów posta­
nowiono niektóre kary kościelue.

XIII W początkach panowania wiel- Nieszcťj- 
k'egö xią^ęcia Dymitra Alexanorowicža, riie-8l'w?p 
którzy xiązęta Rossyi poinocuey Woyskox.B^mitra
nwoie do horo y poprowadzili, i z hanemAlefcuidro- 
Mangu-3’imurem na Jasów kaukazk ćh czyliw'Cita,,ż77i 
klanów, Tatarom nieposłusznych chodzili, lS®0, 
i z bogatą powrócili zdobyczą. Dymitr, u- 
śrftierzy wszy buntujących się Koreiów, hoi- 
downików Nowogrodu, dla obrony od Niem­
ców i Szwedów' w Koporyi twierdzę kamienną 
załozyi. Rozgniewali się za to Nowogrodzia- 
nie: nie dozwalał; bowiem xiąźęciu posiada­
ni? twierdz na ich ziemi. Dymitr, odiecbal 
dc WiodzimirzE. woysko zgromadził i kroki 
nieprzyiacieiskie w ziemi nowogrodzkiey roz­
począł 5 a|e prośbami arcybiskupa i podarun­
kami dał się nakłonić do pokoiu. . Coiąd 
jNowogrodzianij oczekiwali zięczności ze­
mszczenia cię nad nim; okoliczność wkrótce 
się zdarzyła. Andrżey, brat młodszy wiel­
kiego xiąięcia, idąc za radą złych boievów, 
pochlebslwy i daran i przywiley na wielkie ia8i. 
xięst\vo i woysko od hana otrzymał, pod 
Murom się zbliżył i Dymitra, niespodzianą 
burzą zdziwionego, ucieczką ratować się przy­
musił. Ta Largy, korzystając z okoliczności, 
przypomnieli Rossyanom czasy Balego: zni­
szczyli Murom, okolice TlPłodzimirza, Suz- 126a. 
dalu, Juriewa, Rostowa, Tweru, do samego 
Toi-źka, ludzi tłumami pędzili w niewolą, 
nakoniec spustoszyli Perelasław, miasto u- 
dżielne Dymitryew, gdzie niegodziwy An- 
drzey, ieden po odbyciu uroczystości Bożego 

T o m Ï. a
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ISíatodzenia st Tatarami, ż wdzięcznością g] 
odprawił. Dymitr zamyślał w Ko pory i się 
zamknąć, gdzie sławtiy Dcwmonty zięć iego 
zuaydoWał się, Nowogi’odzianie zac zdo­
bywszy tę twierdzę, zburzyli do szczętu, i 
Andrzeia ňa iron św. Zofii wezwali. Dy­
mitr uwiadomiony o tém, že Talarzy J os- 
syą opuścili, do Psreiasławia powtócił i woy- 
ska zaciągać zaczął. Aurhzey, widżąt nie- 
bezpieczeństwo, dc hordy śpieszył, Tatarzy 
zawsze chciwi łunieztw i zbrodni;, nie od­
mówili mil lisług swoich powtórnie ^ ze wszech 

i stron na ziemię snzdalską napadli, a ślady 
SWoie krwią i ogniem znarnienuiąc, do Pe- 
reiasławia śpieszyli. 1 wtenczas Dymitr, o- 
pizeć się nie mogąc, do sławnego Nognia u- 
ciekł, ten, albo sprawiedliwością pokonany, 
albo chcąc potęgę swoię okazać, iednym 

iiSb—128-irożkazem tron iertm przywrócił. Andrzey 
nie śmiał bydź nieposłusznym: sam bowiem 
nowy łiap Tiidan-Mangu, brat ostatniego, 
Ńogaia się lękał. Tak więc poiedneli się 
bracia z sobą, lubo nie Szczerze: Dymitr
znoWu tron wielkoxiążęcy zaiął i za pomocą 
Tatarów przywiódł Nowogrodżiauów do po- 

Nieszcz^- Słuszeńslwa. Tym czasem ziemia kurska 
ścia zi-smi.yieikich klęsk doświadczyła. Aclnnet rodem 
kurskaey. - Cbiwy, baskak tego xięztWa, wziąwszy 

W dzierżawę daninę tatarską, uciskał naród, 
nie wyłączaiąc aui boiarów, ani xiążąt. 
Oleg i Swiatosiaw xiążęta kurscy, skarżyli 
się o to przed lianem Telebugą (któremu 
Mangu tronu ustąpił) i,woysko od niego o- 
trzymali na zniszczenie posiadłości Aclimela, 
gdzie się gromadzili łotrowie wszelkiego 10- 
dzaiu i okolice niszczyli. Nogay, upewniony 

s od .Achmeta. o liieprzychyluości xiqżąt kur- 
sidcli ku sobie, posłał Mogołów swoich a ci
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kięstwo kurskie zniszczyli. Oleg całą winę 
tych nieszczęść na Swiatosława składaiąc, 
życie mu odigł; ale od bralfi i?go Alexandra 
feam z dwoma synamf zamordowany został.
Wkrótce niegodziwy Andrzey znowu b wiel­
kie xiqstwo kusić się zaczął. Nogáy wzmo­
cniwszy sis. w hordzie- 'Telebtigę zabił* na 
iron hański brata ego Tochtę wyniósł* ai^SS—1292 
przez podstępne zabiegi i spotwarzenia Dy­
mitra zniecnęcony, Andrzeiow: pomagać był 
gotów. Chciał plzez to JNlogbłów zbo- 
gacić w Rossyi5 gazie oni ludzi iak pta- 
stwo zabiiali i brali zdobycz bez żadnego o- 
poru. Kiedy tłumy Mogolótv* pod do­
wództwem Andrzeia, chciały wedrzeć się 
W samo serce oycźyzny; wtedy Dymitr ż Pa- 
ielasławia uciekł do Pskowa do Dowráonta.
Tatat-zy zamiast pomocy do wyniesienia Ari-Spusiosze- 
drzeia na vyielkie xięstwo, niemiłosiernie"'® Rossyi,. 
Spustoszyli Mubom * Suzdal, Włodzimiiz, 1293' 
'Turfew, Peresławl, Uhlicz , Koło rán Mo­
skwę, Dmilrćw, Możaysk i inne miasta.
Polem Andrżey prowadził Mogołów do 
Tweru: ci uwiadomieni, że młody Michał 
Jarosławjcz, władca nowego potężnego kię- 
StWa tweł-skiego, gotów byî do silnego od- kięstwo 
potu, zwrócili aię na ziemię nowogrodzką, Twei;*k*e. 
Zniszczyli Wołek, à darami Kow ogrodzi a n 
źaspokoieni z Rossyi ustąpili. Dymitr wielki 
xiążę, chcąc oyczyznę od dalszych nieszczęść 
wybawić, zrzekł się siarszeństwa i tronu 
włodzimirskiego, dzielnicę tylko peresławską 
dla siebie 'zatrzymał, do ;ąd iadąc, w drodze 
życic zakończył. Ten monarcha pamiętny 1294. 
iest nieszczęściami Rossyi, iakie nierozsądna Śmierć 
chciwość panowania Andrzeia zrodziła. Kro- lTrartr<- 
nikarze dodaią, źe w lyęli czasach niedoli 
straszne ukazywały się znaki na niebie, były

9*



i3a Ol fes thzeci
\

Nieład pioruny, wichry i choroby śmiertelne. Zi 
w Wo wo- czasów Dymitra dosyć często nieiad w No- 

prawy wogvodzie panował: posadniki zaledwie ży- 
* Kiemca-cie mogli ratować przed gniewem wzbarzo- 
łni i Sz.we-jjych tłumów; iedua część miasta (ikoniec) 

dam». na jjrUgą powstawała, caie ulice ogień po­
żerał; buntownicy rabowali bogate kramy 
kupieckie ^ a obywatele w rzece topili głó­
wnych sprawców rabunku. Z drugiey 
strony Niemcy trwożyli Nowogrodzianóvr, 
rozbiiali ich statki na leniorze Ladodze i na 
Karelii;} daninę nałożyć chcieli; ale przy 
uyściu Newy większą część staLkoW swoich 
(sznek i łoyw) utracili. Szwedzi, napadami 
Nowogrodzian na Finlandyą rozdrażnieni, 
przychodzili ziemię iżorską i karelską ni­
szczyć; oddział ich woyska na głowę od 
tamecznych mieszkańców pobiły został. 
W następuiącyra roku (i2C)3) Szwedzi chcąc 
powściągnąć dzikich mieszkańców Korelii, 
którzy statki kupieckie na zaLoce fińskiey 
obdzierali i trapili ich kroie północnowscho- 
tinie, na granicach Korelii miasto Wyborg 
założyli, iłirger, kroi szwedzki, zamyślał do 
Korelii wiarę rzymskokatolicką wprowadzić, 
i przyswoić panowanie nad handlem Niem­
ców z Nowogrodem, surowie im więc za­
bronił wozić broń i wszelkie żelazo do Ros- 

Łit*a. syi. W tymże czasie Dilwihi ziemię twer- 
ską i nowogrodzką napastowali; mieszkańcy 
lydh prowincyy spolneini siłami łupieżców 

Sprawy poraz.li i xiążęcia ich zabili (ia85U Daleko 
z Polską, zuaiconutszą i dla Rassyi nieszczęśliwszą była 

woyna (ia8o) Lwa Danilewicza halickiego 
z Polakami. Po śmierci dobrego Bile.sława, 
LeW zamyślał bydź iego~ następcą w Polsce, 
i w tym cslu Nogaia o posiłki prosił; \vo- 
iewodowie Leszka (krewnego Bolesława), bez
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względu na ogromne tłumy Mogołów, zwy- 
cięztwo nad. nim odnieśli, 2.00O ludzi wzięli 
w niewolą, 8,000 na placu bitwy poległo.
W roku ia85 Nogay i Telebnga postanowili®^®0.^™“ 
zburz} ć królestwo węgierskie, i xiąiąt hali- grzech* i 
ckich z sobą wcięli; lecz tylko napełnili wierz- Fake«, 
choiki gór karpackich trupami swoich wo- 
iowuikow. Przez długi czas błąkaiąc się, 
doznali głodu i moru, tak, że Telebuga, we­
dług s‘łów kronikarza, piechotą z iedną żoną 
i koniem powrócił. Około 100.000 barba­
rzyńców w górach i pustyniach zginęło. Po­
mimo taką stratę, z nowemi siłami w roku 
11187. ukazali się oni nad Wisłą; wzaiemna 
nienawiść panów tatarskich i tym razem o- 
caliła Polskę od zupełnego zniszczenia, 
mnostwo mieszkańców wzięto tylko w nie­
wolą. Telebuga powracaiąc zatrzymał się 
na wypoczynek w Haliczu. Tatarzy zawdzię- 
czaiąc gościnność rabowali, zabiiali Rossyan 
i udzielili im zarazy, od którey w iednéra 
państwie Juwa Daniłowicza i2.5oo ludzi wy^ 
maiło. Początek zarazy był ten, że Mogoło- 
wie zepsuli w Haliczu wodę iadega, iak po­
wiadają, z Irupów wvciśnionym. Nareszcie 
odetchnął Halicz i \Vołyń, gdy Tatarzy 
Rossyą zachodnią trapić przestali, i oprocz 
daniny od xiążąt, niczego wiecey nie żądali.

JÇÎV. Zaledwie niegodny syn Newskiego,^' ■ ^""ĆT 
chciwy panowania Andrzey na Iron wiel ko 
xiąźęcy wstąpił, natychmiast zaczęty się Amlrzeia 
spory między nim a Michałem twerskim,AIexandro- 
klóry Daniela Alexandro wieża moskiewskiego™^:^ °ł;~ 
i Jana Dymili owicza peresławskiego . niepo-seyroy. „a 
dległości szukających chciał bronić. Poseł 1294. 
liana Toclityr, wvhrany na pośrzednika, zwo-I396~1297 
łał xiąiąt do Wlodzitnirza : porywar.o się
do mieczów, zresztą te burzliwe narady za-
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kończyły sic, na niczćm. Andrzey powtór­
nie chciał Peresłąw opanować, lecz od Mi- 

Do i5o4. chąła spotkany, powtórnie zawarł pokóy, 
który trwa| až do iego śmierci. Natenczas 

Sejmy. $eymy xiąięcę przez Monomacba leszcze ur 
stanowione, w podobnychże okolicznościach 
Í w równie dobrym celu, odnowione zostały: 
Andrzey hcwiem, podobnie iak Swiatopełk, 
nie zawsze mógł siłą przemagać władców u~ 
dzielnych, trzeba byle ustney namowy u- 
zywać. Na tych zgromadzeniach uroczystych 
osoby duchowne, iako tłumacze święlyeh 
.staw prawdy sumnienia znaydowały się. 

Na pierwszym seymie w I?mitrowie rzeczy 
się polubpwnie zakończyły; tylko xiąźęta 
twerski i peresłowski nie mogli o coś zgo­
dzie się z sobą. Chytry Michał zawarł z No- 
wogrodzianami przymierze wzaiemney obrony 
na przypadek ucisku -ze strony wielkiego xią- 
ęcia i hana. Andrzey nie mógł się oprzeć 

temu zvfiązkowi; cieszyło go nieporozumie­
nie między ^ Michałem a Janem zaszłe; lecz 
to, się zakończyło ;ia tém, že łagpduy Jan, 
umieraiąc bezdzietnie (i3oa), Peresfaw Dani- 
ielowi przekazał, takim więc ważnym naby- 

Moskwacikiem władca moskiewski bardziey ieszc-.e 
wzmaga, zapewnił swoię nieppdległość. Daniiel, 
Smîerc pan aobry i rostropny, wkrótce żywota do- 

moskiew- °Pa^i Pereiasław ianie syna ego Jerzego xią- 
skiego. żęciem swoim ogłosili, on Możaysk od xią- 

zęcia- smoleńskiego zabrawszy, do xięstwa 
moskiewskiego przyłączył. V/ ciągu tych 
odmian wielki xiąźę ze skargą na xiąźąt mo­
skiewskich do hordy ieździł. Za powrotem 
iegr ztamtąd wraz z posłami Tochty, xiąźęta 
ziechali się na seym ogólny (i3o3)do Perć- 
stawia, gdzie w obecności Maxyma metro­
polity czytano :aiłyki czyli przywiieie hana,
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Je lory władzą swoją rozkazywał wszystkie 
spoi y zakończyć a na téra co każdy posiada 
przesiać. Takim więc sposobem pokóy mię­
dzy xiążęlami odnowiony zosta|. Tym cza­
sem Rossyaiiie pomyślnie okazali męstwo 
w bitwaih z nieprzyiacioły cudzoziemskiemi. 
Kawalerowie mieczowi (1299) obiegli Pskow Woyna 
niespodzianie i klasztory ua przedmieściu1 »»kooem

’ I 1-1 . j ■ j l. *. ÍDUaDCKUll.zíupui. Dowraont, dzielny vyoiownik, acz 
latami pochylony, niezwłocznie ną brzegach 
Wielikiey stoczył bitwę z Niemcami, wparł 
ich w’ rzekę, mnóstwo ieńców i oręża zabrał, 
do pokoiu przymusił. To było ostatniém 
znakomiLem dziełem sprawiedliwego i'wale-. 
-cznegaDowynonla (na chrzcie św. Tymoteusza): 
wkrólce polem umarł z choroby zarażiiwey Srr.:'<£ 
we Pskowie , od narodu, który go więcey nad®owmouU' 
wszystkich innych ukochał, opłakiwany. No- 
wym wałem kamiennym miasto Psków on 
obwarował. — Szwedzi w roku 1295. założyli Szwedzi, 
w Korelii dzisiejszy Kexholm. Nowogio- 
dzianie szturmem tę twierdzę zdobywszy, 
Szwedów' w pień wycięli, wały' zburzyli a dla 
bezpieczeństwa odnowili Koporyą. W pięć 
lat polem Torkel Knutson rządca państwa 
Szwedzkiego, z flotą ze 111. większych stat­
ków złożoną, ua Newę wypłynął i o milę 
od dzisieyszego Petersburga przy uyściu Ochty 
nowe miasto i twierdzę Taudskronę czylflamdskrom 
koronę ziemi przy pomocy' mistrzów rzym­
skich budować zaczął. ‘Nowogrodzianie po 
daremnych usiłowaniach przeszkodzenia bu­
dowy niebezpiecznego miasta, z wielkim 
xiążęciem Andrzeiem w roku i3oi. Laud- 
skronę obiegli, ogniem i ciskaniem kamieni 
zburzyli zewnętrzne warownie,szturmem twier­
dzę zdobyli, z ziemią zrównali a pozostałą 
garstkę Szwedów po dzielnym oporze w nie-
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wolą wcięli. Uspokoieni z tey strony No.r 
wogrodzianie posłów do Eryka VÍ. króla auń- 

i’on<5y skiego wyprawili i traktatem pokciu (i3o2) 
z Darnią, częstym woynom z Estonią do Danii nale­

żącą, koniec położyli. W tymże roku zało- 
iyh u siebie twierdzą kamienną, dotąd bo- 

Smierć wiem była drewniana. W rok polem An~ 
df^y w*elki x;ążę iycie zakończył, zasłużył 
on na nienawiść spółczesnych i wzgardą po­
tomnych iako sprawca wielkich nieszczęść 

&lę*ki, oyczyznjr. Przez 10. lat panowania Au- 
drzeia, Řossya doznała rnnó.stwo kląsk wszel­
kiego rodzaiu. W reku i3qi. ukazał się 
straszny dla ludu kometa, od astronomów 
chińskich opisany. -Byly takže nadzwyczayne 
wichry, posuchy, gjod, powietrze w niekio 
rych inieyscach, wielkie pożary w Twerze 
i Nowogrodzie, z czego złoczyńcy korzystając, 
łupiestwem i zabóystwy powszechną niedolą 

Metropodcipowiąkszali. W roku 1299 Maxym me-r 
dzh .1 -I„°~U-opolûa, tyrauiią Ą1 Ogółów gnębiony, z Ki­

jowa do \Vłodzimirza przeniósł się, mnó­
stwo mieszkańców Kiiowa po różnych się 
miastach rozbiegło. W roku i3oi, umarł 

Halicz: Je-doszedłszy pozney starości Lew halicki; kp- 
izy-. chany i opłakiwany od poddanych. Jego 

pastępcą był syn Jerzy- ten gdy po śmierci 
stryia swego, i xięstwo włodzimirskie otrzy- 
piał, królem rossyyskim się mianował. Około 
tegoż czasu wielki xiązę, dla pomnożenia 
dochodów swoich, biorąc ucześnictwo w prze- 
payśle narodowym, na mocy traktatu z No­
wogrodem posyłał aż za dzisieyszy Archan- 

Przywilej gelsk po trzy w a Lagi pod dowództwem ata- 
dźwmski. mana Krutickiego dla połowu ptaków mor» 

. skich.
el,aj XV. Po śmierci Andrzaia tron wiełko-

«iawic/ xiązęcy stał się przedmiotem sporów między
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Michałem Jurosławiczem Twerskim a i»go wspaniały 
krewnym Jerzym Daniłowiczern moskiewskim; al® _n;e- 
lubo pierwszy >ako nayslaiszy w rodzie, ie- ®*c*«s,,wy 
dnomyslnie od boiarów wiodzimirskich \ w**
JSíowogrodzian głową był uznany. Dobry * Jerajm 
Maxym metropolita daremnie radził Jerzemu, 
ažeby się wielkiego xiestwa me dobiiał. Stryyl3o4_ ‘^,5 
i synowiec na sąd poiechali do hana. Tym 
czasem powstały w Rossyi krwawe zaburza­
nia : ledne mir.sla trzymały stronę Jerzego, 
drugie Michała. Na reszcie Michai przemógł 
przeciwnika, przywiley ocl liana otrzymał i 
od metropolity na tron włoozimirski wprowa­
dzony został. Wielki xiąźę chcąc skarcići3o5—i3og 
upór Jeizego, dwakroć zbliżał się pod Mo­
skwę, ale bezskutecznie;, to tytko powiększyło, 
wsaiemną ich nienawiść. Jerzy iakp gwałci­
ciel praw lud/.kosci powszechnie był niena­
widzony; chcąc poymanego xiąźęcia razań- 
skiego posiadłość zagarnąć, Łamordować roz­
kazał, a ztey posiadłości Kołomnę tylko do­
stał; sami rego bracia nie mogli z nim żyć 
w zgodzie. Michał przez lat kitka panował 
spokoynie i po większey części w Twerze 
mieszkał, Z początku Nowogrod był mu Skrawy 
poslusznj'm, skargi nawet na swoich panów, 
którzy ze szkodą kraiu nowogrodzkiego po­
stępowali, do niego zanosił. Pod ów czasi.3io.i3n, 
Nowogrodzłanie zbudowali nową twierdzę na 
mieyscu dzisieyszego Kexholmu, na statkach 
pływali doFinlandyi do rzeki Czaruey, czyli 
Kumo, i wielce ten kray spustoszyli. Po 
tey wyprawie pokłócili się z wielkim xią- 
Żęcieni o niedopełnienie przywileiów umowy.
Jednak obie strony wzaiemnemi potrzebami 
nakłonione, wkrótce pokóy uczyniły: i o- i3ia. 
wogród bowiem pożarem zniszczony cierpi* 
niedostatek zboża, a Michał musiał iechae
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do Ijoydy, dokąd się udał wziąwszy od No- 
i3i3. wogrodziauów i5oo. grzywien srebra. Na­

tenczas w hordzie odmiana zaszfa: Tochla 
Uzbek. umarł, Uzbek syn iego sprawiedliwością i za­

prowadzeniem wiary mąhomętańskiey w ca­
lem państwie Mogołów sławny, po nim na­
stąpił. Na znak szczególney przychylności 
dla lego hana, wielu Tatarów przybrało na­
zwisko Uzbekńw. Dwuletnia nieobecność 
wielkiego xiąźęcia szkodliwe miała skutki i 
dk Rossy’ i dla iego samego. Szwedzi mia­
sto Ładogę spalili i od Korebnv do Rexhol mit 
wpuszczeni. Lubo Nowogr’odziar ie nad iedny- 

r3i4. r.ii i drugimi się zemścili; rozgniewali się ie^inak 
na Michała, mniemaiąc že zapomniał o ay- 
ezyznie. Z tey niechęci korzystał Jerzy, u- 
wiódł obywateli, i xiązęciem od nich ogłoszony 

i5i5. został. Wkrótce go wezwmio do hana dla wy­
tłumaczenia się ze sprawiedliwych skarg Mi­
chała. Tym czasen Michał 55 pfzywileietn 
Uzbeka i licznemi półkami Mogołćw, Włodzi- 
mirzan i Twerzaupw’ spieszył Nowogrodzian 
poskromić. Ci uzlłroieni czekali blisko Torzka,

, i5i6. gdzie okropna, ale nierówna zaszła bitwa. 
Dumni z dawniejszych zwycięstw Nowogro- 
dzianie nigdy tyle męstwa nie okazywali ; u- 
rzędnicy i hoiarowie byli na czele; kppcy 
walczyli iak bohatyrowie; ale musieli ustą­
pić przemagaiącey sile nieprzyiaciela i zawrzeć 
pokóy, na mocy którego Michał, otrzyma­
wszy 12,000. grzywien srebra, przyrzekł we­
dług dawnieyszych ustaw rządzić Nowogro 
dem. Ten pokóy wymuszony trwał niedługo? 
wielki xiążę, uwiadomiony o ićm, że posło­
wie nowogrodzcy laierunie do hordy iadą, 
rozkazał ich poymać i z woyskiem szedł do 
Nowogrodu. Roziuszeni obywatele, wszy­
stkich mieszkańców okolicznych na pomop
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do siebie wezwali, podejrzanych bojarów 
śmiercią ukajali i przygotowali się do boiu.
Michał zdziwiony coiać się postantwił: śrzód 
gęstych lasów między iezioraini i bagnami, 
całe prawie, głodem i Irydami wycieńczone 
woysko stracił. W naotępuiącym roku No- 1317. 
wogrodzianie prosili go o pokóyi lecz on 
chciał zwyciężyć i aam pokóy ęad-adź. Tym i3i8. 
czasem .'erzy pozyskał w hordzie przychyl­
ność bana Uzbeka, z ulub'oną siostrą iegoT«rzy zięć 
Konkaczą, ną chrzcie Ąw. nazvvaną Agatą, Vauar 
ożenił się i pierwszeństwo między xiążęly 
rossyyskieini otrzymał. Tym sposobem wzmo­
cniwszy się, z w°yskiem, AJogołów szepł na 
Michała. Ten m;u dobrowolnie wielkiego 
,xięstwa ustępował. Jerzy zamiast odpowie­
dzi, >vśi i miasta ziemi twerskięy do s.amey 
Wołgi spustoszył. Natenczas Alichał za radą 
boiarów i biskupa woyska zgromadził, Jerzego 

, od Tatarów i Mord wy posiłkowanego, przy 
wsi Bortnowie (o mil 6 od Tweru) spotkał, 
i z wielkiém męztwem odparł nieprzyiaciOL 
Zwycięztwo nadało wolność wielu poymanym 
Rossyahom; Jerzy zemknął do Nowogrodu, 
żona iego w ręce Michała się dostała. Nor 
wogrodzianie, mszcząc się nad Szwedami za 
rozbicie statków rossyyskich na iezierze Ła- 
dodze, miasto Fińskiego xiąźęcjai drugie Bi ■ 
skupie (Abo) zdobyli; teraz uięli aę za Je­
rzego i z woyskiem ku Wołdze się zbliżyli.
Michał, unikaiąc powtórney bitwy," oświad­
czył się Jerzemu, że cjicc z nim iechać na 
sąd do UzbL.ka i wielkim go xiążę;iem mia­
nował. Na nieszczęście żona Jerzego w Twe- 
rze r.agle umarta. Nieprzyjaciele Michała 
roznieśli pogłoskę, że otrutą została.
Jerzy, korzystaiąc z tey okoliczności na spo­
twarzenie Michała przed hanem, w to warzy- s3»9-



Okres trzeci„
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slwie licznych xiąźąt i boiarów do hordy się 
udał, dokąd i Michała wezwano. JVlichaí, 
iakby przeczuwaiąc śmierć nieszczęśliwą, u- 
rządził dzielnice dla synów, dal oycowskie 
przestrogi względem cnotliwego życia i po­
żegnał się na wieki. Znalazł Uzbeka na brze­
gach morza Surozkiego (Azowskiego) przy 
uyściu Donu, wedjbg zwyczaiu podarunki 
całemu dworowi hana rozda! i przez 
szeso tygodni żył spokoynie. Polem za­
czął się sąd; oskarżyciele byli sędziami. 
Skrępowany Michał Boga wzywał na świa­
dectwo sprawiedliwości postępków swoich. 
Nie zważano na to, włożono mu ciężką 
kłódkę na szyię; powlekli go barbarzyńcy za 
Uzbekiem na ulubioną i wspaniałą zabawę 
liana na bizeg Tereku; wyprowadzili na 
plac publiczny i urągaiąc się klęczeć mu ka­
zali; udawali go przed młodym Uzbekiem, 
chcąc żeby wyrok śmierci potwierdził, na- 
koniec po nayokrutnieyszych mękach nóż 
mu w żebra utkwili i serce wyrżnęli. Ävvio- 
iego w całości z hordy do Aloskwy przywie­
ziono. Michał męczennik, w nieszczęściach 
szlachetny, na sławne imię miłośnika oyczy- 
zny (olieczestwolubca) zasłużył. Oprócz 
przyrnioLoW monarchicznych, rozumu nrze- 
nikliwego, stałości i męztwa, celował 
cnotami doraowemi, a nadewszystko przy'- 
wiązanien) do matki, która go w prawidłach 
pobożności wychowała. Za iego panowania 
łupieżcy Totarzy, pospolicie mianuiący się. 
posłami, korzystaiąc z niezgody siążąt ros- 
syyskich, zrahowah Rostow, fCostromę i 
Brańsk. W roku i3o5. umarł Maxyir me­
tropolita, a w i3o8 na iego mieysce od pa- 
.tryarchy na metropolitę dla caRy Rossy i 
poświęcony Biotr, mąż tyle o wypełnienie

ł4o
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obowiązków pasterskich gorliwy, że ducho­
wieństwo iednomyśluie wysokie iego btioty 
błogosławiło. Starał się oii zapobiegać kłó­
tniom między xiężątami, zabezpieczyć ko­
ściół i domy sług iego5 w tym celu ieździł 
do hordy i wyiednał iarłyk, j czyli przy- 
wiley ulgi, którym Użbek prawa i korzy­
ści duchowieństwa rossyyskiego potwier­
dził; tak naprzykłed ; kto zabierze cokolwiek u 
osoby duebowney, ma zapłacić v?e troie; kto 
zhańbi ^kościół, klasztor, kaplicę, niech um­
rze i t. d. Na mocy tego przywilein, słudzy 
kościoła wolni byli cd służby woienney, pod - 
wod i wszelkiey roboty. Około tego czasu 
do powszechney niedoli przyłączyły się klę­
ski przyrodzone. W roku i3og wszędzie Klęski, 
ukazało się nadzwyczayne mnóstwo myszy, 
zjadły one zboże na polu, a zląd w całey 
Rossyi powstał głód, mor tak na ludzi iak 
na bydło. W roku i3i4 Nowogród cierpiał 
wielki’ niedostatek zapasów do żywność słu­
żących, a Pskowianie drożyzną uciśnieni, 
rabowali domy i wsi bogatych. Zubuica 
(czy nie osmina?) żyta kosztowała tam 5grzy­
wien. W roku i3i8 iakaś straszna choroba 
śmiertelna w Twerze grassowała.

XVI. Jerzy Danilewicz, przez liana wiel V »Jerzy 
kim xiąźęciem mianowany, przymusił xiążęci {""gł“*‘y 
razańskiego zgodzić się na wszystkie iego Dymitra 
żądania, a na ziemię Twerską, pod panów a- Míchalo- 
niein synów Michała będącą, gotował się na-w,CM*. al®

, , •> „ . A(f. i v . i ten w hor-pasdz. Dymitr Michałowicz, brata swoiegodziezabiti> 
i boiarów twerskich, których Jerzy iako nie-i3ig-i02ia 
W’olnikôw z hordy sprowadziwszy we Wło- 
ćziraii-zu trzymał, chcąc oswobodzić, żowaśl 
z nim pokóy, dał 2,000. rubli (kawałki srebra 
bez żadnego znaku, ważące od 22. do 24.ze-, 
lotników') i obietnicę nie zaprzeczania mu wiel-s
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kiego xiçstwa. Polém iechal Jerzy ďo No- 
wogrodu, który o Korelią i Kexholm pro-j 

sIwXmi.fe-'Vad>jÍÍ ^Vó>'.n§ ze Szwedami. Wielki xiążę 
i3a2. 1 ;^ai3c S. wielkich narządzi dokrns/enia mu- 

řów, pod Wyborg podstąpił, ale bez korzy­
ści. Wlencžas Rossýanie na Szwedów roz­
gniewani ; ieńrów wieszali. W niebytności 
Jerzego poseł bana pod , ptízorem zaprowa­
dzenia porządku w ki’aiach wielkiego xiąięeia 
szerzył mordy, zabrał miasto Járbsíawi z try­
umfem powrócił do hana zdadź sprawę ze swp- 
iego poselstwa. Boleśnieyszą dla Jerzego była 
wiadomość o„ tem; źe Dymitr Michałowicz 

W. X. Djh-datae słowo naruszyć i dosloieństwo wielkiego 
m,tr' k.ąźecia dla siebie w hordzie wyiedhał. Jerzy 

hieotrzymaWszy wsparcia od Növvögrodzia- 
nów, ie. en do Wło cl z i mir za iechał; na dro­
dze omal co nie wpadł w ręce Alexandrowi 
Míchalo" wifczowii twerskiemu, który zaorał mu 
karbiec i obóz. . Jerzy uciekł do Pskowa^ 

gdzie od mieszkańców pomocy Otrzy mac nie 
i325. lr,ógł, saw>i bowiem Woynę prowadzili z Niem- 

IJiemcjId-cami. .Rycerze estońscy zabijali kupców i 
flaniscy. myśliwców pskowskich na ieziOrze Czudskióm 

i na i rzegach Narowy. Psk owianie przeż 
zemstę zniszczyli Estoiiiią aź do samego Re­
wie , kilka tysięcy ludzi wzięli w niewolą 
hawet swiątości kościołów nie szanowali. Wo­
dzem ich Lyi Dawid xiąźę litewski, sławny 
w dziel ich zakonu niemieckiego pod irnie- 
tiierp kasztelana gnrdeńskiego. Gdy on Jo 
Litwy powrócił, Niemcy f skow Obiegli* i 
zburzywszy okopy, do szturmu się iuż goto­
wali.. Waleczny, a wid znowu przybył Psko- 
vvianow ratować; Niemców iia giowę pora­
zi , cały ich obóz i zapasy woieńne zabrał. 
Pskowianie korzystny pokóy na lat 18. 
z zakonem zawarli. łJ'ym czasem Jerzy,

i4i»
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trè»piws*y ze Pskowa do Nowogrodu, szedł 
z Nowogťodzianami kil brzegom Newy i przy 
iey uyściu z ieziora Ładogi, na wyspie Orze- 
rhowey, twierdzę Orzechowską (Orzeszek, u Pokóy zc 
Szwedów Neieborg, dżiśieyśzy ozlisselluirg);’íWe<*am,> 
założył, chcąc Szwedohi przystępu do ieziora''^*cŁo" 
zabronić. Magnus król szwedzki; pragnąc 
zapobiegł, woieniiym klęskom, pokóy z Je­
rzym uczynił: mocą którego przywrócono
dawne granice między obiema mocarstwami 
WKorelii i Finlandii. W następuiącym rokli 
Nowogfodzianie pobili Lóiwinów, niszczących 
Okolica Łowati i spustoszyli Usliug, któregd Ustiugi 
mieszkańcy obdzielali ich kupców na drodze i3a4. 
do bierni Jugorskiey. Potem Jerzy, pewny 
wierności Nowogrodzianów. cd brzegów Dźwi- 
ny przez kray Perriiski; brzegami, rzek i Ka­
my, do dzisieysżey gubernii kazańskiey, do 
hordy poiechał. W następuiącym roku Dy- iS.aS. 
mitr ta.n się udał. UyrzawSzy Jei-zego, gn ie­
wem Uniesiony, mieczem przeszył zabóycę 
oyca swoiego. Tak Zginął monarchii niecno- 
tliwy; lubo rozumem i sławą przodków zna­
komity! Dzics:ęć miesięcy upłynęło » o-Śmierć 3e^ 
czekiwaniu skutków tey zemsty. Nakoniecrze8° 
Uzbek dał straszny wyrok, i nieszczęśliwy 
Dymitr (przezwiskiem groźne oczy) w hor- í326í 
dzie zabity został.

XVII. Uzbek} lubo Dymitra na śmierćW- X. AÍ«- 
skazał, naznak łaskiswoiey, brata ieec 4 Ale-'lcfníer, ’ ... i . ■ . cbatowiCZ.xandra Michałowicza, wielkim xiązęciem Tatarów 
rossv\skim mianował. Nowogrod ..arlie lakżew Twrrze 
go panem swoim nznali. Ale iedno i di ugiewJniszcza" 
nie długo trwało. Szt-wkal; brat slryieczny Szev»Łb| 
Uzbeka, poseł liana, z licznym tłumem łu­
pieżców ukazał się iv T Werze; zamiarem iego 
było, Rossyan na wiarę mahomelańską na­
wrócić, Alexandra ?. bracią zamordować,
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Saitiemt? na ego tronie zasiesdź i wszystkie 
taiasla między panów swoich rozdzielić. Wielki 
xiążę korzystając z przywiązania zatrwożonego 
narodu, napadł na Szewkuia-. Okropna rzeź 
trwała od rana do wieczora. Mogołowie za­
tarasowali się we dworze Michała 5 Alexander 
całą tę budowę wraz z Szewkalem i Ostatka- 
mi družiny hana, w perzynę obrócił. Mie- 

Ła-ggkańcy pozabiiali kupców tatarskich. Uzbek 
ma* gniewem pałając, Jana Danilewicza moskiew­

skiego wezwał j i obiecawszy wielkim xią- 
źęcietn go uczynić, dał mu 5o,ooo. woyska 
na ukaranie Alexandra i Twerzauów. Do 
tego woyska przyłączyli się iünzdalanie. Xiąźę 
Widząc zbliżającą się burzę, uciekł do ISowo- 
grodu, a zląd do Pskowa; iego zoś bracia 
do Ładogi. Klęski się zaczęły: Twer, Ka­
szy n, Torżtk ze wszystkiemu okolicami zu- 
pełnie od Tatarów zniszczone; mieszkańcy 
ogniem i n;;eczem wygubieni, lub w niewolą 
Zaprowadzeni. Nowogiód zaledwo się urato­
wał, dawczy posłom mogolskim 1,000. rubli i 
hoyne podarunki dla wszystkich woiewodów 
bana-. Uzbek, zemstą i wiernością Jana ura-1 
dowany, dał mu łaskawy przy wiley na wielkie 

1325. xięstwo. W tymże czasie Rossya południowa 
i zachodnia, dla północuey obcą prawie bę- 

Litwini dące, wielKicb ze sirony Litwy odmian do-1 
iwy ciężej.Ten naród dziki i ubogi , przez kilka 

v;ieków będący hołdownikiem Rosst i, co prze­
szło lat sto urmai tylko rabować, od llossyani 
fiieibców sztukę woiowama 1 cy wilizacyą prze- 
iął, i szybkiemi zdobyczami znakomite pań­
stwo założył. Litwa za czasów Mendoga i 
Troydena była 1112 sławua; a nayhardziey 

G-edymin. się podniosła przy Gedy minie. Mąż len nad- 
zwyczay nego rozumu i odwagi, był koniu­
szym tTitenesa, albo, podobno Buy wida xią-
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żęcia litewskiego.' Zdradliwié monarchę swo- 
iego zamordowawszy, panowanie nad ziemią 
Litewską przywłaszczył. Wkrótce doświad­
czył' sąsiedzi skutków iego dumy. Mocą 
męża xięstwo Fińskie do łatwy przyłączył; 
a związkami mnłżeńskiemi synów swoich Öl­
gerda i Lubarta, nabył ziemię Witebską i 
część Wołynia. Fotem, nie wiadomo kiedy 
mianowicie, Litwini opanowali Kiiow, w’sz'r- 
stkie kraie nad Dnieprem leżące i ziemię 
Czernihowską. Xięslwo włodzimirsko-wo- 
łyiiskie wiąz z Haliczem ieszcze przez lat kilka 
zachowało swoię niepodległość, Fo śmierci 
Jerzego Lw owicza (około i3i6) synowie iego,
Andrzey i Lew, W bitwie z Gedyminem (i3a4) 
polegli, małoletniego następcę Jerzego An- 
drzeiowicza po sobie zostawili, mianował się 
on urodzonym jfciążęciem i panem całey Małey Osiatnl 
Rossyi. V, tedy Gedymin zdobycze sWOiex'^Łjlja 
w Rossy! połuduiowey rozszerzył, nieodey- 
łnuiąc Jerzemu (podobno szwagrowi Lubarta) 
dziedzicznych iego posiadłości, YV ołynia i Ha­
licza, Zdobycze swoie na wschód posu-*- 
Waiąc, lubo się ku Tatarom zbliżył, umiał 
iedijuik zjednać ich ptzyiazń i daniny nie 
płacił Fo zawoiowaniu części Rossyi, mia­
nował się wielkim xiążęciem Litewskim i 
Rossyyskim; w Wilnie, które sam założył, ' 
mieszkał, Howemi poddanymi mądi-ze rządził, 
dawne ich zw.yczaie i wiarę grecką poważał; 
a w iey sprawach nie bronił metropolicie mo­
skiewskiemu podlegać. Cały dawny kray Krzy- 
wiczanów (Uiałarus) bez wątpienia pod iego 
zostawał panowaniem, miał iednak własnych 
iiążąt, którzy byli hołdownikami Gedymir.a.

XVIII. Za wstąpieniem Jana Haniłowi-J^* 
cza na tron wielko xiążęcy, pokóy w Rossyij”*'^, D'x 
poiiiocney panować zaczął, ban bowiem prze- władztwa 
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iirogę slaiąc na zwyczayney daninie, woiewodów lid 
’vs^az"ie- obdarcie wielkiego xięstwa nie posyłał. W tym 

1 2 ' błogosławionym czasie, podniosła się Moskwa, 
pjotr.siała się prawdziwą głową Ro*syi i katedrą 

^Moskwa, "metropolii. Sw PioLr, opuściwszy od namiest- 
st'jli=a Foa-ników xiążęcych rządzone -miasto Włodzi- 

*?*■ mirz, do Moskwy się przeniósł (i3a6),i wielkość 
oney stolicy rossyysK.iey przepowiedzieł (ręce 
iey spadną na ramiona wrogów naszyeh). Jan 
wypełniaiąo życzenie tego starca świętego^ 
W tymże roku pierwszy koścmł murowany 
na imię Wniebowzięcia Bogarodzicy założyły 
tu zwłoki tego świętego kapłana pochowane 

J40 wbor-zostały. Han nie przestał gniewać się na Ale- 
d/.ie; Ali-xandra. Gdy wielki xiążę był w hordzie, 
xinder rozkaz stawić go przed hanem. Za-

Pskowie. Pskowianie lituiąc się uad nieszczęściem 
Alexandra, postanowili go nie wydawać; a 
handlem zamożni oraz duchem woiennym prze- 
ięci, do mężuey obrony się gotowali i nową 
twierdzę w lzborsku wystawili. Jan, lękaiąc 
się aby go han o nieposłuszeństwo nie obwi­
nił, iął się innego, dotąd w Rossyi nieuży- 

1529. wanego sposobu. Za iego namową Teognost 
metropolita rzucił klątwę na Alexandra i na- 
Pskowian, ieśli posłosznemi nie będą.' Ale­
xander niechcąc obrońców swoich pod karę 
duchowną poddać, do Litwy odiechal. Psko­
wianie otrzymali rozwiązanie klątwy ; a No- 
wogrodziauie, niechętnie towarzyszący tey 
wyprawie, śpiesżnie powracali do domów 
chcąc Niemców uśmierzyć, którzy ich posła 
w Dorpacie zabili, oraz xiążąt Ustiugskich, 
którzy kupców i przemyślników na drodze 
do ziemi Jugorskiey zamordowali; o skutkach 

i33o-t33a.zemsty niewierny, Alexander łaskawie od 
Gedymina litewskiego przyięty, nadzieię 
Wsparcia otrzymał, i po^ 18. miesiącach po-

i46 Okres trzeci.
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vlpjf ií do FskoWian j którzy z radością swoim 
go Xiążąeiei:i uznali. Tym czasem Jan cze- 
Sttrai podróżami do hordy, przy wiązania swu- 
icgo hanowi dowody dawaí, a przez to spo- 
koyność w wielkiém xięsiwie utrzymywał.
Z drugiej strony częste wiódi spory i często 
zgodę zawierał z Nowogrodzianami. Wiedząc, Wypadki 
že oni, prowadząc handel na granicach Sy- 
bery, dostawali wiele srebra z za Kamy, do-s*™r* 
maga! się pewney części dla siebie, a gdy mu kamski«. 
ndmówouo, wziął się do broni, eaiął JBie- ł553* 
żeck, '^orźek i okolice pustoszył. Nowo* 
grodzianie dawali muioo. rubli srebrem? Jan 
nie pr/yslał ne loi rozgniewany dc hana po- 
lechał. Tako wem niebezpieczeństwem zatrwo­
żeni Nowogrodziauie poiednalisię z Alexan** 
drem, zabrali pizyiazń z Gedymiueuj, synowi 
iego łsfaryrnuntowi, oddali JLadogę 7Crzeszek, 
Kexholm, całą Karelią i poiowę Koporyi 
prawem dziedzictwa dla iego synów i wnu­
ków. Wkrótce z Wielkim Xiążęcitm poiechiali II53^* 
się, spoinie z nim postanowili Alexandra pc- l333* 
wtórnie wygnać z Rossyi a Pskowianów u- 
ś mierzyć. Ale ta ugoda wkrótce zerwaną zo­
stała. Jan chciał skarby handln sybirskiego J33?* 
siłą zagarnąć, to pćbudziło Nowogrodzia- 
nów do starania się o pizyiaźń Pskowian.
Ci uwaźaiąi: ich za swoich nieprz* ia-
cioł, związku zawierać z himi nie chcieli.
Tym czasem Alexander, od tlal dziesięciuHan prze- 
mieszkaiący we Pskowie, o powrocie doSacz? 
ojczyzny zamyślał, i w tym celu sync ‘^3/; 
ßwoiego Teodora do U/.beka posłał (i3361; 
za iego powrotem sam iechae do hordy mu­
sie Pokorą przebaczenie i przychylność 
nana Zyskawszy, z radość.ą powrócił do oy- 
"zystey stolicy, która pracą i staraniem młod- 
SZkgo brata iego Konstanty ua z gruzów i po­

ro*
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piolów powstała. Jan, od samego wstąpię:lia 
na tron widząc že wszystkie nííísfcczęścią Ros- 
syi z wzaiemuych niezgod miedzy xiązętami 
i ich słabości wynikły, władzę nay wyższą nad 
tiimi przyswoić umiłował; postanowił więc strą­
cić niebezpiecznego spełzawodnika Alexatidra« 
Nie użył oręża; ale chytrém pochlebstwem 
i podarunkami ufność hana zyskawszy , xiąźę- 

i&3g. cic Twerskiego , iako zaciętego Mogołów nie- 
przyiaciela oczernił przed nim. Gdy Jan do 
Moskwy powrócił, han Alexandrowi stawie 
się przed sobą rozkazał. Młody eodor u— 
wiadomił oyca w hordzie o gniewie hana. Mie- 

Śmierć <sj^c w milczeniu upłynął. Alexander błagał 
lego *6jua! 'koga i sądu oczekiwał. Vrzy bycie sy nov. Jana 

' do hordy, sprawę Rozstrzygnęło. Uzbtk bez
żadnego śledzenia, xiążęcia Twerskiego iako 
buntownika i niewdzięcznika zamordować 
rozkazał. Zaboycy ucięli głowę Alexandro- 
wd i niłodemi1 l’eodorow'i i rozsiekali na ka­
wałki. Zwłoki ich pogrzebano w Twerze 
obok Michała i Dymitra, którzy podobnież pa­
dli ofiarą okrucieństw Gzbeka. Nieszczęście 
Alexandra dotknęło nawet Nowogrodzianów; 
przewidywali że Jan inniey na ich wolność 
będzie nw'ażnł. Starali się tym czasem od 
ineprzyiaciół zewnętrznych zabezpieczyć. Je- 
szi ie w roku i3i6 i i3a3. pustoszyli granice 
ziemi Dronlhey mskiey i nakłonili Magnusa 
króla szwedzkiego i norwegskiego, do zawar- 

tokóy cih z niemi pokoiu (i32fc) na lat dziesięć, 
z Norweg-yy następuiącym i-oku Szwedzi pokóy na- 

Szweiizi. ruszyli: zbuntowanych Karelów rossyyskich 
do Wy borga przyięli; do wymordowali a kup­
ców i innych ludzi w Karelii przyłożyli się, 
na brzegach Onegi grabili, spalili przedmie­
ście Ładogi i Koporyą opanować chcieli. Ros- 
syanie mszcząc się tych szkód, okolice Wy-
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borga mieczem i ogniem zniszczyli; naresz­
cie zawarli pokóy ze Szwedami w Lundzie.
W ielki xiąźę w imieniu Uzbeka, trzy razysPory -łn* 
większey nad zwyczayną daninę od Nowo-* 
grodzianów wymagaí, nie bacząc na warunki B 
umowy; Nowogrodzianie usłuchać go nie 
chcieli. Jan, na wzór Jłoholubskiego, całą 
potęgą dumę narodu wyniosłego poniżyć za­
myślał, szczęściem ku innemu celowi siły swoie 
skierować musiał. Uzbek, xiążęc«a smoleń­
skiego, który połączył się z Gedyminjgm, za­
pewne dla nabycia niepodległości, buntowni­
kiem ogłosił; wyprawił do Kossyi woiewodę 
mogolskiego i dał rozkaz wszystkim xiążętom 15^(ł- 
iśdź przeciw Smoleńskowi. V\ cysko połączone, Wjpraw* 
Ute nie sprawiwszy, z pod murów tego miasta nE Smo- 
powrôcjïo. ťodobno woiewoda tatarski, da- 
rami mieszkańców Smoleńska uięly, przebić ■ 
ganię U/beka na siebie przyjął., Tom się za­
kończyło panowanie sprawiedliwego Jana Da- 
uiłowieża, nazwanego zbiercą ziemi ruskiey 
i Oycerri monarchą. .Magią niemocą porażony, 
przywdział szaty mnicha i w kwiecie męzkiego 
wieku życic zakończył, wskazawszy następ­
com drogę do lednowładzlwa i wielkością . , 
Śmierć tylko Alexandra, chwałę iego zacie-,,™1^^^ 
mia. Szczególną zaś pobożnością, gorliwością 4 
w budowaniu kościołów i miłosierdziem dla 
ubogich, powszechną miłość zyskał; miał 
zwyczay nosić z sobą na rozdanie iałmużny,
Worek z pieniędzmi., czyli kaletę, i od tego 
nazwany Jyalćlą. Oprócz kościoła Wniebo­
wzięcia, wystawił (i333) murowany Archa­
nielski, gdzie wszystkich xiążąt rossyyskich 
zwłoki składano ; stolicę wałem dębowym o- 
pasał (i33t)); odnowił spalony za iego czasów 
Kieimuk (od krzemienia, ózisieyszy Kreml), 
będący twierdzą wewnętrzną, czyli dietińcem Kremuik.
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(od nazwiska D.etskich, którym obronę iey 
powierzano). — .Panowanie Jana sprzyiało han­
dlów1. Ncwogrod, hanzy' sprzymierzeniec,, 
do Moskwy i innych kraiów, roboty fabryk 
niemieckich posyłał. Wschód, Grecya i 
Włochy, przez Kaffę i Azów, towary 
swoie oo Roslfyi przysyłali. Otworzy iy się 
nowe targi, mianowicie w gubernii jarosła - 

nadwskiey przy uyściu Mołogi, gdzie Chłopie 
■°s* miasteczko (Chołcpiy gorodok) leżało. Tu 

się zjeżdżali kupcy niemieccy, greccy, włot- 
scy, perscy- skarb w ciągu sześciu mie­
sięcy letnich pobierał wielką ilość cła w sre­
brze (po 180. pudów, czyli po 70,000, rubli?); 
Wołgę niezliczone Kalki, a piękną, okiem 
nieprzeyrzaną dolinę nad Mołogą namioty 
pokrywały, 70. domach napoie i trunki 
przydawano. Ten iarmark naypierwszym był 

Murza w Rossyi do.vviekn XVI. Za panowania Ka- 
Czet. léty, przybył do Moskwy murza tatarski Czet 

(na chrzcie Zacharyasz); od niego pochodził
^*liizaHa~Car ^0,7s/ieodorowicz Godunow.—W roku 

a - 336. xiązę -lerzy, umarł bezdzietnie w Ha- 
iczu ; ha^rt przysłał tam swoich namiestników, 

mieszkańcy taiemnie ich zabili, poddali się 
zięciowi Gedymi.ra, Bolesławowi, sv iowi 
Troydena xiąźęcia mazowieckiego i Maryi 
siostry Jerzego, gdy zaprzysiągł że Wszystkie 
sprawy większey wagi, według postanowienia 
narodu będzie rozstrzyga Bolesław chcąc 
podobać się papieżowi i królowi polskiemr 
sam wiarę grecką na katolicką zamienił, pod- 
■anyclr zmusić Jo tego usiłował; podatkami 

uciskał, otoczył się cudzoziemcami i nurzał 
się w rozpuście. y Takie bezprawia oburzyły 
ęaród, Bolesław otruty żyć przez tał. Po iego 
Śmierci krewny iego Kazimierz wielki, król 
polski Galicyą opanował (i34o), mieszkańcom

ï5c



wolność wyznania zapewnił. Lwów, Prze» 
myśl, Halicz, Lubaczów, Sanok, Trębowla, 
Krzemieniec przysięgły mu na wierność, i 
wszystkie skarby dawnych xiążąt halickich 
ze Lwowa do Krakowa przeniesione zostały; 
inne prowincye Kroi Litwie ustąpił. Takim 
sposobem upadło znamienite xięstwo, czyli 
królestwo Danielowe; starodawna własność 
.Rossy!, orężem św. Włodzimirza nabyta, 
długi czas miastami Czerwieńskiemi, a potem 
Haliczem nazywana, między obcych podzie­
loną została.

XIX. Po śmierci Jana Kalély wielu xią-Vv' Sy» 
żąt rossyyskich starało się u hana o wielkie™?“a,,,',', 
xięstwo; przed wszystkimi iednak. młody Sy» oct.rsni.. 
mon, syn Jaua, przez podarunki otrzymał pier- Bossyą od 
wszeństwo. VV rostropności oycu nie uslę - 1^M1‘
pow&tj i trzymał się iego prawideł: lianom 
aż do upodlenia pochlebiał, groźnie rozkazy­
wał xiążętoin rossyyskim i na imię Dumnego 
(Hordyy) zasłużył. Wstąpiwszy na tron, 
wraz z bracią swoią na grobie oyca, przy­
siągł żyć w zgodzie i zawsze mieć spólnych 
przyiaciół i nieprzyjaciół (*). Takowy zwią­
zek wkrótce pomyślne skutki okazał, ho- 
wogrodzianie włożyli kaydany na namiestni­
ków Symona, dla poboru daniny do Torżka 
wysiani ch, i oświadczyli wielkiemu xiążęciu,
Że sami xiążąt dla siebie wybierają, a. brzy- 
dzą się gwałtownością. Symon, nie wcho­
dząc w spór o ich prawa, zgromadził woy- 
aka moskiewskie, suzdalskie, jarosławskie i' 
inne; wszyscy xiążęla udzielni i bojarowie
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(*) Umowa synów Jana Kalety znayduie się w archi- 
vum, i iest nayda wnieyszyjn pomnikiem pisanym 
na papierze. W niey po raz pierwszy wymieniem 
Bft Okulmczowie (bliscy pauuiącego).
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dwór iego v’oienny składali; Teognost me­
tropolita tamże się znaydował. Nowog.o- 
dzianie, groźną wyprawą zatrwożeni, o po- 
kóy starać się zaczęli, całą daninę z Torżka 
(i,OOC rubli srebr.) wielkiemu xiążęciu ustą­
pili, i przestali na iego obietnicy: że będzie 
dawne ich ustawy zachowywać W następu- 

Olg««* U-iącym roku Olgerd, mądry i odważny syn 
' ^ Gedymitia , xiąźę witebski, obiegł Możay skpo- 

magaiąc xiążęciu smoleńskiemu swoiemu sprzy­
mierzeńcowi; widząc potęgę miasta i mę- 
Ztwo obrońców, odstąpił; do czego, pobu­
dziła go, bydź może, śmierć oyca Gedymirta, 
który każdemu z siedmiu synów oscbną dziel­
nicę wyznaczył. "W tymże roku umarł Uzbek 
han Kapczaku, klęskami rodu Michała pa- 

Dłianibek 'oiętny ; syn iego Dżianibek, zabóystwem 
han. braci drogę do tronq utorował. Xiążęta ros- 
v" ’1‘ syyjcy niezwłocznie z metropolitą do hordy 

iecbati, dla oświadczenia hanowi ultgłości swo- 
iey; han wymagał od metropolity daniny du- 
chowney, Tooguosl odwoływał się do przy- 
wileiów dawnych banów, i Dżianibek iedno- 
rązowie-6oo. rubl: otrzymawszy, więcey nie.

S,itai.y wymagał. — W nieóytności Symona Pskowia- 
pskowsk, inie woiowali z Niemcarm infiantskimi, 
;|tr którzy w Łelgallii posłów ich zabili; dla po- 

myślnieyszego skutku prosili o pomoc na­
przód Nowogrodzianów, potem Olgierda. 
Widząc "iQ od tego sprzymierzeńca opu­
szczonymi, zmuszeni byli dawney nieprzy— 
iazni z Nowogrodem zaprzestać, i uznać wła­
dzę iego nad sobą. W tymże czasie Nowo­
gród w przykrém zostawał położeniu. Po­
żary większą część miasta i kościół św. Zofii 
zniszczyły, mieszkańcy z powodu zabóystwa 
íednego burzl vego obywatela, na dwie się 
wiece rozdzielili, szczęściem arcybiskupi na-



Od Jerzego Wsęw.do Jana Wiel. i53

miesinik xiążęcy krwi rozlewowi zapobiegli. 
1’skowianie polegaiąc na przyiaźni Nowogro- i343- 
dzianow, śmieley Jnflanly wojować zaczęli, 
wsi około Ddenpe leżące spustoszyli, a utraci­
wszy naycelrueyszycli boiarow, pokóy z za­
konem, zawrzeć musieli. Jnflanty, wtenczas 
sprawiedliwie nazwać się mogły; „niebem 
szlachty, raie.n duchowieństwa, złotą kopal­
nią cudzoziemców i piekłem uciśnionych rol- 
łnikow.“ W roku i343 bunt w Estonii wy­
buchnął; mieszkańcy tameczni Duńczyków i 
Niemców wymordowali, Rewel obiegli iŁwier-; 
dzę Ezelską zdobyli. Około dwóch lat cią-r 
gnęła się krwawa woyna, wyniszczyła wię­
kszą część mieszkańców, e król Duński za 
19,000. mark ów srebra,wszystkich praw swoich 
do Estonii, zakonowi Teutońskiemu ustąpił.
— W bitwie zaszła odmiana: Olgierd, władzę i545. 
nąd dzielnicami braci .swoich przyswoiwszy, 
panem iednowładnym został. Uwiadomiony, 
źe go Nowogrodzianie ,awnie zniewazaią, na­
padł na kray szełoński, Opokę i brzegi 
Ługi zawoiował, wziął z ł?orchowa 5oo. rubli 
daniny; oraz zemstę Nowogrodzianom zapo­
wiedział za to, że go posadnik psem nazy­
wał. Nowogrodzianie przygotowali się do i346. 
odporu; lecz nieprzyjaciele posadnika skło­
nili lekkomyślnych do nayhaniebnieyszego 
czynu; poświęcenia go zemście rozgniewa­
nego Olgerda. Takim spoąobem xiążę lite­
wski, poniży wszy naydumniey'sze miasto ros- 1347. 
syyskie przystał na pokóy, chcąc z zako­
nem woiować: wielki mistrz świetne nad nim 
odniosł zwycięstwo. E większem męstwetn 
postąpili Nowogrodzianie ze Szwecyą. Ma- Woyna 
gnus król chcąc przysłużyć się papieżowi i 1 Maj»mi- 
dziełein pobożności grzechy swoic zagładzić, ,era' 
Rossyau na wiarę rzymską prze. nocą nawró-
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cić pragnął Widząc, že Szwecya, cliciwo- 
ścią duchowieństwa wyniszczona, ludzi tylko 
nie zaś pieniędzy dostarczyć mogła, odwa­
żył się dotknąć skarbów kościelnych, czyli 
dochodow św. Piotra i za nie żołnierzy nie­
mieckich naiął, Prygida, córka Birgiera 
proroctwyi świątobliwością sławna, zaklinała 
go ażeby n»e bi-ał z sobą rozwiozłych cudzo­
ziemców i nieszczęściami mu groziła; k>’oł 
żarluiąc z iey przepowiedzeń, na wyspę Be- 

»548. rezową czyli Biork z woyskietn wylądował, ' 
obiawił Nowogrodzianom, ażeby mędrców 
na d^ sputę o wierze ze szwedzkimi wybrali, i 
wiarę łacińską, ieśli iey wyższość poznaią,' 
przy’ęl' lub Żeby się gotowali do woyny. 
Nowogrodzianie roslropnie królowi radzili, 
wysłać w tym celu ludzi uczonych do patry- 
archy carogrodzkiego; a ieśli w czćm Szwe­
dów obrazili, tedy proszą o wymienienie 
przyczyn niechęci'. Na to król Magnus dał 
odpowiedź, że pragnie Rossyan dobrowolnie 
lub orężem, na drogę zbawienia nawrócić. 
Wo v pa się zaczęły. Szwedzi mieszkańcom 
okolic Orzeszka, śmierć lub papieża do wy­
boru dawali. Nowogrodz'anie, nierozsądnym 
gwałtem do gniewu pobudzeni, śpieszyli bro­
nić Ładogę. Chociaż Magnus Orzeszek o- 
panował, na brzegach Jżory zwyciężony, wi­
dząc niedostatek zapasów żywności oraz wielką 
liczbę chorych w woysku swoićm, lekaiąc się 
przylém ażeby Rossyanie floty iego no Ne-* 
wie me otoczyli, zostawiwszy kilka polko w 
w twierdzy Newskiey, lekkomyślny ten król 
ze wstydem i dzi siecią ieńcow do oyczyzny 
powróć;!. Wielki xiążę oboiętnie patrzał na 
lo, życząc zapewne widzieć dumnych No- 
wogrodzianów do ostateczności doprowadzo­
nych i użyć tego zdarzenià no ich podbicie.
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Tém większą dla nich pomocą byli Pskowie-» 
nie, za to Psków młodszym bratem Nowo­
grodu z zupełną niepodległością cywilną, u-, 
roczjście ogłoszony został. Trwała ieszcze 
woyua ze Szwedami; lubo Pskowianie, z po-» 
wodu zerwania pokoiu przez rycerzy inflan­
ckich, którzy aż do przedmieścia Pskowa 
zbliżyli się, opuścić Nowogrodzianów musieli; 
ci iednak szturmem Orzeszek zdoby Ii, i Szwe-i34g—i?5o 
dów tam będących częścią pozabiiałi, częścią 
wzięli w niewolą. Ażeby bardziey ieszcze 
Magnusa zatrudnić, z ziemi Dzwińskiey szli 
Norwegiią woiować, Szwedów pod Wybór- 
giem rozbili, w Dorpacie pokóy z nimi za ­
warli, mocą klórago ilossya otrzymała część 
Finlaudyi a Systrebek naznaczony granicą.
—Tym czasem Kazimirz król polski, w brew W“* 
traktatowi pokoiu z Litwą zawartego, Wołyń1^^^**” 
braciom Olgierda odebrał, duchowieństwo ta­
meczne uciskać zaczął, kościoły prawosławne 
na łacińskie zamieniał. Kiedy król polski ob­
chodził swoi o tryumfy w Krakowie, Olgerd 
wszedł w związek pokrewieństwa z wielkim 
aciążęciem, i polegaiąc na męstwie Wołynia- 
now', którzy gwałLy papislów przeklinali, 
połączył się z braćmi, uderzył na Polaków i 
z "Wołynia wygnał. (Od tego czasu cztery iS5i, 
narody o Galicyą, Podole i ziemię W oł\ń- 
ską spór wiodły. Mogołowie około roku 
i35i. do ziemi łłraclawskiey wtaignęli, Lu­
dwik kiól węgierski wygnać ich ztamląd u- 
siłował; w roku 1354. spoinie z Kazimierzem 
wieik m, xiąźęcia tatarskiego poymał; Mogo­
łowie iednak trzymali się około Dniestru,
Węgry chciały Galicyą opanować; lecz iey 
ustąpić Polsce musiały. Xiążęta Litewscy 
większą część innych zachodnich prowiucyy 
rossyyskich posiadali aż do ostatecznego po.-.



Zaraza :
czarna
śmierć.

i355.

Śmierć
Sjinoua.

Tytuł W.
Xiąźęcia.

Ławra Tro- 
iecka : Ser- 

ghisz.

łączenia síq (w XVI. wieku) Litwy z Pol­
ską. — W ostatnich latach panowania Syroona 
Janowicza, okropna zaraza znana pod itnie-r 
niem czarney śmierci grassować. zaczęła. 
Początek wzięła w Cliinach, gdzie około i3. 
milionów ludzi wynis^czujvszy, przeszła do 
Grecyi, Syryi i Egiptu. W roku i346. było 
powietrze w kratach nad morzem Kaspiy- 
skiém i Czarnćm leżącyłfa. Okręty genueń­
skie przy wiozły tę zarazę do Włoch, gdzie 
równie lak we Francyi, Anglii i Niemczech, 
całe miasta wyludniła. W roku 1049. prze­
niosła się do Skandynawii. Zląd, albo lež 
z Niemiec do Pskowa i Nowogrodu przeszła- 
w pierwszym srożyła się až do zimyi (i35a) 
Z taką mocą, źe ledwie trzecia część mie­
szkańców pozostała. Choroba zacz vnała się 
od gruczołów w miękkich wklęsłościach ciała ; 
krew szła przez usta, a na drugi dzień luh 
na trzeci śmierć następowała. Wkrótce i 
w innych prowincyalh la zaraza się rozsze­
rzyła: wXiioWxe, Czernihowie, Smoleńsku i 
Suzdalu; w Głuchowie i Riałoziersku żaden 
mieszkaniec przy życiu ni« pozostał. Cała 
Kossya doznała gniewu ■ niebieskiego : Mo­
skwa od tey klęski wyłączona niebyła, w kró­
tkim tu czasie umarł TeogiIOst metropolita, 
wielki xiążę, Jway iego synowie i brat. Sy- 
mon miał tylko lat 36. vyieku. Ch./iry, ro- 
stropny, uniif.1 ziednac przychylność hana 
dla swoiego państwa, a mianowicie dla wy­
niszczonego xiçstwa Pwerskiego, któremu wy­
jednał wolność niepłacenia daniny Mogołom. 
Pierwszy, iak sięzdaie, wielkim xiążęciem
wszystkiey Rusi minować się zaczął.__L)o dzie—

_iów kościelnych owego czasu ^ należy począ­
tek Eawiy 1 roicckiey', ważneini wypadkami 
znakoiniiey. Założycielem iCy' był, syn bt->
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îarzyua rostowskiego, Bartłomiey, w zakö- 
nie Sergiusz; wiele on lat przepędził na pu­
szczy, kościół św. Tróycy zbudował, a sławę 
i cnotami wielu zakonników do siebie spro­
wadził. Bazyli arcybiskup nowogrodzki pier­
wszy od metropolity szaLy kościelne (kresżcza- 
tyia ryzy) w nagrodę otrzymał, a biały kło­
buk od patryarchy carogrodzkiego; przed 
tćm iics’îi go w Grecyi ci tylko pasterze, 
którzy z duchowieństwo świeckiego wynie­
sieni byli. Mieysce metropolity Teognosla 
zaiął św. Alexy, były iego namiestnik. — ZaSw. Alexy, 
panowania Symona, malowidłami przyozda- Sztuki 
biali kościoły w Moskwie, iiie tylko greccy w Rossj i. 
lub zagraniczni, ale nawet rossyyscy mala­
rze. W sztuce ludwisarskiev celował Borys 
Kossyanin, odlewał dzwony dla Nowogrodu 
i Moskwy Zamiast pergaminu papier w Ros- 
syi używać zaczęto, układ Symona z bracią 
i iego testament na papierze iest pisany. Za­
pewne przywożony był z Niemiec przez No­
wogród.

XX. Bo śmierci Symona, Dżianibek han Łagodne 
pominąwszy innych xiążąt rossyyskich '!£“
wielkie xięslwo ubiegaiących się, brata iegon. jańowi- 
■Tan.i Janowicza moskiewskiego, monarebęcza odi355 
spokoynego, cichego i słabego naznaczył.
.Powolny iego charakter był przyczyną, zy 
młody Oleg Janowicz razański brzegi Łopa- 
śni od xięstwa moskiewskiego odebrał; No- 
Wogrodziciiiie posłusznymi bydź nie chcieli;
Olgerd opanował Brańsk, i chcąc otworzyć 
drogę do xięslwa In erskiego i moskiewskiegoi354— i35g 
miasto Hżew zaiąć umiłował, ale Twerzanie i 
mieszkańcy Moźnska .Litwinów oúparli.
W tymże czasie biurom, Twer i Ńowogrod ftozrucly 
rozruchami domowemi trapione były: dwa 
pierwsze miasta z pi-zyczyny niezgod i nie- tííne-
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hawisci między swoimi xiąięty, wzaiemnie za 
rozkazem har.a wyganiaięcemi się; a ostatnia 
<i powodu niesforności obywateli, namiestni- 
kóyv xiężęc:a nie szanujących; szczęściem 
władza duchowna íozlewovvi krwi zapobiegła. 

£»p* j..jko-i\awet kościół rossyyski, za czasów Jana, 
»cielne. siawił obiaz nieładu i zgorszenia dla pra­

wowiernych. Skargi äi'cy biskupa nowogro­
dzkiego na nieprawne iakoby samowładztwo 
zmarłego metropolity' Teognosta do cara 
greckiego i patryarchy zanoszone, sprawiły, 
ée palryorclia naznaczył dla ftossyi dwóch 
metropolitów: sw. Alexego, od wielkiego
xiężęcia mianowanego, i nieiakiegoś Komana. 
Sw. Alexy nie szukaiecy dostoieřstw, ale od 
nich szukany, powtórnie ze skargę na nieład 
spraw duchownych, do palryarchy się udał, 
ten go mianował metropolilę kiiowskim i 
włodzimirskim, a Romana litewskim i wo­
łyńskim. Sw. Alexy ważnę dla oyczyzny 
oka/ał usługę Kiedy Taydnla małżonka 
Kzianibtka ciężko zachorowała na oczy'; han 
pisał do Jana: „słyszeliśmy, że niebo w ni- 
„czćm nie odmawia .modlitwom głównego 
,,popa was/ego: n:'chźe ou zdrowie dla żony 
„moicy oprosi !“ Swięly Alexy maięc u- 
fność w Bogu, do hordy poiethał i nie omy­
lił się w nadziei. Taydula powróciła do zdro­
wia, a na znak wdzięczności, przycz-\ niła się 
do łagoduieyszego postępowania Tatarów 
z Rossyą. ßobyy Dzianibek żył nie długo. 
Gdy z bogatemi łupami z pod Tauris mia­
sta perskiego powracał, niegodziwie zabity 

SerdibeL. od syna swego Tîerdibeka, który także i» 
braci zamordował. Okrutny charakter no­
wego pana, pogróżki i gwałto wtie wymaga- 
nia, trwogę przerażały wszystkich xiążąt ros-- 
syyskich; ale cnotliwy metropolita za po-
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srzednicŁwem/Ta^duli matki Jßördiheka, uła­
godził go i łaskę dla państwa i kościoła \vy- 
jednał. Uspokoiwszy Rossyą, metropolita 
przez lat dwie mieszkał w Ki i o wie w celu 
odnowienia porządku kościelnego i wspania­
łości opuszczonych przybytków. Jan po 
sześciu leciech panowania, umarł wc 33 roku Śmierć 
życia, imię łagodnego po sobie Zostawił (#). Jana* 

XXI, W iednymže czasie co Jan Jano-Zapauowa*

(*) Za panowania Jana II. Wzięło początek nazwisko 
ziemi Multanskiey (Mołdawia) dokąd zacząwszy od 
III. do X. wieku cisnęły się wpółdzikie narody 
aiyalyckic i eiiropeyskie, wzajemnie się wypędzały 
i pustoszyły imperyum greckie. Według Nestora* 
od najdawniejszych czasów nad Dniestrem do sa­
mego morza i Dunaiu mieszkali Łutycy i Tywe- 
1'zanie. Xiąźęta haliccy wXII. wieku władali bez wą­
tpienia częścią Bessarabii iMultan, gdzie mieszkali 
Wołocby (szczątki Getów, z osadnikami rzymskimi 
pierwszego wieku zmieszanych), Pieczyogowie i 
Połowcy. Według geografii XIV. wieku Białogród 
(Akerman) t Romanów, Soczawa, Seret, Chocint 
liczono do miast rossyyskich. Po upadku Halicza* 
Tatarzy spustoszyli ziemię multańską, a około 
Wieku XIV. zatrwożeni orężem Ludwika króla wę­
gierskiego, oddalili się od blzegów Dlinaim Wten­
czas Wołochy pod naczelnictwem Bogdana (Dra— 
gosza) z Węgier na brzegi Prutu przyszli* wielu 
tarti ieszcze Rossÿan znaleźli i osiedli między mmi 
nad rzeką Mołdawą. Z czasem przy Łysze rozmno­
żeni wyrugowali pierwiastkowych mieszkańców, odno­
wili dawne ini.ista i nowe państwo Mul tany czyli 
Mołdawiią założyli ; rządzili nim następcy Bogdana, 
z tytułem woie wodo w. Do X1IÎ. wieku îçzyk ru­
ski był tam w użyciu nie_ty!ko kościelnym ale i 
sądowym. Podobuymże Sposobem xiçstwo woło­
skie wzięto początek. W XII. lub XIII. wieku 
Wiger wyszedłszy z Siedmiogrodza z t Wołochami 
ziomkami swoimi, którzy od Wolsków, wychodź­
ców włoskich ród wiedli, Tergowisto i Bucharest 
założył, po nim panowali woiewodowíe od na­
rodu wybielani, tiiekiedy podlegaiący królom W£t
gierskim.



Okres trzeci-
tiia W. X.wicž, utnarł hau BerdiŁek^ a Kulpa iego 
Konstant"_^,’evvay P° oitn nastąpił. Po 5 miesiącach 

now.cza W Pa wi-az z synami od Nawrusa, który 
tozruehj hył potomkiem Tuszy-hana syna Dżyngiso- 

^ac/io<UZleWt^° ’ Zl‘bity Łosiąt. Posłowie rossyyscy 
i^q.VjiuU7^0^y^ ™a podarunki i dał wielkie xiçsUvo 
pa, Wawrus.kkymilràÿvi Kon stan ty no wieżowi suzdalskie- 
i36o j36tmu (ptaprawnukowi Jarosława WsewołodtS- 

jVjcza), z wielkićm spćłczesny cli podziw ieniem; 
mniemano bowiem, że tron wielkoxiążęc.y 
należy wyłącznie dc pozostałego rodu xiążąt 
moskiewskich, lubo byli jednym stopniem 
dalsi od mego. Wielki x''ąźę wybrał na sto­
licę. miasto VYÍodzimirz, spodziewał się tu i 
metropolitę sprowadzić, ten zaś pobłogosła­
wiwszy go na dostoieb-itwo wielkiego xiążęciaj 
W Moskwie Jizy cudownym grobie św. Piotra 
pozostał. Odlotnie podtlaii się Dymitrowi 
Nowogi odzianie, samowladzlwa tylko xią£ąt 
moskiewskich Ięfcaiący się. Ze skarbu św. 
Zofii naprawili oni wał murowany, chociaż 
tiie mieli wnyny ani, ż Niemcami, ani ze 

Olgerd. Szwedami. Olgerd tylko ich i całą Rossy ą 
savrw'azaî. Opanował miasta Białe, Msci- 
sław, Riew, oblegał Smoleńsk, ziemię twer- 
skąiaieżdźał—Tym czasem pańslwoKapczaku 
nachy lało się ku upadkowi: zaburzenia, żdra- 

* dy, morderstwa niszczyły wewnętrzne iego 
Chidyr. siły. Chidyrj wódz koczuiący za Uralem, 

przy*ył nad Wołgę, panów tatarskich na 
swą .rouę przeciągnął, Nawrusa, i królową 
laydnlę zabił i sam wielkim hanem został 
Xiazçta rnssyyscy4 podle przed łupieżcami 
umżaiący si.ę,^ iecbali do niego z daniną- lecz 

ÍTemrT-Lo-iuž on nie zyl: od własnego syna Temir- 
hodźy, zabity. W sześć dni pt.lężny Te- 

Ab d u 1, M ù -k-Mazbuntował hordę, TemirhoJżę 
tut. i362.zamordow«I, ä nieiakiegoś Abdula miano-

160
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Vval hanem. L> Kazali się i .nni carowie, han 
Murat ą liczaetui .pany zamkuął się w Sa- 
raiu. Ze wszech stron uic l»ć?.pi ecRftsl Wem Moskwa 
zagrożony, uznał głową xiążąt rossyyskich*°st!l|ee w* 
małoletniego Dymitra moskiewskiego, syn»'jfodyDy­
mana Januwićza, skoro ten pi'awa swoie domltr Jauo- 
wieikiego gęstwa udowodnił. Dymitr suz- ^‘C7- 
dalski lekce ważył postanowienie liana; Mu- 
tut bowiem przyWiley tylko nie zaś woy- 
sko do Rossyi posiał. Jfrzeto młody Dy­
mitr Janowicz iął się Oręża ; były wielki 
Jdężę, oprzeć mu się nie śmiejąc, do Suzdala 
uciekł. Dymitr moskiewski uroczyście ua 
tron Bohokibskicgo we Włodzimirzn Wstąpił, 
do Moskwy powrócił,' przeciwnika swoiego 
nie ścigał. Takim Sposobem dwunastoletni 
młodzieniec przyiął ster państwa rozdrobnio­
nego, Uciskanego zewnątrz, wewnątrz rozru­
chami domoweffl; wichrzonego, państwa, 
któreby nieochybnie zginęło, ieśłiby opa­
trzność nie zesłała Dymitrowi dozorców i 
i-adców, nad młodym xiąięciem i nad wiel­
kością Rossyi cżuwaiących.

XÍI. Dymitr Janowicz, pragnąc pewniev-W. X. Dy- 
Sżym bydż tronu, starał się o przychylność™1- Ja.n°- 
drngiego hana Ahdula, 5 łaskaw/y od niego^*“^,^ 
pizywihy otrzymał. Chęć przypodobaniaduć Rossyą 
®ię obu lianom obraziła saraoskiego; Dymitr011 katarów 
JConslantynowicz za rozkazem (iarłj kiem)od r‘,363’ 
Murula znowu Włodzimirz opanował; ale 
go w tydzień młody Dymitr wygnał stąd do 
Suzdala, i tam iako swoiemu hołdownikowi 
panować dozwolił. Odtąd wielki xtąźę a 
raczey rozsądni iego lloiarowie, powoli szko­
dliwy systemal podziałów wykorzeniać za- gg£ 
częli. Xiąźęta halicki i stal odubowski z dzie-Up*^ek'xią 
dzirzuych miast swoich ustąpili, rostowskijiąt udziel- 
wielkiemu xiąięciu podległym Został. Za- "ïcL 

Tom. 1. n
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wari takie z Włodzimirzem AndrzeiowiczeM 

tJmowa. prońskim, brałem slryieeznym, umowę po­
lubowną, przez którą Wiodzimirz przy rzeki 
posłuszeństwo wielkiemu xiąźęciu. Tymcza­
sem Azys han mieysce Murula w Saruiu za­
stąpił, i znowu Dymitrowi Konstantynowi- 
czowi dał przywiley na wielkie 'dęslwo; lecz 
ten znaiąc swą słabość, przyiaźń wielkiego 
xiążęcia nad łaskę Azysa przeniósł. Dymitr 

1305— i367Janowicz zawdzięczając toá dał mu prowin- 
cyą niiegrodzką i córkę iego Eudoyyą za 
żonę poiął. W tymże czasie Rossya srogiey 

Zaraza, klęski doznała. Zaraza morowa grassuiąca 
za czasów Symona, powtórnie ią nawiedziła* 
Do Pskowa po ośmiu leciech powróciła, a 
w roku i364 z Pezdzieia, do Niżnego No­
wogrodu, Kołomny i Pereiasławia zawie­
ziona, W następującym roku ukazała się 
w Rostowie, Twerze, Torikit, a w i366* 
w Moskwie^ Po razy kilka ginęła i powra­
cała. W Smoleńsku trzykroć gras.sowała : 
naostalek (1387) pięciu tylko ludzi lam po­
zostało, ci wyszii i zamknę!' bramy miasta 

IPoźar napełnionego trupami; Moskwę na czas 
■Kiełki, krótki przed ukazaniem się zarazy, wielki 

pożar w ciągu dwóch godzin zupełnie zni­
szczył. Wielki xiąźę widząc nietrwałosć 

Kreml, drewnianych warowni, w roku t36j. Kreml 
murowany założył. Tatarzy nie mało Ros- 

13G7. syą trapili. Różnemi oddziałami naieżdżali 
ziemię razańską i niżgorodzką; iednak od 
tamecznych xiążąt odparci. Z drugiey strony 
swawolni ochotnicy nowogrodzcy, w półki 
się połączywszy, puścili się (i364y na rabu­
nek wzdłuż rzeki Oby do samego morza; i 
nie tylko z obcemi narodami sybifskiemi, 
lecz ze wszystkiemi mieszkaiącerai nad Dźwi- 
ną woynę prowadzili. Także na i5o łod-
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kach w dół rzeki Wołgi płynęli, w Nižném 
Nowogrodzie wielu. Tatarów, Ormianów, 
C-hiwińoów i Bucliarow pozabiiali; maiątek,
Żony i dzieci ich zabrali; udali się do Kamy, 
złupiłi liczne Wsi w Bulgaryi i chlubiąc się 
pomyślnością i lupami do oycżyzny powró­
cili. Wielki xią£ę z lego powodu gniew 
swóy Nowogrodziauom oświadczył; ale zna­
leźli oni sposoby przebłagania. -—W xięslwieSpory xią- 
twerskiém powstały spory między Bazylim^ł lwer_ 
Michafowiczem a iego krewnym Michałem]^, -Ba^“ 
AlexandroWiczem. Obay z sądu duchownego r.iařa, 
byli nie kontenci; pierwszy udał się do wiel­
kiego xiążęcia i św. Alex ego; drugi do swe­
go powinowatego Olgerda xiąźęcia litew­
skiego; skutkiem tych sporów było spusto­
szenie posiadłości Michała przez woysko 
moskiewskie. Michał od Litwy posiłkowany 
Twer opanował i Kaszyn, gdzie się Bazyli 
zamknął, oblegać zamyślał; biskup pojednał icty 
pbd warunkiem, ażeby stryy synowcowi star­
szeństwa ustąpił. Dymitr lękaiącsię Michała,i36g—1371 
który się wielkim lxi.ążęciem mianował i pań­
stwo swoie niepodległym chciał uczynić, 
mniemał, że zatrzymaniem go w Moskwie 
■zniszczy takowe zjmiary. Nie udała się
zdrada, rzecz zaczętą orężem dokonać trzeba 
było: Michał znowu do Olgerda Uszedł.
Jlgerd stawaiąc w obronie szwagra, z drU- Olgerd. 
żyuą smoleńską połączony, prosto do Mo­
skwy spieszył, i iak lew srożył się w posia­
dłoś iach rossyyskich. Liczni xiążęt& i bo- 
iarowie, na mieyscu polegli; półki moskiew­
skie zupełnie zniszczone. Trzy dni pod sa­
mą Moskwą przebywszy, którą wał kamien­
ny i baszty broniły, łupami, mnóstwem jeń­
ców i dobytku obciążony, powracał, chlubiąc 
się, że Rossya przez czas długi o tem spu-

11^
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stoäzenir pamiętać będzie. Wkrótce wielki 
xi;iię powtórnie Michałowi woynę wypowie- 

feiifMsma-djájli ikiążę twetski wdał się do Tatarów; 
ia Mamani-tam Mamay ilordę złotą czyli sarayską ze 

Saltan. swoią zawolską (nad rzeka Wołgą) połączy­
wszy, Mamanl-Sałtana hanem ogłosił i sam 
pod iego imieniem panował. Michał przy- 
wiley na wielkie xięstwo otrzymał* i iuż >e- 
chał do Włodzimirza, lecz od jazdy mo- 
skiewskiey ścigany* zaledwie do Wilna do­
stać się potra.iił Olgerd, przez wzgląd, ze 
on był żony iego bratem* ludziei rozgniewany 
tćm, že Dymitr miasto JtJrańsk oblegać kazał, 
J xięstwO smoleńskie, z Łatwą sprzymierzone, 
naiazdami trapił, powtórnie szedł na Moskwę. 
Po trzechdnic wem bezskt.iteczném obleženin 
Wołoka-Łamskiego,okolice Moskwy zaczął pu­
stoszyć; widząc zaś. że go woyska rossyy- 
skie otaczają naokoło, z wielką ostrożnością 
lękaiąc się zasadzek taiemnych i pogoni na- 

137Í. ssać powradał. Michał od zięcia opuszczony, 
do Mamaia się udał i nowy przÿwiiey otrzy­
mał. Dymitr nic uważaiąc na to do W'ło- 
dzimirza go nie puścił; Michał więc za po­
wrotem do Tweru, na zniszczeniu tylko po­
granicznych prowincyy wielkiego Xiązęcia 
musiał przestać. Dwukrotne nieposłuszeń­
stwo wielkiego xiążęcia, ściągnęło gniew po­
tężnego Mamaia; iuż woysko tatarskie przy­
gotowane było do najechania Rossyi. T)y_ 
mitr bezpieczeństwo państwa nad własne 
przekładaiąc, iąi się dawuiego zwyczaiu i do 
hordy z podarunkami poiechuł. Myśl, że 
monarcha ulubiony nieszczęsnemu poprze­
dników losow: ulegnie, przeraziła naród.

Przywiąza-Nadto zabobon w nadzwyczaynych ziawi— 
nie naroduskach przyrodzonych, iakoto: w czarnych 
doDimitrajp]araacj1 na słońcu, długoczesney posusze i
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Litwą.

gęstych tumohach, wróżbę nieszczęść kraio- 
wy cii upatrywał. Michał xiążę lyverski, ko­
rzystając z przerażenia narocu, Kostro tnę 
chciał opanować; ale wziął tylko Mołogę,
P Uli licz i iheżeck w perzynę obrócił. wielkąPowrotDy 
dla mieszkańców Moskwy radością, Dyrnitrm|,,ijz*,ul' 
powrócił z hordy, gdzie był łaskawie przy- y‘ 
ięly, i potwierdzenie tytułu wielkiego xiążęcia 
uzyskał. Wkrótce ukazałsię nowy nieprzv-W°3',.,az®' 
iaciel; śmiały Oleg Janowic?, xiąźę razański le6lew* 
wszełkiemi siłami starał się ied y no władztwu 
tamę położyć. Lubo wielki xiążę mógł go 
wygnać z Iłazania, atoli z nim się poiednał 
do czasu, lękaiąc się innego nieprzyjaciela.
Michał liowidm spodsiewaiąc się posiłków li­
tewskich, częslemi napadami Dymitra osła­
bić pragnął. lJrzy pomocy Kieystula, brata 
Olgerda, okolice Peresławia, Dmitvowa i 
Kaszyna spustoszał; Litwini zaś powracaiąc, 
i kraiow sprzymierzeńca ' nie oszczędzali,
Kiedy Nowogrorlzionie za powrotem Dymi-ZaburienU 
tra z hordy, uznali prawym władcą, i na- wewnę- 
nnesLników Michała zTorika wygnali; wteu- íríne' 
czas Michał rozgniewany, odniósłszy zwycię- 
zlwo, miasto Torżek spalif, a nad mieszkań­
cami straszniejsze niżeli Baty okrucieństwa 
Wywierał. OlgercJ uprzedzając zemstę Py-Tneci na- 
ńiilra, za ostatni naiazd Kiey stula, z Micha- ‘«J Ol- 
íeiri blízko Kaługi połączony, szedł do Mo- se,t)a 
skwy. Woysko moskiewskie poraziwszy 
przednią straż Olgierda iuż było gotowe do 
Walnuy bitwy, tylko kręty parów i głęboka 
dolina dzieliła ich od Litwinów; lecz ani ie- 
dni ani drudzy na doi zeyśdź, i bitwy roz­
począć nie chcieli. Olgierd z tey nieczyn- 
ności korzystając, zawarł rozeym, na. mocy 
którego wielki xiążę przed Michałem twe 
skini otrzymał pierwszeństwo. Na'lym C)l-

Od Jerzego Wsew.do Jana Wiel. i65



i66 Okres trzeci.
gierd, wiekiem iuż nachylony, naiazdy swoia 
na Rossyą zakończył. Nowe nieszczęścia 
zagroziły: od brzegów Wołgi okropna burza 
ku wielkiemu xięstwu zbliżać się zaczęła. 

1374. Posłowie Mamaia, do miasta Niżnego z or-r 
Wymordo-szakiem woiennym przybywszy, obrazili xia- 
■wanie a-£<.c,-a Dymitra Konstantynówicza oraz mie- 

lnem. szkancow tamecznych i wszyscy legii o tiarą 
zemsty narodowey. Dumny Maroay nie hio- 
gąc zn'eiî iawney zuchwałości, wysłał woy­
sko na spustoszenie granic niźegi odzkicli, i 
w kilka dni, nic oprócz trupów i popiołów 
na brzegach Kiszy i Pjariy nie pozostało.. 
Zemstę nie nasycony, dał Michałowi przy- 
wiley na wielkie xięslw7o, i pomoc mu przy- 

137Ł obiecał. Pokładaiąc nadzieię w Mainaiu i 
Woyna Olgierdzie, lekkomyślny Michał woynę wiel- 

twerskiro"^‘kiemu xiążęciu wypowiedział. Dymili- zgro - 
‘ madziî liczne woysko i8lu xiążąt udzielnych, 

i moskiewskiemu podległych. Obleżenie 
Tweru i zniszczenie wszystkich posiadłości 
Michała, skłoniło, go do ukorzenia, się przed 
Dymitrem. Michał uznał Dymitra starszym, 
hratem, łupy na Torzku zdobyte powró­
cił, przyrzekł nie szukać pomocy u ła­
twy i Tatarów, owszem w razie potrzeby 
działać przeciw nim spoinie z wielkim xiążę 
ciem, obowiązał się. Dymitr zaś zostawił 
Michałowi wszystkie prawa pana niepodle­
głego i tytuł wielkiego xiążęcia, służące po­
dobnież xiążęlom smoleńskim i razańskim. 
Potem wielki viążę, iawnie przeciw Mogołotn 
powstaiąc, chciał Eulgaryą opanować; w tym 
celu woysko z suzdalskim połączone, do Ka- 

1 7 * zania (*) posłały to woysko zniszczyło ich

{*) Początek tego miasta gtosnego w hisloryi rossyy— 
skrcy, pyzypruią synowi Całego Saiuowi (caczey £a



Vsí, leže sii mowę, statki i przymusiło dwóch 'Wypraw* 
władzców bułgarskich do poddania się Dymi-na . 
trowi. Dla uiego i dJa Dymitra suzdaiskiego^' 
dali oni 3,000* a dla żołnierzy 3,ooo, rubli, 
do swego miasta celnika moskiewskiego przy- 
ięli: obowiązal s;ę zatem bydź hołdownikami 
Jtossyi. .Nie posłużyło Rossy anom szczęście 
w rozprawie z Mogołami, ci za namową Mor- ^77- 
dwy szli niszczyć ziemię niifcgrodzką. Woy- 
sko rossyyskie mniemaiąc, że Talarzy są da­
leko, rozłożyło się obozem za rzeką Pjaną, 
tak iak w czasie pokoiu; nagle ze wszystkich 
stron, od nieprzjiaciał opasane, stało się ofia­
rą nieostrożności wodzów swoich. Na trzeci 
dzień Talarzy ukazali się pod Nižným No­
wogrodem; xiąźę Dymitr ztąd uciekł do Suz- 
dalu; a nieprzyiaciele kogo tylko mogli scliwy- 
lać, każdego zabiiali, miasto spalili i tym spo­
sobem, ukarawszy £a zabicie posłów Mamaia, 
łupami obciążeni powrócili. W tymże cza­
sie Mogołowie zdobyli Razań: xiążę Oleg, 
ciężko zraniony, zaledwie się mógł uratować. 
Barbarzyńcy bez odpoczynku rabowali, mie­
czem i ogniem niszczyli zienrę razańską, a 
osobliwie brzegi Sury, gdzie ani iedna wieś 
w całości nie została. Na domiar nieszczęść 
łupieżcy mordowscy pustoszyli okolice Niż­
nego; xiąźę Borys Konslantynowicz uderzył 
na powracaiących z łupami i w rzece Pjanie 
potopił; a w naslępuiącey zimie cały kray
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takowi, albo samemu Batemu, którego dzieiopis ta­
tarski Sahinem nazywa). Na drodze do Rossyi zna­
lazłszy mieysce żyzne , w pszczoły i pastwiska za­
możne, założył miasto Kazan (co znaczy kocieł. 
Czyli ziole duo), i osadził tam Bułgarów, Czeremi­
sów, Wotiakó.w, Mcrdwę, którzy za czasów wpro­
wadzenia wiary clirzesciianskiey do Rossyi, * ziCłUł 
rOßtowskiey wyuieeli się.
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mordowski spustoszył, donny i mieszkańców 
zniszczył- Mainay, iako pan Morduy, przez 
zemsty, Woysko tatarskie znowu do flosâyi po­
siał, .A lubo Dymitr Knnstoutynowicz ićgc 
wo'evvodoin okup zą swoię xięstwo ofiarował; 

1378, jednakże powtórnie Niżny Nowogród z po­
piołów powste.iąry spalili, i powiał spustoszyli. 
Wychodząc z granic rossyyskicb, połąo«yli 
się z potężnieyszem woyskiora na samego, 
wielkiego xiążęcja od.Mamai' wysłanym. Dy­
mitr Janowicz wcześnie o zamysłach nie­
przyjaciela uwiadomiony, w pysk o zgi o mad ził 
i na brzegach Wo^y w sienii razańskiey, 

Zwycię- Tatarów spotkał. Tu zupełne odniósł zwycię- 
srwo “a^sivvo, tém pamiętnieyszę, że piérwszém by|o 

od 1224. roku; Rossyanotn nię nie kosztowało, 
zmordowali się lylko zabiianiem łudzi, i zbie­
raniem po uciekaiącym nieprzyiaęielu. roz­
rzuconych wstępach namiotów, szałaszów, róż­
nego kształlp powozów towarami napełnionych^ 
Mamay o klęsce woysha swoiego uwiadomiony, 
zapalił się gniewem, nowe zgromadził i spie­
sznie szedł do Kazania. Oleg uciekł ze sto­
licy, a oyczyznę na pastwę barbarzyńców zo­
stawił. Mamay krwią i zniszczeniem, nasycony, 

Pomyślną ku Wołdze się coinął, Tym czasem Dymitr 
^yna^1-Ljj;Wę uśmierzy i. Sławny Olgierd umai 1 c lirze- 
tw?" ’ 7<1'ściianinem w líy-j. roku; Jagiełło, iego syn 

i następca, siryia swoiego Kięyslutą zamor­
dował, braci wyganiać zaczął; z tych dway 
w Rcssyi szukali schronienia. Dymitr z za­
mieszek korzystaiąc, znowu do Kossyi Sta- 
rodub i ’ 'ubczewsk przyłączył, daleyby na- 

Nayście wet zdobycze w Dii wie posunął, ieśliby go 
Mamaia, groźne poruszei da hordy nie wstrzymały. Ma- 

i38o. inay, z wściekłoś^:,; bitwę nad W ożą przypo- 
minaiąc, licz. e z Tatarów, Połowców, Tur­
ków charazskich, Czerkiesów, Jasów, Bur-



tanów (żydów kaukazkich), Ormiian i Genu­
eńczyków krymskich woysko zgromadził, i 
ażeby pewnieyszym bydć skutku przedsię­
wzięcia, toiest zniszczenia pagstwa rossyy- 
skiego i ssbogacęnia się lupami, zawarł przy­
mierze z Jagiełłą yiążęciem litewskim. Do nich 
się 'eszcze przyłączył zdroyca Oleg xiążę ra- 
xański,nienawidzący xiążąt moskiewskich a chy- 
Irze staraiąry się o względy potężnego Dy­
mitra. Mainay Olegowi i Jagielle wszystkie 
kraie na w’elkiém xięstvvie zdobyte oddadż przy­
obiecał. Wielki xią£ę, od samego Olega q 
wyprawił Mamaia uwiadomiony, niezwłocz­
nie woysko ęlo Moskwy zgromadzać rozka­
zał; x.ążęta, bojarowie, obywatele i rolnicy 
Z rzadką gorliwością rozkaz wykonali. Zda­
wało się, ż" Rpssyąnio przebudzili się naglę 
3« snu głębokiego, w którym przez lat i5q, 
byli pog: ążeni ; każdy chciał słnżyę oyczy- 
znie: iędm orężem, inni modlitwą i czynami 
chrześciiarskiemi. Dymitr przygotowawszy 
hufca dp wystąpienia W pole, ze wszystkimi 
xiążęty i woiewodąmi, wziął błogosławieństwo, 
od sw. Sergiusza ihumena klasztoru Troiec- 
kiego. Ten przepowiedział zwycięstwo, śmierć 
wielu bohatyrow prawosławnych, oęalęuio 
Wielkiego xiąźęoii, i dał Dymitrowi za towa­
rzyszów dwóch zakonników Alexandra Fe- 
reświeta i Osłabię; pierwszy z nich był nie­
gdyś boiarzynem brańskim i dzielnym wo­
jownikiem. Sergiusz zamiast hełmów wręczył 
im znak krzyża Dymitr, pokładając ufność 
W Bogu, wyiechał z M°skwy do Kołomuy, 
tu się z nim- połączyli Andrzey i Dymitr, 
synowie Qlgierďa, ze swoią drużyną. 'Wielki 
xiążę obeyrzawszy woysko wynoszące prze­
szło i5o,ooo. otrzymał wiadomość, że Mamay 
2 całą hordą, za rzeką Donem iuż stoi, > *e
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zdraycą Olegiem połączony, czeta na Jagiełłę. 
Posłowi Mamaia domagaiącemu się daniny, 
takiey aką 'lo.ssya za czasów Dźanibeka pła­
ciła* Dymitr ozięble odpowiedział, źe pragnie 
pokoiu, i nie wzbrania się płacenia uraiar- 
kowaney daniny według dawnieyszych ukła­
dów z Marnaiem. Odpowiedź tę nazwano 
zuchwalstwem ; orężem sprawę rozstrzygnąć 
wypadłe. Wielki xiążę chcąc uprzedzić po- 
łączenie się (Jagiełły z Mamaiem, przeszedł 
yzekę Don i na brzegach Niepriadwy woysko 

C.września.do boiu uszykował. Ruszyły się półki, i Q 
Sławnai bj-godzinie 6. z rana ujrzały nieprzyiaciela r a 
tWKulÎko-0bszÇ''ném polu Kulikowem. Wielki xiążę, 
yréin polu.n*e słnchaiąc gorliwych boiarów, którzy go 

błagali, ażeby w tyle wcyska głównego pozo-, 
siał, głośno śpiewaiąc psalm: „Róg ięst ucie- 
„czką naszą i mocą“ pierwszy uderzył na 
nieprzyiaciela i iak prosty' żołnierz mężnie 
walczył. Dała się krew chrześciian i niewier­
nych na przestrzeni wiorst dziecięciu (licząc 
na kaijdą po 1,000. sążni według dawney ra­
chuby). Zwycięsiwo było wątpfiwe do go- 
dzipy g. Naostatek hufiec będący na zasadzce, 
w Dąbrowie ukryty, pod dowództwem wa, 
lecznego Włodzimirza Andrzeiowiczą i do­
świadczonego Dymitra Michałowicza wołyń­
skiego, zięcia wielkiego xiążęcia, nagle wy­
padł na Mogołów i Jas bitwy rozstrzygnął, 
Mamry widząc powszechną swoich ucieczkę, 
zawołały „Wielki bóg chrzecciiau“ i biegł 
siadem inny cn. Półki rossyyskie ścigały ięh 
10 samey Mieczy, zabrały obóz nieprzyjaciel­

ski i łupy niezliczone. Ogółem poległych 
liczą do 200,000: nieprzyjaciół we czwórna­
sób więcey niż Rbssyan. Powiadała o za­
konniku Alexandrze Pereświccie, że ieszcze 1 
przed zaczęciem b’lwy poległ vv pojedynku,

17O
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z Tieczyngięm, boliatyrem woysk tatarskich, 
że go z konia zsadził, ale razem ze zwyciężo­
nym sam zyć przestał- Sprawca tego. parnię-, 
tnego zwycięstwa, wielki xiążę Dymitr Jano- 
wicz, silnym pociskiem w bitwie ogłuszony, 
otrzymai nazwisko Dońskiego, a W1 odziiskQ 
Andrzeiowfcz walecznego (chiobry). Na zr.akDo^sk*'!SO, 
wdz ęczności dla dzielnych towarzyszów broni, 
którzy dis oyczyzny życie poświęcili, Dymitr 
nakapał obchodzie uroczyście sobotę Dymi— 
ti owską (między dniem 18. a 26. października), 
iak dzień ^ świąteczny, póki Hossya trwać 
sędzię. rJ ym czasem Jagiełło, o wypadkach 
bitwy uwiadomiony, tak szybko się cofał, że 
lekkie oddziały woyska rossyyskiego dości­
gnąć go nN mogły; zdrayca Ćleg nie p-zesla- 
wai szkodzie woysku moskiewskiemu, które 
o rzez iego. posiadłości razańskie powracało.
Dymitr zamyślał ukarać Olega, i tom przy-: 
musił go do Ditwy uciekać* poruszony fał-> 
szywym żalem lego wygnańca, wrócił mu, 
xiçslwo pod warunkiem, aieoy spoinie zr.im 
działał na przypadek woyny lub pokoiu zDI- 
twą i Talarami. Qleg zapomniał wkrótce 
o dobroć.zieystwach wielkiego xiążęcia, Wielka 
natenczas odmiana w hordzie nastąpiła. Zwy­
ciężony Mimay znalazł strasznego nieprzyia- 
cieia \v l'oeil La my szu, który ziednawszy przy- 
iaźn slawnogo Taraerlana, xiążęcia Mogolów Tamerląi», 
Czagatayskieh, ogłosił się następcą tronu Iła-
i.ego. Tochtamysz spotkał Mamaia blizko 
Mariupola, i na tęm samem mieyscu, gdzie 

ogołowie w roku 1224. w.oysko xiążąt ros-r 
syyskich zniszczyli, na giowę go poraził.
Mamay w ffaffie u Genueńczyków szukał 
schronienia, ci go zdradliwie zabili, ażeby się 
zwycięzcy przypodobać, lub żeby zabrać skar­
by Mamaja. Tochtamysz cbiął panowąnię



17 a Okres trzecń.

i38>, jiąd[ hordą; widząc, że xiążęta rossyyscy nie 
tak mu są iak Balemu i Uzbekowi posłuszni, 
dary tylko posyłaią i oświadczaią grzeczności, 
w milczeniu karę dla nich gotował. Nagle 
1'ozeszła się wieść w Moskwie, że kupcy yos- 
syyscy zatrzymani są przez Talarów w ziemi 
duigarskiey, a ich statki zabrano lia pytfewie- 

zien/o woysk hana przez Wołgę; źe Tocli- 
i382. t;lrnysz na Rossyą idzie, Że wiarołomny Oleg 

Najście prowadzi go drogą bezpieczną przez Okę. Dy- 
Tocliiamy-jnjir Doński z ^Włodzimierzem walecznym 

“a‘ śpieszyli wystąpić w pole; inni zaś xiążęta 
siali się niewieriij mi honorow'i i sławie. Sam teść 
wielkiego xiążęcia, Dymitr xiążę niżegrodzki, 
dowiedziawszy się o gwałtownym nawale nie­
przyjaciół, dwúch synów z podarunkami do, 
liana posłał. Strwożył się Dymitr Janowic* 
niezgodą xiążąt dotknięty i uda* się do Ko- 
slromy większe woysko zaciągaj Już Tocji- 
tamysz zdobył Sierzpuchów i prosto szedł do 
Moskyyy, Mieszkańcy stolicy, od monarchy 
i metropolity opuszczeni, oddali się burzli- 

Ostey. Werai) nieładowi, póki Ostey wnuk Olgierda, 
porządku nie przywrócił. Dnia ą3- sierpnią 
oddział Mogolóvv opasał Moskwę; nązaiutrz 
nkazato się główne, ogromne Woysko, któ­
remu sam Torhlamysz dowodził. ł*o Irzech- 
dniowém oblężeniu, przekonał się, że niepo­
dobna siłą miasta opanować, użył przeto podr 
stÇpu, godnego barbarzyńca. Daremnie urzę­
dnicy tatarscy Starali się przekonać mieszkań­
ców Moskwy, że han kocha ich iak dobrych 
poddanych, woiować z nimi nie chce, iest 
ty'ko os: oislynr wielkiego xiążęcia nieprzyja­
cielem; ze się niezwłocznie oddali, ieśli w - y- 
dą z podarunkami na iego spotkanie, i wpu­
szczą do stolicy, żeby mógł obeyrzeć iey oso­
bliwości: ale gdy synowe xiąźęcia niżcgrodz-i
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kiego przysięgli, :e hart dotrzyma słowa i 
nic złego nie uczj ni mieszkańcy stolicy otwo- 
i-zyli bramy, z Kizyietn i podarunkami wy­
szli nà s olkanie Tata*ów» Osley padł pier­
wszy ofiarą barbarzyńców, którzy z wscie- 
kłosoie wszystkich bez wyiąlkii zabiiuli, skar­
biec Wielkiego xiązęciekościoły i domy zra­
bowały i miasto w perzynę zamienili : gnali a®- f'611" 
przed sobą młodycli Kossyan, na niewolnikuW2^fe*"ie j 
prZe:;.iaczonych. Moskwa ; bogactwy i sla\Vązburzenie 
przedtem znakomita, w iednym dniu żarnie- Moskwy, 
niła się \y głuchą pustynię. Tenże sam los 
■polka miasta: W łodżimirz Zwienigrod, Jiir- 

“łVi Możaysk i Dmilrow; niszczące wóyskc 
J. ochUunysza na wszystkie strony się rozsy­
pało. fieresław taaze był spaloiiy, mieszkańcy 
odpłynąwszy na śrzodek ieziora, życie ocalili.
Gdy Wł< dr,ímirz Andrzeiawicz silny oddział 
Mogołow blizke Wołoku zwyciężył* Mamay 
colać się zaczął, nieoszczędzaiąc kraiów swo— 
jego sprzymierzeńca ( lega razańskiego* który 
ukryć się musiał» Wielki ,xiążę, od mniey 
odważnych o to nieszczęście obwiniony, czy­
sty na sumnienin w obliczu llogć i narodu, 
powrócn do Moskwy* »liezwłocznie trupów 
grzebać kazał* i płacił grabarzom po rublu zâ 
: o. trupów, co wyniosło 5oo. rubli; w Mos­
kwie zatem zginęło wtenczas 24,000. Oprócz 
spalonych i utopionych. Dymitr na itkara-Wj-nanie 
nie Ulega posłał woysko, klóre Spustoszyło . °leSa- 
Itazafi, od pana swego opuszczony» ,
wszystkie starania obrócił na odnowienie Mo- kwy. 
àkwy; powstała ona Wprawdzie z popiołów, 
ale ludność tak w niey, iak winnyth zni­
szczonych miastach, na długi Czas sięzmnifey-. 
sz> ii» — Odnowiła się zno*U nienawiść Mi- Nienawiść 
chała twelskiego ku Dymitrowi; chcąc zje-^;'“ tw'r' 

uac względy liana, w nadziei korzystania Dymitrowi,
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z iégo gniewu, Michał do hordy pciechał. 

řitlkomyr,,'ny Dymitr acz z boleścią serca, 
j3S3. pFzyiął z uszanowaniem Murzę tatarskiego, i 

syna Bazylego, do hordy wysiał, ten znakami 
pokory przypodobał się hanowi; Michał zaś 
rozgniewany nazad powrócił. Łaska Toch- 

5g, tamysza drogo wielkiemu xięstwu kosztowała, 
Ciężka ih_^ienasyceni posłowie hordy, znowu w iego 

nini. granicach ukazywać się zaczęli, i ciężką da­
ninę nałożyli (wsi z dwóch lub trzech domów 
złożone płaciły pół ruble, srebrem; miasta da-* 
wały złote); nadto han w zakład Wierności i 

l* ' dilT£u « .ooó. rubli, zatrzymał przy sobie Ba- 
i385. zylego Dymitrowicza i innych xiąźąt. Na 

drugi rok Oleg niespodzianie zrabował Ko- 
łomnę. Wielki xiążę o pokóy i pomyślność 
oyczyzny troskliwy, starał się go przez Ser- 

PokćyzO-2'U8Za iguinena na drogę cnoty nawrócić, ł 
iegiem. wieczne ż nim zawarł prży mierze. Musiał 

także uspokoić Nowogiodzianów. Dali oni 
bez iego zezwolenia, Patrykowi synowi Nary- 
munta, xiążęcia litewskiego (i384) La­

trínu erze- dogę, Rusę, i brzeg Narowski; nadto w prze- 
n,gr^vo~ciągu lal UH rozboiem się bawili ned Wołgą, 

Kamą i Wiatką. W roku 1371. Zawoiowali 
Kostromę i Jarosław; w 1375. zrabowali zu­
pełnie p'érwsze miasto, udali się do Niżnego, 
wielu Rossy an poyrnali i kupcom wschodnim 
W Bułgarach przedali; potem puścili się Wołgą 
w dół ku Saraiowi, i łupili do samego Cha- 
zitorokania (Astraehania), dawnego miasta 
Koearów; nakoniec od Mogołów byli pobici, 
a Wiatczanie (1379) drugą bandę tych roz- 
boyników blisko Kazania zniszczyli. Rząd 
nowogrodzki zabierał nawet własność czyli 
dochody wielkiego Cięcia, wyłamał się (i385) 
z pod duchownego sądu metropolii moskie- 
Wskiey, a własny ustanowił. Dymitr widząc

tj4
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že ani łagodne namowy, ani pogróżki nie maią 
skutku ua umyśle NowogrodzNnów, doma­
gających się niepodległości, orężem władzę 
swoię nad nimi utrzymać postanowił. Tym 
umysłem woyska ab\ prowincyy zeszły się pod 
iego chorągwie- Juz po zniszczeniu licznych i386. 
t\’si, na mjl cztery od Wołchowa woysko się 
i-gc znaydowało. Dzielne przygotowania do 
obrony, a raczey znaki żąlu i nokory Nowo- 
grodzianów zmiękczyły wielkiego xiążęcia.Pod- 
pisał trajetat pokoiu na warunkach następu- 
iących: £eby mii Nowogród iako naywyź- 
szemu panu był posłusznym, żeby płacił po ­
datek od prostego ludu wybierany (czarny 
bor), oraz do skarbu wielkiego xiąźęcia 8,00'_>. 
rubli złożył. Nieszczęściem Dymitr zostawił 
Nowogrodzianóm dawne prawo wybierania 
głównych urzędników, oraz wiece: z Isgo bo­
wiem powodu często się poźniey burzyli, i zie­
mie swoje według upodobcnic rozdawali___
W tymże roku Jagiełło xiąię Litewski, wiarę yyprovra-* 
chrześcijańską, rzymsko kaLolicką, vVraź dzenie 
z dosloienstwem króla Polskiego przyiął i pbd- CWzASh 
danych swoich dobrowolnie lub przymusfemia”]?lwa do 
do ochrzczenia nakłonił. Ten wypadek ważby *tw ‘ 
dla Rzymu, bolesne dla Rossyan miał skutki;
Jagiełło został ich prześladowcą, ścieśniał pra*- 
wa obywatelskie, zabraniał małżeństw między 
nimi a katolikami, nawet dwóch panów, któ^ , 
rzy wiary swoiey porzucić nie chcieli, na męki 
skazał. Rok następujący peiniętnyłm bydi 1S87. ^ 
powinien dla mieszkańców d/.isieyszey gubéc-Pl<r,,cieí' 
nii mohilert skiey. Swiatoslaw, xić zę smo-c'rsinöteu- 
leński, mszcząc się za Andrzeia Olgierdowi- skiego. 
cza towarzysza Dymitra na polu Kulikowem, 
od iego brata z Potocka wygnanego, plon- 
drował tę prowirtcyą iak Raty", piekielne męki 
na niewinnych mieszkańców wy myślał i w ich
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iospaczy roskosż znajdował. W krótce ie- 
dnak nagrodę zasłużoną otrzymał: w bitwie 
z .Litwinami pod Mścisławiem (miastem Smo­
leńskiem) kopną Jia wskroś przeszyty, życie 
zak<iW»żył. Odtąd syn iego Jerzy xiążę srno- 
leiLki, Został hoidownikiein Litwy, a drugi 
Hieb zakładnikiem tam pozostał. — Takowe 
wypadki nieprzyiemnemi bydz musiały die 

ïlkitgo xią£ęcia j gdyżSwiatosław i Andřzey 
Ölgierdowicz Ua zachodzie od Litwinów go 
bronili ; ale ucieczka z hordy syna iego Ba­
zylego Dymitrowiczo przez Muliany, Polskę 
1 Litwę do Bossyi, wstrzymywała go od kłó­
tni z Jagieiią —Po śmierci (i5Ç_3) Dymitra 

iLonstantynowicża (któremu charateyną, to- 
iest tia pargaminie pisaną kronikę Nestora 
winniśmy), iego Synowie Bazyli i Symon, 
z Borysem stryiem spór o dziedziclvVo pro­
wadzili; nie bacząc ną wyrok liana, od Dy­
mitra Jauowicza, któremu wiernie służyć obo- 
wiąZali się, wspierani , miasto Niżuyy Bory­
sowi odięli, sáni bii nawet poddadź się wiel­
kiemu rdążęciti musiał, Postępek Dymitra, 
woli Toclitamyszn przecrv, ny, był przyczyną 
.iowego z hordą nieporożumrerlia, i drugą 
bitwę Dońską zapowiadał. Z wielkićm zadzi­
wieniem Rossyan, powstała niezgoda między 
głównymi ich obrońcami, Dymitrem a W ło- 
idzimirzent Andrzeiowiczem, łklói‘zy dotąd 
w nayściśleyszey z sobą byli przyiużnr; bo- 
iarowie ostatniego, obrażeniem wielkiego xią- 
zęria, dali powód do niezgody. Tćm bar- 
dziey ta okoliczność naród prźeiaziła, że Ta­
lar jty przeciw ss\ i d/i .lać niż Zaczęli, i nie-
spe banie restau im/ m-l.i op.mo« alt. Dy­
mitr śpies/nie p<>+< <11j.ił się z lodzilnirzem, 
i '/awarl związek przy lażni, na mocy którego 
Włodzimirz uznał Dymitra oycem, syna iego

I76 Okres trzeci,
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Bazylego brałem stai’szym, drugiego Jerzego 
równym, a innych synów, młodszemi braćmi.
Wiedług tey umowy nie bracia wielkiego xią- Porządek 
żęcia, iak przedtem bywało, ale iego sy _Jovvie 6utce8SJ‘* 
Uznani prawymi dziedzicami tronu. Niedługo 
ednak cieszył się naród zgodą monarchów.
Wielki xiążę czerstwością sił fizycznych i u-Smierć W. 
myślowych długi wiek obiecujący, nagle z po- Xcia* 
u/srechném przerażeniem zachorował, i we 
czterdziestym roku życia umarł. Testamen­
tem, sypa swego Bazylego następcą miano­
wał, każdemu zaś z piąciu syuów, równie iak 
viel kiery xiężuey Eudoxyi, wydzielił miasta 
albo dobra ziemskie. Śmierć lego pana, orła 
wysokolotuego w sprawach kraiowych, iak 
nazy waią krouikarz.e, przez długi czas opła­
kiwano u dworu i po miastach: żaden bo­
wiem z potomków Jarosława wielkiego, oprócz 
Monomacha i Alexandra Newskiego, wspa­
niałomyślnością, miłością oyczyzny, sprawie­
dliwością i dobrocią, podobnego przywiązania 
narodu iboiarów nie zjednał.—.~L)ymilr gorli-Sprawyko- 
wie zay inował się także sprawami kościelnemu sc,elne- 
Za życia ieszcze św. Alexego, sam patryar- 
cha grecki uczonego Cypry a na rodem z Ser- Cyprysu, 

•wii, melropolilą rossyyskim mianował; wieiki 
xiąźę go nie przy iął: Cypryan musiał mie­
szkać w Kiiowie, gdzierząd/ił duchowieństwem 
litewskiém. G-dy św. Alexy bliskim był śmierci, 
wielki xii}źę prosił go, ażeby następcą po so­
bie naznaeżył Mitiaia, iego spowiednika i Mitiay. 
strażnika pieczęci wielko-xiąięcey a potem 
■Jiclmnandrytę (w sianie zakonnym Micha­
łem nazwanego): metropolita dał mu błogo­
sławieństwo, iako swoiemu namiestnikowi. Bo 
śmierci Alexego, Mitiay samowolnie przy­
wdział kłobuk biaiyr, i sprawy kościelne roz­
sądzać zaczął. Nastąpił spór między nim a 

T o m 1. 12
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Dyonizym biskupem suzdalskim, k.tóby ni« 
zgadza! się ażeby mu urząd biskupa przy­
znano. Miliay z listami Dymitra iecha! do 
Konstantynopola, lecz bliskim będąc kresu 
podróży, Umarł nagle ; towarzysze iego wy- 

řimeti >rali na ten wysoki urząd, archimandrytę Fi- 
mena, ten za pomocą listów, przez Dymitra 
podpisanych, znalezionych u Mitiaia , wielką 
ilość pieniędzy u kupców włoskich i wscho­
dnich, imieniem monarchy swego pożyczy!, i 
potrafi! patryarchę nakłonić do mianowania

fo metropolitą rossyyskim. Wielki xiąźę ta- 
im postępkiem obrażony, Cypry a na na miey- 

sce św. Alexego do Moskwy wezwą!, Fimena 
rozkazał białego kłobuka pozbawić, i do Czu- 
chłomy na wygnanie zawieźć; podobny los 
spotka! wszystkich iego spółwin o waycó w ( 138 
Pimen iednak. z wygnania powrócony (i38a) 
metropolią otrzymał, gdy Cyprynn, podczas 
payścia Tatarów, zamiast dopełniania w zni- 
czczoney Moskwie powinności paslerza, iak 
boiaźliwy zb»eg spokoyuie mieszkał w Twe- 
rze; wyzuty z dostojeństwa ze wstydem od-. 

Fyonizy iećhaI do Kii owa. Dyonizy suzdalski, od 
patryarcby arcybiskupem mianowany, potrafił 
łaskę Dymitra zjednać, naybardziey przez po­
jednanie z kościołem berety Łów zwanych Slry- 

Herezya golnikaini (od nazwiska ich założyciela Karpa 
t^;ni- Slrygolnika). tJirzymywali oni, że kapłani 

rossyyscy iako pieniędzmi opłacani, sąprzy- 
właszczycielami dostojeństwa i ni< godni po­
szanowania; Dyonizy odwiódł ich od tego 
zdania, przekonał že opłata, prawem przepi­
sana, me iest lichwą. Fiagnął wielki xiążę 
widzieć Dyonizegp ne mieyscu Fimena: ten, 
bowiem iego przychylności zyskać nie umiał. 
Dyonizy zeździł do Konstamynopola dla po­
święcenia; powracaiąc zr" od xiąźęcia Litew-
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tskiego w Kiiowie zatrzymany, pod slraż 
wzięły, Umarł. Wielki iciążę, troskliwy, ażeby 
dawna stolica św. Włodzimirza i M.oskwa, 
iedtiego duchownego pasterza miały, dwa- 
kroć się zawiódł w nadziei. — Drugim "wy-_®ir.*?* 
padkiem Ważnym dla hościoK, było nawrócę- 
nie Perrnian na wiarę chrześcijańską. Gió- 

\wnemi bożyszczami tego narodu i Obdor- 
sk'ego byli W nipel i ota Laba (posąg z ka­
mienia wyobrażaiący starą kobietę z dwoy- 
giem dzieci); naypieï 'iieyszych ieleni na ofiarę 
im przynoszono. Miody mnich Stefan za­
palił się żądza zostania apostołem tych bałwo­
chwalców, nauczył się ięzyka permskiego, 24. 
głoski dla niego wynalazł, i główhieysze xiçgi 
kościelne ze sławiaństiego na permski przetłu­
maczył. Nauka iego przezwyciężyła wszystkie 
ze strony czarowników permskich przeszkody; 
naród kupami chrzest przyymował, bałwany i 
świątuice pogańskie niszczył; natomiast Stefan 
wystawił kościoły na chwałę Boga iedynego, Et 
przy nich szkoły dla usposobienia młodych lu­
dzi, stanowi duchownemu poswięcaiących sie.^a*°^ehl,fc
Dmarł roku 1396___Ża panowania Dymitra ;^iasn^
Dońskiego św. ÀleXy, ŚW. Sergiusz Radoneż- 
ski liczne klasztory w ziemi moskiewskiey ~ 
założyli; zbudowane miasta; Kurmysz (1372), 
fSierzpuchów (i3y4), twierdza jama (jomburg,
1384), a Porchow wałem murowanym opa- Stosunki 
sany.— Oprót /. Grecyi, inne mocaistwa cu- zGtecj’V 
dzoziemskie z Rossyą miały stosunki. Gre- 
<cya, olicą niby będąc dla uiezy czliwego Rzy­
mu, w ścisłym zostawała zwdązku z iedno- 
wierczą Rossyą ; często duchowmi greccy oso­
bliwie z- Palestyny przybywali do Moskwy, 
dla zebrania Jałmużny. W Konstantynopolu, 
ciągle mieszkali w znaczney liczbie Rossyai. e, 
bądź dla nabożeństwa, bądź dla hiteressów
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handlowych. Genueńczycy azowscy i lau-* 

À^osi^ ryccy, byli pośiaednikami między /fochami 
"ro«11-^3 ććossyą. W iednym przywileju Dymilra 

sViey. znaý.duiemy, le cudzoziemiec Andrzey Fria- 
zin (zapewne Genueńczyk), rządził prowincją 

Pieniądze iPieczecską. — r/,% czasów Dymilra Ja nowi cza 
^knu“1 W w*e^'^ra xiçstwie przestano używać kun, 

U" a wprowadzono srebrną drobną monelę, kló- 
rey za wzór służyła tatarska. Mogołowie 
w ho* dacii i w Chinach zamiast pieniędzy 
używali kory drzewney i kawałków skóry, 
znakiem bana nacechowanych; w Bucharyi zaś 

. i.Kapczaku byfa srebrna i miedziana moneta, 
pierwsza nazywała się tangą, druga puią. Zląd 
Rossyanie nazwali swoię moneLę: srebrną
dieńgc (bo. puł), n miedzianą pułą. Ostat­
nie byłv iuż w obiegu ża czasów oyca Dymi­
tra Dońskiego; naydawnieysze srebrne bite 
za panowania Dymitra, z wyobrażeniem jezdca, 
£zołolnika ważyły. Wroku i5j5. znayduie- 
my ieszcze wzmiankę o rezanach, czyli dro­
bnych kunach ; z przeciągiem czasu zaczęto 
wartość rzeczy oznaczać ałtynomi i dieńgami 
(których 6. zawiera się w ałtynie). — VV" o- 

Bioń ^eni-statnim roku panowania Dymitra poznali 
sta‘ Kossyonie broń ognistą; «ziemi Niemieckiey 

sprowad,-ono działa i strzelby. Wszakże wia­
domo, že ieszcze wroku 1185. Konczak xiążę 
połowiecki woził z sobą Turka charazskiego, 
który inkirasiś żywym strzelał ogniem. Że 
zaś w roku i3öa. w opisaniu obieźema Mo- 
skwy, iesl wzmianka o działach (puszkach); 
tedy uważać należy, iž w Kossyi przedtem 
tak nazywano wielkie proce, czyli machiny, 
z których ciskano kamienie.— Dodaymy ie- 

Koracty. szcze źr: kronikarze rossyyscyr zgodnie z in­
nym., mówią o kometach w roku i368i i38a; 
z tych ostalni, według ich zdania, przepowie-

»V
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dział nayście Tochtamysza. W naslępuiącym 
roku ziraa-lrwuła około Moskwy do 20. kwietnia.

-XÄIII. ?o śmierci Dymitra, syn iegow. X. B»- 
Bazyli, we Wiodzimirzu pizez posła tolBr-z3li DJnli_ 
skieeo na tron wyniesiony został; godnośćtrowicz " 
wieisojciątęca stała się dziedzictwem władców powagę 
moskiewskich. Małoletni Bazyli, rządził dzierżawy 
państwem według porady gorliwych boiai- ni°s't,ř'^ 

towarzyszów Dońskiego, a ci lękaiąc* 
się ażeby stryy Bazylego Włodzimirz An- 
Jrzeiowdcz swoich praw starszeństwa nie po­
pierał, wpływ iego do rządu ograniczyć 
chcieli. £tąd zaszły nieporozumienia między 
stryiem a synowcem, zakończyły się iednak 
przywróceniem układu przyiaźni w roku i38S 
zawartego. Wielk xią£ę chcąc Kossyą ze i3no. 
strony Litwy zabezpieczyć, poiąf w mołźeń- Polityka 
stwo córkę Witołda, syna Kieyslulowego, laz3,es0’ 
który chociaż przez Jagiełłę z oyczyzny był 
wygnany i w Piusiech mieszkał, wszakże 
iako mąż yozumem i odwagą sławmy, wielu 
przytaciół miał w Litwie, i mógł bydź dla 
wielkiego xiąięcia potężnym obrońcą. W dr u, i3g2. 
gim roku Bazyli udał się do hana Tochla- 
mysza; iak nayłaskawdey przyięlr, dziedzi­
cznym panem ziemi niżegrodzkiey mianowany,
Horodec, Mieszczerę, Torusę i Murom o- 
trzymał. Przyczyną tey łaski był zapewne 
naiazd '"ainerlaria na Tochtamysza, ostatni 
iękaiąc się groźnego nioprzyiaciela, starał się 
o przyiaźń i pornoc Bazylego, iako naczel­
nika xiążąt rossyyskich. Wielki xiążę z hordyN‘in3r ,NoT 
powracaiąe, Niżny Nowogród od Boryse’^'^^j 1 
Konstantyno wieża odebrał, zniósł zatem od-prZjłąCzo- 
dzienie xięslwo suzdalskie, przez Boholub-ne doMo- 
skiego założone, wszystkie prowiucye Rossyi skwJ- 
północnowschodniey zawieraiąee. Chociaż 
poźuiey (1399) Symon, Borysa syn, przy
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pomocy Tatarów, podstępem Nižný Nowo-* 
gród opanował; nie mógł się ieduak w nim 
utrzymać, i na zniszczeniu krain przestać 
musiał, fiazyli okrom zdobyczy, grozą na­
wet nm'al podnieśi godność wielkoxiąźęcą. 

Sprawy Surowie ukarał swawolnych Nowogrodzia- 
z Nowo- nów, przestali mu płacić czarną czyli gmin- 
grodem. n^danm^5 w sprawach sądowych nie chcieli 
j5g5. do Cypryona metropolity (który mieysce Pi- 

raena zastąpił) odnosić się i stronników wiel­
kiego xiąźęcia w Torźku pozabitoli; Bazyli 
skazał głó vnych sprawców buntu i morder­
stwa na okropne męki, powolne odcinanie 
członków; karę tę wykonano w Moskwie. 
Nowogrodzianie rpzboiami zacjosyć sobie u-? 
czynić chcieli: zdobyli Kliczen, UsLmżnę; 
opalili U.stiug, Biełoziersk i łupili ie bez li­
tości; ukorzyć się wreszcie przed Bazylim 
musieli i poniżaiący z nim pokóy zawarli. 
Kiedy panowie Moskwy, wewnątrz Rossyi 
ziarna iey i swoiey potęgi zasiewali, nowa 
nawałnica barbarzyńców gotowa była Rossyą 

■NayfeieTa-w krwawe zgliszcze zamienić. Ta mer lin, 
meriaua. 'Bimlin- albo Temir-Axak (kulawy żelazny) 

syn nikczemnego xiążęcia w Czagatam, o- 
swobodziwszy oyczyznę swoię od iarzma ha­
na kasgarskiego, w lat kilka został panem 
dwudziestu sześciu mocarstw we trzech czę­
ściach świata, i nazwisko monarchy czaga- 
tayskiego oraz władcy świata otrzymał, 
Wszystko się przed nim korzyło. Jeden 
Tochlamysz śmiał mu się oprzeć i grozić 
strąceniem z tronu należącego do potomków 
Juźyngishana. Obrażony Timur ruszył z woy- 
skiem od Sainarkandy ku rzekom JEmbie i 
Tobol, w krwawey bitwie śrzód stepów a- 
slrachanskich Tochta myszą zwyciężył. Około 
trzech lat upłynęło, gdy Tochlamysz znowu

182
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Persyą połuocną naieźdżać zaczął. Timur 
go między Terekiem a Kurą blisko tera- 
■mieyszego Ekaterynogrodu, zwyciężywszy, 
ścigał przez Wołgę i saratowskie stępy, 
wtargnął do poîuduiowowschoduieh granic • i3g5. 
rossyyskich i miasto Jelec opanował. Wieść 
o nayściu nowego Jłalego całą Kossyą stra-, 
chem przeraziła. Wszyscy oczekiwali po­
wszechnego zniszczenia, iakie przed ifco lat 
ją spotkało. Wielki xiążę nie lękaiąc się ani 
sławy Tamerlann, ani 400,000 Mogołów, 
śmiałym był na radzie mądrych boiariw, za­
ciągał woysko, i w ślady oyca, bohatyra 
Dońskiego, na brzegi Oki spolkac się z n‘.e- 
przyjacielem śpieszył; dla uspokoienia zaś 
boiaźliwych mieszkańców, obiazcudowny ťan-Stawny o- 
ny Maiyi z Włodzimirza do Moskwy przenieść*^*^™^“ 
łozkazał. Tamerlan, śladem Balego szedł 
brzegami rzeki Donu, wsi pustoszył, pola 
zaścielał trupami. Zdawało się, źe iśdz chciał- 
do Moskwy; nâgle zatrzymał się, i całe dwa't6-s,errn,a‘ 
tygodnie w nieczyuności przebywszy, po­
mieszany wracał do Azowa, spiesznie przed 
niepogodą iesienną cofaiąc się. — Na pamią­
tkę cudownego wybawienia Rossyi od uay- 
strasznieyszego ze wszystkich woiowmkow, 
wielki xiążę wysławił kościół i kłosi tor na 
polu Kuczko«ćm, odtąd zaczęto obchodzie 
święto No wiedzenia Bogarodzicy dniaa6sier- 

. pnia. — Tamerlan zniszczył i w perzynę za-Klęski 4zo- 
mienił bogate miasto Azów, uiespokoynyw“» Asm«-* , f - r v . i - chamaioa-A stra clian z ziem ją zrównał, oaiay stolicę rai|u 
lianów spalił, a polem do swego pańslwa po­
wrócił.. Wielki xiążę korzyslaiąc z pomyśl­
nych wvpadków, ze sti-ony Mogołów spo- 
koyny, zwrócił uwagę na Litwę, gdzie od 
roku 1399 panował tiść iego Witołd, z na-Spr*wy Li- 
znaezenia Jagiełły króla polskiego. Witołd l«"s ie-

1
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lubo wiarę chrześciiauską przyjął, zacho­
wa! iednafc srogość poganina, zwłaszcza gdy 
szło o nabycie nowych kraiow. Nieludzko 
synów Olgierda i innych krewnych z posia­
dłości1 wyzuł, Kliów i całe Podole do Lii wy 
przyłączył, Orszę i Witebsk zawoiował, er 
tak, panuiąc w naypięku'jyszych kraiach da- 
wney Rossyi, chciał iey własności ostattk 
zagarnąć. Zebrawszy liczne woysko, i pu­
ści wszy pogłoskę, ■ie idzie ua Taraerlano, 
nagle ukazat ^ią pod Smoleńskiem, gdzie 
Jtiązęla bracia o dzielnice między soba się 
kłócili. Łaskawością W itołda złudzeni, przy- 
iechali do iego obozu, dla ukończenia sno- 
rów swoich, tam zatrzymani i za ieńców 

Cîdobycie ogłoszeni. Witołd przedmieście zapalił, i 
Smoleńska.rzncił się na sam Smoleńsk; Litwin, panem 

go tey prowincyi rossyyskiey ogłosili, xią- 
źąt smoleńskich do Litwy odesłano. Z bfr, 
leścią zapewne patrzył Bazyli na zabranie 
własności rossyyskiey: rostropność mu ra­
dziła do czasu zachowywać przyiażń teścia 
i całość przynaymuiey moskiewskiego xię- 
stwa; poiechał więc do Smoleńska dla zcpe- 

1396 wnienia granic swoich posiadłości. Witold 
Eossya Łi-rozciągnął panowanie nad ca^ą Rossyą po- 

tewska. łudniowozachodnią od granic pskowskich 
z ieduey strony do Galicyi i Mołdawii a 
z drugiey do brzegów Oki, do Kurska, Suły, 
i Dniepru, ubogą tylko północ wielkiemu 
xiążęciu zostawił, tak, że Możaysk, Bo- 
rowsk, Kaługa, Alexin iuż graniczyły z pań­
stwem Litewskřétn. Za zgodą Bazylego i 
Witolda, Cypryan metropolita głową du­
chowieństwa i w Rossyi litewskiey uznany 
został. Wkrótce potem Oleg razański nie­
rozsądnie na granice litewskie’ napadł; lecz 
ciężko ukarany został Witołd splondrował

iS \
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ciemię razańską, mnóstwo iupów i ieńcdw 
stamtąd wy prowadził. Skutkiem powtórnegospri,Wj. jfo- 
zjasïdu wielkiego xiążęcia i Witolda, byłowogroddue. 
spółne poselstwo do Nowogrodzian, ażeby 
zerwali stosunki z Niemcami, nieprzyjaciółmi 
Litwy, z którymi w roku i3gi. uroczystą 
zgodę zawarli, Nowogrodzianie nie chcąc 
zrzec się handlowych korzyści, odrzucili te 
żądania. Natenczas wielki xiążę opanował *397. 
bez krwi rozlewu ziemię Dźwińską, która 
Nowogrodowi dostarczała srebro zakamskie, 
naylepsze od granic Syberyi fuLra, a sama 
obfitością ptaslwa słynęła; nadto zaiąłTorżek,
Wołok Łamski, Bieżecki Wierzch i Woło- 
gdę. Nowogrodzianie w liczbie 8,000. to i3g8. 
wszystko na powrot odebrali, i pokóy z Ba- 
zylim uczynić chcieli;' Bazyli łękaiąc się, 
ażeby ostatecznością przyciśnieni, pod o- 
piekę Witolda nie poddali się, przystał na 
to, a lém wzbudził niechęć ku nim xiąźęcia 
litewskiegOr W następuiącym i-oku wielki i3gg. 
xiązę mszcząc się nad Mogołami za spusto­
szenie Niżnego Nowogrodu, potężne woysko 
pod dowództwem Jerzego brata swego posy­
łał do Bulgaryi kazańskiey: woysko to zdo­
było iey stolicę (Bolgary), Żukotin, Kazań, Zdobycze 
Krzemisńczuk ; przez trzy miesiące kray teuwBuI&arjI' 
pustoszyło, i powróciło wielkiemi łupami 
obciążone, dążyli nazwisko zdobywcy Bul- 
garyi otrzymał. — Tymczasem po odstąpieniu Wypadki 
Tamerlana, trzey banowie o panowanie nadw tordue, 
hordą spór wiedli: Tochlamysz, Koyryczak 
i Timur-Kulłuk, ostatni Saray zdobył, a 
Tochtamysz u W;ilołda w Kiiowie szukać 
musiał przytułku. Dumny Witold, po. od- Zamysły 
niesionych nad Mogołami korzyściach w o- 'VWolda, 
kolicach Azowa, gdzie caiy ułus Tatarów 
w niewolą zabrał i niedaleko Wilna ich po-
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osadzał, znmjśloł inź o ^przy wróceniu tronu 
Tochtamyszowi, (za co xięslwo moskiewskie 
miał od niego otrzymać) o odkryciu drogi 
na wschód, i o pokonaniu samego Tamer- 
łana. Zgromadziwszy ogromne woysko pod 
dowództwem 5o. xiążąt litewskich i rossyy- 
skich, szedł na Timur-Kutłuka, domagatą- 
cego się wydania Tochlamysza, ten chcąc 
woyny uniknąć, ofiarował Witoldowi pokóy 
i coroczną daninę, ale nadaremno- Tym­
czasem przybył do Mogolów towarzysz Ta- 

J3d/g*ey. merlana, stary xiążę Edygiey, męstwem i 
rozumem sławny a rzeczy inną wzięły po­
stać. Odrzuciwszy układy pokoiu, Litwi­
nów przeyśdś za Worskłę przymusił, i Ib 
okropna zaszła bitwa. Litwini, acz w działa 
i strzelbę opatrzeni, na głowę od potężuiey- 
szych liczbą Mogoiów pobici, większą część 
woyska i mnóstwo xiążąt utracili. Timur- 
Kutłuk, ścigaiąc szczątki nieprzyiaciela ku 
Dnieprowi, wziął 3,000. rubli srebra litew­
skiego od Kiiowa, a osobno 3o rubli od 
monasteru pieczcrskiego : haskaków swoich 
tam zostawił i kraie Witolda do samego 
Lucka pogromiwszy, nazad powrócił. W tym­
że czasie xiążę litewski utracił prawdziwego 

Smievé xią-przyiaciela, Michała xiążęcia twerskiego 5 
ięc.a twer-]lljJO on z wielkim xiązęcie>n zawarł odporne 

6°‘ przymierze przeciw wszystkim nieprzyiacio- 
łom, taiemnie trzymał się strony xiążęcia 
litewskiego, iako przeciwnika Moskwy. Mi­
chał, maiąc lat 66. wieku, umarł nazwi­
skiem pana rozumnego, łaskawego i groźne­
go, zaszczycony ; ponieważ miłował sprawie- 

' dliwość, boiarom nie potakiwał, w xięstwie 
swoićm rozboie, kradzieże i pieniactwo wy­
niszczył; zniósł złe podatki handlowe (złyie 
ucłolr torgowyie); miasta obwarował, dla

>86
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wsi spokoyuość zapewnił, tak, ie mieszkańcy 
innych prowincyy tysiącami do twerskiey 
przenosił.1’ się. Ze śmiercią Michała zgasłą 
pomyślność tego xięstwa: zaczęły się nie­
snaski bo arów i spory między synami. Syn 
iegc Jan oirzymE, przywiley na panowanie 
od Szaoibeka, syna Timura-Kutliika. Ko- j4oq. 
rzystaiąc ze słabości poraźoney Litwy, wy­
gnany xiążę smoleński Jerzy Swialoslawicz 
wraz z Olegiem razańskim obiegli Smoleńsk 
mieszkańcy z zapałem przyjęli prawego swo­
jego xiąźęcia. Jerzy zemstą zaślepiony, try- i4oi. 
lirai narodu w okropną rzeź zamienił: za- OkruciajL 
mordował namiestnika litewskiego i mnóstwo®;"rn*óień- 
boiarów, stronę Litwy trzymaiących. Gdy skiego. 
zaś Witold z działami stanął pod Smoleń­
skiem, a liczni obywatele poddadź mu się 
chcieli, Jerzy, odkrywszy ich zamysł, wszy­
stkich bez litości śmiercią ukarał, nieprzyja­
ciela odparł i rozeym z nim zawarł. Oleg, 
pomyślnością ośmielony, zapr-agnął Urańsk 
od Litwy odebrać; ale syn iego Rodsław, 
pod Lubutskiem na głowę porażony, w nie- i4qi. 
wolą wzięty, okuty, do więzienia wtrącony 
został; tam przez lat trzv zostawał, uako- 
nieć za 3,000. ruh.fi wolność otrzymał. Sta­
rzec Oleg nie przeżył tego nieszczęścia i 
życie zakończył: był to pan rozumu niepo­
spolitego, naysławnieyszy ze wszystkich xią- 
żąt razańskich; przez długi czas chytry nie- 
przyiaciel Dońskiego i Moskwy, od swoich 
zaś poddanych lubiony i godzien pochwały 
za starania w ostatnich latach około przy­
wrócenia oyczyznie kraiów do Litwy przy­

łączonych podięte. Syn iego Teodor zai4o3. i4o4., 
przywileiem Szadibeka na ironie osiadł. — fo­
tem Witold wysłał woysko na 'Wiazmę,
Wzięło ią bez krwi rozlewu; przez siedm
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tygodni daremnie oblegał Smoleńsk, wre­
szcie gdy Jerzy w Moskwie u wielkiego xią- 
żęca o pomoc przeciwko .Litwie starał się, 
boiarowie smoleńscy taiemnie xiążęcia lilew- 

PoJdame skiego wezwali i miasto mu podali; odtąd 
«lęSmoifń-Smolensk przez lat 110. pod panowaniem 
3 zostawał i był ostatnim waźnieyszym

ićński iey w Rossyi nabytkiem. Jerzy ~dążę Stno- 
yr jfowo-leński od Bazylego odrzucony, udał się do 

grodzie. Nowogrodzianów: c", iakby mszcząc się nad 
* wielkim ^lą^ęciem zamachów na ich wol­

ność i własność czynionych, rządcą go i3, 
miast naznaczyli; Jerzy przykrząc sobie za-- 
leżność od wieców narodowych, do Moskwy 
powrócił i Torżek od Bazylego otrzymał. 

j4o6. Wkrótce ten nieszczęśliwy wygnaniec, hanie- 
Zbrodnia bną zbrodnią cię zmazał: zabił w domu wła-- 
Jerzego. snym na uczcie, przyiaciela swego xiąźęcia 

wiaziomskiego, a potem cnotliwą, piękną iego 
małżonkę. Powszechną wzgardą okryty, do 
hordy poiechał, i iak Kain błąkaiąc się 
śrzód stepów, w iednyrn monostérze pustel­
niczym w ziemi razańskiey, życie zakończył. 
Nareszcie wyszła na iaw długo taiona nie­
chęć między ostrożnym Jłazylirn a dumnym 

Zerwanie Witoldem. Niepodległy Psków, od Nowo- 
przymierzagrodzian opuszczony i .często przez niehźe 

? Lw.ą. wiele natenczas ucierpiał od Wi_
tołda, a z drugiey strony od mistrza inflan­
ckiego: lubo nad iednym i diugim dzielnie 
się zemścił; czuiąc iednak swoię słabość, 
pod opiekę wielkiego xiążęcia poddał się. 
Bazyli daremnie żądał od Witołda zadosyć 
uczynienia krzywdom, ponowił związek przy­
jacielski z hanem Szadibekiem , kilka nawet 
pułków od niego otrzymał. Po lekkich atoli 
utarczkach zawarto pokóy: rzeka Ugra. w dzl- 
»ieyszey gubernii kałuzkiey naznaczona gra-
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n.cą między Litwą a państwem moskiiw- i4oS. 
skiém; ninřžta Kozielsk, Przemyśl iLubuLsk 
do Rossy i powróciły. Z drugiey strony Woyny 
Konrad Fityngoff mistrz inflancki, z Kur*-1 Infląnsa- 
ljuidczy kami potoczony, nie przestawał trapić mu 
Pskowianów częslerni naiazdanu ; to iednak 
ważnych nie minio skutków, i traktatem 
dziesięcioletniego pokoiu, W roku 1417. u* 
kończone zostało. — Póły panowanie flazy- 
Icgo było sławne i szczęśliwe, póki w hor­
dzie odmiana nie nastąpiła. Bułat-Saftau, 
wygnał Szadibcka, a sam we wszyslkiém 
Edygieiowi podlegał. Ten chytry starzec 
napróźno usiłował osłabić xią£ęcia moskiew­
skiego i Litwę, zaszczepieniem nie/gody 
między nimi. Nakoniec orężem przedsię­
wziął pierwszego ukorzyć. Edygiey podNayście E- 
pozorem ukajanie W rtołda za szkody Rossyi <b'6'e*a* 
wyrządzone, iak Razy lego upewniał, z o- 
gromnćm woyskiem szedł do Moskwy, 
wielki xiążę do Koslromy musiał uciekać, a 
obronę stolicy, działami warowney, stryiowi 
swemu Włodzimirzowi Andrzerowiczowi chro­
bremu powierzył. Edygiey obegnawszy to 
miasto, 3o,00o w ślad za Razy lim do Ko­
slromy wyprawił; inne półki rozbiegły się 
po prowincyach wielkiego xięstwa, paliły 
miasta, mieszkańców brały w niewolą, ra­
bowały kościoły i klasztory. Szczęs'ciem po­
wstał bunt w samey hordzie, Rułat zaklinał 
Edygieia, ażeby co nayprędzey powracał.
'Ten, chcąc cie okazać zwycięzcą, żądał od 
Moskwy wykupu, wziął 3,000 rubli, wyszedł 
z Rossyi,- a niezataite ślady okropnego na- 
iązdu, od rzeki Donu do fiiałego ieziora i

■dieza zostawił. W następuiącym roku o- 14,0. 
brońca Moskwy, znakomity wnuk Kalety, Śmierć 
Włodzimirz Auurzeiowicz, xiążę waleczny,WłodzimU
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fi# GŁro-dobro oyczyzny nad władzę przekładający, 
b«fio. żywota dokonał. Pierwszy zrzekł się Ja­

wnych praw starszeństwa femiliynego, i 
«pomiędzy xiążąt rocsyyskich był pierw­
szym stryiem podległym synowcowi. — Od­
miany w hordzie zaszłe, przymusiły wiel- 
kiegr xiązęcia do wyrzeczenia się na czas 

MwUtij krótki niepodległości. Fo strąceniu Bułata, 
w hordzie.gejeni Sałtan syn Tochtamysza na tron Kap­

cia* czaku wstąpił, iako przyjaciel Witolda dla 
łtossyi był nieżyczliwym. Zamyślał wskrze­
sić xięstwo nizegrodzkie. ' emi okoliczno­
ściami przyciśniony Bazyli, względów hanu 
szukać i do ho dy z podarunkami iechac 
musiał Ale iüz oeleni-Sałlana nie zastał: 
Kerymberdey drugi jyn Tocbtamysza zabił 
go i sarn panowanie ohiął. Ten łaskawie 
wielkiego ,xiąźęc3& pi’zyiął, i odieżdżaiącego 
zapewnił, ze ani xiążęta suzdalscy,- ani Wi­
told, opiel. Lina lub przyiaciela w nim na 

i4i6—i4iSszkodę Rossyi nie znaydą. Wkrótce Ke- 
rimbeidey zginął 2 ręki brate swego He- 
remferdena, sprzymierzeńca (Litwy; oprócz 
tego głównego liana, bez ustanku ukazywali 
się w liłusach nowi carzykowie, Woiowali 
między sobą albo granice rossyyskie i li­
tewskie pustoszyli. Pdygiey, pan niepodle­
gły nad Czarnérn morzem, zniszczył (i4i6) 
Wiele kraiow litewskich, Zrabował i spalił 
w Ki owie wszystkie kościoły i Ławrę pic- 
czarską, wiele tysięcy mieszkańców wziął 
w niewolę, a Kiiów odtąd zupełnie Wylu- 

Niestczę- dniony zostały — Ďo naywiększych nieszczęść, 
icia F.ossji;iaki( li Rossya w ostatnich lalach panowania 
powietrze,RaZyJego doznała, należy powietrze: wyni- 
6° ' szezvwszy Azyą, Afrykę, Europę, nigdzie 

tax długo nit grassowało, iak w Rossyi: tu 
od roku loda, do i4aj. W różnym .czasie



niezliczone ifinósLwo łudzi padło iego ofiarą.
W iednym Nowogrodzie 80,000. ludzi w ciągu 
6ciu miesięcy wymarło. Niedosyć na tem: 
w 1419. roku września x5. wielki spedł śnieg, 
kiedy jeszcze zbože z pola nie było zebrane; 
głód powszechny około lat trzech trwał 
w całey Rossyi, ludzie karmili się mięsem 
kon', psów, krelow, nawet trupami ludz- 
kiemi, tysiące ludu w domach umierało lub 
ginęło na drogach od nadzwyczaynegó zi- mrozy i 
mna w roku i422. Cena zboża tak się pod­
niosła, że za okow żyta (beczkę czyli óśrain 
8) płacono cd 2. do 6. rubli (ostatnie wa­
żyły funt i i srebra); a we Pskowie za cze- 
twiert żyta płacono około 2. rubli. Nadto 
Moskwę i Nowogród częste trwożyły po­
żary, a ostatniego nadzwyczayna powódź 
w roku i4ai. Do tych okropności dodadź 
ieszcze należy zimy bez śniegu, nadzwy- 
ezayne burze, deszcze kamienne i kometę 
roku i42o.: słowem, zdawało się Rossyanom, Myil o 
że iuż skończenie świata nastąpi. Srzód po-6*Ł°”':ienuł 
wszechnego smutku i łez, Razyli Dymitro- 
wicz w 53. roku życia, po 36. leciech pa- Smier6 
nowania, żyć przestał; pan roslropny, li-W.X.Bazj* 
cznemi przymiotami obdarzony, od xiąźąl i lego‘ 
narodu szanowany, poważany od przyjaciół 
i nieprzyjaciół. Przez woźne zdobycze pań­
stwo moskiewskie wzmocnił, uratował od 
łupieztwa Litwinów i mnieyszą niż wszyscy 
iego poprzednicy daninę płacił Mugołom.
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ze wszystkiego prawie, oprócz stolicy wy­
zuty, ogołocony ze skarbów, woyska do o- 
brony mieć nie mógł. Rfezyli posłał mu 
(i3g8) znaczną ilość srebra, ox-az innych
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leszcze xiążąt do lego nakłonił. Cesarz u- 
wielmaiąc wspaniałość Rossyan i pragnąc 
związki przyjacielskie z Moskwą bardziey u- 
stalić, syna swoiego Jana z Anną córką 
wielkiego xiążęcia zaślubił. A lak zwią/ki 
małżeńskie między monarchami imperyum 
wschodniego a rossyyskimi, zaczęły się i 
zakończyły ra kobietach iednegoż imienia.

Sprawy to—- Fo śmierci metropolity ťimena, rządził 
cielue. .kościołem cnotliwy i surowy Cypryan mie- 

szkaiący w Moskwie, obie metropolie pół­
nocną i południową w iednę połączył. Na-

Foctus- slępcą iego był (i4og) Focyusz Grek rodem 
z Morei, mąż rozumny i cnotliwy- gorliwy
0 chrześciiańskie oświecenie, wiele naucza­
jących listów do duchowieństwo, xiążąt i 
naiodu pisał. Witold go przyiąć nie chciał
1 mianował metropolitą flossyi południowey
íczonego Bułgara Grzegorza Gamblaka czyli 
Cemiwlaka: dawna metropoliia rossyyska
znowu się na dwie rozdzieliła, a metropolici 
moskiewscy tytuł tylko kiiowskich nosili.

trrywiTey— Do pomników panowania Bazylego na-
»ądowy. Je|y przywiley sądowy (suJnaia hramota) 

mieszkańcom dźwińskim w roku 13gj. dany, 
następne zowieraiący postanowienia: za zr- 
bóycę* który się ukrył włość płaci rubli 10; 
za ranę krwawą 3o. wiewiórek, za siniak i5, 
a przestępca karze się osobno; ża phkrzy- 
wdzenie boiarzyna słowami Inb udeï'zenieœ. 
kara pieniężna według urzędu albo rodu po­
krzywdzonego- za bitwę podczas uczty kunę 
szerscią; za przeoraną albo przekoszoną mie­
dzę wioskową 3o. wiewiórek; za xiążęcą 120 
wiewińjMk ; złodziey za pierwszy raz placi 
wai tość rzeczy skradzioney, za drugi ciężką 
opłatę pieniężną, za trzeci ma bydź karany 
szubienicą; w każdym razie złodziey nocny

19a
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powinien bydź piętnowany; przekonany ou- 
puszczenie ziodzieia za pieniądze (samosUd) 
piąci rubli 4; w sporach sądowych od ka­
żdego rubla namiestnikowi połowa (połtyna), 
skargi na namiesłuiTów do wielkiego xiążę- 
cia zanosić należy, równie na kupców dźwiń- 
skich i t. d. Pod imieniem wiewióťek nie Pieniądze, 
rozumieją się tu dawne wiewiórki, czyli 
skórzana rnoneir,, ale skory wiewiórcze, tak 
iak pod nazwiskiem kuny szerścią, skóra 
kunia. Jednak dawne kuny krążyły ieszcze 
w ziemi dźwińskiey. Nowogrodzianie w roku 
i4iO. wprowadzili na icli inieysce miedziane 
grosze litewskie i szwedzkie ortugi, a w r. 
i420. monetę srebrną podobną do moskiew­
skiej' i innych pťowincyy rossyyskich, mie­
dzianą zaś Niemcohi wyprzedali. Toi samo 
uczy mli Pskowianie: odląd krążyła w Ros- 
syi WłaSna moneta srebrna. Kuny do tyła i 
feenę straciły, że w roku i4oy. dawano niemi 
we Pskowie i5. grzywien za pułrubla (poł- 
tyiię) srebra. — Rossyanie liczyć zaczęli lala 
Stworzenia świata Zamiast marca od miesiącaChrcmoló- 
Wrżeśnia. — Niektórzy Znakomici obywatele e11*: 
od czasów Dońskiego, imieniem rodu czyli *aml łe* 
familii miatiowali się, zamiast przezwisk i 
przydomków, dawne zaś imiona sławiańskie 
z Jarosławem i ■ synem Włodzimirza chro­
brego , wyszły z użycia___Moskwa słynęła Sztukmi-
Sztukrnislrżami, malarzami obrazów i ludwi- str’’-e' 
sarzami, pomimo zawiść Niemców dorpackich, 
którzy starali się sztukom pożytecznym 
drogę do Rossyi tamować, W roku 1404.
Intiich Łazarz, . rodem zSerwii, zrobi, w Mo- Łazarz, 
skwie pierwszy zegar biiący, na zamku 
wieifciego xiążęcia za kościołem Zwiastowa­
nia postawiony, więcey i5o. rubli (około 3o. 
funtów srebra) waituiący: naród dziwił sie 

y o m. J. i3
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temu, iakby jakiemu cudowi. W i’okii i3g4 

Obvmowa-Pazy Ii rozkazał stolicę obwarować rowem 
nie stolicy.od póla Kliczkowego do rzeki Moskwy, głę­

bokim na wzrost człowieka, a szerokim na 
sążeń. W roku i3gO. znakomity młodzie­
niec Oscy, śmiertelnie orężem raniony zo­
stał w Kołom nie na igrzysku: to zdaie się 

Igrzyska dowodzić, że Kossyanie, podobnie iak inne 
i y cers kie. narody europejskie, ćwiczyli się w zabawach 

rycerski, h.
W.X.Baiylî XXIV. Bazyli Dymitrowie* testamentem 

Ciemny przekazał wielkie xięslwo d zjpsi ę ci o 1 e 111 i e iwu 
■wzmacnia gynowi swemu Bazylemu, który dla jakiegoś 
moskiev.- dudu, co icgo urodzenie oznaczył, w kolt lico 
skie od r.ieszcze, wielkim został nazwany. Jednak ani 

j4a5. w szczęściu, ani w przymiotach Umysłu, oycU 
i dziadowi wyrównać nie mógł. — Panowa­
nie młodego Bazylego zaczęto się niezgodą 

Jerzy Dy-ze stryicm Jerzym Dyinitrowiezein halickim; 
iuitrowicz. nbiegai się on o wielkie xięslwo, wreszcie za 

pośrzedriiclwem Focyusza metropolity poie- 
dnał się z synowcem czekając wyroku iinną. 

Powietrze. Znowu powietrze z Inflanl przez Psków , No- 
ifce—i45iwogrod, Twer do Moskwy przywiezione, 

mnóstwo ludu wyniszczyło. Kronikarz po­
wiada, że odtąd lala życia ludzkiego krótszemi 
się stały,' a ludzie by li słabsi i mniey czer­
stwi; że W różny cli rnieyscacli, straszue były 
zjawiska; że od wielkiej posuchy (i43o)woda 
wszędzie wyschła, ziemia i lasy paliły się, 
ludzie śrz.ód gęstych kłębów dymu wzaiem się 
widzieć nie mogli ; źwięrzęta, ptaki i ryby wy­
mierały; wszędzie głód i choroby grassowały. ■ 
Powietrze zribWu powróciło do Pskowa i 
Moskwy około roku i442. i i4i8. Słowem, 
pierwsza połowa wieku XV. obeyimiie nay- 

NajścieLi-smuUiieyszą epochę historyi rossyyskiey. Nie- 
twy. przyiaciele zewnętrzni pokoiu nie dali. W i-
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told (1426) z licznćm wojskiem stanął pud 
Opoczką miastem pskowskićm; chytrość mie­
szkańców i 'iiadzwyczayua burza skłoniły go 
dopokom: Pskowianie obowiązali się zapłaciń 
i4oo. rubli srebra. We dwa lata nawiedził 
bogaty Nowogrod, o granice z nim spie­
rający się. Witold, przeszedłszy niebez­
pieczne trzęsawiska Czarnego lasu, w któ­
rych Nowogrodzianie swoię obronę pokładali, 
obiegi Forchow i przymusił do zapłacenia 
5ooo. rubli. Wtedy mieszkańcy Nowogrodu, 
Eufemiusza arcybiskupa do obozu litewskiego 
dla zawarcia pokoiu wysłali, 10,000*. rubli 
Witoldowi zapłacili, za ieńców oddzielnie le­
szcze tysiąc, co wjmosiło nie mniey iak 55» 
pudów srebra. Ta uciążliwa danina wybraną 
była że wszy stkicli pro win cy y 'nowogrodzkich 
i z Zawoiocza, od każdego dziesiątka ludzi 
po rublu ; przeto w ziemi. Nowogrodzkiey 
znaydowało sięwtenczas nie więceyuad 110,000. 
ludzT, płacących podatek. Pomimo lakowe 
działania nieprzyi ielskie w Rossyi północno- 
záchodniey, wielki xiążę Bazyli żył w po­
koiu z Witoldem i (i42g) odwiedził tego 88, 
letniego starca w Łucku, dokąd zjechali siętakże^iaz<^,w^* 
król Jagiełło, Zygmunt cesarz rzymski, Eryk 
król duński, Legat, papieski, wielu-xiążąt ros- . 
syyskich, han perekopski, hospodar wołoski, 
posłowie cesarza giętkiego i wielcy mistrzo­
wie zakonów pruskiego i in (la tulskiego. Na tym 
Wspaniałym zjeździe, znamienity gospodarz py- 
sznemi biesiadami gości swoich zadziwiał: 
co dzień dla nich dawano oprócz innych 
trunków, 700. beczek miodu, a na kuchnią 
przywożono 700. wołów i iałówic, i4oo. bo­
ranów, lOOi żubrów, tj łez łg^i i dzików. Przez 
siedm tygodni trwały biesiady. Witołd ża­
lny sial tytuł króla przyiąó. Przeszk o-

i3*
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dzili temu panowie polscy, lękaiąo się o (Tlą-* 
czenia Litwy od Polski; zasmucił się W i-» 
toid i nie długo potém żywota dokonał. Nay- 
sławnieyszyru był on między monarchami 
Êuropv północney, z nim się zaćmiła sława 
narodu Litewskiego; na szczęście Rossyi, iego 
następcy wycieńczał» tylko Litwę niezgodami, 
niesnaskam' z Polską, srogością i chciwością» 
Bazyli uwolniony od strasznego Witolda, nie­
bezpiecznego znalazł przeciwnika w Jerzym 

j43â. swoim str.yiu; obay udali się do hordy złoley 
SąiI w lior-f][a otrzymania wyroku hana. Lubo car Ma 

di,e- c]itnet Bazylemu Bazylewiczowi tytuł wiel- 
Zwt.-.rgl do-kiego xiążęeia przyznał, wszelako zatarg? mię- 

mowę., dzy stryicm a syuowcem nie ustały, i nieraz 
1433—1440^^1^- z Moskwy oddalać się musiał»

Po śmierci Jerzego zataigt ciągnęły się z iego 
synami: okrutnym Bazyiim Kosym, którego 
wielki xiążę oślepić kazał, z Dymitrem Sze- 
miaką i Dymitrem Krasnym. Ňowogrodzia- 
nie uprzyki-zali się Bazylemu, w początkach 
iego panowania cd Usüüzanow, za popełnione 
lupiezłwa w ziemi Dźwmskiey, wzięli 5o,ooo. 
wiewiórek = 6. sofokówr (t. i. 24o.) soboli, te­
raz nie płacili wielkiemu xiążęci u datU ńy gmin- 

» ney czarną zwaney, pobieraney w Torżkm 
Gdy on z woyskierri ruszył (i44o); Nowo­
gród zawarł z nim pokóy , i 8,000. rubli za-»

TJrmUenie płacił___W tymże roku urodził się Bazylemu
J*«* Wiel-Syn Jan, ktorego opatrzność przeznaczyła, 

kiego, oprócż wielu dzieł niepospolitjrcli, na zni­
szczenie Nowogrodu. —Wielki xiążę w zgodzie 
żył z banem i zwycznyną płacił mu daninę. 
Gdy zaś Machmet, od brata swego Kiczyma 
wygnany, w Bossyi przytułku szukał i zaiął 
Bielew, miasto litewskie; wtedy Bazjli przy­
musił go do oddalenia się stamtąd' a Mai li­
met, namieysce starożytnego Kazania, przez

igê

i



Rossyan zburzonego (i3gc,), nowy załoiyłgjwy Ka- 
\v lepszein mieyscu, i w krótkim czasie osa- Zbu­
dził Bulgaiami, Czeremisami, Mogołami i 
innemi przychodniami; w następującym i43g. 
roku, iuz się ku saraey Moskwie zbliżał, oko­
lice iey pustoszył, Kołomnę spalił .zlupami 
powrócił. — Tymczasem osierociały kościoł 
po śmierci Focyusza, od roku i43i. nie miał 
naczelnika. Tubo Jonasz ra/.śński jednomyśl­
nie od wszyslkicli kapłanów rossyyskich, na 
metropolitę wybrany został, atoli Izydor Grek, 
mąż uczony, wymowny i chytry', od oatryar- 
chv konstautynopolskiego mianowany, to 
mieysce iuż zastąpił. Izydor niepospolite mi»ł 
znaczenie w Ferrarze, a potem we FlorencyiSo^°* 
na VIII. Soborze powszechnym, na którym e,,c' 
łan PalęolDg cesarz grec’ci i Gugieniusz IV. 
papież, pierwszy pobudzony naiazdami Tur­
ków, a drugi żądzą panowania, rozprawiali 
o połączeuiu kościoła greckiego z rzymskim (*)
To połączenie, od cesarza potwierdzone, bytiay- 
mniey nie zapobiegło upadkowi imperyum 
greckiego, w Rossyi zaś od wielk.ego xiąźę- 
cia nieprawnem uznane było; Bazyli upartego 
Jzydora osądził pod strażą w klasztorze Czu- 
dowie. Zląd Izydor uciekłszy taiemnie do

* Od Jerzego Wsew. do Jana Wiel- 197

{*) Zgodzili się na to: 1) źe Duch święty pochodzi od 
Oyca i od Syna; 2.) že opłatki i cbleb kwaśny ró­
wnie mogą bydź użyte w obrzędzie świętym; 3-) že 
dusze sprawiedliwych dozuaią szczęścia w niebie, 
grzeszników cierpią, a śrzednie między iedneini a 
drugjęmi są w czyscu albo ogniem palone, albo 
gęstą mgłą uciskane, albo burzą miotane, albo in­
nym dręczone sposobem, že wszyscy ludzie w ciele 
swoiem zmartwychwstaną w dzień Sądu ostatecznego 
i staną przed obliczem Chrystusa zdadź sprawę z po­
stępków swoich; 4-) že papiei îest namiestnikiem 
Jezusa Chrystusa i głową kościoła i I» d*
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Rzymu został kardynałem, Eazyli powtórnie 
Jonasza mianował metropolitą. Rossya po­
łudniowa miała osobnego metropolitę, w Rzy­
mie poświęconego, Grzegorza Eulgara, ucznia 
Jzydora; trzymał się on unii Florenckiej-, a 
tóm zjednał dla duchowieństwa w Litwie i, 
i Foisce wszystkie prerogatywy i swobody 
duchowieństwa łacińskiego, przez Włady­
sława liii (w roku i44Ó) potwierdzone. — W na- 

i44i. stępuiącym (i44i) roku powsLały zatargi o 
ř,owe za_dziedz.ictwo tronu, między wielkim xiążęclem 
tHlj«,iaką7e'a Szemiaką • prędko iednak: zakończjły się, 

ponieważ ostatni wsparcia od Nowogrodu nie 
otrzymał. Nowogród, dzielnego rządu po­
zbawiony, w przykrych'Zostawał okoliczno.- 

i443—i445Ściach. Zaburzeniami domowerni miotany, 
nieprzyiaźnią Litwy, mistrzów zakonu pra- 

Sprawyno-skięgd i inflanlskiego, zagrożony, z powodu 
wogrodikienjeuro(jza£u wislkiego głodu doznawał, ro- 

spacz przeięła, mieszkańców. Wielki xiążę 
Złotahorůaod Litwy i Złotey hordy trapiony, fru- 
Kaaań:poy-dn;eyszą miał sprawę z Kazaniem. Car ta- 

-manie .W.meczny UIu-Machmet, napadaiąc na Niż-iy 
Siątęcia. Nowogród, rozbił blisko Suzdala nieliczne 

woysko rossyyskie i samego wielkiego xiążę- 
cia ciężko ranionego, wziął w niewolą. Okro­
pna wieść olém, tudzież straszny pożdr we­
wnątrz Kremla, trwogą dawną stolicę prze­
raziły • Eazyli iednak wolność otrzymał za 
okup umiarkowany (niech zapłaci tyle ile 
może). Jego nieszczęścia nie na Ićm się za­
kończyły. Dymitr Szemiaka, wszedłszy w ta- 
ieniny związek z xiążętami možayskim i tvyer- 
skim ,J z buntowniczemi hoiarami i zdraycami 
moskiewskiemi, rozkazał pojmać wielkiego 
xiążęciaw kościele Troieckim (dokąd on za 

i446—i44gpi'z.ysiadem oyca i dziada na modlitwę po- 
Szemiaka. iechał) i w Moskwie wzroku pozbawić.

jgH
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Nieszczęśliwy Bazyli, z tego powodu Cie­
mnym (Tietnuyy) nazwany, do Uh liczą wy­
prawiony został; Szemiaica tytuł wielkiego 
Kiążę-cia przybrał. Nie miałami sumnienia, ani 
prawideł zacności, gardził sprawiedliwością i 
dawuenS uslawami, na pamiątkę iego nie­
cnoty dotąd pozostało przysłowie o sądz:epizj6fowie 
Szemiaki. Takowe postępki wzbudziły nie­
nawiść powszechną bu Dymitrowi, w nastę­
pującym roku Ciemny przy pomocy przy­
chylnych mu xiążąt rossyyskieh, carewiczów 
tatarskich i boiarów znowu do Moskwy dzie­
dzic!. v.a sarniego powrócił, 8 Szemiace prze­
baczył, liazy ii wzroku pozbawiony, więcey 
przezorności okazywał niż przedtem. Starał 
się władzę swoię i potęgę xięstwa moskiew­
skiego wzmocnić, spokoyność wewnętrzną 
przywrócił, dał Rossyi metropolitę (Jonasza) 
a prawom îoletniego syna swego Jana dc 
następstwa tronu większą moc nadał, gdy 
go spolrządcą i wielkim xiążęciem mianował. 
.Przewrotność i mściwe zamiary Dymitra Sze- 
miaki, sprawiedliwie oburzyły Bazylego, połą­
czony z wielą xiążąt i woiew'odôw świetne 
nad Szemiuką pod Haliczem odniósł zwycię- rł£fi. 
Stwo, ostatnie w sporach domowych między' Por»żk» 
jęiążęty. Szemiaka oddalił się do Nowogrodu, Szeroia *• 
woysko zgromadził, Ustiug opanował i tu 
około dwróch lat zostawał Wpokoin: bo Wiel­
kiego xiążęcia Tat.arzy na len czas zaymowali.
Hufce cara kazańskiego Mamutiaka syna Najście 
Mach meto wego, wzięty (i446) okup od ima- Tatarów, 
sta Ustiiiga, i naiezdlały granice m iirornu i 
Włodzimirza ; a drugie bandy Tatarów, zie­
mię nawet moskiewską pluudrowa.ły. Wię­
kszego ieszcze strachu i szkód Moskwę na­
bawił, carewicz Mazowsza syn Sedi A chine ta, 145,. 
hana Siuięy czyli Nogayskiey hordy; doma-
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gał się’ z pogróżkami od Bazylego daniny, i 
stolicę obiegi. Wielki xiąźę dla zgromadze­
nia woyska oddali! się nad Woigę; tym cza­
sem mieszki ńcy Moskwy wy bieczkę liczy niti, 
aź do nocy bili się z Tatarami, przymusili 
do odwrotu, i zostawienia tego czego uniest 
z sobą nie mogli, na ïup oblężonym. lJo 
tćm Bazyli chciai wygnać Szemiakę zUsliuga 
Ten opierać się nie śmieiąc, uciekł do No­
wogrodu, gdzie qd zadaney trucizny umari. 
Wielki xiążę, śmiercią niebezpiecznego prze- 
.ciwnik^ ośmielony, zaczął odwaźmey i wy- 
raźniey działać ną ugruntowanie ieduowładz- 
iwa. Xiąięcia Możayskiego, wzbraniąiącego 
się iśdź razem na Tatarów, przymusił uciekać 

-do Litw,, dumni Nowogrodzianie musieli 
zapłacić 8,5teo. srebra, obowiązali się płacić da­
ninę gminną, wiry czyli opłaty sądowe i od­
mienić przy wileie wiecowe, władzę monarchy 
.ścieśniaiące. Z drug- sy strony, Bazy li przez cli ci- 
woîig władzy, niewdzięcznie obszedł się z szwa­
grem swoim, xiążęciem Korowskim,czynnyny 
przeciwnikiem Szerniaki. Zamkną! go w Uhli-, 
czu, Borowsk przywłaszczył i okrutnie ukarał 
wiernych sług, którzy xiąźęcia swoiego z więzie­
nia oswobodzić chcieli: niektórym z nich roz­
kazał ręce i nogi poucinać, drugim nos c- 
derznąć,innych bićknulem.Wszystkie dochody 
xięsfwa Moskiew-skiego, podzielone dotąd, we­
szły teraz do skarbu wielkiego xiąźęcia, i wszy- 
stkiemi miastami namiestnicv iego rządzić za­
częli. Jedna rzeczpospolita Wlacko, pierwia- 
stkawie przez wy chodzców z Nowogrodu za­
mieszkana, nie chciała bydź posłuszną Bazy- 
lemu; wszakże mu się naostatek poddała, 
zachowuiąc iednakże charakter paósttoa wkló- 
rćm naród włada. W ostatnich lalach pano~ 
Wania Jłazylego, Tatarzy Nogayskiey i wul-

Okres trzeci.
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kiey hordy, takie car Kazański liieprzyiaciel- 
skie kroki przeciw Rossyi rozpoczęli:; lecz ma- 
łoznacząee ich naiazdy, Kończyły się albo po-
koiem, albo porażką ichże samych___Bazyli0™"^^*'*
Bazyiewicz przez nieszczęścia i cierpienia mc -z ^ńego. 
raine z sił fizycznych wycieńczony, we 47. roku 1452 
Życia umarł. Nie posiadał wysokich cnót dziada 
i oyca- wszeiako zostawił państwo Moskie­
wskie silnieyszćm niż przed lém było. Nifi 
troszcząc się o skutki, rozdzielił państwo mię­
dzy synów, przekazawszy testamentem opiekę 
nad nimi i zoną swoią, Kazimierzowi królowi 
polskiemu, którego bratem nazywał. — Zbro-_- ,, “.sPw°- 
dnie rozmaitego rocfyeiu, częste zaburzenia J 
domowe, dzikosćobyczaiów, są dowodem okru­
tnego charakteru owoczesnych mieszkańców 
Rossyi. (Samych xiąiąt albo wzroku pozbawia­
no, albotruto. Buspóistwo bez sądu ‘opiło lub pa­
liło obwinionych o wyctępek. Jeńców wojen­
nych ohydnem’ sposoby dręczono. Kary nawet 
prawami przepisane, okazywały srogość barba­
rzyńską. Mniemanych czarowników na sto­
sie palono. Od Mogołów przyięta kara tar­
gowa: publiczne bicie knulem — ZabobonZabobony
znaydował żywność w zjawiskach przyrodzo­
nych: raz niebo pałało ogniem różnofarbnym, 
drugi raz woda w krew sięvżamieoiła; obrazy 
płakały; zwierzęta odmieniały zwyczayną po­
stać. 'Według powieści baiecznego kronika­
rza nowogrodzkiego, w roku i466. dnia?, sty­
cznia gwałtowny deszcz padał i sypało się 
z chmury, między Mstą a Wołchowcem, 
zboże w ziarnie, przez wieśniaków wielce u- 
radowanych (bo drożyzna b^Ia), zebrane.—
Około tego czasu naczelnicy Nowogrodu ka_ 
zali dawną monetę srebrną przelać i stare ru- r
ble odmienili ; lud rozgniewany, iednych mi­
strzów mennicy potopił, drugich zrabował.
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Sprawy ko— Oprócz Stefana permskiego, co na brze- 
t'cielne, gKC[, Kamy nółnocney wiarę chrzęści iańską 

wSrowadził, wsławili się nawracaniem Izaak 
i Pityrim, ostatni okrutnie od Wogpliczow za­
mordowany, o których tu po raz pierwszy 
wzmiankę w hisloryi znayduiemy. tsa od- 
ludney wyśpię morza Białego, założony zna- 
komily klasztor Sołowiecki, przez zakonników

Zdobycie jGhbacyusza (i42g) i św. Zosima---- Za pa-
•^0“sl*“*ï"nowania Bazylego ciemnego, Turcy osmańscy 
pr”e°zPTur4wediug dawnych Gocy, Oguzy. albo Izy,
ków (i453j.iednego z Torkami plemieuia) zdobyli Kon- 
Począiek sLantynopol ; w tymże czasie początek wzięła 

Krymskwy.h°rda Krymska, z ułusow Gzarnomorskięh 
pi zez Edygieia utworzona, ktoia do naypo- 
źuieyszych czasów Kossyą trapiła.

Uwagi nad hisLoryą okresu trzeciego.
Stan Rossy! ł. Za panowania Jarosława WieIkiegj 
od nays'ciaKossya nie ustępowała w potędze, ani w cy- 

aiiarow dovvj|jzac îniiym mocarstwom eu.ropeyskim,
Po.r',v»na- kloce natenczas były teatrem tyrana ieudat- 
nieieyzin-ney, słabości monarchów, zuchwałości baro­
nami mo-n,-w^ niewoli narodu, zabobonów, ciemnoty, 
carstwa,ni.JPodział Rossyi i woyny domowe wstrzymały 

dalszy postęp cywilizacyi, gdy tym czasem 
Europa zbierała korzystne owoce z Woicn 
Krzyżowych, oókrycia kodexu Justyniana 
(znalezionego w Amalii) i upowszechnienia 
ięzyka łacińskiego, który iak duchownym 
tak świeckim ułatwiał czerpanie imśli i wia­
domości z dzieł starożytnych. Od XIH. wieku 
dała się Rossya państwom zachodnim w cy­
wilizacyi wyprzedzić. Nayście Ealego, strą­
ciło ią, jź tak powiem, ze szczytu Kpołożyła 
tamę stosunkom z odradzaiącą się Europą: 
fto-ssya o utrzymaniu niknącego" bytu, nití 
saś o cywilizacyi myślić musiała.

»
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2. Skutkiem uiarzmienia byïo moralne Skutki
upodlenie : niepamięć na dumę narodową, nia>
podle zabiegi niewolników, chciwość zysku, 
łupieztwa (od «JřďiRiw liazy lego Jarosła wieża
do Jaua Kalety). Dla zalamowauiozłego, trzeba 
było użyć srogości, dawnym Rossyanom nie- 
zuaney. Dymitr Doński karę śmierci posta-Karyśmier, 
nowil. W XIV. wieku złodzieiów wieszano0* * c,ele" 
i wprowadzono kary cielesne: piętnowanie
za kradzież, chłosta knutem za przestępstwa 
stanu. — Z upadkiem uczuć szlachetnych, 
męstwo ostygło. Przed tćm xiążęta mieczem 
działali: wtenczas zaś Modłą chytrością, skar­
gami w hordzie. Dawni wodzowie sławą i wsty­
dem zagrzewali wojowników do męstwa; bolia- 
lyr Doński koroną męczeńską: a lén błogosła- Skutek 
wionywpływ wiary, zachował w Rossyanachmo- wiary, 
ralność, zamiłowanie cnoty i miłość oyczyzny. ^ dzen.

3. Urządzenia wewnętrzne także się od- Wg, nę_ ' 
mieniły. Xiąźęta z pokorą czołga li się w hor- trape, 
dzie. Dzwon wiecowy, będący odgłosem na­
rodu, iuź umilkł; miasta utraciły prawo wy­
bierania Tysiączników. — Roiarowr'e , któ­
rych początek ginie w głębokiey starożytno­
ści, składali pewny rodzay arystokracyi. Go­
dność tę posiadali rycerze oraz obywatele 
znakomici i używali pewnyth praw niepod­
ległości. Lecz kiedy Moskwa podnosić się 
zaczęła i władza monarchy stawała się nie­
ograniczoną; w ten czas to dosloieństwo, 
przyczyna częstych zaburzeń boiarskicli (bo- 
iarskiia smuly) dawne znaczenie utraciło.; 
naród w boięracli podporę swą postradał; 
tworzyło się samowładzlwo, naywiększe dla Początek 
Rossyi dobrodzieystwo: iedne tylko mogło 
liczne nadużycia wykorzenić, ważne przeszkody
na drodze niepodległości usunąć, i zasadę ie- 
dyuowładztwa położyć.
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4. Dalsze skutki panowania Tatarów nad 
Hossyą b)ły następne: naprzód, zbogucenie

-skarbu monarchy; albowiem, wielcy xiążęla 
'robili popis ludności, stanowili daninę po-, 
główną i pobierali podatki niby dla hana, 
w istocie zaś dla siebie; po wtóre, podniesie­
nie władzy duchowieństwa, rozmnożenie się 

"mnichovy i pomnożenie dóbr kościelnych; 
banowie opiekowali się kościołem, i iego słu- 
garni, łagodnie obchodzili się z metropolita­
mi i biskupami, częstokroć ich modłami u- 
błagarii, gniew na łaskawość zamieniali. Lu­
dzie znakomici i sami monarchowie przy końcu 
życia do stauu zakonnego wstępowali, a przez 
to nadawali temu stanowi większe znaczenie. 
Klasztory i kościoły, funduszami oraz mająt­
kiem ruchomym i nieruchomym, osobliwie 
w czasie powietrza zbogacane, wolne od po­
datków, w pomyślności opływały. Uważać 
należy, ze mała tylko liczba dzisiey szych kla­
sztorów bjła przed lub po panowar ui Tata­
rów założona. Na chwałę duchowieństwa 
rossyyskiego dodadź potrzeba, że mimo swą 
powagę, nie okazywałozbyteczney chciwości 
panowania, i W sprawach publicznych służąc 
wielkiemu xiążęciu za pożyteczne narzędzie, 
nie wiodło z nim sporów o władzę świecką. 
Duchowni będąc pośrzeduikami w zatargach 
między xiążęty, starali się o ichiediianie a 
nigdy nie używali miecza świeckiego, zwy- 
czayney pogróżki papieżów. Słowem, pier­
wiastkowy charakter kościoła rossyyskiego 
W ogólności nie odmienił się.

5. Lubo Tatarzy nad rossyą panowali, 
iednak Rossyanie nie odmienili zwyczajów, 
praw, życia domowego i ięzyka wszystko 
bowiem, co było tatarskie, nazywano pogań­
skie tu i zostawało w powszechtń.m obrzydzę-

2ö4
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liu. Z tego powodu Rossyame wyszli z pod 
jarzma raczey z eUropeysk,m, niż azyaty- 
fckii a charakterem, lluropa zas ich nie pozna­
wała dla tego, !e w ciągu lat 2ĄO. sama się 
odmieniła, a oni pozostali tém, czém wprzód 
byli. Co się tycze języka, nie więcey nad 
4o. lub 5o. W3'ra?,uw tatarskich (np : taim a, 
lam, kary y, dienga i t. d.) w słowniku ros- 
syyskim żnaydzieiny.

6. Tstarzy nie Mieszali się do sądowni­
ctwa krajowego. ÍVlonarcha stanowił prawa 
i sądził przez namiestników i dworzan. Pod 
rozkazami namiestnika byli dworscy i setnicy:

.^•■Wsi sądzili chłopów, drudzy włościan. 
Spory między poddanymi dwóch xięslw od­
dzielnych, rozstrzygali boiaroWie z obu stroił 
(Vybráni; gdy się zgodzić z sobą nie mogli, 
natenczas naznaczany był pośrzednik, czyli 

sąd tretieyski. Ruską prawdę zastąpiły na- 
"azy albo przywileje xiążąt, sądowmfctwom 
uawaae. W przywilejach pskowskim i no­
wogrodzkim iest wzmianka o poiedynkach 
prawnych, w przypadku fałszywego oskarże­
nia; żv/yczay ten polem nazywany, na riiiey- 
soe prób przez ‘Jgicn i wodę, wprowadzony 
został. Duchowieństwo opierało się tak dzi 
Wacźnemu zwyczaiowi, na lat :8. wyłączało 
zabóycę od kościoła i zabraniało odp rawiać 
modlitwy nad zabitym; wszelkie atoli usiło- 
Vvama były nieskuteczne. We Pskowie i No­
wogrodzie przestępstwa opłatą pieniężną 
kyty icszcže karane; za Wyrwanie brody pïa- 
cono rubli 2.; za skradzionego barana wła­
ścicielowi 6. groszy (oitnieg); za owcę to, a 

s< ziemi' ti.:y; za gwałtowne przywłaszczenie 
Wiasnośch płacili wielkiemu xią£ęciu i Nowo­
grodowi, uoiarzyn rubli 5o. żytyy 20. młod- 
szy cbywai el 10: a zatem w miarę godności

Prawd.
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lub dostatków winowajcy. Duchowne kary 
pieniężne iiay większe były w Nowogrodzie, 
Vv ogólności, Rossya w XV. wieku niezmier­
nie co do prawodawstwa od całey Eurdpy. 
wyprzedzoną została, tam byiy niz sîkoiy 
prawa, lam prawodawstwo rzymskie wpływać 
zaczęło.

Sitnkawo*- y, Do sztuki woieuney nic takie nowego 
ienna, nie wprowadzono. Boiaro' ie Starsi, W ielcy* 

(Starszyie, Bołszyie), Drożni (PuLuyie, którym 
dawano grunta, dochody skarbowe, oc d:og 
i inne), Okolniczowie (przy osobie monarchy) i 
Dworzanie, skladulinayznafcomilszą gzęśó w ny­
ska i narwali się Dworem wielko-xiązęcym 
Drugirodzay żołnierzy, nosił nazwisko Dziedï 
boiarskich(dawiiieysiOtrokowie hoiaiscy, Ssiąłs 
zęcy zaś zamienili się w Dworzan), składali 
oni orszak woienuy u boiaiów. Kupcy i o- 
bywalelć mieyscy stawali pod bronią w osta­
tecznej'potrzebie, rolnicy zaś nigdj'. Dymitr 
Doński miał na polu iÓ0,0OO. zbroyuych. 
Główne woysko składała iazda; znajdowała 
się ieduak piechota. Srzód woysku wielkie 
CKy li xiążęce chorągwie zostaw aíy podob, ma 
Dworzan. Rossyanie w XIV. i XV. 
wieku nie mogli równać się doświadczeniem 
woienućm z przodkami, którzy, ii Lak po­
wiem, żyli na polu bitew.

Kozacy. 8. W JO ku iq<i4. znaj dnie się wzmianka 
o Kozakach razańskich, .ako o lekkićm woy- 
sku; na Ukrainie ukazali się około roku 1617. 
Rzecz do prawdy podobna, ze ich nazwisko 
w Ro<-syi sięga czasów przed nayściem Ba- 
tego i że służy ło Torkom i Berendieióm, pod 
nazwiskiem Czerkasów (Kasachow) nad Dnie­
prom, niżey Kiiowamieszkaiącyms i,łechcąc 
poddadź się Mogołom, żyli swobodnie na wy­
spach Dniepru $ zmieszali się z Rossy aiiami



r,o się tam od ucisków schronili, i pod na-“ 
f.wiskiem Kozaków, iedeu utworzyli naród. 
Z czasem założyli rzeczpospo'ila chrześci­
jańską nad Dnieprem, w kraiach połudiiio- 

v wych przez Tatarów spustoszonych; bronili 
Litwę od narodów Krymskich i Turków, oraz 
zjednali dla siebie opiekę Zygmunta i, ten 
nadał im oczne prerogatywy i ziemio wyżey 
porohowDnieprowskieh leżące, gdzie miasto 
Czerkasy od ich imienia nazwane. Podzielili 
się Ua setnie i półki, ich naczelnik czyli he­
tman, otizyniał od Stefana Batorego ■ króla 
polskiego, chorągiew buńcznk, buławę 
i pieczęć. W połowie XVII. wieku pizy- 
wrócili oni Rossyi dawną ey własność, 
Małorossyą. Kozacy Saporozcy byli częścią 
łnałorossyy skich : ich siecza, czyli twierdza 
Usypana z ziemi uiiey progów Doieprowskwh, 
dłużyła pierwey za mieysce zebrania, a po­
tem stała się mieszkaniem kozakow bezżen- 
aiycb, żadnego sposobu do życia oprócz woyny 
i łupiestwa nie maiącycll. Podobne woys.c 
ziemskie zawiązało się w innych stronach, 
częstym na:azdom Talarów podległych. Z prze­
ciągiem czasu znaleźli się kozacy ordynscy, 
azowscy, nogayscy i inni: to nazwisko ozna­
czało wtedy wolnych, naiezdników, udaleów, 
ale nie rozboynikow, iak niektórzy twierdzą, 
inylnie odwcłuiąc się do słownika tureckiego.

9. Na mieysce dawney greckiey, olwo- 
i-zyły się nowe drogi handlowe ze wschodem, 
przeż hordę, Jz Konstantynopolem i zacho­
dem przez Azów za pośrzednictwem Donu.

_ Kupcy Snrożanie (od surożskiego czyli azow- 
skiego morza) prowadzili w Moskwie handel 
iuateiyami iedwabuemi, a sukiennicy suknem 
niemieckićm, które brali z Nowogrodu, gdzie 
kwitnął handel hauzealycki. Za te towary

Dci Jerzego ÏJ'secv. cío Jana U'tel. 20ý
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płacono futrami. Rossya była wtenczas sie­
dliskiem źwisrząt, ptastwa i myśliwych; o- 
gromue lasy íesžKŽe ią pokrywały. Kupcy 
tatarscy przebywali w Moskwie, Twerze i 

ostowie. Kazań zastąpił dawną fiulgaryią; 
przez to miasto prowadzono handel ze wscho­
dem* Rossya obfitowała w srebro ^ z każdey 
w'oski, z dwóch albo trzech domów ziożoney 
pobierano dla hanów około 12. zołotników 
erebfa; miasta złotem niekiedy płaciły. O- 
prócz tego, rolnicy od każdey sochy, kowale, 
1'} bacy, kramnicy do skarbri wielkiego xią- 
żęcis po grzywnie srebra (więcey dwóch zo­
łotników) płacili. Nareszcie tak wielka była 
ilość tego kruszeli, żeiuź mogli nim zamienić 
dawne mordki i kuny.

10. Mieszkańcy Moskwy za pośrzednictwerń 
.handlowych związków Nowogrodu z Niem­
cami, w Xn wieku poznali użytek papieru 
i prochu, oraz wóg.lności broni ognisley. 
Porządne i ozdobne budownictwo oraż sztu­
ka mennicznal do Rossyi wprowadzone zostały*
;—Zbytek zakiadauo w mnóstwie sług, w bo- 
galém odzieniu, wysokim domie, głębokich 
piwnicach mocnym miodem napełnionych, 
a nade wszystko w budowaniu kościołów i 
kosztow’ném przyozdobieniu obrazów. Gre- 
cya aż do upadku swego, wpływała na oświe­
cenie Rossyi} zaległość kościoła rossyyskiego 
od niey; nie dozwoliła ażeby światio Zupełnie 
zgasło w duchowieństwie a osobliwie w kla­
sztorach. Oprócz xiąg religiynych, wzięto 
od Greków kroniki powszechne, oraz rozmaite 
powieści historyczne, moralne i baiei zne; ną- 
przykład: o waleczności Alexandra Macedoń­
skiego; o Senogrypie ki’ölu Adorów, o ry­
cerzach starożytności, o bogactwach Indyi 
t. d. — Do płodów oryginalnych literatury

tt



rossyyskiey należą: wyobrażenie bitwy na
polu Kulikowem (pi zez X. SofroniusRŁ. po­
dobne do pieśń o wyprawie Igora) i pochwala 
Dymitra Dtfńskiegc. Oprócz przepisów ko­
ścielnych i mądrych prawideł pisma świętego, 
posiadała Kossya oddzielny syslemat moral­
ności, w przysłowiach narodowych. JPieśni 
ludu, a w szczególności historyczne, były 
wspomnieniem sławy lub nieszczęść ovczyzny. 
— Język rossyyski od XIII. do XV wieku 
nabył większey czystości i kształtności: pisa­
rze bowiem st&ranniey trzymali się gramrna- 
tyki xiąg kościelnych czyli starożytnego dy- 
alektu serbskiego, klorego pomnikiem iesfc 
Biblia kościoła rossyyskiegm

Od Jerzego TVsew. do Jona TFiel. 20c)
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Tali. 1 do sir. 3ÿ. Tylnim chronologiczna liisloryi Rossyyskiey od roku 86a. do io54, po Nar. Chr. (okres pierwszy)
Rys dawnego sianu kraiów, państwo Rossyyskie teraz składaiących, do roku 86 2.

A Piwni mJeszk miry kiru ów UtisKyy.ski.il 'S« 5. lub więcey wieków przed N. CLr. Grecy zakładaj osady na brzegach morza Czarnego. — Na lat 680. Scytowie wygnali Cymmeryaii. — Na lat 5i3. Daryusz Ihstaspes naieżdża Scytów.   Nie długo przed
N. Clir. Gçlovrie napadają na ScyLów. — Sarmaci niszczą Scytów. — Po N. Cbr. Alanie (dawni Massageci} wypędzaia Sarmatów.

Po Nar. Glir. w 111 i IV. wieku Gotowie podbiiaią Wenedów i Antów (Slawian). — Przy końcu IV. wieku Hunnowie podbiiaią Gotów wscbodnich, Antuw i Wenedów. __ 454. Śmierć, Atf.yli. «__ Gotowie
wscliodni uciekają do Węgier, a Alanie za góry Pireneyskie. Na ich mieyscu ukazuią się Ugry i Bulgary, a od 527. Słowianie. — Po 3o. leciech Awarowie podbiiaią Ugrów, Bułgarów i Antów. __ 58o. Turcy. —
W VI. i VII. ttieku Mawianie wchodzą do Węgier i lllirji , zakladaią Kcoacyą, Sławonią, Bośnią i Dalmacyą, zaymuią Krainę, Laryntyą, SLyryą, Fryul, osiadaią w Bulgarjd, Peloponezie i w Azyi mnieyszey. _ 
Awarowie giną. — W 635. Auwrat xiążę bułgarski.

U, Nat ody, k lire utwórz)!) g«m.m o Itoseyrslir : S/ou tanie Ros.srt sry z brzegów Dunaiu przez Bułgarów i Wołochów wyparci. — Sw. Andrzey apostoł — Nowogród i Kiiów: Kiy, Szczek i Chorew. — Narody Fińskie (czudskie). — Narody Łotewskie.   W VI.
i Ali. wi.kn Obry (AwarAwis) panowali nad Dulębami. — Kozaruwie w VIL i VIII. wieku podbiiaią Ugrów, Bułgarów i Sławian południowych. - 85g. JTaragowie (Skandynawowie czyli Normandowie) nakładaią da
niic nn Cziul. Słhwian ilmcńskirh, Krzywiczan i Meryą. — 861. Stawianie, Weś i Czud wyganiaią Waragów. — 862. Wezwanie Umyka, Sineusa i Truwcra; nazwisko Uusi. __ Ogólne przymioty Sławjan: oręż,i
gościnność, obyczaje Sławian jossyyskich. — Przemysł rolnictwo, chowanie trzód, handel. — Sztoki: rzeźba, malowanie, górnictwo, budownictwo. — Zabawy: muzyka, pieśni, tańce, igrzęska. __ Bachuba __Rząd
— Wiara Sławian: Germańskich, JUcwskicb, Wenedyyskicb, Polskich i Rossyyskirli, Obrzędy przy pogrzebach. — Język: dyalekty—rossyyski, poiski, czeski, illiryyski, kroacki. Pismo: abecadło od roku 86j 
(Cjrylli i JMelodyuszJ.

» u k
po Cłu.

8Ü2.

879-

912.

945.

964.

97 2- 

98°.

1015. 

1019.

hlaii polily e 2 n y państwa Rossyyskiego od rok u 8 6

Uaryk zakładu monnrrhiią rossyyską na północy. — 864. Śmierć Sineusa i Truwora. —■ Feudalizm. — Askold i L)yr oswohodzaią Kiiów od Kozarów; 866, oblegaią Kon­
stantynopol, i powracają bez korzyści. .— 879- Śmierć Ruryka.

Oleg, rządca państua, pndbiia 881. Smoleńsk, Lubecz i Kiiów. — 883. Kiiów stolicą — 884 i 885. zwycięża Drewlanów, Siewierzanów, Radymiczanów, Dulębów, Tywe- 
1/..mów i ( horwalow. — Lfcry i Piec/yngowie. — goi. Małżeństwo Igora z Olgą. — 906. Wyprawa na Grecyą. — 911. Poselstwo i traktat pisany z Grekami. — 
912- Śmierć OJega.

Igor Rurykowicz uśmierza Drewlanć)v, zawiera 915 i 920. pokóy i przymierze z Pieczyngami, i g4i. idzie na Grecyą. — Ogień grecki. — 943 i 944. powtórna wyprawa na 
Grecją. — g45. Pokóy z Orek,mii. — Igor od Drewlanów zabity: Mała yiążę drewlański. *— Sławiame miasto Bardę rabują.

Olga rządzi państwem (Asmud, Sw^uld), karze Drewlanów, g46 obieżdża Rossyą północną (Psków), i urządza państwo. — Rossyanie w Grecyi i Sycylii g64.

Swialosłau Jgorewicz zwycięża Wmyczów, Kozarów, Jasów, Kasohów i Tinulorakań. — 967. podbiia Bulgaryą (Pereiasławiec). — 968. Pieczyngowie napadaią na Kiiów:
Ute tycz. — 9G9. Śmierć O,-'i inądrey ; poselstwo iey do Niemiec. — 970. Rossya dzieli się na trzy części — Swiatosław prowadzi woyuę z Grekami w Bulgaryi 
971. — Powracaiąc do Boi >yi od Pieczyngów zabity 972.

Jaropełk Swiatosławicz powsta' r. 975. na brata swego Olega: Lut, Sweneld. — 977. Oleg umarł. — 980. Włodsimirz Swiatosławicz idzie na Jaropełka: Rohwołod, .Ro- 
hnieda; Ułud, Ił ariazko; bralohóysLwo. — Poselstwo do cesarza Ottona.

Tf łodzimirz poganin. — 981 i 98? podbiia Halicz, uśmierza AViatyczów, zwycięża Jadźwingów i państwo swoie od Bugu do morza Bałtyckiego rozszerza. — g84. uśmierza 
Radymirzanó w ; g85. zwycięża Bułgarów; Toskowie. — Corysława i Iziasław. — 988. AVloJzü.iiiz chrześcijanin, Rossyą oświeca. Jego małżeństwo z Anną. — ggi. 
BudoHjuie miast. V oyna z Erykiem (do ioi4). — Miłosierdzie Włodzimirza. — Kara śmierci. — Podział państwa 1000. — ioi4. bunt Jarosława. — ioi5. Śmierć 
Włodzimirza.

Świat upe/k Jaropełkowicz przywłaszcza władzę wielkoxiążęcą• śmierć Borysa, Hleba (1016) i Swiatosława. — 1016. Zwycięztwo Jarosława pod Lubeczem. — Bolesław 
U ulki wspieia Swlatopelka 1018, i odbiera miasta czerwieńskie. — 101g. Zwycięztwo Jarosława przy Alcie: śmierć Swialopełka.

Jarosław JJ i o dzimirzou'icz potwierdza przywiltie Nowogrodu. — 1021 — 1023. woyna z Briaczysławem połockim i Mścisławem Tmutorok. — 1026. Podział Rossyi na 
wschodnią i zachodnią. Inilanty daremnie staraią się o niepodległość: Dorpat. — io3i — io32. woyna z Mieczysławem. — io36. Śmierć Mścisława : Jarosław 
iedynowładzca. — Sudzisław. — Zwycięztwo nad Pieczyngami. — 1037. obwarowanie Kiiowa. — io38 — io42. woyny z Jadźwingami, Litwinami, Mazurami i Fin- 
landczykaini. — io43. ostatn-a wyprawa na Greków: Idłodzimirz , My szata, Konstanty Monomach. — Znaczenie Rossyi. — io54. podział państwa. — Śmierć Ja­
rosława prawodawcy.

W iara, nauki i sztuki.

Po r. 866. poganie kiiowscy wyprawnią posłów do Konstantyno­

pola prosząc o chrzest święty ; z tymi razem wprowadzone 

lest pismo słowiańskie. — Około r. 900 Rossya w rzędz e 
eparcliiy greckich. — 911. traktat pisany.

g45. Igor przysięga przed Perunem w Kiiowie, a chrześcijanie wa- 

ragscy w kościele św. Eliasza. — g46. Olga obchodzi tak 
nazwaną tryznę po śmierci Igora.

g55. Olga chrzest św. przyyrnuie: Aonslaityn porfirogenit.. — Swia- 
toslaw nie zabrania chrztu; ale sam wiary chrześciiańskiey 

nie przyyrnuie.

980. Włudzimirz przywiązany do bogów pogańskich. — Eobrvnia. 
— Chrześciianie męczennicy w Kiiowie. — 9®7- Posłowie 
opcwiadacze wiary w Kiiowie. Ob.az sądu ostatecznego. — 

g8S. zawojowanie wiary chrześciiańskiey — 989. założenie 

kościołów i szkół. Wezwanie xięży i sztukm:strzów z Grecyi. 

— Kościół dziesięcimiy: Anastazy — Przekład Pisma św 
— Powieści gminne o boliatyrach.

1037. Kościół św. Zofii. — Upodobanie Jarosława wxiegach: pierw­

sza szkoła początkowa w Nowogrodzie. — io5i. Hilarycn 
metropolita. — Śpiewanie kościelne. — Ruska prawda. — 

Ustawy kościelne JKłodzunirza i Ja.r sława. — io56. Urodził 

się kronikarz Nestor.
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Tablica chronologiczna liistoryi Rossyyskiey od roku io54. do 1234. '(okres drugi).
Slaň polityczny państwa R o s s y y s k i e g o.

------- loGo W. X. íziaslaw Jarost au icz zwycięża J foli.-u]{>%v, f Wsewolod Jarosławicz Torków. — îofii. Siekał z Połowcami zwycięża Wsewołndo. __ io64__66. Woym do­
mowe Rośc.sła w i Swi*Lo*ław. — 1067. Wszeslaw *inżc połorki z]ii|.ił Mofi'Ogiôd, ale od Jarosławiczów pDymany. — 1068. Połowcy zwyciężam; Kiiowianie buntuią ne
1/iasluw w Polsce. — 1069. 1'n.Uaw 11. dopomaga mti powtórnie na Henie osieśilz. — 1073. bowa ucieczka Iziasława. — 1077. Pokóy iego z Wsewołodem. — 1078. Oleg 
1 Rorýs 5 imion; Iziasłnwa. — Pmwo o zahn y sl w je. — Stosunki z Grocya- — Obłąkanie narodu ' e

------- 1081. W. X. // arwo-fiK? Jar oui enviez \ starania iego o zgodę mię Jasy xią/ęty; syn iego AVÎodzimirz Monomach — Zamieszki domowe.
lyr/e, P.dowcy. — Jai opełk Iziasławicz i Dawid Jgorewicz io85 i 1086.— 1088. Bulgarowie kamscy zdobywają Murom. — iog2. Klęski Rossyn — 1 «&'Śmierć \v'sewołoda. 
— řSIosimk 1 z Itzyimni ' 3

Czyny Monomacha: Torki, Wia-

W X- Smafoi dl Iziasławicz więzi posłów połowieckich — 1094. Tugorlan. — Szarańcza. — jogi. Zwyciezlwa nad Połowcami. — 1097. Zjazdy xiažat- Dawid i 
// as,/to— 1099 Oswobudzamie Wasdka Węgrzyni i Połowcy. — 1 100. Zjazd powloiny. — 1111. Tołowcy poiażeni. — 1112. Jadźwingowie zwyciężeni. — m3. Śmierć 
S wiał opel ku — Żydzi. J 4

" X U * Jf o nom arii stanów, prawo o piorę,iLarb , i 15 — 1116 — 1123. iego zwyciezlwa. — Czarne Kłobuki. — Sława Wodzimirza. Podarunki cesarza ere-
ckicgo. — MicpizMacicle wewnętrzni■ lll-b miński, Wowogrodnaine i Jarosław Swialopełkowjcz. — iJ25. Śmierć Monomaclia. — miasto Włodzimirz nad lUazrną. — Klęski.

" X- WśaMru* 1! lodrimn wwieź; ie{ . dzieła woienne. — 1129. INieposłuszeństwo xiążąt połbekieb. — u3o i n3ł. Wyprawy na Czud i Litwę. _ n3s. Śmierć 
ńr.islnwn. — (Wód okropny (1128). — Hand l INflwogrodfcki. *M

W. X- Janprłk H RuUi.mircowicz : iego łagodno.« 1 słaboś. cbarakleru. — Danina pieczarska. — n33—3q. Uśmierzenie Olgowiczów, xiażąt czernibowskich- Połowcy 
AVçgrzym. — 11.(9. Snueić Jjiop.łka. — Spoi v o li on wiclkoMii/e< y. — fi ‘adymn-ko // ołodarowics w Haliczu: Lachowie, Bolesław. — Borys i Koloman.

V' X // Kiczestaw T./ lodzimi,zowicz pannie dni 11. — W. X. TJ sewołod Olegowicz spór o W. Xstwo. _ Rossyanie w Polsce. — n4o. Zuchwałość Nowogrodzia- 
nów — ■ 142. Odpieraną Szwedów i zwyciężnią l-iulaudi zyków. — u45. Duma W,adyinirka halickiego. — n46. Śmierć Wsewołoda.

V' X- /A",r OŚKg**“icz pannic- dni kilka — W. X. Izias/aw Mscialawicz : Igor w więzieniu. 1 karanie Wiaczesława. — Jerzy Włodzimirzowicz snzdalski — n47 Igor 
zabity — 11'ięi ffvwogrodzi.-miu pustosz.., ziemię sczdnlską. Jerzy wypędza Iz.iasława. — n5o- Wiaczesław w Kiiowie. — n5i. Iziasław zdobywa Kiiów 1 umiera 1154. 
— Poc/ąlek Moskwy ( 11 -i 7 J : buifirzy.i hu :ka ; |Andtz.ey .iiu iewicz. — Swawola INowogrodzianów i Połoczauó w.

W y líuAcixliut MícUífíwicz 1 Wiaczesław. — 1155. W. X- Wisław »nwidowtcz strącony od W. X. Jerzego JTłodz.mirzow.csa: prześladowanie Mśrisława Izasła- 
w.t zn. — 1 Akl j>ojf.‘iJi.nnm się. — KMvawn MLwa j.od Wloffzim.rze.il na Wołyniu. — 1 if 7 Związek x.ążąt przeciw Jerzemu i iego śmierć. — Rabunek W' Kiiowie.

Jai
W X. Kiiowski fzaalaw Dawidowi,-z powtórnie. Upadek Kiiowa: podniesienie Włodzimirza naü Klazmą: W. X. Włodzimirski Andrzey Juriewicz Boholubski — i,5S. 

1 tu rludiuk. — 1 o wietrze w [Nowogrodzie. .

W X Kiiowski Rość ..ław MicMawi.cz powtórnie. — 1160. Andrzey w Nowogrodzie. — Izasław wypędza Rościsława. — 1161. Śmierć Izasiawa — Andrzey stara sie
1 zdobywa >64) Brnhimów. — 1167. Zwycięzco nad Połowcami. — Śmierć Rościsława. — Jarosław halicki przyymuie f,i65)o dobro swego pa lis twa, zwycięża Bułgarów 

Andr ‘nika Á nninena xią/ęcia greckiego.

Uh

przyymuie ( 1165)

W. X. Kiiowski Mści sław Jzasławicz. — 11G8. Zwycięża Połowców. — 1169. Przymierze przeciw W. X. z przyczyny Nowogtodu: zdobycie Kiiowa- W. X Kiiowski 
eb Jttnfwicz. J }

c ...X, 1 'vsit>fsl''7 li,,ssy slu.hzoy Junewirz. — Msc.sław w niep,zyiaźn. z Illebem. — 1170. Andrzey daremnie usiłuie Nowogród uśmierzyć. — n7r.
vinnu. III. ba i X Kiiowski // , odzimn-z Msms1awi.cz-, a po mm Haman łiościslawicz. Zwycięstwo iego nad Połowcami. — n73. Andrzey oddaie Kiiów bratu Miclia- 
y«,e,, -z* « a' ligo yv Sty,1 uiu na Iron Jiwyk lioiczsl awicz, a po iego wygnaniu (n74) Jarosław Iziasławicz. — n74. Zabicie Andrzeia w Boholubowie. — Teodor biskup uka­
raną. — Zaludnienie Wiatki.

W. \.ążęla Jaropell i Ms.rslaw Hościdawicze; ii75. zaburzenie ludu we Włodzimtrzt- Michał Juriewicz do 1176. — W Kiiowie: Roman, a po nim Swiatcsław 
// seworotfowrez* r

w. X. Userołofi Juriewicz. — 1177. Hieb raaański Moskw, spalił. — Wsewołod Hleł* i Mścisława Rościsławiczów bierze w niewola. - Pozbawienie wzroku Rości- 
sław lczow , ’clue przejrzenie. - .178. Nowogród wybiera dla siebie Mścisława Rość. walecznego; 1180. gromi on Estończyków. - Kłótnia W. X. ze Swiatosławem czerui- 
howsknu. - .,82 Swialosław w t,.,». — 1.83, W. X. nap.-.ik: na Rulgaiją (Wielkie miasto). - Litwa, nowy Rossyi „ieprzyiaciel; i.8r, sptstoszenie ziemi P kowskiey.
- 1.85. u5™.e^,,e lol,»cow; iW wyprawa xia/ąt siewierskich- — U96 i 1187. Zaduszki domowe xiążąt razańsk.rb. - Śmierć Jarosława Władymirkowicza- kłó­
tnie synów lago JMndzmurza 1 Ulega i,88. — Roman Msc.sławicz w Haliczu. Bela król węgierski; syn iego Andrzey halicki; cesarz Fryderyk Barbarossa i Kazimirz Spra- 
wiedhw) k.ot polski 1189. Młodzim.rz znowu w Haliczu. — 1190. Dawid Rościsławicz ka.ze mieszkańców Smoleńska. — Zaburzen.a w IN o w ogrodzie. — Rossyanie fbli- 
zaią s.ę ku Sztokol.now. , ,19,. palą .raasto Abo. — Zdoby, le Dorpatu i Odenpe. — ii93.1)ugry znoszą oddział No wog,odziano w. — Równowag w państwie rossyyskićm.

ii95. Snuer. tqrfawa — Rury, RcAcislawicz w Knosvie. — 1196—1201. W. X. bio,.i swoiey ziemi: Połowcy, Nowogród. — Roman Micisławicz wołjńskPw Ha­
liczu: Leszek xiaze polski — im Knocie, — Roman pomaga Grecyi. — i2o4. fepr stoszenie Kiiowa. Ruryk poslrzyżony na mnicha. Roman w Polsce. Proiekta
Innocentego III papie/.. — i2o5. S,nero Romana: Daniel Romanowicz ucieka od IFsewoiodą czerwonego; Włodzimirz Igorewicz w‘Haliczu. — 1207 — 1210 W X chce 
przywrócić spokoynosc w Rossy, połuJmowey; Wsewołod czerwony w Knowie; Ruryk w CäeJibowie. - 12,,. uierozsądek Igorewiczów: od Baliczanów zamordowani. _ 
1212 Sm.crc Wsewołmla Jur.ewicza- joslrzyzyny. — lamo,, królewna gruzińska: Jerzy Andijzejowicz. — Klęski. _ Zdobycie Carogrod.i: Innocenty III. — Krzyżacy nie- 
n.eccj w Inflantach. Albert ■ Ryga (1 aA). — iaoi; Kawalerowie mieczowi. — Waldemar kElf duński, Mścisław nowogrodzki. — 1212 — i2i5. Zatargi miedzy5^ Jerzym a 
Kons aiilyuem sjnaim W sewołuda Jurewicza. ^- Mscisław nowogrodzki mści się „ad Czerwonypi. — Ingwar łucki, a po nim Mścisław Romanowicz w Kiiowie. — Okru- 
“eiislwo Jarosława Wsewotodovncza v Nowogiodzie. — 1216. Bitwa Lipecka: Mścisław nowombdzki.

W. X. Konstantyn łf sewołcdcw/cr brala następcą ogłasza. — Nowogrodzianie odpieraia Wołkwina. 
Morderstwa w Kazaniu. — 121R- Siuiifc Konstantyna. Daniel halicki w Węgrzech i Polsce. — Koloman w Haliczu.-

“■k'“ *-*■. «.»•*—V »««*• ■ - o.»,,,, b„„„. ’
------------------ -------

Wiara, nauki i .sztuki.

lo5l. Klasztor Kiiówopieczarski : Antoni i Teodozy, ustawa zakon­
ników (czernoryzccw). — Czarownicy.

1086. Anna xiçzna zakłada szkołę dla dziewcząt. — Metropolici 
Jan i Efraim. Uroczystość q. maia.

Sw. Antoni Rzymianin, założyciel klasztoru. — Daniel igumen 
odbywa podróż do zićmi Swiętey. — 1106. Jan; JSestor 
kronikarz. — Sylwester kontynuie kronikę.

Ill5. SS. Borys i Hltb. — Przestrogi Monomarba. — Nictfor 
metropolita. — Agapit lekarz; lekarze ormiańscy.

Naydawnieyszy przywiley Mścisława dany nowogrodzkiemu Juriew- 
skiemu klasztorowi.

Ustawa o kościelnay daninie.
r

n44. Nowogrodzianie żegluią na morzu.

Jerzy TT lodzimirzowicz rozszerza wiarę chrześciiańską w Rossyi 
wschodniey, buduie kościoły i pomnaża liczbę ducliowieństwa. 
— 2i5i- Gonitwy w Kuowie.

Jan metropolita namawia Alexandra III. papieża do przywi ocenia 
iedności wiary.

Andrzey Juriewicz nawraca Bułgarów i Żydów na wiarę chrzęść. 
Przyozdobienie kościoła sobornego we W łodzimirzu. — 
1160. Pierwsza herezya: Leon. — Teodor biskup zbrodniarz.

1185. Boian rymolworca. Pieśń o wyprawie Igora.— Broń ognista.
Iig4. Kościół Bogarodzicy w Suzdalu przez kraiowych rzemieślni­

ków odnowiony. — Piotr architekt, św. Alimpiusz malarz. 
Wyszywanie złotem. — Szwedzi i katolicy niemieccy wpro­
wadzają wiarę chrześcijańską do Estonii i Infiant. Alexander 
1IJ. papież. Meinhard. 1201. Albert biskup zakłada w In­
flantach zakon kawalerów mieczowych; Andrzey arcybiskup 
duński. — jV X. Konstantyn mądry.

1222. Szwedzi wprowadzają wiaię chrześcnans^ą do Estonii.
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Tablica ■ li r o n o 1 o g i c z 11 a h i s l o r y i Rossyyskiéy od roku 1 2 2 4. do 1 4 6 2. (okres trzeci).

Š I a n polityczny p a ń s B w a Ptossyyskiego.

DiiUzy ciąg panowania Jerzego ÍT scwo{ łowicza. — bSayície ,/r>gotvw czyli Tutorów: Bagtdur; Temudhin; Czyngisliau ; Ih-ntcay (1215) ; Mahomet II (i223). — Woyna 
/ 1’ułowcnini: vatla xi»żąt —,1 123/1. biLwa nad Kałką: śmierć Mśoisława kiiowskiegD i innych xia/.at. — 122f). Michał czernihowski w Nowogrodzie. — Litwini pu­
stoszą Jarosław Wsewoł. Nowogr. karze ich 122G. Jego wyprawa do linlaiidyi 12^7. — 1228. Zemsta Finlandczyków. — Psków sprzymierzony z zakonem inflan­
ckim.— 1229. N"JS7czcścia Non igiudn— lise ułan t dalnv xiążę halicki; Daniel, jVlodzimiiz Rurykowicz xiążę kiiowski. i23o.— Powszechne nieszczęście Rossyi; 
limit w Nowogrodzie; powici. kiiów, Smoleńsk._12Š4. Woyna z Niemcami i Litwą: Jarosław. — Czyny Daniela: Andrzey i Bela węgierscy. — 1236. Ale­
xandři Jnmsldwicz w Nowogii|V,ir — Mordwa, Bulgarowie.— Oktay, nowe nayście '1 alarów: Baty. — 1237. Razań: Eupacyusz ; Kołoniua, Moskwa. — 1238. Wło- 
dzjmirz. Bilwa nad ftyli: śiniei Jerzego Nowogród, isozielsk. Odwiot Batego.

W X. Janułów 11 scwaloduwicz zaćm ślady zniszczenia. — *239- Zv. yrięza Litwinów- —. Michał w Kiiowie. — Baty sroży się w Rossyi połtidniowey : Pereiasław, Czer­
ników. — 1210 Mangu 7hm. 1 Ijoiarzyn. Upadek 1 nowa. Baty w Haliczu. — Spn llossyi i przyczyna postępów Batego. — Xiążęta Bossyi południowcy w Polsce:
Daniel, Mn hal. — Śliwa Alf 1-4 7/ 7/7 a \, n ikiego. — /«koli niemiecki Maryi Panuj): Herman Salta; Andrzey lichom. — Alexander zwycięża Szwedów na Newie, 
12J1. /ilcdiywa K oporyą i 1 u'ii. noiui Niemców na jeziorze Czudzkiem. — I2i3 Jego zwycięstwa nad Litwinami. — Bossya pod iarzńcm Mogołów. — Jarosław' 11 
liali-gn. — 1216. Śmierć Jarosłu.i zabicie Michała ezeroih. i Teodora bniarzfna. - Daniel w hordzie. — Jan Plan-Karpin. — Papieże Jnnoccnty IV. i Alexander IV.

W. X. s iei.ilnA tu fVsmwoluduwtaz. — Alexander 1 Andrzey w hoł dzie. - 1218. W. X 4//.chał Jaroslawicz moskiewski. — 124g. W. X. Amrzey Jaroslawicz. — 12ÓO.
PiikiIsLwo z Rzymu. — 1252. Í niełatwo do Norwegii. — Ucieczka Andrzeja do S:wecyi.

W. X Alesamler Jaroslawicz Newst Smlak — 1253. Woyna z Litwą i Niemcami — 1255. Uśmierzenie Nowogrodu. — 1256. han Be-ka. — 1257. Popis ludności
w ItosHyi. — 1258. Diuna i ukłonie Nowogrodu. — 128g Starania Daniela o zraicenie iarzma tatarskiego. — Mendog (Mindowe) król litewski. — Odkupnicy Be- 
sertiu nscy (Busorrnany); wynioł winie ich w 1262. — 1263. Śmierć Alexandra. — Wychodźcy z cudzych krajów. — Bunty W hordzit: Nogay.

W. X. Jarosław .Ln aslawicz twerski; udil. od Nowogrodu ścieśniony: przywilty. — rafii. Zaburzenia w Litwie: TVoysielk, Dowmont. — 12 7. Woyna z Litwa; 1268. i
luli.nilami — S/lachli. boska: <>//.. i-jjiz Budrnszliyn. — 1269. Duńczycy i Niemcy uslępnią przed N owogrodzianami. — 1270. Pokóy . irosłaua z Nowogrodem. —
han 8-tangu-J’unur. — 1272. Sb tć Jarosława — Wasilko Romnnowicz; Swarro Daniłowicz; Lew Dauiłowicz; Trcyden. — Załozeu.e Łaffy: Krym.

W. X. Bazyh Jaroslawicz. — 127.5. Mog Inwie idą na Lilwę: Prussy. — 1276. Śmierć B,iz;'lego. — Drugi popis ludności.
W. X l)\n,i/r A/ruriłdrrnrirz. 1277. /di yrze Bossyau. — 1280. Karelowie; Koporya. — 1281. Andrzey Alexandrowicz powstaje na W. Xci. — 1282. Talarzy niszczą 

Rogatą. 1283. 1 4. Nogay 1 "Jad Manga: DymiLr na tronie. — Nieszczęścia prov inryi Kurskiey. han Telebuga a po nim Tochta. — 1285 — 1293. Spustoszenie
Rossy xiislwo Iwerski.*. — 12 Śmierć Dymitra. — Nieład w Nowogrodzie; sprawy z Niemcami i Szwedami. Wyborg. — Litwa. - Sprawy z Polską. — Mo-
gołowie w Węgrzech i Polsce

1296 — i3o4. Seymy. — Moskwa się wzmaga. —jvbyiia z zakonem inflanckim. 
Śmierć Andrzeia, — Klęski; kometa. — Halicz: Jerty. — Przywiley Dźwiński.

W. X. Andrzey Alex androwicz : Michał U’ei ski; Daniel moskiewski i Jan pereiasławski
— .Szwedzi: hesholin; lorkel hwtson : Landskrona. — Pokóy z Daniią. — i3o4

W. X. Michał Jaroilawi.cz Iwerski. spiny o W. Xn-stwo — i3o5. do i3i2. Kłótnia z J zym Daniłowiczem moskiewskim i Nowogrodzianami.— i3i3. Uzbek han. Alnhał
w liordkie. .— i3i4. Jerzy w Imdzie. — i3i6 Michał woynę prowadzi z Nowcgwlz. — i3i8. Jerzy zięć hana: Konczaka; bitwa przy hortuowie. _ i3ig. Śmierć
Michała. Nieszczęścia.

W. X. Jerzy Daniłowicz moskiewski: Rynitr Michałowicz Iwerski [ruble). — i322. Wovn. ze Szwedami. — Poseł hana obdziera Rossyą.
W. X. Dymitr Michałowicz tweiski h/y Daniłowicz. — i323. Niemcy inflantscy. .— iawid xiąię litewski. — Pokóy ze Szwedami w Orichowie: Jerzy; Magnus. ___

1324. UsLiug. — i325 Jerzy i i3j6) Dymitr zabici w hordzie.
V. X. Alexander Michałowicz Iwerski.— 1327. Szewka/ w Twerze. — Zemsta bana: Jan Daniłowicz moskiewski ; ucieczka Alexandra; spuslt Łeuie Rossyi przez Tatarów.

— i3a8. LfLwuii zwyciężaią: (rdynun. — Jerzy Andrzeiowicz ostatni xiążę hal ci
W. X. Jan /. Daniłowicz moskiewski los kwa stolicą Rossyi. — Jan w hordzie; Alexandr we Pskowie; klątwa. — i33o — 32. Alexander u Gedymina. — Zatargi Jana

i333. \aryniunt. — i338. Han przebacza Aixandrowi- — i33g. Śmierć Alexandra i syna 1'eodoiu. — Nowogrodzianie pusLo- 
i34o. Wyprawa na Smoleńsk. — Śmierć Jana Kalety. — Kreml. — Handel z llanzt i rzeką Moługą.   Murza

z Nowogrodem: su liro zakamske. 
c>ą Dionlheyin i finliiiidyą; kijtnie z Janem. 
Czet. — Dzicie Halicza.

W. X. Sfman Janowiąz Dumny; umowa z bracią. — Uśmierzenie Nowogrodzian. — l34l. Ugierd xiążę litewski.— i342. Dzianibek han. — i343. Pskowiauie woiuią Inflanty'.
/ahiirzenid w Estonii. — 1.16. Olgierd upokarza dumę Nowogrodu. — 13 Í7, Woyna z Magnusem; Brygida; pokóy w Dorpacie. _ 1351, Podział Rossyi za-

eliodniey'. — Pc wietrze, czarna śmierć. — i353. Śmierć Syunoiia; tytuł W. Xcia vízech R.usi.
W. X. Jan U, Janowicz. — 1354 — . nieprzyjaciele: Oleg razański, Nowogrodzianie; Ugierd. — Zaburzenia wewnętrzne. — Zasługa św. Akutego. _ Berdibek han. _

Śmierć Jana. — Multany i Milochy.
' Dymili honstantj nowicz. — jJoo. i 61. banowie Kulpa, Nawrus, Chidyr, TemuL dza; i362. Tenniik-Mamay ; Abdul; Munit: małoletni Dymitr Janowicz.

ziiym — 1375. Woyna z Midiałem twerskim. — 1376. Wyprawa na Bulgaryą: iaaaii. — 1377. Rossyanie za rzeką Pjaną. — Spustosienie prowincyy Razańsk. i 
Ni. egr. 1378. Zwycięstwo nad Mogolaini. — 1379. Jagiełło xiązę litewski —i38o. Nayście Mamaia; zdrada OJega; Alexander Pertiwiet i Osłabia: pele Ku­
likowe Dymitr Doński. — 1.181. 'lochlamysz w lioitlzie. — i382. Nayście Tocltamysza j Qsiey : zburzenie Moskwy. — i383. Bazyli 03rnaitro,wicz w Lordzie. _
1384. Danina ciężka. — 1386. Pokóy z Olegieni. — Uśmierzenie Nowogrodu.— 1'ładysław Jagiełło król polski. — i387- Okrucieństw® xcia smoleńskiego._i388.
Śmierć Dymitra m/egrodzkiegu. — 138g. Poiednanie Dymitra z Włodzimirzem; p<rządek sukcessyi. — Śmierć W. Xiazçcia. — Stosunki z Grecya. _ AVlosi w słu­
żbie rossyyskiéy. _ Pieniądze na mieyscu kun.

Ví X. /Ař-yJi Dymitrowicz. — i3go. Polityka Bazylego. — 13g2. Bazyli w hordzie: Ni>iy i Suzdal przyłączone do Moskwy. — i3g3. Ukarai.ie Nowogrodzian. — 1395.
Nayście latrmrlana: sławny obraz włodzimirski. — Klęski Azowa, Astracliania 1 parain. — IViloLd xiążę litewski: zdobycie Smoleńska. — l3gg. Zdobycze w B11I-
goryi. 7imur-Kiiiliih lian. — Zamyrsły Witolda. — Edygiey. — Śmierć Michah twerskiego. — i4oo. Szadibek han. — i4oi. Okrucieństwo Xcia smoleńskiego._
*/l°L*' 1 oddanie się Smoleńska Litwde. — i4o6. Zbrodnia Jerzego smoleńskiego. — Zerwanie przymierza z Litwą. — i4o8. Pokóy: rzeka Ugra granicą. _ Woy.iy
z lnllaiitauii: 1 ityngoj. — Han Bulat-Sułtan: nay^ście Edygieia.— i4lo. Śmierć WioJzinurza walecznego. — i4l2. Han Seleni-Sałtan : Kerimberdey.   i4i5   i423

an 1' 7 Cn.f. rden; i4i6. K-„.v,. przez Edygieia zniszczony. — Nieszczęścia Rossy; powietrze, głód, mrozy.— i425. Śmierć W. Xcia. — Pomoc cesarzowi greckiemu:
C r-ą az.»ego. ywiley ąiio»y hp,',- — Pieniądze- — Chronologii» — familie. — Obwarowanie stolicy. — Igrzyska ryrersŁie.

' ■ X‘ ?azyleuic- — Zatari# że strviem Jerzym Dymitrowiczem. — 142F fbwietrze, nayście Litwy; ujazd w Litwie. — i43m Sąd w Lordzie — i433.— i,4o.
iviotnie z qyiiami Jerzego; uiepekoy ze strouy Now cgrodzianów; urodzenie się Jai# Wielkiego. — Hanowie Machmet, Kiczym) nowy Kûzan. —. i44ł. Niepriyiaźn 
z * »einia a. i443 - 45. Nieszczęścia Nowogrodu. — Han Ulu-IkTachmet-y niedola W. Xcia; w)rkup. — i“44tí — Jii4c). W. X. wzroku pozbawiony: Ciemny;

zenna a. _ h5o. Porażka Szemiaki. - Nayście Tatarów'. i45i. Mazowsza cirewiez Nogayski Moskwy oblega. — i454- Postęp iedynowładztw^a. — i456- Nie­
wdzięczność Bazylego. i459- Podbicie Wiatki. — i462. Śmierć Baz^dego ciemnego. ^ Dzikość ob^'czaiôw; zabobony, odmiana monety. — Zdobycie (T453) Konstan- 
tynopola. — Początek bordy krymskiey.

Wiara, nauki i sztuki.

1227. Jarosław Msewołodowicz wprowadza wiarę chrzciciiańską 
do Korelii. — Honoryusz HI. papież, 1229. metropolita 
Cyiylli.

125o. Alexander Newski nie przyy'muie rady Innocentego IV. 
papieża.

1274. Sobor w Knowie [Cyrylli metropolita).
1293. Birger król szwedzki wprowadza do Karelii wiarę rzymsko­

katolicka.

1299. Maxym metropolita przeniósł się z Kiiowa do Włodzimirza. 
— i3o8. Piotr metropolita.

i326. Kościół Wniebowzięcia Bogarodzicy.

l32g. Teognost metropolita. i333. Sobor Archaugielski.

l34o- Akt umowy pisany na papierze. — Początek Ławry Troie-
ckiey: św. Sergiusz---- św. Alexy metropolita. — Rossyyscy
malarze przydworni. — Ludwisarstwo: Boiys.

1376. Cypryan metrupolita Mitiay; Pimen; Dyonizy. Herezya 
Strygoluików. Ochrzczenie Permiaków: Stefan (umarł l3g6).

i383. Kopiia kroniki Nestora pisana na pargaminie. — Budowanie 
miast i klasztorów. — Broń ognista i38g.

Pimen metropolita połączył metropolie północną i południową. 
i4og. Pocyuiz metropolita; podział metropolii. — Sztuk 
misirze tossyjscy.— Łazarz [14o4): pierwszy zegar w Rossyi.

i»3i. Metropolici Jonasz i Tzyďor.~öcbor Florencki. __ Izaak 1
Pityrym. — Klasztor Sołowiecki (1429): Sabbacyusz i
Kosíma.

I


